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W  dyskusji o rentach zabierają głos zainteresowani
L a te m  b ieżącego  ro k u  re d a k c ja  „Ż ycia  W a rsza­

w y ” w  n u m e rz e  162 zam ieśc iła  a r ty k u ł  M iry  P e -  
rz y ń sk ie j p t. „ P rz e d y sk u tu jm y  z o łów k iem  w  rę ­
k u  —  P o r tfe le  i lu d z ie ”. A r ty k u ł  p rz y p o m in a ł
o kon ieczności ja k  n a jszy b sze j l ik w id a c ji p o d z ia łu  
re n c is tó w  n a  2 p o r tfe le  i p o s łu g u jąc  s ię  c y ta ta m i 
z a r ty k u łó w  zam ieszczonych  w  „P rze g ląd z ie  U bez­
p ieczeń  S p o łeczn y ch ” , w y su w a ł za g ad n ien ie  p iln e ­
go p o d w y ższen ia  r e n t  n a jn iż szy ch  i o g ran ic ze n ia  
w y p ła ty  r e n t  d la  re n c is tó w  p ra c u ją c y c h . K ilk a n a ­
śc ie  d n i późn iej „Ż ycie  W a rsz a w y ” zam ieśc iło  a r ­
ty k u ł Je rzeg o  P io tro w sk ieg o  p t.  „ R en ty  —  D efi­
n ic ja  i R zeczyw isto ść” , w  k tó ry m  a u to r  o m a w ia ją c  
s y tu a c ję  w  d z ied z in ie  r e n t  s fo rm u ło w a ł p ięć  p u n k ­
tó w  n a jp iln ie jsz y c h  jego  zd an iem  p o stu la tó w , 
a m ian o w ic ie : 1) l ik w id a c ja  s ta re g o  p o r tfe lu , 2) 
p o d w y ższen ie  m in im u m  r e n ty  i  u za le żn ie n ie  tego 
m in im u m  od liczby  osób, k tó re  m u szą  żyć z re n ty ,
3) w p ro w a d ze n ie  znacznego  d o d a tk u  n a  n ie zd o ln ą  
do za ro b k o w a n ia  żonę i  p o d w y ższen ie  d o d a tk ó w  
n a  dzieci d la  re n c is tó w  n ie p ra c u ją c y c h , 4) w p ro ­
w ad z e n ie  ru ch o m e j sk a li r e n t ,  ch ro n iące j r e n ty  
p rz e d  d e w a lu a c ją  i w reszc ie  5) w y b itn e  o g ran ic ze­
n ie  lu b  zaw ieszen ie  w y p ła ty  r e n t  d la  ren c is tó w  
p ra c u ją c y c h .

A r ty k u ły  te  i f ra g m e n ty  p ie rw sz y c h  g łosów  czy­
te ln ik ó w , k tó re  re d a k c ja  „Ż y c ia  W a rsz a w y ” o p u ­
b lik o w a ła , w y w o ła ły  w ie lk i n a p ły w  lis tó w  do r e ­
d a k c ji d z ien n ik a  i  a u to ró w  a r ty k u łó w . C zy te ln icy  
z d u żą  g o rliw o śc ią  p o d ję li h as ło  p ie rw szeg o  a r ty ­
k u łu : „ P rz e d y s k u tu jm y ““ i  z d u żą  s iłą  a p e lu ją
0 k o n ty n u o w a n ie  te j d y sk u s ji, d la  lepszego  zap o ­
z n a n ia  sp o łeczeń stw a  z sy tu a c ją  i  p o trz e b a m i r e n ­
c is tó w  i d la  w y ja ś n ie n ia  p ro b le m u  i m ożliw ośc i je ­
go ro zw iązan ia , d la  k s z ta łto w a n ia  się  o p in ii p u ­
b liczn e j co do n a jw ła śc iw sz y c h  ro zw ią zań  z a ­
g ad n ien ia .

L is ty  z a w ie ra ją  b o g a ty  m a te r ia ł  fa k ty c z n y  o b ra -  
zu jąc y  p o łożen ie  re n c is tó w , ich  sy tu a c ję  w  p ra c y , 
ic h  p o g lą d y  i p o s ta w y . N ie k u sząc  się  o w y c z e rp a ­
n ie  b o g a te j tre śc i ty c h  lis tó w , ch c ia łb y m  dokonać 
p ró b y  p o d su m o w a n ia  g łosów  w  te j sw o is te j dys­
k u s ji  re n to w e j, w łą c z a ją c  do n ie j ta k ż e  lis ty , ja k ie  
o trz y m u je  re d a k c ja  P U S . Z d a ję  sob ie  sp raw ę , że 
dość p rz y p a d k o w y  zb ió r  lis tó w  n ie  m oże  b y ć  u w a ­
ża n y  za  w y ra z  o p in ii ogó łu  re n c is tó w  i  d la teg o  
n a leż y  racze j u n ik a ć  w sze lk ic h  liczb o w y ch  ze s ta ­
w ie ń  p o g lądów .

Piszą renciści prawie wyłącznie ze starego
1 z n o w eg o  p o r tfe lu , p ra c u ją c y  i n ie  p ra c u ją c y .

W śród  d y sk u ta n tó w  n ie  m a  p ra c o w n ik ó w  n ie  p o ­
b ie ra ją c y c h  jeszcze re n t,  t ru d n o  je d n a k  ocenić, czy 
m ożna  to  u zn a ć  za b r a k  z a in te re so w a n ia  z ich  s tro ­
n y  d la  s p ra w y  z a o p a trz e ń  em e ry ta ln y c h .

W  zasadzie  a u to rz y  lis tó w  s ą  zgodn i co do  tego, 
że sy s tem  e m e ry ta ln y  w y m a g a  g ru n to w n e j n a p r a ­
w y  i że r e n ty  m u sz ą  b y ć  p odw yższone  do  godzi­
w ego poziom u. Z g o d n i s ą  co do ko n ieczn o śc i p o d ­
w y ższen ia  p rz e d e  w szy s tk im  r e n t  ze  s ta re g o  p o r t­
fe lu  i  n iż szy ch  r e n t  z p o r tfe lu  now ego. W y p o w ia­
d a ją  się  za u s ta le n ie m  godziw ego m in im u m , p o n i­
żej k tó reg o  w ysokość żad n e j r e n ty  n ie  p o w in n a  
spadać , za  d o d a tk ie m  do re n ty  n a  żonę, za  ru c h o ­
m ą  sk a lą  re n t.

G łów na tre ść  lis tó w  do tyczy  je d n a k  p y ta n ia : czy 
i w  ja k im  s to p n iu  f a k t  za ro b k o w a n ia  p rzez  re n c i­
s tę  m a  w p ły w ać  n a  w y p ła tę  re n ty . G łosy  w  te j 
sp ra w ie  są  podzie lone .

Z godność is tn ie je  n a  ogół co do tego, że n ie  m o ­
że by ć  ta k ie j n o rm y , k tó r a  b y  z a b ra n ia ła  p ra c y  
lu d z io m  u p ra w n io n y m  do r e n ty , lu b  k tó r a  n a k a ­
zy w a ła b y  u su w ać  ich  z p rac y . N iek tó rz y  dopusz­
cza ją  ta k ą  re s try k c ję  w  o d n ie s ie n iu  do s łu żb y  p u ­
b liczn e j. W sk az u je  się  n a  to , że w ie lu  re n c is tó w  
p ra c u je  z w ie lk im  p o ży tk iem , m a  w y so k ie  k w a li­
f ik a c je  i d u że  do św iad czen ie  —  u su w a n ie  ich  
z p ra c y  b y ło b y  z d u ż ą  szkodą d la  g o sp o d a rk i n a ­
ro d o w e j. B y ło b y  te ż  d u żą  k rz y w d ą  m o ra ln ą  d la  
ren c is tó w , in w a lid ó w  i  lu d z i s ta rszy c h , k tó rz y  n ie  
chcą być w y o b co w an i z czynnego  życia, je ż e li m o ­
g ą  p raco w ać . P o g lą d  te n  w y p o w ia d a ją  w y ra ź n ie  
n ie je d n o k ro tn ie  ta k ż e  ci, k tó rz y  są  za n ie w y p ła c a -  

' n ie m  r e n ty  ren c is to m  p ra c u ją c y m : u w a ż a ją  om , 
że re n c is ta  w in ie n  sa m  m ieć  p ra w o  w y b o ru , czy 
chce n a d a l p rac o w a ć , czy też  p rz e jść  n a  e m e ry tu rę .

W  licznych , w y p o w ied z iach  w sk a z u je  s ię  je d n a k  
n a  to, że w ie lu  re n c is tó w  w  ra z ie  p o d w y ższen ia  
r e n ty  z chęcią  opu śc iło b y  p rac ę , k tó r ą  w y k o n u ją  
z n a jw ię k sz y m  w y siłk iem .

Je ż e li idz ie  o sp ra w ę  za w ieszan ia  r e n t  osobom  
u p ra w n io n y m  do r e n ty  i p ra c u ją c y m  ry s u ją  się  w y ­
ra ź n ie  d w a s ta n o w isk a .

W śró d  osób, k tó re  są  za  za w ieszan iem  re n ty , są 
p rze d e  w szy s tk im , choć n ie  w y łączn ie , ren c iśc i s ta ­
rego  p o r tfe lu  n ie p ra c u ją c y  i n a js ta r s i  w iek iem , 
często  p o n a d  80 -le tn i. O p isu ją  on i n ie ra z  sw o je  t r a ­
g iczne po łożen ie , g d y  sk a z a n i są  n a  u trz y m y w a n ie  
się, n ie je d n o k ro tn ie  z żo n ą  ró w n ie ż  do ża d n e j p r a ­
cy n iezd o ln ą , z r e n ty  d w u stu k ilk u d z ie s ię c io z ło to -  
w e j. P o g lą d y  zw o le n n ik ó w  za w ieszan ia  r e n ty  r e n ­



cistom  p ra c u ją c y m  sp ro w a d z a ją  się  z g ru b sza  do 
n a s tę p u ją c y c h  a rg u m e n tó w :

1. T rz eb a  p rz e d e  w szy s tk im  u reg u lo w a ć  to, co 
n a jp iln ie jsz e , tzn . dać  śro d k i do życia ludz iom , k tó ­
rzy  n ie  m ogą p rac o w a ć  i n ie  p ra c u ją . P o d w y ższe­
n ie  r e n t  n a jn iż szy ch  m u si być rea ln e , a w ięc 
w  s to su n k u  do ich  dzisie jszego  poziom u  b. znaczne. 
Ci, co cze rp ią  p o d s ta w o w e  ś ro d k i u trz y m a n ia  
z p ra c y  n ie  p o w in n i b ra ć  p ie n ięd z y  z fu n d u szu , 
k tó ry  dziś n ie  w y s ta rc z a  n a  n a le ż y te  za o p a trz e n ie  
re n c is tó w  n ie p ra c u ją c y c h  i k tó ry  za p ew n e  n ie  b ę ­
dzie m ó g ł by ć  ta k  p ow iększony , ab y  w y s ta rc z y ł n a  
godziw e za o p a trz e n ie  re n c is tó w  n ie p ra c u ją c y c h  
n a  r e n ty  d la  ren c is tó w  p ra c u ją c y c h .

2. T rz e b a  odw róc ić  n ie z ro z u m ia łą  zasadę  z a w a r tą  
w  d e k re c ie  o z a o p a trz e n iu  em e ry ta ln y m , że p ra w o  
do w yższych  r e n t  (z d e k re tu )  m ogą n ab y ć  a k u ra t  
ci ren c iśc i s ta re g o  p o r tfe lu , k tó rz y  p ra c u ją , a n ie  
ci, k tó rz y  n ie  m o g ą ju ż  n ic  zarob ić . W łaśn ie  ci 
o s ta tn i m u sz ą  m ieć p ie rw sz eń s tw o  p rzy  re g u la c ji  
z a o p a trz e ń . O becn ie często je s t ta k , że w łaśn ie  ci, 
k tó rz y  p ra c u ją  m a ją  n ie  ty lk o  w y so k ie  za ro b k i, a le  
i w yższe r e n ty  n iż  n ie p ra c u ją c y . P o d n o szo n y  je s t 
ta k ż e  a rg u m e n t, że z a o p a trz e n ia  są  d la  tych , k tó ­
rz y  u tra c il i  z a ro b ek , że n ie  m a  ra c ji, ab y  sp o łe ­
czeństw o  p łac iło  r e n ty  ludz iom , k tó rz y  m a ją  do­
chód  z p ra c y , ta k  sam o ja k  in n i p raco w n icy .

W ie lu  ze zw o len n ik ó w  zaw ieszen ia  r e n t  re n c is ­
to m  p ra c u ją c y m  za s trz e g a  je d n a k , że ta k ą  n o rm ę  
m ożna  k o n se k w e n tn ie  rea lizo w a ć  ty lk o  w te d y , j e ­
że li „ z r e n ty  m ożna w y ży ć”. W  p rze c iw n y m  b o ­
w iem  w y p a d k u  n o rm a  ta k a  zm u sza łab y  do p ra c y  
p o n a d  s iły  i zm u sza łab y  do p ra c y  ludzi, k tó rz y  są 
w  rzeczy w is to śc i do n ie j n iezdo ln i, w sk u te k  czego 
p o tra f ią  zdobyć ty lk o  lich y  za ro b ek , k tó ry  n ie  u z u ­
p e łn io n y  r e n tą  sk a z y w a łb y  ich  n a  d a lszą  nędzę.

W  te j g ru p ie  częste  są w ięc op in ie , że n a leż a ło b y  
zasto so w ać ja k ą ś  g ra n ic ę  w ysokośc i z a ro b k u  czy 
r e n ty , p rz y  k tó re j p rz e k ro c z e n iu  r e n ta  u le g a ła b y  
zaw ieszen iu . Te p o g lą d y  re p re z e n tu ją  s ta n o w isk o  
p o ś re d n ie  w  ty m  sporze.

P ra w ie  w szyscy  w y p o w ia d a ją c y  się  p rze c iw  za ­
w iesza n iu  w y p ła ty  r e n t  ren c is to m  p ra c u ją c y m , to 
ren c iśc i p ra c u ją c y ; w y su w a ją  oni n a s tę p u ją c e  a r ­
g u m e n ty :

1. D zis ie jsza  w ysokość r e n t  je s t  n ie d o s ta tec zn a  
i z a p ew n e  d ługo  jeszcze będz ie  n ie d o sta tec zn a , ab y  
re n c is ta  m óg ł z n ie j w y ży ć  n ie  p o s ia d a jąc  in n y c h  
ź ró d e ł dochodu. Je ż e li n ie  d a je  się ren c iśc ie  d o s ta ­
te cz n y ch  śro d k ó w  u trz y m a n ia , trz e b a  m u  dać p r a ­
w o  d o d a tk o w y c h  za robków . Je ż e li się  tego  za b ro n i 
ren c iśc i b ę d ą  m u s ie li u k ry w a ć  sw ą  p ra c ę  i za ro b ­
k i, a le  n ie  b ę d ą  m o g li n ie  w y k o n y w ać  p rac y . W ie­
le  osób, w  k tó ry c h  lis ta c h  w y su w a n y  je s t  te n  a r ­
g u m e n t, p o d k re ś la , że n ie je d e n  re n c is ta  p o rzu c i 
p rac ę , je że li o trzy m a  o d p o w ied n ią  r e n tę  (cy to w an e  
są  k w o ty  te j r e n ty  1000 —  1200 zł).

2. R e n ta  je s t  k o n ieczn y m  d o d a tk ie m  d la  in w a ­
lid ó w  i d la  osób o n ie p e łn e j zdo lności do p ra c y  
(starość), ta k ż e  w ted y , g d y  p ra c u ją  i m a ją  za ro b ek , 
p o n ie w a ż  m a ją  on i często d o d a tk o w e  w y d a tk i n a  
le k a rs tw a , p rz e ja z d y  itp ., m u sz ą  p łac ić  za  pom oc 
w  czynnośc iach , k tó ry c h  sa m i n ie  m o g ą ju ż  w y ­
k o n y w ać  (np. n o szen ie  c iężarów , w ęg la  itp.). 
R e n ta  w in n a  też  w y ró w n y w a ć  częściow e u p o śle ­
d zen ie  ich  zdo lności za ro b k o w e j (z re g u ły  n ie  m ogą

ju ż  oni m ieć  d o d a tk o w e j p rac y , m a ją  m n ie jsze  
szanse  życiow e itp.).

3. Je że li re n c is ta  p ra c u je  —  to  o trz y m u je  w y ­
n ag ro d z en ie  za św iad czo n ą  p racę , jeże li z a k ła d  
p ra c y  go z a tru d n ia  —  to w idoczn ie  p ra c a  jego  da- 
je  zak ład o w i poży tek . R e n ta  n a to m ia s t p rz y s łu g u ­
je  z m ocy  p ra w a , czy —  ja k  k ilk a  osób p isze  —  n a  
p o d s ta w ie  u m o w y  ubezp ieczen iow ej, z a p ew n ia ją ce j 
ok reś lo n e  św iad czen ia  re n to w e  w  raz ie  sp e łn ie n ia  
się  o k reślo n y ch  w a ru n k ó w  w  za m ia n  za  op łacan e  
sk ła d k i ubezp ieczen iow e. Je ż e li re n c is ta  obok za ­
ro b k u  m a  jeszcze r e n tę  i je ś li w sk u te k  tego  jego 
po łożen ie  je s t n a w e t lepsze  niż jego  m łodszych  to ­
w arzy sz y  p rac y , k tó rz y  n ie  n a b y li jeszcze p ra w a  
do re n ty , to  słu szn ie  m u  się  to  na leży , za ró w n o  
d la tego , że n a  tę  p o p ra w ę  sw ego p o ło żen ia  z a s łu ­
ży ł w ie lo le tn ią  p rac ą , ja k  i d la teg o , ab y  m ógł się  
n ieco  w yposażyć n a  czas, k ie d y  ju ż  będz ie  m u s ia ł 
żyć ty lk o  z re n ty .

J e s t  oczyw iście p ra w ie  w e w szy s tk ich  lis ta c h  po ­
ru sza n e  zag ad n ien ie , sk ą d  w ziąć  p ien iąd ze . T u ta j 
p rze d e  w szy s tk im  p o d e jm o w an a  je s t  p o le m ik a  
z tw ie rd z en ie m : „n ie  s ta ć  n a s” . P ro b le m  czy n as  
s ta ć  czy n ie  s ta ć  n a  p odw yższen ie  e m e ry tu r  —  p i­
sze k ilk a  osób —  je s t  w  ogó le  źle p o s ta w io n y . J e s t  
to  k w estia , w  k tó ry m  m ie jsc u  h ie ra rc h ii  w ażności 
p o s ta w i się  p o trz e b y  p ra c o w n ik ó w  n ie zd o ln y c h  do 
p rac y . Czy is to tn ie  —  z a p y tu ją  on i —  p o trz e b y  p r a ­
cow n ików  s ta ry c h  i n iezd o ln y ch  do p ra c y  m u szą  
b y ć  s ta w ia n e  n a  o s ta tn im  m ie jsc u  i za sp o k a ja n e  
ty lk o  o ty le , o ile  coś ta m  zo s tan ie  po p o k ry c iu  
w sze lk ich  in n y c h  w y d a tk ó w  p a ń s tw a . Czy is to t­
n ie  p o trze b y  te  w  p o ró w n a n iu  z w sze lk im i in n y m i 
ro d z a ja m i w y d a tk ó w  p u b lic zn y c h  m o g ą  b y ć  u w a ­
żan e  w  p a ń s tw ie  so c ja lis ty czn y m  za m n ie j w ażne. 
Czy is to tn ie  w szy s tk ie  in n e  w y d a tk i p a ń s tw a  w y ­
trz y m u ją  p o ró w n a n ie  z kon iecznośc ią  z a o p a trz e n ia  
lu d z i p ra c y  n ie zd o ln y c h  do za ro b k o w a n ia?  Czy ci, 
k tó rz y  są dziś w  p e łn i s ił do p ra c y  n ie  m y ślą
o tym , że i oni k ied y ś b ę d ą  re n c is ta m i i  czy n ie  
n iepoko i ich  ta  przyszłość?

K o resp o n d en c i p iszą  też  w ie le  o tym , że n a leży  
w zm óc w a lk ę  z m a rn o tra w s tw e m , n ad u ży c iam i, 
z ło d z ie js tw am i, w sk u te k  k tó ry c h  s k a rb  p a ń s tw a  
ponosi ta k  duże s t r a ty  i w sk u te k  k tó ry c h  o k ra d a n i 
są  ta k że  renc iści. P isze  się  o p o w aż n y m  o p o d a tk o ­
w a n iu  w ódk i, p ap ie ro só w , a r ty k u łó w  lu k su so w y c h  
n a  fu n d u sz  e m e ry ta ln y .

N ajm o cn ie j je d n a k  i n a jk o n k re tn ie j  i ch y b a  ta k ­
że na jczęśc ie j w y su w a n y  je s t p o s tu la t p rz y w ró c e ­
n ia  w y o d ręb n io n eg o  fu n d u sz u  e m ery ta ln eg o , g ro ­
m adzonego  ze sk ła d e k  ubezp ieczen iow ych . L iczn i 
w śró d  k o resp o n d e n tó w  zw o len n icy  sk ła d k i w y w o ­
dzą, że o becny  sy s tem  w y p ła c a n ia  e m e ry tu r  ze 
ś ro d k ó w  b u d że to w y ch  i za leżn ie  od s ta n u  b u d ż e tu  
s tw a rz a  d la  ren c is tó w  s ta n  n iepew nośc i, s tw a rz a  
su g e stie  ja k ieg o ś  św ia d cz en ia  do b ro w o ln eg o  („z ła ­
sk i”), podczas g d y  n a  fu n d u sz  re n to w y  p o w in n i 
się  sk ła d ać  i w  rzeczy w is to śc i sk ła d a ją  się  p ra c o ­
w nicy  czynn i w  fo rm ie  sk ła d k i ubezp ieczen iow ej. 
W  istocie  z a g a d n ie n ia  n iczego n ie  zm ien ia  fa k t, że 
sk ła d k ę  od za ro b k ó w  o p ła c a ją  za k ła d y  p rac y . N a 
ty ch , co ju ż  w y sz li z p ra c y  sk ła d a ją  się ci, k tó rz y  
dziś p ra c u ją , g d y  zaś i oni d o jd ą  do w ie k u  e m e ry ­
ta ln eg o  sk ła d a ć  się  b ę d ą  n a  n ic h  ich  n as tęp c y . 
W ty m  w y ra ż a  się  je d n o ść  i so lid a rn o ść  lu d z i 
p racy .
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W y so k o ść  s k ła d k i  m u s i  b y ć  d o s to s o w a n a  d ó  p o ­
tr z e b n y c h  w y d a t k ó w  n a  r e n t y  a  n ie  n a  o d w r ó t .  
P r z y w r ó c e n ie  fu n d u s z u  e m e r y t a ln e g o  —  u w a ż a ją  
j e g o  z w o le n n ic y  —  p r z y w r ó c i  ta k ż e  p r a c o w n ik o m  
i  r e n c is to m  ic h  p e łn e  p r a w a  d o  r e n ty ,  w z m o c n i  
ic h  p o c z u c ie  z a b e z p ie c z e n ia  i  p o d n ie s ie  ic h  g o d ­
n o ść , p ły n ą c ą  z e  ś w ia d o m o ś c i  t e g o  p r a w a .

’ P e w ie n  w a r ia n t  w n io sk u  co do o d budow y  o d rę b ­
nego  fu n d u sz u  em e ry ta ln e g o  s ta n o w i p ropozyc je , 
ab y  c e n tra ln y  fu n d u sz  e m e ry ta ln y  tw o rzo n y  ze sk ła ­
d ek  za k ła d ó w  p ra c y  za p e w n ia ł w szy s tk im  p o d s ta ­
w ow ą, w  zasad z ie  w  ja k ie jś  je d n o lite j kw ocie  u s ta ­
lo n ą  r e n tę  p o zw a la jąc ą  n a  zasp o k o jen ie  p o trz e b  e le - 
rfien ta rn y ch . P ra co w n ic y , k tó rz y  chcą zap ew n ić  so­
b ie  d o d a tk o w e  św ia d cz en ie  n a  s ta ro ść  p o w in n i 
op łacać  d o d a tk o w ą  sk ład k ę . N a zasadzie  tak ieg o  
d o d atk o w eg o  u b ezp ieczen ia  i d o d a tk o w e j sk ła d k i 
o p łacan e j e w e n tu a ln ie  w sp ó ln ie  p rzez  p ra c o w n i­
ków  i z a k ła d  p ra c y  m o g ły b y  być —  w e d łu g  te j 
p ro p o zy c ji —  z a p ew n io n e  d o d a tk o w e św iad czen ia  
re n to w e  lu b  k o rzy s tn ie jsze  od ogó lnych  w a ru n k i 
u zy sk an ia  r e n ty  w  poszczegó lnych  za k ła d a c h  lu b  
d la  poszczegó lnych  k a te g o r ii  p raco w n ik ó w .

P ow yższe o m ów ien ie  n ie  w y c z e rp u je  oczyw iście 
w szy s tk ich  sp ra w  p o ru szo n y c h  w  lis tac h  a n i n ie  
o d zw ie rc ied la  ro zm a ity c h  o d m ia n  p o g ląd ó w  i a r ­

g u m e n tó w  w  sp ra w a c h  z re fe ro w an y c h . J e s t  w  lis- 
s ta c h  w ie le  o p in ii co dó tego  ja k ą  r e n tę  w  obec­
n y ch  w a ru n k a c h  n a leż y  uzn ać  za  słuszną, ja k a  po ­
w in n a  by ć  w ysokość re n ty , czy i ja k ie  p o w in n y  
być d o d a tk i ze w zg lęd u  n a  la ta  p rac y , ro d za j p racy , 
w ysokość w y n ag ro d ze n ia . A le  też  n a  ty m  om ó­
w ien iu  życie ty c h  lis tó w  się  n ie  kończy; re d a k c ja  
p rz e k a z a ła  je  In s ty tu to w i G o sp o d a rs tw a  S połecz­
nego, k tó ry  n a  z lecen ie  R a d y  E konom iczne j p ro ­
w adzi b a d a n ia  n a d  za g ad n ie n ia m i zabezp ieczen ia  
społecznego.

N a kon iec  jeszcze  je d n a  sp ra w a : co trz e b a  u re ­
gu low ać n a jp ie rw . J e s t  w  w ie lu  lis tac h , p ra w ie  
w e  w szy s tk ich  lis ta c h  n ie p ra c u ją c y c h  ren c is tó w , 
ty c h  n a js ta rsz y c h , ro zp acz liw y  ap e l: d w a  razy  
d a je  k to  szybko  da je . Z an im  k o m is je  p ra c u ją c e  n ad  
re fo rm ą  p ra w a  ren to w e g o  z n a jd ą  n a jle p sz y  spo­
sób u re g u lo w a n ia  sp ra w  e m e ry ta ln y c h  w  P o lsce  
w  ogóle, d o k o n a jc ie  szybk iego  i sk u te cz n eg o  pod ­
w yższen ia  r e n t  ty c h  osób, k tó re  n ie  p ra c u ją  i k tó re  
n ie  m ogą w yżyć z dz is ie jszy ch  260-zło tow ych  ren t. 
D la ty c h  osób, k tó re  z lę k iem  m y ślą  o n ad c h o d zą­
cej z im ie  i o k o sz tach  opału . A  m oże m o żn a  b y  po ­
m yśleć  o sp e łn ie n iu  k ilk a  ra z y  p o w ta rz a ją c e j s ię  
w  lis ta c h  p ro śb y  —  p rz y z n a n ia  ren c is to m  n ie p ra ­
c u jąc y m  jed n o razo w eg o  d o d a tk u  n a  te n  opał?

3- V-

Czy obowiązujący system obliczania zasiłków
może wywierać wpływ na absencję chorobową

P rz e ja w ia ją c y  s ię  w  c iągu  p a ru  o s ta tn ic h  la t  
s ta ły  w zro s t ab sen c ji ch o robow ej je s t  p rze d m io ­
te m  szerok iej w y m ia n y  zdań , m a jąc e j n a  ce lu  w y ­
k ry c ie  ź ró d e ł tego  z ja w isk a  i zn a le z ie n ie  ś ro d k ó w  
zaradczych . Z a g a d n ien ie  je s t  z re sz tą  b a rd z o  sk o m ­
p lik o w a n e . M ia rą  jego  w ie lk ie j w ag i je s t  fa k t, że 
poza a p a ra te m  ub ezp ieczeń  spo łecznych  i s łu żb y  
zd ro w ia  o raz  k ie ro w n ic tw a m i za k ła d ó w  p ra c y  za ­
ję ły  się  n im  cz y n n ik i rząd o w e , p a r ty jn e  i zw iąz­
k o w e n a  n a jw y ż sz y m  szczeblu , ro zw in ę ła  s ię  też 
o ży w io n a  d y sk u s ja  p ra so w a .

C hcąc za b ra ć  głos w  te j sp raw ie , o g ran ic za m  się  
ty lk o  do jed n eg o  e le m e n tu  z a g ad n ien ia , a m ia n o ­
w icie  do w y k az an ia , ja k i  w p ły w  m oże m ieć obecny  
sy s tem  o b liczan ia  zasiłk ó w  cho ro b o w y ch  n a  p o ­
ziom  absenc ji.

P o d s ta w ą  p ra w n ą  obecnego  sy s tem u  o b liczan ia  
zasiłk ó w  są p rze p isy  u s ta w y  z d n ia  28 m a rc a  1933 
ro k u  o u b ezp ieczen iu  sp o łecznym  w  b rz m ie n iu  
u s ta lo n y m  p ó źn ie jszy m i zm ian am i, a m ian o w ic ie : 

a r t .  95 ust. 1: „U bezp ieczen i w  ra z ie  cho roby
m a ją  p ra w o  d o ___ za s iłk u  chorobow ego  za  k ażd y
dzień  s tw ie rd z o n e j n iezdo lnośc i do p rac y , n ie  w y ­
łą cz a ją c  n ied z ie l i św ią t.. .“

a r t .  99 ust. 1. „Z as iłek  cho robow y  w y n o si ty g o d ­
niow o 70%  p rze c ię tn eg o  ty g o d n io w eg o  za ro b k u  
ubezpieczonego ... Z as iłek  d z ien n y  w y n o si je d n ą  
siódm ą z a s iłk u  ty g o d n io w e g o ” .

S e d n e m  z a g a d n ie n ia  j e s t  z a n a l iz o w a n ie  s to p y  
z a s i łk u , c z y l i  s to s u n k u  p r o c e n t o w e g o  k w o t y  p o ­
b r a n e g o  z a s i łk u  d o  k w o t y  z a r o b k u  u tr a c o n e g o

w  o k res ie  za siłk o w y m . P rz e p isy  u s ta w y  o k re ś la ją  
stopę z a s iłk u  chorobow ego  w  w ysokośc i 70 p ro c e n t 
tygodn iow o. F a k ty c z n ie  je d n a k  p ro c e n t te n  je s t 
in n y , g d y  o k res  zas iłk o w y  je s t  d łuższy  lu b  k ró tszy  
n iż  ty d z ień .

N a w stę p ie  oznaczm y p rzez :
W  —  w ysokość w y n a g ro d z e n ia  u trac o n eg o  za  o k res  

p o b ie ra n ia  zasiłk u , 
w  —  w y n a g ro d ze n ie  (zarobek) za  1 d z ień  p rac y , 
p  — liczbę d n i u trac o n eg o  z a ro b k u  (pow szednich).

M iędzy  po w y ższy m i w ie lk o śc iam i zachodzi oczy­
w is ty  zw iązek :

W z ó r  I:

W =  w • p

O znaczm y d a le j p rzez :
Z —  k w o tę  z a s iłk u  za  ca ły  o k res  zasiłkow y , 
z —  k w o tę  za s iłk u  za  1 dzień  n iezdo lności do  p racy , 
k  — liczbę d n i k a le n d a rz o w y c h  p o b ie ra n ia  z a s iłk u  

(okres zasiłkow y). -
Z ależność p o m ięd zy  ty m i w ie lk o śc iam i je s t n a ­

s tę p u ją c a :

W z ó r  II:

Z =  z • k
Z o k re ś le n ia  s to p y  zasiłk o w ej w y n ik a  

W z ó r  III:

W
100
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W szystkim Czytelnikom, Koresponden­
tom i Sympatykom  naszego pisma, oraz 
wszystkim  tym, którzy pracują w  dziedzi­
nie ubezpieczeń społecznych, składamy  
z okazji Nowego Roku serdeczne życzenia 
pomyślności osobistej i zadowolenia z pra­
cy zawodowej i społecznej.

R ed a k cja

„ P rzeg lądu  U b ezp ieczeń  S p o łec zn y ch ”

P o  p o d s ta w ie n iu  w  pow yższym  w zo rze  w arto śc i 
n a  W  i Z ze w zo ró w  I i II  o trzy m am y

. W z ó r  IV:

w • p

N ależy  te ra z  zna leźć  za leżność po m ięd zy  zasił­
k ie m  d z ien n y m  a z a ro b k iem  d z iennym . Je ż e li za ­
łożym y, że z a ro b e k  d z ien n y  w y n o si 100 z ło ty ch , to  
z a ro b e k  ty g o d n io w y  w y n ies ie  100 z ł X  6 =  600 zł, 
za s iłek  ty g o d n io w y  =  600 zł X  70%  =  420 zł, a za­
s iłek  d z ien n y  =  420 zł : 7 =  60 z ło ty ch  *).

O trzy m a liśm y , że za s iłek  d z ien n y  s ta n o w i 60%  
d ziennego  z a ro b k u  (czyli z =  0,6 w), a w ięc  in n ą  
liczb ę  n iż  p o d a n ą  w  a r t .  99 u s ta w y . A le  u s ta w a  
o k re ś la  ty lk o  za s iłek  ty g o d n io w y  o d  z a ro b k u  ty ­
godn iow ego .

P o d s ta w ia ją c  do w z o ru  IV  w a rto ść  z =  0,6 w, 
o trz y m a m y  po  p rz e ró b k a c h  o g ó ln ą  fo rm u łę  n a  s to ­
p ę  za s iłk u  chorobow ego , a  m ian o w ic ie :

W z ó r  V:
k

s =  — • 60
P

k tó ry  w sk az u je , że w ie lk o ść  s to p y  zasiłk o w ej za ­
leży  ty lk o  od s to su n k u  w za jem n eg o  liczby  d n i p o ­
w sze d n ic h  i k a le n d a rz o w y c h  w  o k res ie  zasiłk o ­
w ym .

W zór te n  n a leż y  zan a lizo w ać  n a  g ru n c ie  ró żn y ch  
ty p ó w  o k resó w  zasiłk o w y ch :

1) w  p rz y p a d k u , g d y  k  =  p, t j .  g d y  liczb a  d n i p o ­
w sze d n ic h  ró w n a  się  liczb ie  d n i k a le n d a rz o w y c h  
(zasiłek  ty lk o  za d n i pow szedn ie), fa k ty c z n a  s to p a  
z a s iłk o w a  w y n o si o b ecn ie  60°/o, .¡tj. o siąga  sw e m i­
n im u m ,

k 7
2) w  p rz y p a d k u , g d y  ~  =  ~ , tj. g d y  liczb a  d n i

św ią tec zn y c h  s ta n o w i szóstą  część liczby  d n i po ­
w szed n ich , czy li g d y  n a  k aż d e  6 d n i p o w szed n ich  
p rz y p a d a  1 n ied z ie la , s to p a  zasiłk o w a p rz y b ie ra  
sw ą  w a rto ść  u s ta w o w ą  czyli 70% ,

k 7
3) w  p rz y p a d k u , g d y  1 tj. gdy  liczb a  d n i

św ią tec zn y c h  w y n o si m n ie j n iż  szóstą  część liczby  
d n i pow szedn ich , czy li g d y  n a  1 dz ień  św ią tec zn y  
lu b  n ie d z ie lę  p rz y p a d a  w  o k res ie  za s iłk o w y m  w ię ­
cej n iż  6 d n i pow szedn ich , s to p a  za s iłk o w a  je s t 
w ięk sza  n iż  60% , lecz  m n ie jsz a  n iż  70% ,

k 7
4) w  p rz y p a d k u , g d y  — >  t j .  gdy  liczb a  d n i

św ią tec zn y c h  w y n o si w ięcej n iż  szóstą  część licz­
b y  d n i po w szed n ich , czy li g d y  n a  1 dzień  św ią ­
teczn y  lu b  n ie d z ie lę  p rz y p a d a  w  o k res ie  za s iłk o ­
w y m  m n ie j n iż  6 d n i pow szed n ich , s to p a  zas iłk u  
je s t  w ięk sza  n iż  70% .

W  k o n k re tn y m  życiow ym  p rzy k ła d z ie , g d y  n ie ­
zdo lność do p ra c y  ro zp o czy n a  się  w  środę, a  k o ń ­
czy się:

1) w  p ią te k  tego  sam ego  ty g o d n ia , s to p a  zas iłk o ­
w a  w y n o si 60% ,

2) w e  w to re k  n as tęp n e g o  ty g o d n ia , s to p a  zasiłk o ­
w a  w y n o s i 70% ,

*) Łatwo spostrzec, że w obecnie obowiązującym  system ie 
70% zasiłek chorobowy za 1 dzień wynosi 10“/o tygodniowego 
zarobku  b ru tto  — może to ułatw ić p rak ty k ę  obliczania za­
siłków.

3) w  sobo tę  n as tęp n e g o  ty g o d n ia , s to p a  zasiłk o ­
w a  w ynosi 66% ,

4) w  p o n ied zia łek  n as tęp n eg o  ty g o d n ia , s to p a  za­
siłk o w a  w y n o si 72% ,

' lecz w szystko  to  pod  w a ru n k ie m , że w  ty m  czasie 
n ie d z ie la  je s t je d y n y m  d n iem  św ią teczn y m . G dy­
b y  zaś n a  n a jb liż sz y  c z w a rte k  po  rozpoczęc iu  n ie ­
zdo lności do  p ra c y  p rz y p a d ło  św ię to , s to p a  za s ił­
kow a, w y n io s ła b y  w  p ie rw sz y m  i o s ta tn im  p rz y ­
p a d k u  90% , w  d ru g im  —  84% , a w  trze c im  —  
73Vs%.

Z ałączona  ta b lic a  p o d a je  w  kol. 2 za s iłek  w  s to ­
s u n k u  p ro ce n to w y m  do z a ro b k u  b ru t to  (stopę za ­
siłkow ą) d la  o k resó w  zas iłk o w y c h  w yszczegó ln io ­
n y c h  w  kol. 1 i s ta n o w iąc y ch  trz y  ty p y  k o m b in a c ji 
liczby  d n i p o w szed n ich  ze św ią teczn y m i, a  m ia n o ­
w icie :

a) w  części A  d la  o k re só w  za s iłk o w y c h  s k ła d a ­
ją cy c h  s ię  ty lk o  z d n i p o w szed n ich  w  liczb ie  od  1 
do 6; s to p a  za s iłk o w a  w y n o si w te d y  60%  bez 
w zg lę d u  n a  liczbę dn i;

b) w  części B  d la  o k resó w  za s iłk o w y c h  sk ła d a ­
ją cy c h  się  z d n i p o w szed n ich  (w liczb ie  o d  1 do 12) 
i jed n eg o  d n ia  św ią tecznego ; s to p a  zasiłk o w a  
p rz y b ie ra  w te d y  w a rto śc i od 120%  do 65%  za leż­
n ie  od  liczby  d n i p o w szedn ich ;

c) w  części C d la  o k resó w  za s iłk o w y c h  sk ła d a ­
ją cy c h  się  z d n i p o w szed n ich  (m ożliw e p rz y p a d k i 
od 1 do 18) i 2 d n i św ią teczn y ch ; s to p a  za s iłk o w a  
p rz y b ie ra  w te d y  w a rto śc i od  180%  do 65%  w  z a ­
leżnośc i od  liczby  d n i pow szedn ich . W  te j części ta ­
b licy  p o d an o  je d n a k  ty lk o  n ie p a rz y s te  liczby  d n i p o ­
w szedn ich , ab y  n ie  p o w ta rz a ć  p o zy c ji w y k a z a n y c h  
ju ż  w  części B, p on iew aż , ja k  zaznaczono  ju ż  w yże j, 
s to p a  za s iłk u  za leży  ty lk o  od s to su n k u  liczby  d n i 
k a le n d a rz o w y c h  do liczb y  d n i p o w szed n ich  (w zór 
V) —  je s t ona id e n ty c z n a  np . d la  sześc iu  d n i po ­
w szed n ich  i dw óch  św ią tec zn y c h  o raz  d la  trz e c h  
d n i p o w szed n ich  i je d n e j n iedzie li.

D alszych  ty p ó w  o k resó w  zasiłk o w y ch , c h a ra k ­
te ry z u ją c y c h  się  k o m b in a c ją  d n i p o w szed n ich  
z trz e m a  lu b  w ięcej d n ia m i św ią tec zn y m i n ie  u - 
w zg lędn iono  w  tab lic y , p o n ie w a ż  n ie  w n io sło b y  to  
ju ż  n ic  now ego.

S pośród  d an y c h  z a w a r ty c h  w  kol. 2 ta b lic y  r z u ­
c a ją  się  w  oczy trz y  b a rd z o  z n a m ie n n e  p rz y p a d k i. 
M ianow ic ie  d la  o k resó w  za s iłk o w y c h  sk ła d a ją c y c h  
się  z 1 d n ia  pow szedn iego  i  1 lu b  w ięcej św ią tec z ­
n y c h  o ra z  d la  sk ła d a ją c y c h  się z 3 d n i pow szed ­
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n ic h  i 2 lu b  w ięcej św ią tec zn y c h  s to p a  zasiłkow a 
je s t  w  je d n y m  p rz y p a d k u  ró w n a , w  p o zo s ta ły ch  
zaś p rze w y ż sza  100. T u  w łaśn ie  je s t  p o le  do p o p i­
su  d la  sp e k u la n tó w  zasiłk o w y ch , s ta ra ją c y c h  się
o zw o ln ien ie  z p ra c y  n a  k ró tk i  o k res  o b e jm u ją cy  
n ie d z ie lę  lu b  św ię to .

O b licza jąc  d a n e  z a w a re  w  ta b lic y  p o m in ię to  d la  
up ro szczen ia  ro z w a ż a ń  dw ie  okoliczności d o d a tk o ­
w o w p ły w a ją c e  n a  w y m ia r  zasiłk u , a  m ia n o w i­
cie, że:

1) za s iłe k  ob licza s ię  n ie  w  s to su n k u  do za ro b k u  
a k tu a ln e g o , lecz do p rze c ię tn eg o  z o s ta tn ic h  13 ty ­
g od n i p rze d  za ch o ro w an ie m  —  w  p rz y p a d k u , gdy  
te  d w ie  w ie lk o śc i n ie  są  rów ne , s to p a  zas iłk o w a  
p rz y b ie ra  zu p e łn ie  in n ą  w arto ść , t ru d n o  je d n a k  
u w zg lęd n ić  n ie z m ie rn ie  w ie lk ą  liczbę k o m b in ac ji,

2) p rz y  z a ro b k u  god zin o w y m  lu b  a k o rd o w y m  
p e w n ą  ro lę  o d g ry w a  k w e s tia  sobo ty  ja k o  k r ó t­
szego d n ia  p ra c y ; o puszcza jąc  p ra c ę  w  ty m  dn iu , 
p ra c o w n ik  t r a c i  z a ro b e k  m n ie jsz y  n iż  za k ażd y  
z p o zo s ta ły ch  d n i ty g o d n ia , podczas gdy  zasiłek  
je s t  co do w ie lk o śc i te n  sam  d la  w szy s tk ich  d n i ty ­
godn ia .

O czyw iście d an e  w y k a z a n e  w  kol. 2 ta b lic y  m oż­
n a  ob liczyć bez p o s łu g iw a n ia  się fo rm u ła m i a lg e ­
b ra ic zn y m i, w y zn a cz a ją c  d la  każdego  o k re su  za ­
siłkow ego  s to su n e k  p ro c e n to w y  za s iłk u  po  60 zł 
za k ażd y  d z ień  k a le n d a rz o w y  do u trac o n eg o  za ­
ro b k u  po 100 zł za  k aż d y  dzień  pow szedn i. P rz e ­
p ro w ad zo n o  je d n a k  r a c h u n e k  a lg eb ra ic zn y  m a ją c  
n a  u w ad ze  w ięk szą  ścisłość d o w odu  o raz  d la  um oż­
liw ie n ia  g ru n to w n ie j szej a n a liz y  za g ad n ien ia .

C zy rzeczyw iście  osoba p o b ie ra ją c a  zasiłek  
o trz y m u je  go w  s to s u n k u  do u trac o n eg o  z a ro b k u  
w  w ysokośc i p o d an e j w  kol. 2 za łączonej tab licy ?  
T ak , je że li n ie  p ła c i p o d a tk u  od w y n ag ro d ze ń . P o ­
d a te k  te n  n ie  o b c iąża  za ro b k ó w  do w ysokośc i 130 
z ło ty ch  tygodn iow o , a p o za  ty m  —  w  p ew n y c h  
p rz y p a d k a c h  —  za ro b k ó w  ro d z in  w ie lo d z ie tn y ch . 
W szyscy  in n i p ra c o w n ic y  są  p ła tn ik a m i p o d a tk u  
od w y n ag ro d ze ń , k tó ry  w  m n ie jsz y m  lu b  w ię k ­
szym  s to p n iu  z m n ie jsza  ich  za ro b k i. B ę d ą  w ięc  
p o ró w n y w a li o trz y m y w a n e  za s iłk i n ie  z z a ro b k iem  
b ru tto , lecz z z a ro b k iem  n e tto , tj .  po  p o trą c e n iu  
p o d a tk u  o d  z a ro b k u  n o m in a ln e g o  (b ru tto ).

W  ja k i  sposób o p o d a tk o w a n ie  w y n a g ro d z e ń  
zm ien ia  n aszą  k a lk u la c ję ?  O tóż p o d an e  p rz y k ła ­
dow o w  g łów ce nasze j ta b lic y  z a ro b k i b ru tto  od 
150 do 1000 z ło ty ch  są  o p o d a tk o w a n e  (b ierzem y  tu  
p o d  u w ag ę  ty lk o  n o rm a ln ą  s to p ę  p o d a tk u , t j .  n ie  
u w zg lę d n ia m y  zn iżek  i podw yżek ) odp o w ied n io  
w  w ysokośc i 2,2°/o, 3,4% , 6,5% , 9% , 11,7% , 15% , 
17,6% , 19,5%, 21,1%  i 21,5% . Z naczy  to , że z a ra ­
b ia ją c y  np. 400 z ło ty ch  ty g o d n io w o  z a m ia s t k aż ­
d y ch  100 z ło ty ch  w y n a g ro d z e n ia  b ru t to  o trzy m a  
po  p o trą c e n iu  p o d a tk u  91 zł. S to su n ek  z a ro b k u  n e t­
to  do z a ro b k u  b r u t to  n a z y w a m y  w sp ó łczy n n ik iem  
re d u k c y jn y m  i w  d a lszy ch  ro zw aż an ia ch  o znaczać 
go b ęd z iem y  p rze z  „ r ” . N p. d la  z a ro b k u  400 z ł ty ­
godn iow o w sp ó łc zy n n ik  re d u k c y jn y  w y n o s i 0,91, 
a  d la  z a ro b k u  800 zł ty g o d n io w o  —  0,805.

Z a ro b e k  n e t to  b ęd z ie  oczyw iście w y n o sił:

W z ó r  V I:
W 1 =  W  ■ r

C hcąc obliczyć s to su n e k  p ro ce n to w y  z a s iłk u  do 
z a ro b k u  n e tto  (stopę z a s iłk o w ą  n e tto ) n a leż y  w zór I 
z a s tą p ić  p rze z  an a lo g iczn y

P rz eg l. U bezp. Społ.

W z á r  V II:

w  k tó ry m  s 1 oznacza s to p ę  zasiłk o w ą n e tto , p o d s ta ­
w ia ją c  zaś w  n im  w arto ść  W 1 ze w zo ru  VI, o trz y ­
m u je m y  po p o ró w n a n iu  ze w zo rem  III, o sta teczn y

W z ó r  V III:
s

s '  =  —  
r

P rz y  pom ocy  tego  w zo ru  b a rd z o  ła tw o  o trzy m ać  
ta b lic ę  stó p  zas iłk o w y ch  n e tto , w y s ta rc z y  bow iem  
k aż d ą  liczbę w y k az an ą  w  kol. 2 ta b lic y  podzielić  
p rzez  w sp ó łczy n n ik i re d u k c y jn e  o d p o w iad a ją ce  s to ­
p o m  p o d a tk o w y m  w łaśc iw y m  d la  d o w o ln y ch  za­
ro b k ó w  b ru tto . W y n ik i w y k az an o  w  kol. 3— 12 
za łączonej tab lic y .

O czyw iście ca ły  ra c h u n e k  m ożna  p rze p ro w ad z ić  
bez pom ocy oznaczeń  a lg eb ra ic zn y c h , lecz w ted y  
trz e b a  b y  ob liczać w  k w o ta c h  z o sobna  d la  k a ż d e ­
go w yszczegó ln ionego  z a ro b k u  b ru tto :

1) w ysokość za s iłk u  i 2) u tra c o n y  z a ro b e k  n e tto  
p rzez  p o trą c e n ie  k w o ty  p o d a tk u  z k w o ty  z a ro b k u  
b ru tto . T ak i sposób o b liczan ia  je s t  je d n a k  b ard zo  
żm udny .

P rz y p a tru ją c  się  w p isa n y m  w  ta b lic ę  stopom  za­
siłk o w y m  n e tto , ła tw o  zau w aży ć , że d la  tego  sa ­
m ego  o k re su  zasiłk o w eg o  są  one zaw sze w iększe 
od s to p y  zasiłk o w e j b ru tto , i to  co raz  w ięk sze  w  
m ia rę  w z ro s tu  za ro b k u . R zecz to  z ro zu m ia ła , gdyż 
tę  s a m ą -k w o tę  za s iłk u  ob licza  s ię  w  s to su n k u  do 
z a ro b k u  zm n ie jszonego  o p o d a te k , k tó re g o  w y m ia r  
w z ra s ta  ze w zro s te m  za ro b k u . A  w ięc  w  te n  spo­
sób p rac o w n icy  o ró żn y c h  za ro b k a c h  w sk u te k  za ­
s to so w a n ia  do n ic h  ró żn y c h  s tó p  p o d a tk o w y c h  są 
tr a k to w a n i n ie ró w n o m ie rn ie : p ra c o w n ic y  m n ie j 
z a ra b ia ją c y  są  p o k rzy w d zen i, a w ięcej z a ra b ia ją ­
cy —  u p rz y w ile jo w a n i.

O to  p a rę  p rzy k ła d ó w :
1) podczas g d y  p ra c o w n ik  zw o ln io n y  z o p o d a t­

k o w an ia , a w ięc  z a ra b ia ją c y  do  130 zł tygodn iow o , 
o trz y m u je  za o k res  zas iłk o w y  złożony  ty lk o  z d n i 
p o w szed n ich  z a s iłe k  w  w ysokośc i 60%  za ro b k u , 
in n y  p ra c o w n ik  z a ra b ia ją c y  1.000 zł ty g o d n io w o  
o trz y m u je  za  te n  o k res  76,43%  z a ro b k u  n e tto ,

2) p ra c o w n ik  o trz y m u ją c y  z a ro b ek  b. n isk i w  w y ­
sokośc i u s ta w o w e g o  m in im u m  p ła c y  i n ie  p o d le g a ją ­
cy w sk u te k  tego  o p o d a tk o w a n iu , o trz y m u je  za s iłek  
za o k res  złożony  z ca łk o w ite j liczb y  ty g o d n i za s iłek  
w  w ysokośc i 70%  sw ego z a ro b k u , a jeg o  to w arzy sz  
z a ra b ia ją c y  1.000 zł ty g o d n io w o  o trz y m u je  za  ten  
o k res  za s iłek  w  w ysokośc i 89,17%  sw ego rzeczy ­
w isteg o  dochodu  z p rac y ,

3) za  o k res  za s iłk o w y  s k ła d a ją c y  się  z 12 d n i p o ­
w szed n ich  p rze d z ie lo n y ch  je d n ą  n ie d z ie lą  p ra c o w ­
n ik  b a rd z o  d o b rze  w y n a g ra d z a n y  i  o p łaca jący  
w s k u te k  tego  p o d a te k  w  n a jw y ż sz y m  w y m ia rz e  
21,5%  o trz y m u je  za s iłek  w  w ysokośc i 82,80%  sw e­
go fak ty c zn e g o  z a ro b k u , podczas g d y  jeg o  „ubog i 
k re w n y ” , k tó reg o  m iz e rn y  z a ro b ek  je s t w o ln y  od  
p o d a tk u , ty lk o  65% .

W e w szy s tk ich  ty c h  trz e c h  p rz y k ła d a c h  rzeczy­
w is ta  s to p a  za s iłk u  p ra c o w n ik a  n a jle p ie j z a ra b ia ­
jącego  je s t  o 27,4%  w yższa  o d  s to p y  z a s iłk u  p o b ie ­
ra n e g o  p rzez  p ra c o w n ik a  n a jm n ie j za rab ia jąceg o .
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ZASIŁEK CIICtaOBOWY W % ZAROBKU W ZALEŻNOŚCI OD LICZBY DNI ZWOLNIENIA LEKARSKIEGO

Liczba dni zwolnionia 
lekarskiego

Z a s i ł e k  c h o r o b o w y  w % z a r o b k u

bru t­ netto  a) przy zarobku tygodniowym złotych
to 150 200 300 400 500 ' 600 700 800 900 1000

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 U 12

A Liczba dni powszed­
-

*

nich bez niedziel i 
świąt:

72,82 74,531—6 60 61,35 62,11 64,17 65,93 67,95 70,59 76,05 76,43
B Liczba dni powszed­

nich zbiegających się 
z 1 niedzielą lub 
świętem:

1 120 122,70 124,22 128,34 131,87 135,90 141,18 145,63 149,07 152,09 152,87

2 90 92,02 93,17 96,26 98,90 101,93 105,88 109,22 111,80 114,07 114,65

3 80 81,80 82,82 85,56 87,91 90,60 94,12 97,09 99,38 1 101,39 101,91
4 75 76,69 77,64 80,21 82,42 84,94 88,24 91,02 93,17 95,06 95,54
5 72 73,62 74,53 77,01 79,12 81,54 84,71 87,38 89,44 91,25 91,72
6 70 71,57 72,46 74,87 76,92 79,28 82,35 84,95 86,96 88,72 89,17
7 68,57 70,11 70,98 73,34 75,35 77,66 80,67 83,22 85,18 86,91 87,35
8 67,5 69,02 69,88 72,19 74,18 76,44 79,41 81,92 83,85 85,55 85,99
9 66,67 68,17 69,01 71,30 ' 73,26 75,50 78,43 80,91 82,82 84,50 84,93

10 66 67,48 68,32 70,59 72,53 74,75 77,65 80,10 81,99 83,65 84,08
11 65,45 66,93 67,76 70,00 71,93 74,13 77,01 79,44 81,31 82,96 83,38
12 65 66,46 67,29 69,52 71,43 73,61 76,47 78,88 80,75 82,38 82,80

C Liczba dni powszed­
nich zbiegających się 
z 2 niedzielami lub 
świętam i:

1 180 184,05 186,34 192,51 197,80 203,85 211,76 218,45 223,60 228,14 229,30
3 100 102,25 103,52 106,95 109,89 113,25 117,65 121,36 124,22 126,74 127,39

5 84 85,89 86,96 89,84 92,31 95,13 98,82 101,94 104,35 106,46 107,01
7 77,14 78,88 79,86 82,51 84,77 87,36 90,76 93,62 95,83 97,77 98,27
9 73,33 74,98 75,91 78,43 80,59 83,05 86,27 89,00 91,10 92,94 93,42

11 70,91 72,50 73,40 75,84 77,92 80,30 83,42 86,05 88,09 89,87 90,33
13 69,23 70,79 71,67 74,04 76,08 78,40 81,45 84,02 86,00 87,74 88,19
15 68 69,53 70,39 72,73 74,73 77,01 80 82,52 84,47 86,19 86,62
17 67,06 68,57 69,42 71,72 73,69 75,94 78,89 81,38 83,30 84,99 85,43

a) przy normalnej stopie podatku od wynagrodzeń, tj. bez uwzględnienia zniżek i podwyżek.
U W A G A :  Obszar obramowany obejmuje przypadki, w których zasiłek chorobowy przewyższa zarobek utracony w okresie zasiłkowym.

W szystko  w ięc  sp ro w ad za  s ię  do tego , że p ra c o w ­
n ik  m n ie j z a ra b ia ją c y  o trz y m u je  za te n  sam  o k res  
z a s iłk o w y  m n ie j n iż  jeg o  le p ie j w y n a g ra d z a n y  to ­
w arzy sz  p ra c y , p o n iew aż : 1) w s k u te k  n iższego  za ­
ro b k u  b r u t to  m a  n iż szą  p o d s ta w ę  w y m ia ru  zasiłk u ,
2) je s t  d y sk ry m in o w a n y  z ra c ji  o p ła ca n ia  m n ie j­
szego p o d a tk u .

C zy ta k i  sy s tem  zas iłk o w y  je s t s łu szn ^  i s p ra ­
w ied liw y ?  N a p ew n o  n ie .

W  za łączonej ta b lic y  o b ram o w a n o  g ru b ą  lin ią  
p rz y p a d k i, w  k tó ry c h  k w o ta  z a s iłk u  p rz e k ra c z a  
rz e c z y w is tą  w ysokość u tra c o n e g o  z a ro b k u , czy li 
s to p a  za s iłk u  p rz e k ra c z a  100%> n e tto . W y s tę p u je  to  
m ian o w ic ie :

1) g d y  1 d z ień  p o w szed n i zb iega się  z n ied z ie lą , 
n ie za leż n ie  o d  w ysokośc i z a ro b k u ,

2) g d y  3 d n i p o w szed n ie  zb ie g a ją  się  z 2 d n ia m i 
św ią tec zn y m i, n ie za leż n ie  od  w ysokośc i z a ro b k u ,

3) g d y  2 d n i p o w szed n ie  z b ie g a ją  się  z 1 n ie d z ie ­
lą , począw szy  od z a ro b k u  w yższego  n iż  430 z ł ty ­
godniow o,

4) g d y  5 d n i p o w szed n ich  zb ieg a  się  z 2 ś w ię ta ­
m i, p o cząw szy  od z a ro b k u  p rze k ra c z a ją c e g o  
630 zł ty godn iow o ,

5) gdy  3 d n i p o w szed n ie  z b ieg a ją  się  z 1 n ied z ie lą  
począw szy  od z a ro b k u  w yższego  n iż  820 z ł ty g o d ­
n iow o.

P rz y c z y n ą  tego  z ja w isk a  je s t  fa k t, że p rz y  w y ­
m ia rz e  zasiłków  od z a ro b k ó w  b ru tto , ró żn ica  p o ­
m ięd zy  zas iłk iem  a rzeczy w is ty m  z a ro b k iem  s ta je  
się  m n ie jsz a  w  m ia rę  w ro s tu  z a ro b k u . D zięk i te m u  
p rac o w n icy  o w yższych  z a ro b k ach  o trz y m u ją  n ie ­
ja k o  za ch ę tę  do ab sen c ji. Czyż w ięc  o so b n ik i ego­
is ty czn e  i aspo łeczne n ie  m ogą w y łu d zać  za św ia d ­
czeń  o n iezdo lności do p ra c y  p o p rzez  sy m u la c ję  
choroby , ab y  bez żadnego  w k ła d u  p ra c y  w y c iąg n ąć  
z dochodu  n aro d o w eg o  u d z ia ł w ięk szy , an iże li by  
u zy sk a li w  p o s ta c i z a ro b k u  za  uczc iw ą p rac ę?  N a 
p ew n o  ta k , bo  obecny  sy s tem  o b liczan ia  zasiłk ó w  
p o d su w a  im  ta k ie  ro zw iązan ie . Z jaw isk o  to  w y s tę ­
p u je  n ie  ty lk o  w te d y , gdy  za s iłek  p rzew y ższa  za­
ro b ek , lecz ta k ż e  w ted y , gdy  ró żn ica  po m ięd zy  n i­
m i je s t  s to su n k o w o  m a ła , bo sp e k u la n to w i z a s ił­
k o w em u  „n ie  op łaca  się  p rac o w a ć  za  g ro sze” .

Czy sy s tem  zasiłk o w y  to le ru ją c y  i sa n k c jo n u ­
ją c y  te  an o m alie  w p ły w a  n a  p o d n ie s ie n ie  obow iąz­
kow ości, w y d a jn o śc i, d y sc y p lin y  i  m o ra ln o śc i p r a ­
cy? N a p ew n o  n ie .
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R easu m u jąc : G łów ne w ad y  obecnego sy s tem u  
o b liczan ia  za siłk ó w  ch o robow ych  p o le g a ją :

1) n a  w y p ła c a n iu  ich  za w szy s tk ie  d n i k a le n d a ­
rzo w e  (łączn ie  z n ie d z ie la m i i  św ię tam i) n iezd o l­
nośc i do p rac y ,

2) n a  o b liczan iu  ich  od  z a ro b k u  n o m in a ln e g o  
(b ru tto ).

O b a  te  cz y n n ik i w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  s ta n o w ią  
n e g a ty w n y  bodziec, sk ła n ia ją c y  do ab sen c ji, a  d ru ­
gi z n ic h  d y sk ry m in u je  poza  ty m  p o d  w zg lęd em  
w ysokości s topy  zasiłk o w ej p ra c o w n ik ó w  o n isk ich  
za ro b k ach , zw o ln io n y ch  ca łk o w ic ie  z p o d a tk u  od 
w y n a g ro d z e ń  lu b  p ła cą cy c h  go w  m n ie jsz y m  w y ­
m ia rze , n a  k o rzy ść  p ra c o w n ik ó w  o p o d a tk o w a n y ch  
w g  w yższych  s ta w ek , a  w ięc  le p ie j uposażonych .

W szy stk ie  po w y ższe  ro zw aż an ia  d o ty czy ły  70% - 
to w e g o  za s iłk u  cho robow ego . P oza  ty m  g e n e ra ln y m  
w y m ia re m  u sta w o w y m , z a s iłek  ch o ro b o w y  p rz y ­
s łu g u je  w  w yższym , bo  100% -tow ym  w y m ia rz e  
g ó rn ik o m  n iezd o ln y m  do p ra c y  w sk u te k  w y p a d k u  
p rz y  p ra c y  p o d  ziem ią, lecz d o p ie ro  począw szy  od 
szóstego  d n ia  n iezdo lnośc i do p ra c y . W y p ła ta  za­
s iłk u  w  w y m ia rz e  począw szy  od 100%  w zw yż od 
fak ty c z n ie  p o b ie ra n eg o  z a ro b k u  (po p o trą c e n iu  p o ­
d a tk u  od  z a ro b k u  n o m in a ln eg o ) b u d z i po w ażn e  
za s trze że n ia , g dyż  m oże n ie k ie d y  zachęcać do ro z­
m y śln eg o  p o w o d o w an ia  —  w  ce lach  sp e k u la c y j­
n y c h  —  w y p ad k ó w  lżejszych , p o w o d u jąc y ch  je d ­
n a k  d łu ższą  n iezd o ln o ść  do p rac y . P rz y  pom ocy 
m e to d  zas to so w an y ch  ju ż  p rz y  an a liz ie  s to p y  za­
s iłk o w e j za s iłk u  70% -tow ego  m ożna w ykazać , że 
za s iłek  „g ó rn ic zo -w y p ad k o w y “ też  m a  ró żn o litą  
s to p ę  zasiłkow ą.

W y k a zu je  to  pon iższa  ta b e lk a  u ło żo n a  p rz y k ła ­
dow o d la  cz te re ch  ty p o w y ch  ro d za jó w  o k resó w  za ­
siłkow ych .

Okres zasiłk ow y  
zaw ierający dni

Z asiłek  w  % zarobku

pow szed­
nich

św ią tecz ­
nych

razem brutto
netto  przy naj­
w yższej stop ie  
opod atkow ania

4 - 4a) 85,71 109,18
6 1 7 100 127,39

12 1 13 92,85 118,29
3 1 4a) 114,28 145,58

a) po upływ ie pięciu dn i pobierania zasiłku 70%.

D la  w y ja ś n ie n ia  p o d a je  się, że  w  p rz y p a d k u  w y ­
p ła ty  tego  za s iłk u  ty lk o  za  d n i pow szedn ie , osiąga 
on poziom  100%  fak ty c zn e g o  z a ro b k u  d o p ie ro  p rzy  
z a ro b k u  pow yżej 590 z ł tygodn iow o.

N ieco o d m ie n n ie  p rz e d s ta w ia  się  w  p ra k ty c e  
sp ra w a  za s iłk u  połogow ego, pom im o że on  je s t  
w y p ła c a n y  n a  p o d s ta w ie  a r t .  109 i 110 u s ta w y
o u b ezp ieczen iu  sp o łe cz n y m  w  b rz m ie n iu  u s ta lo ­
n y m  p ó źn ie jszy m i zm ian a m i, ta k ż e  w  w ysokośc i 
100%  z a ro b k u  b ru tto . P rz e d e  w szy s tk im  n ie  m a  tu  
m o w y  o sp e k u lac ji, a  p o za  ty m  s to p a  z a s iłk o w a  n ie  
p o d leg a  w ah a n io m  z p o w o d u  s t r u k tu r y  o k re su  za ­
siłkow ego, p o n ie w a ż  w y p ła c a n y  o n  je s t  w  zasadzie  
w  c ią g u  12 p e łn y c h  ty g o d n i. W ysok i w y m ia r  za ­
siłku , p rz e k ra c z a ją c y  100%  rzeczy w is teg o  z a ro b k u  
ubezp ieczonej, z n a jd u je  w y tłu m a c z e n ie  w  ty m , że 
za siłek  po łogow y  m a  n ie  ty lk o  z a s tą p ić  u tra c o n y
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zarobek , lecz ta k ż e  p o k ry ć  d o d a tk o w e  kosz ty  w  
o k res ie  p o p o ro d o w y m  zw iązan e  z p rz e s ta w ie n ie m  
g o sp o d a rs tw a  dom ow ego w sk u te k  u ro d ze n ia  dziec­
ka. Z  „w a d  o rg an ic zn y c h ” obecnego  sy s te m u  po ­
zo sta je  w ięc  ty lk o  d y sk ry m in a c ja  p rac o w n ic  o n iż­
szych  z a ro b k a c h  w s k u te k  p rz y ję c ia  w y n a g ro d ze n ia  
n o m in a ln e g o  za  p o d s ta w ę  o b liczan ia  zasiłku .

Z as iłk i sz p ita ln e  dom ow e i s a n a to r y jn e 2) te ż  n ie  
są p rz e d m io te m  sp e k u lac ji. P o n iew aż  czas p rze b y ­
w a n ia  w  z a m k n ię ty c h  z a k ła d a c h  leczn iczych , 
zw łaszcza w  szp ita lach , n ie  za leży  w  zasadzie  od 
w o li p a c je n ta , lecz od  s ta n u  jeg o  zd row ia , w p ły w  
dn i św ią tec zn y c h  n a  w ysokość s to p y  zasiłkow ej 
je s t p rzy p a d k o w y .

R ozeznan ie  w a d  s tru k tu ra ln y c h  obecnego  sy s te ­
m u o b liczan ia  za s iłk ó w  n a su w a  sam o  p rzez  się  
s tw ie rd z en ie , że n a le ż y  je  u su n ą ć  i za s tą p ić  p rze z  
in n e  zasady , n ie  p o w o d u jące  om ów ionych  pow yżej 
sz k o d liw y ch  sk u tk ó w . W y d a je  się  w  św ie tle  p o ­
p rz e d n ic h  w yw odów , że n a jle p s z ą  re fo rm ą  b y ło b y  
zn iesien ie  w y p ła ty  zasiłków  za d n i św ią teczn e , p rz y  
ró w noczesnym  p rz y ję c iu  zasad y , że za s iłek  d z ien ­
ny p o w in ie n  w ynosić  je d n ą  szó stą  za s iłk u  ty g o d ­
n iow ego, o raz  w p ro w a d z e n ie  w y m ia ru  zasiłk ó w  od 
fak ty czn eg o  z a ro b k u  p raco w n iczeg o , a w ięc  po 
u w zg lę d n ie n iu  o p o d a tk o w a n ia . J e s t  to  zgodne 
z za sad ą , że za siłek  je s t częściow ym  odszkodow a­
n iem  za  u tra c o n y  za ro b ek , a p rzec ież  te n  o s ta tn i 
o trz y m u je  się  ty lk o  za  d n i p ra c y  (pow szednie). P o ­
dobn ie  też, w  ra z ie  w s trz y m a n ia  s ię  od p ra c y  
w sk u te k  choroby , p ra c o w n ik  tra c i  e fe k ty w n ie  za ­
ro b e k  n e tto , a n ie  b ru tto  —  odpow iedn io  do tego  
p ow inno  m u  by ć  w y p łac o n e  odszkodow anie .

J a k  ju ż  ra z  w sp o m n ian o  w y że j, p rz y  an a liz ie  
s to p y  z a s iłk u  w zię to  pod  u w a g ę  z a ro b e k  a k tu a ln y , 
a  n ie  p rze c ię tn y , k tó ry  tru d n o  u w zg lęd n ić  w  r a ­
c h u n k u . Z re sz tą  są  też  te n d e n c je  do o p a rc ia  w y ­
m ia ru  za s iłk u  n a  z a ro b k u  a k tu a ln y m , bo te n  w ła ś ­
n ie  z a ro b ek  p raco w n ik (ca ) tr a c i  z p o w o d u  n ie zd o l­
ności do p ra c y  czy te ż  po łogu . Z d ru g ie j s tro n y  
z a ro b e k  p rz e c ię tn y  ja k o  p o d s ta w a  w y m ia ru  m a  
sw ych  obrońców , k tó rz y  tw ie rd z ą , n ie  bez słu szn o ­
ści z re sz tą , że n iw e lu je  o n  p rz y p a d k o w e  o d ch y le ­
n ia , za ro b k i n ie n o rm a ln ie  w y so k ie  (w y p ła ta  p re m ii 
je d n o ra zo w y ch ) lu b  n isk ie  (postęp  ch o ro b y  p rze d  
p o w sta n iem  n iezdo lnośc i do p ra c y , częściow y m a r­
tw y  sezon). W  te j sp raw ie , za ró w n o  ja k  w  sp ra w ie  
m a jąceg o  ju ż  m n ie jsz ą  w a g ę  w p ły w u  tzw . a n g ie l­
sk ie j sobo ty , n ie  b ęd z iem y  się  tu  w y p o w iad ać .

P o  p rz y ję c iu  za  o b o w iąz u ją ce  re g u ły  zasad y  
o b lic za n ia  za s iłk ó w  ty lk o  za d n i p o w szed n ie  i z a ­
sa d y  w y m ia ru  od  z a ro b k u  n e tto , s to p a  zasiłk o w a  
n ie  b ęd z ie  ju ż  zm ien n a , lecz w  in n e j, z re w id o w a ­
n e j ju ż  w ysokości, je d n a k o w a  b ez  w zg lę d u  n a  d łu ­
gość o k re su  zasiłkow ego  i jeg o  s tru k tu rę ,  ja k o  też  
bez  w zg lęd u  n a  w ysokość za ro b k u . N ie łu d ź m y  się 
je d n a k , że re fo rm a  sy s te m u  o b lic za n ia  zasiłków  
m oże z lik w id o w ać  lu b  choc iażby  znaczn ie  złago­
dzić o stro ść  z a g ad n ien ia  abserucji. W  k aż d y m  zaś 
raz ie , p rz e z  u su n ię c ie  n a  je d n y m  o d c in k u  bodźców  
zach ę ca jąc y ch  do ab sen c ji, p rz y c z y n i s ię  do czę­
śc iow ej choćby  p o p raw y .

Jerzy Brzezicki

!) W ykaz ty c h  zasiłków , w y m ia ry  ic h  o raz  okoliczności 
uzasad n ia jące  p rz y z n a n ie  ich  p o d a je  ta b lic a  pog lądow a, za ­
m ieszczona w  PU S, n r  7 z 1957, s tr . 197.
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Z działalności Komisji 
Ubezpieczeń Społecznych przy CRZZ

D zia ła ją ca  od p o czątk u  1957 roku  
K o m isja  U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch  
p rzy  CRZZ w y k a zu je  o w o cn ą  d zia ­
ła ln o ść . Z a o p in io w a n y  w  lu ty m
1957 p rzez  K o m isję  p ro jek t n ow ej  
o rg a n iza c ji u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  
z m ierza ją cy  w  k ieru n k u  ich  sc a le ­
n ia  u z y sk a ł a p rob atę  CRZZ1).

W  d n iu  5  lis to p a d a  1957 od b y ło  s ię  
k o le jn e  p o s ie d z e n ie  K om isji.

N a  p o s ie d z e n iu  ty m  p rzed y sk u to ­
w a n o  w y n ik i, przep row ad zon ej w  
s ie rp n iu  i w rześn iu  195'7 p rzez  M in i­
ste r s tw o  K o n tro li przy  w sp ó łu d z ia le  
p r z ed sta w ic ie li M in is ter stw a  Z dro­
w ia  i CZU S, k o n tro li a b sen cji c h o ­
ro b o w ej oraz w y p ła t  z a s iłk ó w  ch o ­
r o b o w y ch  i ro d z in n y ch  w  za k ła d a ch  
p ra cy  i  je d n o c z eśn ie  o m ó w io n o  p ro ­
p o z y c je  co do śro d k ó w  zarad czych  
p r z ec iw k o  u ja w n io n e m u  g w a łto w ­
n e m u  a n ieu za sa d n io n em u  w zro sto ­
w i  a b sen cji ch orob ow ej i w y p ła t  z a ­
s i łk ó w  ch o rob ow ych .

K o m isja  u zn a ła  za  w ła śc iw e  
w p ro w a d z en ie  szereg u  zm ia n  w  
p rzep isa ch  d o ty czą cy ch  w y p ła t  za ­
s i łk ó w  ch o ro b o w y ch  w  c e lu  z n ie s ie ­
n ia  b od źcó w  w y p ły w a ją c y c h  z u s ta ­
w o d a w stw a  u b ezp ieczen io w eg o , k tó ­
re  p rzy czy n ia ć  s ię  m ogą  do w zro stu  
ab sen cji, p rzed e  w szy s tk im  jed n a k  
z g o d n ie  p o d k reś liła  k o n ieczn o ść  w y ­
d a n ia  p rzez  M in is ter stw o  Z d row ia  
o d p o w ied n ich  zarząd zeń  d o ty czą ­
cy ch  p o d n ie s ien ia  p oz io m u  orzecz­
n ic tw a  lek a rsk ieg o  o n iezd o ln o śc i  
do p ra cy  oraz p ro w a d zen ia  k o n tro li  
n ad  k o rzy sta ją cy m i z e  z w o ln ień  l e ­
k a rsk ich . K o m isja  p o d k reś liła , że  
w p ro w a d z en ie  k o n tro li nad  k o rzy ­
s ta ją c y m i z e  z w o ln ień  je s t  n ieo d ­
z o w n e  ta k że  ze  w z g lęd ó w  w y c h o ­
w a w cz y ch . K o n tr o lę  tę  w in ie n  —  
zd a n ie m  K o m is j i —  p rzep ro w a d zić  
c zy n n ik  a d m in is tr a c y jn y  przy  
w sp ó łu d z ia le  czy n n ik a  zw ią zk o w eg o  
i lek a rza  za k ła d o w eg o .

W  z a k res ie  zm ia n  p rzep isó w  u b ez ­
p ie cz o n y c h  K o m isja  p rzy czy n iła  s ię  
do w n io sk u  zm ierza ją ceg o  w  k ie ­
ru n k u  w y p ła ty  z a s iłk ó w  w y łą c zn ie  
za d n i rob o cze  w  c e lu  w y e lim in o w a ­
n ia  bod źca  do u z y sk a n ia  z w o ln ień  
lek a rsk ich  w  d n ia ch  są s ia d u ją cy ch  
ze  św ię te m  (np. sob ota , n ied z ie la , 
p o n ied zia łek ), p o n iew a ż  w  ty ch  w y ­
p a d k a ch  z a s iłe k  m oże  b y ć  n a w e t  
w y ż sz y  od zarob ku . W y n ik iem  tej 
p ro jek to w a n ej zm ia n y  b y ła b y  z w y ż ­
k a  p o d sta w y  w y m ia r u  c h o ro b o w e­
g o  z a siłk u  d z ien n eg o  z 1/7 n a  1/6 
za ro b k u  ty g o d n io w eg o .

D u żą  p om oc d la  a d m in is tra c ji z a ­
k ła d ó w  p ra cy  ja k  i d la  in sty tu c ji  
u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  w  sp ra ­
w a c h  d o ty czą cy ch  z a s iłk ó w  ch oro­
b o w y ch  s ta n o w iła  praca  k o m isji s -u  
p rzy  za k ła d a ch  pracy . O sta tn io  k o ­
m is je  te  w y k a zu ją  osła b io n ą  d z ia ła l­
n o ść  bąd ź n ie  is tn ie ją  w  ogó le , p o ­
n a d to  z o sta ły  u szczu p lo n e  ich  za d a ­
n ia  w  z a k r es ie  u b ezp ieczeń  sp o łe c z -

‘) P is a ł  o  ty r a  w  a r ty k u le  p t .  „O  j e d ­
n o l i te j  s a m o rz ą d o w e j o rg a n iz a c j i  u b e z ­
p ie c z e ń  s p o łe c z n y c h “  (P U S  w  n r  10/57) 
S te fa n  B ę d k o w s k i.

336

n y ch . N a sk u te k  te g o  K om isja  
pop arła  w n io sek  d o ty czą cy  p o w o ła ­
n ia  k o m isji u b ez p ie cz en io w y ch  przy  
z a k ła d a ch  p ra cy  w  m ie jsc e  d o ty ch ­
cza so w y ch  k o m isji so c ja ln o -u b ez -  
p ieczen io w y ch . ■

In n e  w n io sk i p rzed ło żo n e  do zao­
p in io w a n ia  n ie  sp o tk a ły  s ię  z apro­
b atą  w ię k sz o śc i K o m isji. D o n ich  
n a le ża ł p ro jek t zm ia n y  p o d sta w y  
w y m ia ru  z a s iłk ó w  p o le g a ją cy  na  
p rzejęc iu  z  o b licz e n ia  z a siłk ó w  od  
zarob ku  b ru tto  n a  o b liczen ie  od za ­
robku n etto  przy  ew en tu a ln y m  ró w ­
n oczesn y m  p o d w y ższen iu  procen to ­
w ej w y so k o śc i za s iłk u  (np. z 70%> na  
75% od zarobku).

W n iosek  te n  m o ty w o w a n o  tym , że  
o b ecn y  sp osób  w y m ia ru  z a siłk ó w  od  
za ro b k ó w  b r u t to , sp ra w ia , że  fa k ty ­
czn ie  im  w y ższe  zarob k i ty m  p ro­
cen to w o  w y ż sz y  je s t  e k w iw a le n t  
u tra co n eg o  zarobku, ja k i rob otn ik  
o trzy m u je  w  fo rm ie  z a siłk u  ch oro­
b o w eg o  2). S ta n o w i to  za ch ętę  d la  
p r a co w n ik ó w  o w y so k ich  zarob kach  
(a w ię c  i k w a lif ik a c ja ch ) d o  u z y sk i­
w a n ia  n ieu za sa d n io n y ch  z w o ln ień  
lek arsk ich .

C z ło n k o w ie  K o m isji r ep rezen tu ­
ją cy  ruch  za w o d o w y  w y r a z ili je d ­
n a k  o b a w ę, że  r o b o tn icy  m ogą  zro ­
zu m ieć  zm ia n ę  sy s tem u  ob liczan ia

*) W y ja ś n ia  t e  s p ra w ę  a r ty k u ł  J .  B rz e ­
z ic k ie g o  z a m ie s z c z o n y  w  b ie ż ą c y m  n u ­
m e rz e  P U S .

Jak  podanio n r  8— 9/57 P U S  (str. 
236— 239) —  K o m isja  R efo rm y  P r a ­
w a  U b ezp ieczen io w eg o  przy  M in i­
ste r s tw ie  P ra cy  i O piek i Sp o łeczn ej  
w y ło n iła  zesp ó ł d la  rozp atrzen ia  
p rojek tu  M P  i O S w  sp ra w ie  „m a­
łe j “ d oraźnej reform y, a w  szcze­
g ó ln o śc i d la  z a o p in io w a n ia  projek tu  
„ lik w id a c ji s ta reg o  p o r tfe lu “.

Z espół te n  n a  d w óch  p o s ie d z e ­
n iach , w  dtniach 27 sierp n ia  i 6 w r z e ­
śn ia  1957, p rzep ro w a d ził d y sk u sję  
n a d  p ro jek tem  M in is ter stw a  i opra­
co w a ł p ro jek ty  w n io sk ó w  n a  P le ­
nu m  K om isji.

P le n u m  K o m isji n a  p osied zen iu  w  
d n iu  16 w r ze śn ia  1957 po p rzep ro w a ­
d zen iu  szczeg ó ło w ej d y sk u sji nad  
w n io sk a m i zesp o łu , d osz ło  do n a s tę ­
p u ją cy ch  U staleń:
I. L ik w id a cja  sta reg o  p o rtfe lu  ren t  

p o w in n a  n a stą p ić  przez  u ch y le n ie  
m o cy  d o ty ch cza s ob o w ią zu ją cy ch  
p rzep isó w  w  z a k res ie  teg o  p o r tfe ­
lu  i z a sto so w a n iu  d o  n ie g o  p rze ­
p isó w  d ek re tu  o p o w szech n y m  
za o p atrzen iu  em ery ta ln y m  z  
u w zg lę d n ie n iem  n a stęp u ją cy ch  
z a sa d :
1. P rzy  p rze liczen iu  n ie  p o w in n y  

b y ć  sp ra w d za n e  u p ra w n ien ia  
r e n c is tó w  z e  sta reg o  p o rtfe lu  
do  p o szczeg ó ln y ch  rodzajów  
r en t w e d łu g  d ek retu  o p. z. e.,

2. D o  p o szczeg ó ln y ch  rodzajów  
ren t z e  sta reg o  p o r tfe lu  p o w in ­
n y  b y ć  z a sto so w a n e  przep isy

z a siłk ó w  za m ia st od za ro b k ó w  b ru t­
to  od za rob k ów  n etto  jak o  o g ra n i­
czen ie  p o sia d a n y ch  u p ra w n ień  i ja ­
ko p o g łę b ien ie  różn ic  p o m ięd zy  
u p ra w n ien ia m i r o b o tn ik ó w  i p raco­
w n ik ó w  u m y sło w y ch .

M im o liczb , z  k tó ry ch  w y n ik a , że  
przy  p rop on ow an ej z m ia n ie  o gó ln a  
k w o ta  za siłk ó w  n ie  u le g ła b y  
z m n iejszen iu , b o w iem  p o m im o p e w ­
n ej s tra ty  d la  ro b o tn ik ó w  o w y ż ­
szy ch  zarob kach  zy sk a lib y  p ra co w ­
n icy  m n ie j zarab ia jący , K o m isja  n ie  
u zn a ła  za m o ż liw e  p o p arcie  w n io s ­
ku. Z d e c y d o w a ć  n e g a ty w n ie  w y ­
p o w ied z ia ła  s ię  K o m isja  p r z ec iw  
ob licza n iu  od za ro b k ó w  n e tto  100°/o 
z a siłk ó w  ch o ro b o w y ch  d la  gó rn ik ó w , 
k tó rzy  u le g li w y p a d k o w i p od  z ie ­
m ią, u zn a ła  je d n a k łjjjp  pożąd an e  
p o d w y ż sz en ie  z a s iłk ó w  szp ita ln y ch  
i d o m ow ych , w sk a zu ją c , że  p otrzeb ­
ne  środ k i na tę  p o d w y ż k ę  p o w in n o  
s ię  u zy sk a ć  przez  p o d n ie s ien ie  p o ­
z iom u  o rzeczn ic tw a  o n iezd o ln o śc i  
do p ra cy  i bardziej sta ra n n ą  k o n ­
tr o lę  a b sen cji ch orobow ej.

P oza  ty m  n a  p o s ied zen iu  d y sk u to -  
w o n o  nad  m o ż liw o śc ią  zró żn ico w a ­
n ia  sk ła d k i na u b ezp ieczen ie  sp o łe ­
czn e  w  za leżn o śc i od w a r u n k ó w  bhp  
w  ró żn ych  g a łęz ia ch  p rzem y słu . J e d ­
n a k że  p ro jek t ten  u zn an o  za  p rzed ­
w c ze sn y  przy  o b ecn y m  sy s tem ie  f i ­
n a n so w y m  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  
oraz  ogó lnej sy tu a cji gospodarczej 
w  kraju .

O pin ie  K o m isji zo sta n ą  p rzed ło ­
żone  S e k r e ta r ia to w i CRZZ.

o w y m ia rze , p rzew id z ia n e  w  
d ek recie  o p. z. e . d la  a n a lo g i­
czn ych  rod za jó w  rent.

3. D la  u s ta len ia  p o d sta w y  w y m ia ­
ru  ren ty  ze  starego  p o r tfe lu  p o ­
w in n y  b y ć  w  m ia rę  m o żn o śc i 
u sta lo n e  za sa d y  p rze liczen ia  
zarob ków , k tó re  s ta n o w iły  p o d ­
s ta w ę  ich  w y m ia ru  w e d łu g  d a ­
w n y c h  ¡przepisów.

II. R ó w n o cześn ie  z  lik w id a c ją  s ta ­
rego  p o r tfe lu  p o w in n y  b y ć  w p r o ­
w a d zo n e  w  d ek rec ie  o p. z. e. 
n a stęp u ją ce  zm ian y:
1. U sta le n ie  m in im a ln ej w y so k o ­

śc i ren t d la  n ie  p racu ją cy ch  
r en cistó w , z  ty m  że m in im a l­
n a  w y so k o ść  ren ty  starczej i 
in w a lid zk ie j II grupy p o w in n a  
b y ć  u sta lo n a  n a  p o z io m ie  m i­
n im a ln eg o  zarobku.

2. W prow ad zen ie  dod atku  n a  ż o ­
n ę  d la  n ie  p ra cu ją cy ch  ren c i­
stó w , p rzy słu g u ją ceg o  je ż e li  
żo n a  n ie  p ra cu je  i je s t  in w a ­
lid k ą  lub  o s ią g n ę ła  o k reślo n y  
w iek .

3. W strzym an ie  w y p ła ty  ren t in ­
w a lid zk ich  ty m  p ra cu ją cy m  
ren cistom , k tó ry ch  zarob ek  
przek racza  p o d sta w ę  w y m ia ­
ru, a  p ozo sta ły m  p ra cu ją cy m

r en c isto m -in w a lid o m  w y p ła c a ­
n ie  częśc i r en ty  w  w y so k o śc i  
ró żn icy  m ięd zy  o tr zy m y w a ­
n y m  zarob k iem  a p o d sta w ą  
w y m ia r u  ren ty .

A . W oźnicka
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R o z w a ż a n i a  n a  t l e  o r z e c z n i c t w a  KIZ
o przyczynach wzrostu liczby roszczeń o renty inwalidzkie.

W  m yśl p rze p isó w  o b o w iązu jący ch  do d n ia  1 lip -  
ca 1954 ro k u , tj .  do w y d a n ia  d e k re tu  o p.z.e. —  za 
in w a lid ę  m óg ł by ć  u z n a n y  ro b o tn ik , k tó ry  n ie  b y ł 
w  s ta n ie  w ła sn ą  p ra c ą  o siągnąć  V3 p o p rze d n ich  za­
robków , o raz  p ra c o w n ik  um ysłow y , k tó ry  n ie  b y ł 
w  s ta n ie  w ła sn ą  p ra c ą  o siąg n ąć  p o ło w y  za ro b k ó w  
w  sw oim  zaw odzie . W  zasadzie  w ięc p o zy ty w n ą  d e ­
cyzję  co do r e n ty  in w a lid zk ie j m ógł o trzy m ać  p r a ­
cu jąc y  in w a lid a  n ie  z a ra b ia ją c y  w ięcej n iż  V3 
w zg lęd n ie  po łow ę p o p rze d n ich  sw o ich  za robków . 
P ra c u ją c y  in w a lid a  o trz y m y w a ł p o zy ty w n ą  d e­
cyzję  re n to w ą  bez w zg lęd u  n a  c h a ra k te r  w y k o n y ­
w a n y c h  czynności i w ysokość  o siąganego  za ro b k u  
je d y n ie  w ów czas, gdy  le k a rz  o rze k a ją cy  s tw ie r ­
dził, że p ra c a  p o c iąg a  za sobą is to tn ą  szkodę d la 
zd row ia .

P o w y ższe  zasad y  do ty czy ły  osób, k tó ry c h  in w a ­
lid z tw o  p o w sta ło  z p rzy c zy n  tzw . ch o ro b y  sam o ­
is tn e j. N a to m ias t je że li chodzi o osoby, u  k tó ry c h  1 
p rzy c zy n ą  in w a lid z tw a  b y ł w y p a d e k  w  z a tru d ­
n ie n iu , ch o ro b a  zaw odow a, s łu żb a  w  w o jsk u  itp . 
o k reś la ło  się s to p ień  u t r a ty  zdolności do p ra c y  n a  
p o d s ta w ie  ta b e l p ro ce n to w y ch . T ab e le  te  w ed łu g  
z g ó ry  p rz y ję te g o  sc h e m a tu  u s ta la ły  p ro c e n t in w a ­
lid z tw a  i zw iązan ą  z ty m  w ysokość re n ty .

P rz e d  w y d a n ie m  d e k re tu  o p.z.e. zn a cz n a  ilość 
in w a lid ó w  p ra c u ją c y c h  n ie  m og ła  sk u te cz n ie  zg ła- 
szać roszczeń  o re n tę  in w alid zk ą . S y tu a c ja  ta  u le ­
g ła  zm ian ie  po w e jśc iu  w  życie d e k re tu . M im o je d ­
n a k  ob jęcia  u p ra w n ie n ia m i w ięk sze j ilo ści osób, 
p rze p isy  w y k o n aw cze  do d e k re tu  o p.z.e., a  w  szcze­
gó lnośc i o k ó ln ik  85/54 spow odow ały , że dop ie ro  
w  I I  k w a r ta le  1956 ro k u  o s iąg am y  m n ie j w ię ­
cej te n  sam  w p ły w  roszczeń , ja k  w  I k w a r ta le
1954 r., tj .  p rze d  w ejśc iem  w  życie d e k re tu  (w  I  k w a r ­
ta le  1954 r. ilość roszczeń  w y n o siła  41,417, a w  II  
k w a r ta le  1956 ro k u  41.621). D alszy  w zro s t w p ły ­
w u  roszczeń  i p o zy ty w n y c h  decy z ji re n to w y c h  n a ­
s tę p u je  d o p ie ro  w  IV  k w a r ta le  1956 ro k u  i t rw a  
n a d a l w  I p ó łro czu  1957 ro k u .

Je ż e li je d n a k  b ęd z iem y  ro z p a try w a ć  s to su n e k  
p o zy ty w n y c h  d ecyzji re n to w y c h  do w p ły w u  rosz­
czeń, to  dochodzim y do w n io sk u , że s to su n e k  te n  
n ie  ty lk o  n ie  u le g ł w zro s to w i po  w e jśc iu  w  ży­
cie p rze p isó w  d e k re tu , a le  je s t  m n ie jsz y . W  I k w a r ­
ta le  1954 ro k u  by ło  27.876 p o zy ty w n y c h  decyzji n a  
41.417 w n io sk ó w  o r e n ty  in w a lid zk ie , a w  I k w a r ­
ta le  1956 ro k u  25.302 decyzje  n a  41.621 w n io sk ó w ; 
a z a te m  p rz y  p ra w ie  te j sam ej ilości roszczeń  by ło
o p o n ad  2.500 d ecyzji p o zy ty w n y c h  m n ie j y  II  
k w a r ta le  1956 ro k u  a n iże li w  I k w a r ta le  1954 ro k u .

O k ó ln ik  85/54 b. ZU S spow odow ał sp a d e k  w p ły ­
w u  roszczeń  o r e n ty  in w a lid zk ie . S p ad ek  te n  o siąg ­
n ą! sw o je  dno  w  J I  k w a r ta le  1955 ro k u , k ie d y  ilość 
roszczeń  w y n o siła  31.677 w  s to su n k u  do 45.280 
w  II  k w a r ta le  1954 ro k u . Ilość roszczących  sp a d ła  
w ięc  o 30% .

Je d n o cz eśn ie  w w . o k ó ln ik  zn iósł p rz y  o cen ie  in ­
w a lid z tw a  p o ję c ie  p ra c y  z is to tn ą  szkodą d la  z d ro ­
w ia , z a o s trz a ją c  zn aczn ie  k ry te r ia  za lic za n ia  do 
je d n e j z trz e c h  g ru p  in w alid ó w . S pow odow ało  to  
sp a d ek  o d se tk a  p o zy ty w n y c h  decyzji ren to w y c h . 
W  II  k w a r ta le  1954 ro k u  by ło  66,6%  p o zy ty w n y c h  
decy z ji w  s to su n k u  do ogó lne j ilości roszczeń

o r e n ty  in w a lid zk ie , a w  II  k w a r ta le  1955 ro k u  
o d se tek  te n  w y n o sił ty lk o  53,3% .

J e d n a k  p rze p isy  w y k o n aw cze , w y d a n e  w  1954 
jroku, w y p ac za ły  sens d e k re tu  i w  ty m  o k resie  sądy  
u bezp ieczeń  spo łecznych , s to jąc  n a  s tra ż y  o b o w ią­
zu jącego  u s ta w o d a w stw a , w y ro k a m i sw o im i oba­
la ły  sk u tk i  d z ia ła n ia  o k ó ln ik a  85/54, s tw ie rd z a jąc , 
że w y d a n e  n a  jego  p o d s ta w ie  decyzje  są  sp rzeczn e  
z d e k re te m  o p.z.e.

O d 15 g ru d n ia  1955 ro k u  ob o w iązu je  in s tru k c ja  
M in is tra  P ra c y  i O p iek i Społeczinej d la  K IZ . In ­
s tru k c ja  ta  m ia ła  p o zy ty w n e  i n e g a ty w n e  sk u tk i. 
W y ra źn ie  w y s tą p iły  on e  ju ż  w  II  k w a r ta le  1956 r. 
Z aczą ł się  sy s tem a ty cz n y  w z ro s t ilości roszczeń
o r e n ty  in w a lid z k ie  o raz w z ro s t o d se tk a  decyzji 
p o zy ty w n y c h . W  III  k w a r ta le  1956 ro k u  o s ią g n ię ty  
zo s ta ł w  ty m  w zg lędzie  s ta n  z o k resu  p rz e d  w e j­
ściem  w  życie d e k re tu  o p.z.e.

Z apow iedź  p rzy w ó d có w  p a r t i i  i rz ą d u  o zam ie­
rzo n e j p o p ra w ie  sy tu a c ji  ren c is tó w  o ra z ' do­
k o n a n a  w e  w rz e śn iu  1956 ro k u  p rz e z  se jm  P R L  
n o w e liza c ja  d e k re tu  o p.z.e. p o w o d u je  dalszy  
w zro s t roszczeń  o r e n ty  w  ogóle, a w  szczególności
o za o p a trz e n ie  in w alid zk ie . Ilość zg łoszeń  o re n ty  
in w a lid z k ie  dochodzi w  I k w a r ta le  1957 ro k u  do 
liczby  56.721. W  s to su n k u  zaś do w p ły w u  roszczeń  
o d se te k  p o zy ty w n y c h  decyzji w y n o si około 62% . 
O d se tek  te n  p rz e d  w ejśc ie m  w  życie d e k re tu
o p.z.e. w y n o sił około 67% .

Z pow yższego  w y n ik a , że n a  w zro s t ilości roszczeń
o r e n ty  in w a lid zk ie , a  co za ty m  idz ie  n a  w zro st 
d ecy z ji p o zy ty w n y c h  (w liczb ach  ab so lu tn y ch ) roz­
s trz y g a ją c y  w p ły w  w y w ie ra ją  l ib e ra ln ie jsz e  p rz e ­
p isy . P o d k re ś la m y  to  d la teg o , gdyż n ie k tó rz y  u w a ­
ża ją , że n a  w zro s t ilości ro szczeń  o re n ty  in w a ­
lid z k ie  w p ły w a ły  zasadn iczo  p rzy c zy n y  in n e , ja k  
np. b łę d n e  ko n cep c je  o rzecznicze lu b  też  lib e ra liz m  
K IZ . S ądzim y , że ta k ie  te n d e n c je  w y ra ż a ją  ci 
w szyscy , k tó rz y  w  o d p o w ied n im  o p ra c o w a n iu  za ­
sad  o rz e k a n ia  o in w a lid z tw ie  (co je s t  z re sz tą  d ą ­
żen iem  zu p e łn ie  słu sznym ) sz u k a ją  zasadn iczego  
śro d k a  do za h a m o w a n ia  w p ły w u  roszczeń. Je s te ś ­
m y  zd an ia , że n a leż y  m ięd zy  in n y m i ró w n ież  i n a ­
sze p o g ląd y  w ziąć  pod  u w a g ę  p rz y  zap o w ied z ian e j 
d y sk u s ji n a d  z a g ad n ien ia m i; „ in w a lid z tw o , a r e n ­
t a ” , k tó ra  m a  odbyć się n a  je d n y m  z posiedzeń  
k o m is ji re fo rm y  p ra w a  ubezp ieczen iow ego  (p a trz  
P U S  N r 8— 9/57, s tr . 236— 239).

Czy to  co p o w ied z ie liśm y  oznacza, że b łę d n e  
k o n cep c je  czy też  lib e ra liz m  n ie  w y w ie ra ją  w p ły ­
w u  n a  k sz ta łto w a n ie  się  ilości roszczeń? T ak ie , czy 
in n e  z a sa d y  in w alid zk ieg o  o rze czn ic tw a  le k a rsk ie ­
go, b łę d n e  koncepcje , lib e ra liz m  K IZ  itp . m a ją  n ie ­
w ą tp liw ie  duże znaczen ie. C hodzi je d n a k  o to, b y  
p rz y  ro zw aż an ia ch  n a d  ty m i z a g a d n ie n ia m i zacho­
w ać  w łaśc iw e  p ro p o rc je  i n ie  w p a d a ć  w  je d n o -  
stronność^

Ł)la p e łn ie jszeg o  o b raz u  ch c ie lib y śm y  zw rócić 
u w ag ę  n a  to, ja k  pow yższe z a g a d n ie n ia  z a ła m u ją  
się  w  św ie tle  in n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  zestaw ień . 
W  szczególności w  św ie tle  k sz ta ł to w a n ia  s ię  p ro ­
p o rc ji m ięd zy  poszczegó lnym i g ru p a m i in w a lid z ­
tw a  n a  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  trz e c h  la t.
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P rz y jm u ją c  zgodn ie  z n aszy m  dośw iadczen iem  
o raz  n a  p o d s ta w ie  p o d o b n y ch  s ta ty s ty k  w  in n y c h  
k ra ja c h , że d an e  za  1955 ro k  w y k a z u ją  pod  w zg lę ­
dem  liczb o w y m  m n ie j w ięcej n o rm a ln y  s to su n ek , 
tj .  ta k i  ja k i  p o w in ie n  is tn ieć  m ięd zy  g ru p a m i —  
a n a liz a  p rz e d s ta w ia  się  n as tę p u ją c o :

I  g r u p a  i n w a l i d ó w .  W  s to su n k u  do ogól­
n e j ilości 233.315 osób  p rz e b a d a n y c h  p rzez  K IZ  
w  1956 ro k u  ilość in w a lid ó w  I g ru p y  s ta n o w i 2.328, 
tj .  o 1,0% . W  s to su n k u  zaś do ogó lne j liczby  osób 
u zn a n y c h  za  in w a lid ó w  po ra z  p ie rw sz y  w  ro k u
1956 s ta n o w i to  4,1% . W  p ew n e j m ie rz e  s ta n  te n  
d a  s ię  w y tłu m a cz y ć  tym , że w sp o m n ia n y  ok ó ln ik  
85/54 o k reś la ł, iż ciężko p o szk o d o w an i in w a lid z i 
w y m a g a ją c y  s ta łe j op iek i (np. n iew id o m i lu b  po 
a m p u ta c ji  o b y d w u  k o ń czy n  g ó rnych ), k tó rz y  p o ­
z o s taw a li w  ja k im k o lw ie k  z a tru d n ie n iu  (n aw e t 
ch a łu p n iczy m ) n ie m o g li by ć  za liczen i do I g ru p y . 
D la teg o  też  w  II  p ó łro czu  1954 ro k u  p o r tfe l in w a ­
lid ó w  I g ru p y  o b e jm u je  w y łączn ie  osoby zu p e łn ie  
n ie d o łęż n e  (p rzew lek le  ob ło żn ie  cho rzy  lu b  p a r a ­
litycy ), w y m ag a ją ce  sy s tem a ty cz n e j, s ta łe j p ie lęg ­
n a c ji  i op iek i o raz  n ie  p ra c u ją c e ; liczb a  in w a lid ó w  
te j g ru p u  w y n o si 2%  o gó łu  in w alid ó w .

W  n a s tę p n y m  o k res ie  w  1956 ro k u  i w  p ie rw ­
szym  p ó łro czu  1957 ro k u  n a s tę p u je  z m ian a  w  sy ­
tu a c ji  in w a lid ó w  w y m a g a ją c y c h  s ta łe j p ie lęg n a c ji 
i op iek i, gdyż in s tru k c ja  z d n ia  15.12.1955 r o k u  ze­
z w a la  n a  za liczen ie  te j k a te g o r ii  osób do I  g ru p y  
in w a lid ó w  bez w zg lęd u  n a  w y k o n y w a n ą  p racę . 
S pow odow ało  to  n a p ły w  u za sa d n io n y ch  p o d ań  ty c h  
in w a lid ó w  o p rz e k w a lif ik o w a n ie  ich  z in n y c h  g ru p  
do g ru p y  I.

P e w n e  znaczen ie , je ś li chodzi o p o w ięk szen ie  licz­
b y  in w a lid ó w  I g ru p y , m a  ró w n ież  ca ły  sze reg  z ja ­
w isk  n a tu ry  d em o g ra ficz n e j: ja k  p o d zia ł z a tru d ­
n io n y c h  w e d łu g  w iek u , sp a d ek  śm ierte ln o śc i, p rze ­
d łu ż en ie  życ ia  itp ., co spow odow ało , że p o n ad  20%  
w szy s tk ich  in w a lid ó w  p rz e b a d a n y c h  o s ta tn io  p rzez  
K IZ  —  to osoby m a ją c e  pow yże j 60 la t  życia. 
W  s to su n k u  do ty c h  osób częściej m oże zachodzić  
p o trz e b a  sy s tem a ty cz n e j op iek i in n e j osoby, co je s t  
p o d s ta w ą  za liczen ia  do I g ru p y  in w alid ó w . T e  p o ­
n a d  20%  in w a lid ó w , to  w  zasad z ie  osoby, k tó ry m  
w  sz e reg u  k ra jó w  p rz y z n a je  się  r e n ty  s ta rc z e  lu b  
też  u w a ż a  się  je  za tzw . „ in w a lid ó w  w iek u  s ta r ­
czego” .

N ieza leżn ie  je d n a k  od p o w y ższy sh  p rzy c zy n  n ie ­
m a ły  w p ły w  n a  n ie o d p o w ie d n i s to su n e k  ilościow y
I g ru p y  in w a lid ó w  do p o zo s ta ły ch  g ru p  p o sia d a  
ró w n ież  fa k t, że K IZ  n ie s łu sz n ie  u le g a ją  n ac isk o w i 
zw łaszcza tzw . 100%  in w a lid ó w  (szczególnie w o j­
sk o w y ch  i w o jennych ).

I I  i I I I  g r u p a  i n w a l i d ó w .  I I  g ru p a  n a  
p rz e s trz e n i od  p ó łro cza  1954 do ro k u  1956 w z ra ­
s ta ła  n ie w sp ó łm ie rn ie  w  s to su n k u  do g ru p y  III. 
S zczy to w y  p u n k t  o s ią g n ę ła  n a  k on iec  1956 ro k u . 
N a to m ia s t zm n ie jsz a ła  się ilość in w a lid ó w  g ru p y  
III . W  k o ń co w y m  efek cie  dochodzi do tego, że w  ro ­
k u  1956 ilość in w a lid ó w  g ru p y  II  i I II  ró żn i się  
m ię d zy  so b ą  o 0 ,1%  n a  ko rzy ść  g ru p y  II. T ak i s ta n  
rzeczy  sp o w o d o w an y  z o s ta ł d z ia ła n ie m  in s tru k c ji  
M in is tra  P ra c y  i O p iek i S po łecznej z d n ia  15 g ru d ­
n ia  1955, k tó ra  n ie  u su n ę ła  u sta lo n e g o  o k ó ln ik iem  
85/54 tzW. ip j ja l id z tw a  w arunkgw egfy. K o m isje  le ­
k a rsk ie , sz u k a ją c  w y jśc ia  p o m ięd zy  ’ s tw ie rd z o n y m  
i b ez sp rze czn y m  s ta n e m  in w a lid z tw a  a o b o w iązu ­
ją c y m  in w a lid z tw e m  w a ru n k o w y m  I II  g ru p y , l ib e ­

r a ln ie  p rz y z n a w a ły  I I  g ru p ę  in w a lid z k ą  ty m  
w szy s tk im  s ta n o m  in w a lid z tw a , k tó re  s ta ły  n a  p o ­
g ra n ic z u  g ru p y  I I I  i II.

P o  u c h w a le n iu  n o w eli d e k re tu  o p.z.e. w  d n iu  11 
w rz e śn ia  1956 in w a lid z tw o  w a ru n k o w e  zosta ło  s k a ­
so w an e  i w p ły w  obow iązu jącego  p rz e p isu  a r t .  39 
ust. 3 znow elizow anego  d e k re tu  p o w o d u je  s ta łe  
zw ięk szen ie  się  ilości in w a lid ó w  I II  g ru p y . W  m y śl 
tego  a r ty k u łu  in w a lid a  za liczony  do I I I  g ru p y  
a p o zo s ta jący  w  ty m  sam y m  z a tru d n ie n iu  i p rz y  
ty c h  sa m y ch  w zg lę d n ie  n a w e t w yższych  za ro b k ach  
m oże o trzy m y w a ć  re n tę , n ie  p rz e k ra c z a ją c ą  je d n a k  
50%  re n ty  p rz y s łu g u ją c e j in w a lid z ie  I II  g r u p y ./  
P ow yższa  okoliczność spo w o d o w ała  z je d n e j s tro ­
n y  o g ran iczen ie  ilości p rz y p a d k ó w  p rz y z n a w a n ia
II  g ru p y  in w alid ó w , a  z d ru g ie j zw ięk szen ie  ilości 
w y p ad k ó w  p rz y z n a w a n ia  g ru p y  III.

Odsetek nowych inwalidów zaliczonych’"do poszczegól 
nych grup inwalidztwa

Grupa
inwalidów

II półro­
cze 1954

1955 1956 I półro­
cze 1957

I grupa 
II grupa 

I II  grupa

2,0%
35,8%
62,2%

3,6%
42,2%
54,2%

4,1%
48,0%
47,9%

4,37
44,91
50,72 ■

Ogółem 100% 100% 100% | 100%
*

Podział pracowników uznanych za inwalidów 
według wieku

Grupy wieku I kw. 1957 II kw.1957

ogółem 100,0 100,0

do 19 la t 1,0 . 0,7
20 — 29 la t 9,1 7,6
30 — 39 la t 12,8 12,7
40 — 49 lat 21,8 19,5
50 — 59 lat 32,6 31,8
powyżej 60 lat 21,8 27,1
nn. 0,9, 0,6

A n a lizu ją c  p rzy c zy n y  w z ro s tu  ilo śc i roszczeń  
w  za o p a trz e n ia  e m e ry ta ln e  i w z ro s tu  r e n t  in w a ­
lid zk ich  z d e k re tu  o p.z.e., m u sim y  w ziąć  ta k że  
po d  u w ag ę  p ew ie n  lib e ra liz m  p a n u ją c y  w  k o m i­
s ja c h  le k a rsk ic h  do sp ra w  in w a lid z tw a  i  z a tr u d ­
n ie n ia . B ra k  je s t  d an y ch , ab y  o k reś lić  s to p ień  
w  ja k im  te n  lib e ra liz m  w y s tę p u je  —  n ie m n ie j je d ­
n a k  u w id ac zn ia  się  on  w  n a ra s ta ją c e j ilo ści in w a ­
lid ó w  I g ru p y  o raz  w  n ie p ra w id ło w y m  k sz ta ł to w a ­
n iu  się  w  ro k u  1956 s to su n k u  m iędzy  g ru p ą  II  
i III. N ie n o rm a ln y m  b o w iem  z jaw isk iem  je s t  fak t, 
że ilość in w a lid ó w  I g ru p y  w ynosi w  1956 ro k u  —  
4,1%  a w  I p ó łroczu  1957 —  4,37%  o raz  że ilość 
in w a lid ó w  II g ru p y  b y ła  w  ro k u  1956 w y ższa  od 
I I I  g ru p y . Ilość in w a lid ó w  I II  g ru p y  p o w in n a  bo­
w iem  p rzew y ższać  łą cz n ą  ilość in w a lid ó w  g ru p y  
I  i  II.

D o k ład n ie jsze  o k reś le n ie  w p ły w u  l ib e ra liz m u  k o ­
m is ji n a  w zro s t ilości roszczeń  i ilości in w a lid ó w  
w y m ag a  p rz e p ro w a d z e n ia  b ad a ń . J e s t  to  kon ieczne  
d la  sk u teczn eg o  p rze c iw d z ia ła n ia  n ie s łu sz n y m  te n ­
d en c jo m  w  zb y t lib e ra ln e j ocen ie s ta n u  in w a lid z ­
tw a  p rzez  K IZ . W  ty m  k ie ru n k u  zm ie rza  p ra c a  
Z a rz ą d u  K IZ .

Prof. dr W. Eychner — A. Drukier
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Próba oceny orzecznictwa inwalidzkiego KIZ
i .

W  k ażd y m  m iesiącu  k a le n d a rz o w y m  w p ły w a  p o ­
n a d  10 ty sięcy  w n io sk ó w  o r e n ty  in w a lid zk ie ; p o r t­
fe l ty c h  r e n t  —  pom im o dużych  zaleg łości w  za­
ła tw ia n iu  w n iosków , bo p rz e k ra c z a ją c y c h  3-m ie- 
s ięezn y  w p ły w  —  p o w ięk sza  s ię  m iesięczn ie
o p rzesz ło  6000 re n t.

Je ż e li się zw aży , że łą cz n a  ilość w n io sk ó w  o r e n ­
ty  s ta rc ze  i ro d z in n e  s ta n o w i m n ie j n iż  d w ie  trze c ie  
w n io sk ó w  o r e n ty  in w alid zk ie , to  n a leż y  s tw ie rd z ić , 
że w  n aszy m  sy stem ie  em e ry ta ln y m , g łó w n e za ­
g ad n ien ie  s ta n o w ią  r e n ty  in w alid zk ie . S k o ro  p rz y ­
ro s t r e n t  in w a lid zk ich  u trz y m a  się  n a  obecnym  p o ­
ziom ie —  a n ic n ie  w sk a z u je  n a  jego  zm n ie jszen ie  
s ię  — to w  n a jb liż szy c h  m iesiącach  p o r tfe l r e n t  in ­
w a lid zk ic h  p rze k ro c zy  200 tys. w y p ła t, ilość r e n t  
s ta rc z y c h  i ro d z in n y c h  w y n o sić  b ęd z ie  w  ty m  cza­
sie  około 120 tys. w y p ła t.

S zybk ie  p ęczn ien ie  p o r tfe lu  r e n t  in w a lid zk ich  
s ta je  s ię  z jaw isk iem  n ie p o k o jąc y m  i d la teg o  zacho­
dzi p o trz e b a  zb a d an ia  p rzy c zy n  tego  s tan u .

W ed ług  a r t .  34 d e k re tu  o p.z.e. r e n ta  in w a lid zk a  
p rz y s łu g u je  p rac o w n ik o w i, k tó ry : 1) p o s iad a  w y ­
m a g a n y  o k res  z a tru d n ie n ia  o raz  2) s ta ł s ię  in w a li­
d ą  w  czasie z a tru d n ie n ia  lu b  w  c iągu  2 la t  po u s ta ­
n iu  z a tru d n ie n ia .

D ługość o k resu  z a tru d n ie n ia  w y m ag a n eg o  do 
u zy sk an ia  r e n ty  in w a lid zk ie j u za leżn io n a  je s t od 
w ie k u  p ra c o w n ik a  o raz  od p rzy czy n y , k tó ra  spow o­
d o w ała  in w alid z tw o . N a jd łu ższ y  w y m a g a n y  o k res  
w y n o si 5 la t  z a tru d n ie n ia , k tó re  p o w in n y  p rz y p a ­
dać  n a  o k res  o s ta tn ic h  10 la t  p rze d  u s ta n ie m  z a tr u ­
d n ie n ia . W  szczegó lnych  p rz y p a d k a c h  n ie  w a ru n ­
k u je  się  p ra w a  do r e n ty  in w a lid zk ie j p o s ia d an iem  
p rz e z  p ra c o w n ik a  jak ieg o k o lw iek  o k re su  z a tru d n ie ­
n ia , n p . g d y  in w a lid z tw o  p o w sta ło  w sk u te k  w y ­
p a d k u  w  z a tru d n ie n iu  lu b  w  w iek u  pon iżej 18 la t.

W a ru n e k  p o s ia d an ia  w y m ag an eg o  o k re su  z a tru d ­
n ie n ia  p ra k ty c z n ie  sp e łn ia ją  n a  ogół w szyscy  zg ła ­
sza jący  w n io sk i o r e n ty  in w alid zk ie . S tą d  p rz y z n a ­
n ie  w zg lę d n ie  o dm ow a re n ty  zależą  fa k ty c z n ie  od  
u s ta le n ia  in w a lid z tw a  p ra c o w n ik a  co n a leż y  do za ­
d a ń  k o m is ji le k a rsk ic h  do sp ra w  in w a lid z tw a  i za­
tru d n ie n ia  (KIZ) p o w o łan y c h  ro zp o rząd zen iem  R a­
dy  M in is tró w  z 30.10.1954 (Dz.U. n r  48, poz. 230).

W  d zia ła ln o śc i sw o je j K IZ  o p ie ra ją  się n a  za sa ­
d ac h  d e k re tu  z 25.6.1954 o p.z.e. o raz  n a  in s tru k c ji  
iM PiOS z 15.12. 1956 (M on ito r n r  127, poz. 1639), ja k  
ró w n ież  n a  w y ty c z n y c h  Z a rz ą d u  K IZ . N a te re n ie  
k r a ju  d z ia ła ło  w  d n iu  30.6.1957 ro k u  140 obw odo­
w y ch  i 29 w o jew ó d zk ich  K IZ .

W  o k res ie  od  1.7.1956 do  30.6.1957, a w ięc  n a  
p rz e s trz e n i 12 m iesięcy , w szy s tk ie  obw odow e K IZ  
n a  te re n ie  całego  k r a ju  w y d a ły  195938 orzeczeń . 
W  ty m  sam y m  czasie w p ły n ę ło  122113 w n io sk ó w
o r e n ty  in w alid zk ie . N ależy  za tem  p rzy ją ć , że około 
7300 o rzeczeń  do tyczy ło  b a d a ń  k o n tro ln y c h  ren c is-^  
tó w  p o b ie ra ją c y c h  ju ż  re n ty , a  k tó ry c h  in w a lid z tw o  
zosta ło  u zn a n e  ja k o  czasow e. N a osiem  w ięc w y ­
d an y c h  o rzeczeń  5 do tyczy ło  n o w y ch  w n io sk ó w
o re n ty , a 3 —  b a d a ń  k o n tro ln y c h .

N a ogó lną  ilość 195938 w y d a n y c h  o rzeczeń  by ło  
orzeczeń:

1) s tw ie rd z a ją c y c h  is tn ie n ie  in w a lid z tw a  i za li­
cz a jący ch  do g ru p  in w a lid ó w  —  175313, tj. 89 ,4%

2) o b ra k u  in w a lid z tw a  —  21225, t j .  10,6%.
W y n ik a  w ięc, że d o p ie ro  co d z ie s ią ty  zb a d an y

p rzez  K IZ  n ie  zo s ta ł u zn a n y  za in w alid ę .
P rz y  ocen ie  pow yższych  d a n y c h  n a leż y  m ieć n a  

uw adze , że w n io sek  o r e n tę  in w a lid z k ą  p o w s ta je  
z in ic ja ty w y  sam ego za in te re so w an e g o  i jego  p o s ta ­
n o w ien ie  w  ty m  k ie ru n k u  d a je  p o cz ą tek  p o stęp o ­
w a n iu  ren to w e m u . W p raw d z ie  is tn ie je  in s tru k c ja  
M in is tró w  Z d ro w ia  o raz  P ra c y  i O p iek i S po łecznej 
z 17.5.1955 o w sp ó łd z ia łan iu  zak ład ó w  spo łecznych  
słu żb y  zd ro w ia  z K IZ , k tó ra  zo b o w iązu je  te  za k ła d y  
do w y d a w a n ia  sk ie ro w a n ia  n a  b a d a n ia  p rze z  K IZ  
ty lk o  w  u za sa d n io n y ch  p rzy p a d k a c h . S k ie ro w a n ia  
ta k ie  w  fo rm ie  zaśw iad czen ia  o s ta n ie  zd ro w ia  
m ogą być w y d a n e  ty lk o  w  w y n ik u  b a d a n ia  bezpoś­
red n ieg o  z u w zg lę d n ie n iem  is tn ie ją c e j d o k u m e n ­
ta c ji  le k a rsk ie j o raz  w y n ik ó w  b a d a ń  pom ocniczych .

P ra k ty c z n ie  je d n a k  zasady  w sp o m n ia n e j in s t ru k ­
cji n ie  są  p rz e s trz e g a n i,  a  le k a rz e  o g ra n ic z a ją  się  
w y łąc zn ie  do w y p isa n ia  sk ie ro w a n ia  n a  z b a d a n ie  
p rzez  K IZ . O trz y m a n ie  sk ie ro w a n ia  n a  K IZ  b ez  
w zg lęd u  n a  s ta n  zd ro w ia  za in te re so w an e g o  n ie  
sp ra w ia  w ięc  żad n e j tru d n o śc i. S k ie ro w a n ie  ta k ie , 
w y p isa n e  w  ró żn e j fo rm ie  o tw ie ra  d ro g ę  o w y s tą ­
p ie n ie  z w n io sk ie m  o r e n tę  in w a lid zk ą , co d a je  p o ­
cz ą tek  p o s tę p o w a n iu  ren to w e m u .

W  ty c h  w ięc  w a ru n k a c h  do z b a d a n ia  p rz e z  K IZ  
zg łasz a ją  s ię  osoby , k tó re  p rz e d te m  p rz e w a ż n ie  n ie  
b y ły  b a d a n e  i k w a lifik o w a n e  pod  w zg lęd em  le k a r ­
sk im . I  d la teg o  u z n a w a n ie  w  ta k ie j sy tu a c j i  p rze z  
K IZ  za  in w a lid ó w  p ra w ie  9 osób n a  10 zb ad an y ch  
n a su w a ć  m oże u za sa d n io n e  za strzeżen ia , że K IZ  
z b y t p o b ła ż liw ie  w y d a w a ły  o rzeczen ie  za licza jące  
do g ru p  in w alid ó w . Tego ro d z a ju  w y d a w a n ie  o rze ­
czeń p o w o d u je  n ie  ty lk o  szybk ie  n a ra s ta n ie  ilości 
r e n t  in w alid zk ich , lecz ró w n ież  zachęca  i  p o b u d za  
do w y s tę p o w a n ia  z w n io sk a m i o re n ty , ty m  b a r ­
dzie j że ca łe  p o stę p o w an ie  re n to w e  n ie  p o w o d u je  
d la  za in te re so w an e g o  ża d n y c h  o b ciążeń  f in an so ­
w ych .

2.
D la oceny  d z ia ła ln o śc i obw o d o w y ch  K IZ  p rz y j­

m u je m y  —  ja k  ju ż  w sp o m n ia n o  —  o k res  12 m ie ­
sięcy.

W y n ik i d z ia ła ln o śc i K IZ  w  ty m  o k res ie  n a  te re ­
n ie  p oszczegó lnych  w o jew ó d z tw  ilu s tru je  ze s ta ­
w ien ie  n a  s tr . 340.

L iczby  tego  z e s ta w ien ia  w sk az u ją , że p ro ce n to w a  
ilość o rzeczeń  s tw ie rd z a ją c y c h  b ra k  in w a lid z tw a  
b y ła  ró żn a  w  za leżnośc i od czasu,- w  ja k im  orzecze­
n ia  w y d an o , ja k  i  od m ie jsca , gdzie  o rzeczen ie  zo J  
s ta ło  w y d an e .

W  ro k u  1957 o rzeczeń  s tw ie rd z a ją c y c h  in w a lid z ­
tw o  w y d an o  m n ie j n iż  w  o k res ie  p o p rze d n im . Z ja ­
w isko  ta k ie  w y s tą p iło  z n ie lic zn y m i w y ją tk a m i n a  
te re n a c h  p ra w ie  w szy s tk ich  w o jew ó d z tw . R ozpię­
tość w y n ik ó w  w  la ta c h  1956 i 1957 w  n ie k tó ry c h  
w o jew ó d z tw ac h  je s t  znaczna , n p . w  w oj. w a rsz a w ­
sk im  n ie  u zn a n o  za in w a lid ó w  w  1956 ro k u  9 ,1%  
osób, a w  1957 ro k u  —  17,7% . P rz e c ię tn ie  d la  ca -

339



Na 100 wydanych orzeczeń stwierdzono brak inw ali­
dztwa i nie zaliczono do grupy inwalidów

w półroczu przecięt­
nie z obu 
półroczy

na terenie województwa II
1956

I
1957

m .st. Warszawy
warszawskiego
bydgoskiego
poznańskiego
m.Łodzi
łódzkiego
kieleckiego
lubelskiego
białostockiego
olsztyńskiego
gdańskiego
koszalińskiego
szczecińskiego
zielono górskiego
wrocławskiego
opolskiego
katowickiego
krakowskiego
rzeszowskiego

16.5
9.1
9.2

14.0
6.3 
7,'4

12,8
7.7 

14,7
8.4
5.7
7.7
9.8
6.8

14.6
7.1
7.2
8.0
3.2

17,8
17.7
13.1
13.8 
10,4
11.2 
16,2 
10,3
19.2
10.3
9.3
9.7
8.4 
8,1 
9,1
6.7 

12,0 
10,0

5,0

17,2'
13.4 
11,2 
13,9
8.3
9.3

14.5
9.0 

16,8
9.4
7.5 
8,7
9.1 
7,4

11,8
6,9
9.6
9.0
4.1

w całym kraju 9,6 11,7 10,6

łeg o  k r a ju  n ie  u znano  za in w a lid ó w  w  1956 ro k u  
9 ,6% , a w  1957 ro k u  11 ,7%  osób.

B yć m oże, że zw iększony  o d se tek  o rzeczeń  od ­
m a w ia ją c y c h  u z n a n ia  in w a lid z tw a  je s t w y n ik ie m  
zw ięk szo n eg o  do św iad czen ia  cz łonków  K IZ , ja k  
ró w n ież  k o m p le tn ie jsz e j d o k u m e n ta c ji le k a rsk ie j, 
p rzy g o to w y w a n e j p rz e z  o rg a n a  a d m in is tra c y jn e . 
B y ło b y  to  z jaw isk iem  p o zy ty w n y m , w sk az u ją cy m  
n a  p o s tę p  w  p ra c a c h  K IZ  i o rg an ó w  pom ocn iczych .

Z n aczn e  ró żn ice  w  ro d z a ju  w y d an y c h  o rzeczeń  
w y s tą p iły  w  zależności od m ie jsca , g dz ie  o rzeczen ia  
w y d an o . I  ta k  np. K IZ  d la  m ia s ta  sto ł. W arszaw y  
p rz e c ię tn ie  n a  6 w y d a n y c h  o rzeczeń  u s ta liły  in w a ­
lid z tw o  w  5 p rzy p a d k a c h , a n ie  u zn a ły  in w a lid z tw a  
w  je d n y m  p rz y p a d k u ; K IZ  w  w o jew ó d z tw ie  rz e ­
szo w sk im  n a to m ia s t n a  25 w y d a n y c h  o rzeczeń  u z n a ­
ły  in w a lid z tw o  w  24 p rzy p a d k a c h , a b ra k  in w a ­
lid z tw a  s tw ie rd z iły  w  1 p rz y p a d k u .

, W obec ta k  d u ży ch  ró żn ic  w  ocen ie  in w a lid z tw a , 
zachodzić m oże obaw a, że ta  sam a  osoba u z n a n a  za 
in w a lid ę  p rzez  KIZ' w  R zeszow ie, w  G d ań sk u  w  Ł o­
dzi, w  O po lu  i w  in n y c h  m ie jscow ościach , w  k tó ­
ry c h  p ro c e n t o rzeczeń  od m o w n y ch  je s t  s to su n k o w o  
n ie w ie lk i, m oże być n ie  u z n a n a  za in w a lid ę  po zb a­
d a n iu  je j w  W arszaw ie , w  K ie lcach  i w  B ia ły m ­
s to k u .

R óżnice, ja k ie  w y s tą p iły  w  ocen ie  in w a lid z tw a  
n a  te re n a c h  poszczegó lnych  w o jew ó d z tw  n ie  d ad z ą  
s ię  w y tłu m a cz y ć  p rzy c zy n am i o b ie k ty w n y m i. 
W p ra w d z ie  n a  ró żn y c h  te re n a c h  m ogą w y stęp o w ać  
lo k a ln e  p rzy c zy n y  u z a sa d n ia ją c e  p o w s ta w a n ie  p ew ­
n y c h  ró żn ic  w  ocen ie  in w a lid z tw a , n ie  m ogą one 
je d n a k  w p ły w ać  w  ta k im  s to p n iu  n a  ocenę in w a ­
lid z tw a , b y  n a  100 w y d a n y c h  o rzeczeń  n ie  u zn an o  
in w a lid z tw a  w  je d n y m  w o jew ó d z tw ie  ty lk o  w  4 
p rz y p a d k a c h , a w  in n y m  aż w  17 p rzy p a d k a c h , tj. 
p rzesz ło  4 -k ro tn ie  w ięcej.

T a k  d u ża  ro zp ię to ść  liczbow a w y s tę p u ją c a  w  o ce­
n ie  in w a lid z tw a  n a  te re n a c h  poszczegó lnych  w o­
je w ó d z tw  w sk a z y w a ła b y  n a  n ie je d n o litą  p ra k ty k ę  
K IZ .

G dyby  p rz y ją ć  p rz e c ię tn e  liczb y  z te re n u  całego 
k r a ju  w  z a k res ie  w y n ik ó w  oceny  in w a lid z tw a  ja k o  
n o rm ę  (innej b a rd z ie j p ra w id ło w e j n o rm y  n ik t  n ie  
je s t dziś ,w s ta n ie  określić), to  n a leż a ło b y  uznać, że 
K IZ , k tó ry c h  o d se tek  o rzeczeń  u z n a ją cy c h  in w a ­
lid z tw o  p rz e k ra c z a  tę  n o rm ę , s to so w a ły  w  p ra k ty c e  
u s ta lo n e  zasady  i k ry te r ia  in w a lid z tw a  zb y t lib e ­
ra ln ie .

3.

D e k re t o p.z.e. (a rt. 12) u s ta lił 3 g ru p y  inw alidów . 
Z asad y  za liczan ia  do je d n e j z g ru p  in w alid ó w  
o k re ś liła  in s tru k c ja  M P iO S  z 15.12.1955.

Do I g ru p y  in w a lid ó w  za licza się  osoby , u  k tó ­
ry c h  n a s tą p i ła  c a łk o w ita  i t rw a ła  u t r a ta  zdolności 
do p racy , a k tó re  z p o w o d u  s ta n u  zd ro w ia  w y m a ­
g a ją  s ta łe j o p ie k i in n e j osoby.

Do II  g ru p y  in w a lid ó w  zalicza  się  osoby, u  k tó ­
ry c h  z p o w odu  znacznego  u p o śled zen ia  sp raw n o śc i 
u s tro ju  n a s tą p iła  c a łk o w ita  i t rw a ła  u t r a t a  zdo l­
ności do p rac y , lecz n ie  zachodzi p o trz e b a  s ta łe j 
o p iek i in n e j osoby.

I I I  g ru p a  in w a lid ó w  o b e jm u je  osoby, k tó re  w sk u ­
te k  n a ru sz e n ia  sp raw n o śc i o rg an iz m u  s ta ły  s ię  n ie ­
zdo lne do sy s tem a ty cz n e j p ra c y  w  sw oim  zaw odzie 
w  zw y k ły ch  w a ru n k a c h  is tn ie ją c y c h  w  ty m  zaw o ­
dzie, lecz zdo lne  są do p ra c y  w  sw o im  lu b  in n y m  
zaw odzie  z ob n iżen iem  k w a lifik a c ji lu b  w y d a jn o śc i 
p racy , ze zm n ie jszen iem  z a k re su  w y k o n y w a n y c h  
czynności lu b  z kon iecznośc ią  s tw o rz e n ia  odpo ­
w ied n ich  w a ru n k ó w  p racy .

Z asa d y  za liczan ia  do g ru p  in w a lid ó w  s ą  je d n a k o ­
w e  w  ca łym  k ra ju . W y n ik i w ięc  za liczan ia  do  g ru p  
in w a lid ó w  n ie  p o w in n y  się w  zasadzie  ró żn ić  bez 
w zg lęd u  n a  to, gdzie doko n an o  tego  zaliczen ia.

W y n ik i za liczan ia  do poszczegó lnych  g ru p  in w a ­
lid ó w  p o d a je  pon iższe  ze s ta w ie n ie  o rzeczeń  w y d a ­
n y ch  w  II  k w a r ta le  1957 p rze z  obw odow e K IZ  
w  poszczegó lnych  w o jew ó d z tw ac h  (d la  ła tw ie jsz e ­
go c z y ta n ia  z e s ta w ien ia  p o d an o  lic zb y  c a łk o w ite  bez 
zn ak ó w  dziesię tnych ):

Orzeczenia OKIZ wydane w II kw artale 1957

w
yd

an
o 

or
ze

­
cz

eń
 

og
ół

em

Na 100 wydanych 
orzeczeń stwierdź.

na terenie 
województwa

inwalidztwo i zali­
czono, do £rup 

inwalidów

brak
inwa­
lid z t­

I II I II wa

m. st. W arszawy 3560 5 28 49 18
warszawskiego 2160 5 25 50 20
bydgoskiego 3623 8 26 51 15
poznańskiego 4736 15 25 45 15
m. Łodzi 2892 10 34 43 13
łódzkiego 1694 7 24 56 13
kieleckiego 1977 4 26 53 17
lubelskiego 1284 3 25 61 11
białostockiego 811 4 36 36 24
olsztyńskigo 944 7 42 38 13
gdańskiego 3000 9 33 47 11
koszalińskiego 1001 5 40 45 10
szczecińskiego 1154 5 23 63 9
zielonogórskiego 1062 4 44 43 9
wrocławskiego 4684 5 40 46 9
opolskiego 1997 12 45 36 7
katowickiego 10817 21 26 39 14
krakowskiego 4845 7 35 46 12
rzeszowskiego 1595 6 41 48 5

Razem 53782 10 31 46 13
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Z es taw ie n ie  w y k a z u je , że a) p rze c ię tn ie  w  ca ły m  
k r a ju  co d z ies ią ty  b a d a n y  zo s ta je  za liczony  do I  
g ru p y  in w alid ó w , a  p ra w ie  co trze c i do I I  g ru p y  
i  że b) rozb ieżność p rz y  za liczan iu  do ty c h  g ru p  
w  poszczegó lnych  w o jew ó d z tw ac h  je s t  w ie lk a .

I  ta k  jeże li do I g ru p y  in w a lid ó w  zaliczono  w  w o­
je w ó d z tw ie  lu b e lsk im  —  co trzy d z ies teg o , a  w  k ie ­
leck im , b ia ło sto ck im , z ie lo n o g ó rsk im  —  co d w u ­
dziestego  p ią teg o  o ra z  w  w arsza w sk im , k o sz a liń ­
sk im , szczecińsk im , w ro c ła w sk im  i  w  m .st. W a rsza ­
w ie  —  co d w u d z ie s te g o  b ad an eg o , to  w  w o jew ó d z­
tw ie  p o zn a ń sk im  —  co s iódm ego  i w  k a to w ic k im  —  
co p ią teg o .

T ej d u że j ro zp ię to śc i w  z a lic za n iu  do I  g ru p y  in ­
w a lid ó w  w  poszczegó lnych  w o jew ó d z tw ac h  n ie  
m o żn a  u zasad n ić  w a ru n k a m i lo k a ln y m i. W y tłu m a ­
czyć ją  ch y b a  m o żn a  ty lk o  n ie je d n o lity m  s to so w a­
n ie m  zasad  p rzez  poszczegó lne ob w o d o w e K IZ . N a 
t le  w y n ik ó w  za liczan ia  do I  g ru p y  in w alid ó w , p rz y ­
ją ć  b y  trze b a , że obw odow e K IZ  z te r e n u  w o je ­
w ó d z tw  k a to w ick ieg o , p o zn ań sk ieg o  i  częściow o 
opo lsk iego  s to so w a ły  n ie p ra w id ło w o  u s ta lo n e  zasa­
d y  w  ty m  zak resie . L iczba w y d a n y c h  o rzeczeń  
p rz e z  K IZ  z ty c h  trz e c h  w o jew ó d z tw  s ta n o w iła  
w  p o ró w n a n iu  do całego  k r a ju  33% , a  liczb a  za li­
czonych  do I  g ru p y  in w a lid ó w  —  58% .

N ie je d n a k o w e  też  b y ły  w y n ik i za liczan ia  do II  
g ru p y  in w alid ó w , ac zk o lw iek  ro zp ię to ść  b y ła  tu ta j  
m n ie jsz a  n iż  p rz y  za liczan iu  do I  g ru p y  i  m ieśc iła  
s ię  w  g ra n ic a c h  od 24 do 45 n a  100 w y d a n y c h  o rze­
czeń.

J e ż e li p rz e c ię tn ie  w  ca ły m  k r a ju  n a  100 w y d a ­
n y c h  o rzeczeń  zaliczono  do  I  i  I I  g ru p y  in w a lid ó w  
ra z e m  41 osób, a  do I I I  —  46, to  w  n ie k tó ry c h  w o ­
je w ó d z tw a c h  liczb a  za liczonych  do I  i  I I  g ru p y  
zn aczn ie  p rz e k ra c z a  liczbę za liczonych  do I I I  g ru p y .

Z ja w isk o  to  w y s tą p iło  szczegó ln ie  w  w o jew ó d z­
tw a c h : k a to w ick im , o p o lsk im  i o lsz ty ń sk im . W sk a­
z u je  ono, że  K IZ  w  ty c h  w o jew ó d z tw ac h  s to su ją  
z b y t l ib e ra ln ie  w  p ra k ty c e  k ry te r ia  o za lic za n iu  do 
I  i  I I  g ru p y  in w alid ó w . W  in n y c h  n a to m ia s t w o je ­
w ó d z tw ach , ja k  w  w ojew . szczecińsk im , lu b e lsk im , 
łódzk im , b y d g o sk im  i  w a rsz a w sk im  lic z b a  zaliczo­
n y c h  do I  i I I  g ru p y  in w a lid ó w  b y ła  o p o ło w ę lu b

p ra w ie  o po łow ę m n ie jsz a  od liczby  za liczonych  do
III  g ru p y . B yć m oże, że w  tyci} w o jew ó d z tw ach  
s to so w an o  z b y t ry g o ry s ty c z n ie  k r y te r ia  o za liczan iu  
do I  i I I  g ru p y  in w alid ó w .

D uża  rozb ieżność w  liczb ach  i lu s tru ją c y c h  za li­
czan ie  do poszczegó lnych  g ru p  in w a lid ó w  w sk az u ­
je , że w  ty m  z a k re s ie  n ie  m a  je d n o lite j p ra k ty k i 
i  że s ta n  te n  w y m ag a  in te rw e n c ji  ze s tro n y  Z a rzą d u  
K IZ .

W y n ik i p ra c y  K IZ  p o c iąg a ją  d u że  s k u tk i  f in a n ­
sow e z ra c ji  p rz y ro s tu  r e n t  in w alid zk ich . D la tego  
je s t to  p ra c a  o d p o w ied z ia ln a  i w y m a g a ją c a  od  
cz łonków  K IZ  d u że j su m ien n o śc i o raz  s k r u p u la t­
nośc i w  s to so w a n iu  o b o w iązu jący ch  zasad .

P rz y to cz o n e  pow yże j liczb y  w sk az u ją , że n ie  
w szęd zie  jeszcze s to su je  się  p ra w id ło w o  zasad y
o u z n a w a n iu  in w a lid z tw a  i o za liczan iu  do g ru p  
in w alid ó w . B yć m oże, że  n ie k tó re  K IZ  w y d a ją  o rze­
czen ia z b y t ry g o ry s ty cz n ie , co w y ra ż a  się  dużym  
p ro c e n te m  p rz y p a d k ó w  n ie u z n a n ia  in w a lid z tw a , np . 
w  m . s t  .W arszaw ie  i w  w o jew ó d z tw ie  b ia ło stock im . 
N ie w ą tp liw e  je d n a k  je s t, że  p e w n a  liczb a  K IZ  
t r a k tu je  sw o je  z a d a n ia  zb y t lib e ra ln ie . Z n a jd u je  to  
sw ój w y ra z  w  m a łe j ilości odm ów  u z n a n iu  in w a ­
lid z tw a , n p . w  w o jew ó d z tw ie  rzeszow sk im , opol­
sk im , g d ań sk im  i  zie lonogórsk im .

T e sa m e  za s trz e ż e n ia  o dnoszą  się  do w y n ik ó w  
p ra c y  p rz y  k w a lif ik a c ji  do poszczegó lnych  g ru p  in ­
w alidów . W sk az u je  n a  to  d u ża  ro zp ię to ść  ilo ściow a 
p rz y p a d k ó w  za lic za n y ch  do poszczegó lnych  g ru p  
in w a lid ó w  w  poszczegó lnych  w o jew ó d z tw ach . Cho­
dzi bo w iem  o to, b y  o rzeczen ie  o za liczan iu  do g ru ­
p y  in w a lid ó w  o p a r te  b y ło  n a  o b ie k ty w n y c h  d a n y c h  
s tw ie rd z o n y c h  p rz e z  K IZ . W ted y  te n  sa m  p rz y p a ­
d ek  ocen iony  zo s tan ie  je d n a k o w o  b ez  w zg lę d u  n a  
to, g dz ie  ta k a  o ce n a  n a s tę p u je . W  p rze c iw n y m  r a ­
zie oceny  ty c h  sa m y ch  p rz y p a d k ó w  m o g ą  by ć  róż­
n e  n a  ró żn y c h  te re n a c h , n a  co w sk a z u ją  p o d a ­
n e  w y że j w y n ik i liczb o w e d o ty c zą ce  w y d a n y c h  
o rzeczeń  i  ic h  ro d za jó w .

M. Brojewski

Przyczyn wysokiego wzrostu wskaźnika absencji
należy szukać nie tylko w zakładzie pracy

A n a liz a  p rz y c z y n  w z ro s tu  w sk aź n ik a  ab sen c ji 
cho robow ej w sk az u je , ja k o  n a  je d n ą  z p rzy c zy n  
teg o  w zro s tu , n a  n ie w ła śc iw y  s to su n e k  n ie k tó ry c h  
le k a rz y  do z a g a d n ie n ia  czasow ych  z w o ln ie ń  od  p r a ­
cy  z p o w o d u  cho roby . N a te n  te m a t p ra g n ę  d o rz u ­
cić k ilk a  uw ag .

W śró d  u b ezp ieczo n y ch  is tn ie je  p e w n a  k a te g o r ia  
n o to ry cz n y ch  „ c h o ry c h ”, s ta ły c h  b y w a lc ó w  p rz y ­
ch o d n i s łu ż b y  zd ro w ia , sy m u la n tó w  w z g lę d n ie  
a g ra w a n tó w , k tó rz y  w  ro z m a ity  sposób  s ta r a ją  s ię  
w y łu d z ić  od  le k a rz y  .zw o ln ien ie  od  p ra c y . Z  ro z ­
m o w y  z  ta k im i „ c h o ry m i“ m o żn a  n a w e t dow iedzieć  
się, k tó ry  le k a rz  ła tw o  d a je  s ię  „ n a c ią g n ą ć “ n a  
z w o ln ien ie  le k a rsk ie . T em u  s ta n o w i rzeczy  sp rz y ­
j a  p rz e c ią ż e n ie  p ra c ą  p e w n e j części le k a rz y  re jo ­
n o w y ch  i le k a rz y  za s ia d a ją c y c h  w  k o m is ja c h  le ­
k a rsk ic h , k tó rz y  w s k u te k  tego  w y k o n u ją  sw ą  p r a ­
cę z m a łą  w n ik liw o śc ią .

P ro b le m  o rze czn ic tw a  o czasow ej n iezd o ln o śc i do 
p ra c y  i  sposób  p o s tę p o w a n ia  w y ra ź n ie  o k re ś la  in ­
s tru k c ja  M in. Z d ro w ia  n r  42/51 z 12.6.1951 (Dz. 
U rz. M in. Z d ro w ia  n r  12/51). P a r a g r a f  9 w sp o m n ia ­
n e j in s t ru k c ji  s ta n o w i:

1. L e k a rz  o rz e k a ją c  o n iezd o ln o śc i do  p ra c y  obo­
w ią z a n y  je s t:  a) zb a d ać  d o k ła d n ie  chorego , b) u s ta ­
lić ro zp o zn an ie  ch o ro b y  chorego , c) zasto sow ać 
w łaśc iw e  ś ro d k i leczn icze o raz  u s ta lić  sposób  po­
s tę p o w a n ia  p ra c o w n ik a  w  o k re s ie  n iezdo lnośc i do 
p ra c y , d) zb a d ać  p rz y c z y n y  sc h o rz e n ia  a  p o n ad to  
w  m ia rę  p o trz e b y  z a rząd z ić  p rz e p ro w a d z e n ie  b a ­
d a ń  d o d a tk o w y c h .

2. U s ta lić  czas n iezd o ln o śc i do p ra c y  u w zg lę d ­
n ia ją c  ro d za j z a tru d n ie n ia  i  po  ro zw ażen iu , czy 
d a lsze  w y k o n y w a n ie  p ra c y  p rz y  is tn ie ją c y m  scho­
rz e n iu  n ie  p o w o d u je  jego  n a s ile n ia  b ąd ź  p rz e d łu ­
żen ia .
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W a rto  za s ta n o w ić  się, ja k i  p ro c e n t le k a rz y  k ie ­
r u je  się  p rz y  o rze k a n iu  n iezd o ln o śc i do p ra c y  p o ­
w y ższy m i w y ty cz n y m i.

Na' p y ta n ie  to  m o żn a  odpow iedzieć  n a  p o d s ta ­
w ie  o so b is ty ch  o b se rw a c ji o raz  k ry ty c z n y c h  uw ag , 
w y p o w ia d a n y c h  p rzez  cz łonków  r a d  za k ła d o w y c h  
i p rz e d s ta w ic ie li d y re k c ji  n a  n a ra d a c h  pośw ięco ­
n y c h  a n a liz ie  a b sen c ji ch o ro b o w ej. O tóż p a n u je  
p rz e k o n a n ie , że z a le d w ie  oko ło  40%  le k a rz y  o rz e ­
k a  o n iezdo lnośc i w  m y śl po w y że j w sp o m n ia n y ch  
p rzep isó w , d alsze  20%  w y k o n u je  te  z a d a n ia  po­
b ieżn ie , a 40%  le k a rz y  (w  szczególności le k a rz y  
m łodych ) n ie  p rz e s trz e g a  in s t ru k c ji  n r  42/51 i w y ­
d a je  z w o ln ie n ia  od  p ra c y  n ie  b a d a ją c  d o k ła d n ie  
p a c je n ta . S tą d  w ie lk a  ilość zw o ln ień  k ilk u d n io ­
w ych , s tą d  ta k  zn aczn y  w z ro s t w sk a ź n ik a  
ab sen c ji.

N a su w a  s ię  te ż  p y ta n ie , czy p rz y  w y d a w a n iu  
o rze cze ń  o n iezd o ln o śc i do p ra c y  le k a rz e  k ie ru ją  
się  § 13 w yże j w y m ie n io n e j in s tru k c ji ,  k tó ry  p o ­
s ta n a w ia , że le k a rz  o b o w iąz an y  je s t:

1. Z a  p o śre d n ic tw e m  k ie ro w n ic tw a  z a k ła d u  lecz­
niczego  p rz e sy ła ć  w łaśc iw e j ra d z ie  za k ła d o w e j p e r ­
so n a lia  p ra c o w n ik ó w  u s iłu ją c y c h  w y łu d z ić  za­
św ia d cz en ie  o czasow ej n iezd o ln o śc i do p ra c y  d ro ­
g ą  sy m u la c ji lu b  a g ra w a c ji , a ta k ż e  p e rso n a lia  
ty c h  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  z g ła sz a ją  się  w  s ta n ie  
n ie trzeź w y m .

2. U czyn ić  o d p o w ied n ie  w z m ia n k i n a  s k ie ro w a ­
n iu  w y d a n y m  p rze z  z a k ła d  p ra c y , że zg ło szen ie  się 
p ra c o w n ik a  w  g o d z in ach  jego  p ra c y  b y ło  u z a sa d ­
n io n e  itp .

M oim  zd a n ie m , sy s te m a ty c z n e m u  p o d w y ższan iu  
'w sk aźn ik a  a b sen c ji d a ło b y  s ię  zapob iec , g d y b y  
w y d z ia ły  zd ro w ia  z a in te re so w a ły  s ię  w n ik liw ie j 
p ra c ą  le k a rz y  w  a m b u la to r ia c h  p rzy z ak ła d o w y c h , 
w  re jo n a c h  le k a rsk ic h  i k o m is jac h  le k a rsk ic h .

W y d z ia ły  zd ro w ia  p o w in n y  w y d a ć  z a rząd z en ia , 
z m ie rz a ją c e  do p o p ra w ie n ia  obecnych  n ie d o c ią g ­
n ię ć  ń a  ty m  o d c in k u  i  d o p iln o w ać  n a le ż y te g o  w y ­
k o n a n ia  ty c h  za rząd zeń .

W y d z ia ły  z d ro w ia  p o w in n y  ró w n ie ż  o toczyć 
w ięk szą  o p iek ą  le k a rz y  i dopom óc im  w  p o k o n a ­
n iu  tru d n o śc i n a  ich  te re n a c h . D o ry w cza  k o n tro la  
o rzeczeń  o zw o ln ien ia ch  le k a rsk ic h  w  re jo n a c h  
czy a m b u la to r ia c h  p rz y z a k ła d o w y c h  p rzez  in sp e k ­
to ró w  o rze czn ic tw a  z w y d z ia łó w  zd ro w ia  i w y c ią g ­
n ię c ia  w łaśc iw y c h  w n io sk ó w  n a  p ew n o  pozw o li 
n a  z a h am o w a n ie  w sk a ź n ik a  ab se n c ji ch o ro b o w ej.

Ludwik Piecha
Częstochowa

X

N a w ią z u ją c  do a r ty k u łu  m g ra  S z e re m e ty  p t. 
„A b se n c ja  ch o ro b o w a w z ra s ta  z ro k u  n a  ro k “ w  n r  
7/57 P U S , chcę p o ru szy ć  d w ie  k w es tie , a m ia n o ­
w ic ie : 1) n ie zn a jo m o ść  p rze p isó w  u p ra w n ia ją c y c h  
do z a s iłk u  cho robow ego  w śró d  p e rso n e lu  s łu żb y  
zd ro w ia , 2) n ie d o w ła d  n ie k tó ry c h  r a d  za k ła d o w y c h  
w  z a k re s ie  zw a lcz an ia  ab sen c ji. Do w z ro s tu  ab se n ­
c ji ch o ro b o w ej m . in . w  n ie m a łe j m ie rz e  p rzy c zy ­
n ia  się  p o w aż n y  sp a d e k  o d p o w ied z ia ln o śc i za w o ­
dow ej u  n ie k tó ry c h  le k a rzy .

W ie lu  le k a rz y  n ie w ła śc iw ie  in te r p re tu je  u ch w a łę  
P re z y d iu m  R z ąd u  z 17 g ru d n ia  1955, m o cą  k tó re j  
o jcow ie  i o p ie k u n o w ie  u p ra w n ie n i zo s ta li do  za ­
siłk ó w  ch o ro b o w y ch  za  o k re s  n ieobecnośc i w  p r a ­
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cy z p o w o d u  ch o ro b y  dziecka, gdy  m a tk a  z p o w odu  
ch o ro b y  lu b  p o ło g u  n ie  m oże zaop iekow ać się  cho­
ry m  dzieckiem . U ch w ała  ta , b ęd ą ca  je d n y m  z licz­
n y ch  p rz e ja w ó w  tro sk i p a ń s tw a  o p o trz e b y  ro d z in  
p raco w n iczy ch , je s t  w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  n a d u ż y ­
w a n a  p rzez  n ieu czc iw y ch  p raco w n ik ó w .

N a n a ra d a c h  w  sp ra w ie  a b sen c ji cho robow ej le ­
k a rz e  z a k ła d o w i u s k a rż a ją  się  n ie je d n o k ro tn ie , że 
zm u szen i są  u d z ie lać  zw o ln ień  le k a rsk ic h  z ty tu łu  
op iek i n a d  ch o ry m i dziećm i n a  p o d s ta w ie  św is tk a  
p a p ie ru  w y sta w io n eg o  p rzez  le k a rz a  cho rób  dzie­
cięcych, często  z b y t ogó ln ikow o i n ie  s ta n o w ią c e ­
go g w a ra n c ji, że is to tn ie  zw o ln ien ie  od p ra c y  je s t 
p o trze b n e . T ak  np. d zie je  się  w  k o p a ln ia c h  J a n k o -  
w ice, P ia s t , R y m er. W yżej cy to w a n a  u c h w a ła  n ie  
o k reś la  b o w iem  w y ra źn ie , k to  w  ty m  p rz y p a d k u  
d a je  zw o ln ien ie  le k a rsk ie , d la teg o  też p rze w a żn ie  
z w o ln ień  ty c h  u d z ie la ją  le k a rz e  za k ła d o w i n a  p o d ­
s ta w ie  w sp o m n ia n y ch  zaśw iadczeń .

M oim  zd an iem , zw o ln ien ie  p o w in ie n  w y d ać  te n  
le k a rz , k tó ry  leczy  ch o re  dziecko , zaś u p ra w n ie n ia  
do za s iłk u  z ty tu łu  o p iek i p o w in ie n  u s ta lić  re fe ­
r e n t  zasiłkow y .

N a dow ód, że p o s ta n o w ien ia  u c h w a ły  z 17 g ru d ­
n ia  1955 n ie  s ą  w szy s tk im  le k a rzo m  d o b rze  znane , 
p rz y ta c z a m  w y p o w ied ź  le k a rz a  z O rzesza pow . 
T ychy , k tó ry  o b u rzo n y  n a  r e fe re n ta  ubezp iecze­
n iow ego  z a k ła d u  p ra c y , o d m aw ia jąceg o  w y p ła ty  
za s iłk u  chorobow ego  z ty tu łu  op iek i n a p is a ł do 
n iego  w  te n  sposób: „Z aśw iadczam , że o p ie k a  n a d  
ch o ry m  p rz y s łu g u je  p ra c o w n ik o w i 30 d n i w  ro k u , 
o b o ję tn ie  n a d  k im  będz ie  j ą  sp ra w o w a ł, co re g u ­
lu ją  o d p o w ied n ie  p rze p isy . W szy stk ie  d n i  są  p ła t ­
ne . R adzę p rz e c z y ta ć  o d p o w ied n ie  z a rz ą d z e n ia ” .

N iek tó rz y  le k a rz e  u d z ie la ją  zw o ln ień  le k a rsk ic h  
n a  p o d s ta w ie  za św ia d cze n ia  s tw ie rd z a jąc eg o , że 
żona je s t n a ‘o ddzia le  po łożn iczym , a w  do m u  po ­
zo s ta je  d w o je  zd ro w y ch  dzieci. L e k a rz  za k ła d o w y  
H u ty  „S ile s ia “ , u d z ie la ją c  w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  
zw o ln ień , t łu m a c z y  to  w  te n  sposób: g d y  zd row e 
dzieci p o zo s taw io n e  bez  o p iek i o jca  sp o w o d u ją  j a ­
k iś  w y p ad e k , to  o n  ja k o  le k a rz , k tó ry  odm ów ił 
zw o ln ien ia  lek a rsk ie g o , b ęd z ie  m ia ł do  czy n ien ia  
z p ro k u ra tu rą .

Z d a rza  się  też, że le k a rz  a lb o  fe lc ze r  u d z ie la  
zw o ln ien ia  od  p ra c y  p ra c o w n ik o w i u d a ją c e m u  się 
n a  w czasy  leczn icze, m im o że te n  n ie  w y k o rz y s ta ł 
p rzy s łu g u jąc eg o  m u  u r lo p u  n ie  ty lk o  za  ro k  b ie ­
żący , a le  i  za  p o p rz e d n i ( ta k  by ło  np. w  Z a k ła d a c h  
E le m en tó w  B u d o w la n y ch  Ł aziska). _

T ak ich  i ty m  p o d o b n y ch  zw o ln ień  n ie  b r a k  w  te ­
ren ie ; w  p rz y p a d k u  z a k w e s tio n o w a n ia  ich  p rzez  
k o n tro lę , le k a rz  u d z ie la ją c y  zw o ln ien ia , bez  żad ­
n y c h  sk ru p u łó w  d o p isu je  n a  a sy g n ac ie  L4 „O p iek a  
n a d  ch o ry m  d z iec k iem ” , p o d a ją c  im ię  i  d a tę  u ro ­
d zen ia  dziecka.

N ie bez w in y  s ą  i r a d y  zak ład o w e , k tó re  od cz a ­
su  w y d a n ia  u c h w a ły  CRZZ z 3.5.1956, m ocą k tó re j 
r a d y  z a k ła d o w e  (kom isje  s -u  )zw o ln ione  z o s ta ły  od 
o b o w iązk u  p o d p isy w a n ia  a sy g n a t za siłk o w y ch , n ie  
in te re s u ją  się  re fe re n ta m i u b ezp ieczen io w y m i 
i w y k a z u ją  c a łk o w itą  o b o ję tność  w obec s p ra w  a b ­
se n c ji ch o ro b o w ej. U c h y la ją  s ię  p rz y  ty m  n ie  ty l ' 
ko  od o b o w iązk u  sk ru p u la tn e g o  z b a d a n ia  p rz y ­
p a d k ó w  w y p ła ty  z a s iłk u  za  czas op iek i ojcom , gdy  
le k a rz  w y d a ł zw o ln ien ie , lecz ta k ż e  o d  ro z p a try ­
w a n ia  s fa łszo w an y c h  za św ia d cze ń  o czasow ej n ie ­
zdo lności do p ra c y ; a je ś li ju ż  z kon ieczności to



ro b ią , to  często  s ta ją  p o  s tro n ie  fa łsz e rza  do­
k u m e n tu , k tó reg o  w  k o ń cu  a d m in is tra c ja  z a k ła d u  
i  ta k  zw a ln ia  ja k o  c h u lig a n a  i  b u m e la n ta . T ak i 
p rz y p a d e k  m ia ł m ie jsc e  w  k o p a ln i „W eso ła”.

In n y  p rz y k ła d : R y b n ick ie  Z ak ład y  N ap raw cze  
p rz e sy ła ją  lis t  do O ZUS, p rz y  k tó ry m  za łączona 
je s t  a s y g n a ta  ch o ro b o w a L4, a k tó rą  le k a rz  z a ­
o p a trz y ł w  k la u z u lę  „c h o ro b a  w y w o ła n a  n a  s k u te k  
n a d m ie rn e g o  zu ży c ia  a lk o h o lu ” . Z tre śc i l is tu  w y ­
n ik a , że r a d a  zak ła d o w a  o d m aw ia  decy z ji w  s p ra ­
w ie  w y p ła ty  za s iłk u , p o n iew aż  p ra c o w n ik , k tó rem u- 
za k w es tio n o w an o  tę  w y p ła tę , n ie  je s t  cz łonk iem  
zw ią zk u  zaw odow ego  g ó rn ik ó w , w obec czego ra d a  
n ie  m oże z a ją ć  s ta n o w isk a  w  jego  sp raw ie .

P o d o b n y ch  p rz y p a d k ó w  m o żn a  b y  p rzy to czy ć  
znaczn ie  w ięce j. W szy stk ie  on e  p rz y c z y n ia ją  s ię  do 
w z ro s tu  w sk a ź n ik a  a b sen c ji cho robow ej.

S p ad ek  odp o w ied z ia ln o śc i zaw odow ej u  n ie k tó ­
ry c h  le k a rz y  m oże być u za sad n io n y . L e k a rz e  s ta le  
tłu m ac zą  się  p rze c ią że n iem  i b ra k ie m  czasu, t r u d ­
no  w ięc  od  n ic h  w y m ag a ć  d o k ła d n e j zn a jo m o śc i 
p rze p isó w  o u p ra w n ie n ia c h  do św iad czeń  choro­
b o w y ch  i u m ie ję tn o śc i p ra w id ło w e g o  w y p e łn ia n ia  
zw o ln ień  L4. Z p rz e p isa m i ty m i je d n a k  d o k ła d n ie  
zazn a jo m io n y  by ć  p o w in ie n  pom ocn iczy  p e rso n e l 
le k a rsk i, ta k  b y  m óg ł u d z ie la ć  ta k  le k a rz o m  i  u b ez ­
p ieczo n y m  w łaśc iw y c h  w sk azó w ek . W  p ra k ty c e  
b o w iem  w y s ta w ia n ie  zw o ln ień  n a leży  do po m o cn i­

c z e g o  p e r s o n e lu  le k a r s k ie g o .  N ie s t e t y ,  p e r s o n e l  tert 
w y k a z u j e  w  t y m  z a k r e s ie  p o w a ż n e  b r a k i;  ic h  u s u ­
n ię c ie  p r z y c z y n i ło b y  s ię  r ó w n ie ż  d o  s p a d k u  a b s e n ­
c j i  c h o r o b o w e j .

R ów nież n ie k tó re  w y d z ia ły  zd ro w ia  n ie  w y k a ­
z u ją  z a in te re so w a n ia  a b se n c ją  ch o ro b o w ą w  z a k ła ­
d ac h  p ra c y  —  m im o  w y d a n ia  p rzez  M in is te rs tw o  
Z d ro w ia  i w o jew ó d zk ie  w y d z ia ły  zd ro w ia  w ie lu  
za rząd zeń , in s tru k c ji  i k o m u n ik a tó w , a  o g ran ic za ją  
się  je d y n ie  i w y łączn ie  do sp o rz ą d z a n ia  s ta ty s ty k i 
ch o ro b o w ej, często n ie d o k ład n e j, p rzez  nikogo- n ie  
sp ra w d z a n e j. P rz e d s ta w ic ie le  w y d z ia łó w  zd ro w ia  
n ie c h ę tn ie  p rzy c h o d zą  n a  n a ra d y  w  sp ra w ie  ab sen ­
cji ch o ro b o w ej, o rg an iz o w an e  p rz e z  ra d y  za k ła d o ­
w e  w ięk szy c h  za k ła d ó w  p ra c y , m im o  że o te rm in ie  
n a ra d y  są  zaw sze  p o w iad a m ia n i. A  szkoda, bo w iem  
u s ły sze lib y  z u s t  d y sk u ta n tó w  o b ra k a c h  w  p ra c y  
p rzy z ak ła d o w e j s łu żb y  zd ro w ia , czy też  o zb y tn im  
lib e ra liz m ie  le k a rz y  re jo n o w y ch , s tw ie rd z a ją c y c h  
ch o ro b ę  u  ta k ic h  p rac o w n ik ó w , k tó rz y  b a d a n i 
u p rze d n io  p rze z  dw óch  le k a rz y  za k ła d o w y c h  zo s ta ­
li p rzez  n ic h  u z n a n i za zd o ln y ch  do p racy .

J a k  w idać , w ie le  je s t p rzy czy n , k tó re  p o w o d u ją  
w zro s t w sk a ź n ik a  a b sen c ji cho ro b o w ej. P rz y cz y n  
ty c h  je d n a k  n a le ż y  szu k ać  n ie  ty lk o  w  sa m y ch  za ­
k ła d a c h  p rac y , lecz ró w n ież  d a lek o  poza ich  te re ­
nem .

Wilhelm Polok
R y b n ik

O sprecyzowanie pojęcia „krótkiego okresu czasu”
w artykule 20 rozporządzenia o umowie o pracę

W  sp o łeczeń stw ie  n aszy m  u trw a li ło  s ię  g łęb o k ie  
i żyw e p rze św iad c zen ie  o ty m , że p ra c o w n ic y  u m y ­
słow i są  w y b itn ie  u p rz y w ile jo w a n i —  w  s to su n k u  
do p rac o w n ik ó w  fizy czn y ch  —  w  z a k re s ie  u p ra w ­
n ie ń  do czasow ego p ła tn e g o  z w o ln ien ia  od p rac y , 
szczególn ie w  p rz y p a d k u  kon ieczności zaop ieko ­
w a n ia  się  ch o ry m  dzieck iem .

P rz e p ro w a d z a ją c  p o ró w n a n ie  sy tu a c j i  p ra c o w n i­
ków  fizy czn y ch  z u m y sło w y m i w  z a k re s ie  u p ra w ­
n ie ń  do św ia d cz eń  z u b ezp ieczen ia  spo łecznego  
(zob. n r  3/57 P U S , s tr . 69— 72), w y ra z iłe m  p rz e k o ­
n an ie . s ta ra ją c  się  u d o w o d n ić  to  n a  k o n k re tn y c h  
p rz y k ła d a c h , że —  n a  o d w ró t —  w ła śn ie  p ra c o w ­
n ice  fizyczne z n a jd u ją  się  w  k o rz y s tn ie jsz e j, bo 
śc iśle  u re g u lo w a n e j s y tu a c j i  p ra w n e j,  i  że obecnie, 
w  dob ie  k o m p re s ji  n a d m ie rn ie  ro zb u d o w an y c h  e ta ­
tów , .ko rzystan ie  p rzez  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  
z p ła tn y c h  zw o ln ień  od p ra c y  w  ilości dow o lnej 
(„w  m ia rę  p o trz e b y ”) b ęd z ie  co raz  b a rd z ie j u t r u d ­
n ione .

R zeczyw istość p o tw ie rd z a  te  p rzy p u szczen ia . 
K ie ro w n ic tw a  za k ła d ó w  p ra c y  z a c z y n a ją  k ry ty c z ­
n ie j podchodzić  do s p ra w y  czasow ych  zw o ln ień  
p e rso n e lu  um ysłow ego , z w ra c a ją  b ac zn ie jsz ą  u w a ­
gę n a  ich  często tliw ość , o raz  n a  r z e c z y w i s t ą  
p o trz e b ę  zw o ln ien ia  i co raz  w n ik liw ie j a n a liz u ją  
w y p ła tę  w y n a g ro d z e n ia  za  czas n ieobecności.

W  lis ta c h  n a d s y ła n y c h  do  re d a k c ji  P U S  cz y te l­
n icy  u s k a rż a ją  się  często  n a  p o w ażn e  tru d n o śc i 
w  u z y sk a n iu  p ła tn e g o  zw o ln ien ia , n a w e t w  p rz y ­
p a d k u  kon ieczności zao p ie k o w a n ia  się  ch o ry m  
dzieck iem . Z lis tó w  d o w ia d u je m y  się  np ., że w  n ie ­
k tó ry c h  z a k ła d a c h  i in s ty tu c ja c h  p rac o w n ice  u m y ­

słow e, n ie  m o g ąc  u zy sk ać  zgody  k ie ro w n ic tw a  n a  
p ła tn y  u r lo p  oko licznościow y  „ n a  o p ie k ę” , p o św ię­
c a ją  n a  te n  cel część sw ego u r lo p u  w y p o czy n k o ­
w ego ; że p rac o w n ik o w i, o jcu  k ilk o rg a  dzieci, z a ­
k ła d  p o trą c ił  na leżn o ść  za  d n i n ieobecności, p o d ­
czas k tó ry c h  m u s ia ł zao p iek o w ać  się  c h o ry m  dziec­
k ie m  (żona —  c h o ra  ch ro n iczn ie  —  p o je c h a ła  do 
sp e c ja lis ty )  itd . T ak ich  i ty m  p o d o b n y ch  p rz y p a d ­
k ó w  m o ż n a  b y  p rzy to czy ć  zn aczn ie  w ięce j.

J a k  w .  rze czy w is to śc i za g a d n ie n ie  to  p rz e d s ta ­
w ia  s ię  od  s tro n y  p ra w n e j?

A k tu a ln ie  o b o w iąz u ją cy  s ta n  p ra w n y , n o rm u ją ­
cy u p ra w n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  fizy czn y ch  do za ­
s iłk u  cho robow ego , a p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  —- 
do w y n a g ro d z e n ia  z z a k ła d u  p ra c y  —  w  p rz y p a d k u  
kon iecznośc i „ o p ie k i” b y ł ju ż  p rz e d s ta w ia n y  
szczegółow o n a  ła m a c h  P U S  (zob. n p . w  n r . 11/57 
za p y t. 880) w y s ta rc z y  w ięc  p rzy p o m n ieć  je d y n ie  
ogó lne zasad y :

U p ra w n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  fizy czn y ch  do z a s iłk u  
cho robow ego  w  w ysokośc i 70%  z a ro b k u  p rzez  ok res  
30 d n i w  r o k u  k a le n d a rz o w y m  łączn ie  d la  o jca
i m a tk i  dzieci —  bez w zg lęd u  n a  ich  liczbę —  n o r­
m u ją  p o s ta n o w ie n ia  u c h w a ł P re z y d iu m  R ządu  
n r  294 z 18 m a ja  1954 ro k u  i n r  993 z 19 g ru d n ia
1955 ro k u .

P o d s ta w ą  u p ra w n ie ń  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch  
do w y n a g ro d z e n ia  w  czasie  zw o ln ien ia  od  p ra c y  
d la  o p iek i n a d  c h o ry m  d z ieck iem  je s t  a r t .  20 -roz­
p o rzą d zen ia  o u m o w ie  o p ra c ę  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
sło w y ch  z 16 m a rc a  1928 ro k u , w  m y śl k tó reg o  
p ra c o w n ik  z a ch o w u je  p ra w o  do w y n a g ro d ze n ia  
w  ra z ie  n iem ożności p e łn ie n ia  p ra c y  p rzez  k r ó t ­
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k i  o k r e s  c z a s u ,  z w a « ż n e j  p r z y c z y n y  
(podkreślenia moje).

Ocena uprawnień pracowników fizycznych do 
zasiłku chorobowego —  na tle w yżej wspom nia­
nych uchwał —  nie nastręcza żadnych trudności, 
ani n ie budzi wątpliwości; natom iast przy ocenie 
uprawnień pracowników um ysłowych, wynikają­
cych z postanowień artykułu 20 rozp. o um owie
o pracę pracowników um ysłowych występują dwa  
zagadnienia:

1) ustalenie ważności przyczyny stanowiącej po­
w ód (potrzebę) płatnego zwolnienia,

2) określenia pojęcia „krótkiego okresu czasu”.
Ad 1). Stosownie do treści pisma M inister­

stw a Pracy i  Opieki Społecznej nr Po-17c-24/53 
z 26.2.1953 —  nieobecność z powodu choroby dziec­
ka usprawiedliw ia w ypłatę wynagrodzenia 
p r z e z  k r ó t k i  o k r e s  c z a s u ,  jeżeli została 
udokumentowana zaświadczeniem  lekarskim. Wy­
daje się jednak, że i w  tym  przypadku nie należa­
łoby zawsze traktować zwolnienia lekarskiego ja­
ko dowodu uprawniającego do wynagrodzenia. 
Ustalenie ważności przyczyny jest przecież na 
ogół m ożliwe do obiektywnej oceny. W zakładzie 
pracy znane są na ogół warunki bytow e i  stosunki 
rodzinne pracowników. Wiadomo —  przeważnie —  
która matka osobiście opiekuje się dzieckiem, a któ­
rą w  tych  obowiązkach wyręcza np. babka, krew­
na czy w reszcie płatna gosposia. Wydaje się więc, 
że n ie  będzie chyba podstaw do udzielenia płatne­
go zw olnienia matce z powodu choroby dziecka, 
którym  ona nie zajm uje się  osobiście (pomijam  
oczyw iście przypadek, gdy dziecko jest małe).

Istnieje tu analogiczna sytuacja jak w  odniesie­
niu do pracownic fizycznych, które mają zawsze 
prawo do zwolnienia i zasiłku chorobowego (w gra­
nicach 30 dni w  roku kalendarzowym) jeżeli cho­
re dziecko n ie  ukończyło dwóch lat życia; jeżeli 
natom iast dziecko przekroczyło w iek dwu lat, pra­
w o do zasiłku przysługuje matce tylko wtedy, gdy 
rada zakładowa stwierdzi, iż poza matką nie ma 
innych domowników mogących zaopiekować się 
dziećm i (par. 2 ust. 1, p. 2 uchw ały nr 297).

Ad 2). Tutaj brak jakiejkolw iek normy prawnej. 
O biektywna ocena pojęcia „krótkiego okresu cza­
su” jest zatem znacznie trudniejsza i kłopotliwsza  
dla obu stron, tak dla zakładu pracy jak i dla pra­
cownika. Zaświadczenie L4 służąc jako dowód  
uspraw iedliw ienia absencji, n ie stanow i automa­
tycznie dowodu uprawniającego pracownika um y­
słowego —  w  przypadku choroby dziecka —  do 
otrzymania wynagrodzenia, tak jak w  granicach
30 dni w  roku kalendarzowym  jest dowodem w y­
płaty  zasiłku pracownikowi fizycznemu. Toteż 
w  przypadku choroby dziecka pracownica fizyczna  
jest w  lepszej, moim zdaniem, sytuacji, bo zawsze 
w ie, za ile  dni nieobecności w  pracy otrzyma za­
siłek  chorobowy. Gdy natom iast zachoruje dziec­
ko pracownicy um ysłowej, ta n ie  w ie, za ile  dni 
nieobecności otrzyma z zakładu pełne wynagro­
dzenie, nie w ie  bowiem, jaką ilość dni uzna kiero­
wnictw o zakładu za  „krótki okres czasu” upraw­
niający do otrzym ania wynagrodzenia w  m yśl art. 
20 rozp. o um owie o pracę pracowników um ysło­
wych. A  przecież, jak potwierdzają fakty, ocena 
kierow nictw a nie zawsze bywa obiektywna, i  tak, 
jak zdarzają się przejawy nadmiernego liberalizmu 
w  udzielaniu płatnych zwolnień, tak samo zdarza­

ją się przypadki rygorystycznej i względam i spo­
łecznym i nieuzasadnionej odmowy. Rzecz zrozu­
miała, że pracownik, któremu potrącono część w y­
nagrodzenia za dni nieobecności, przeważnie pro­
testuje i zaczyna szukać podstawy prawnej, na 
której m ógłby oprzeć żądanie wypłaty. Niestety, 
podstawy takiej nie znajduje, bowiem  w  naszym  
ustawodawstwie brak ogólnie obowiązującej w y­
kładni art. 20 rozporządzenia o um owie o pracę 
pracowników um ysłowych.

W ykładnię art. 20 zawiera wprawdzie często cy­
tow ane orzeczenie Sądu Najwyższego, opubliko­
wane w  „Państwie i  Praw ie” nr 5/1952, str. 876 —  
883. W m yśl tego orzeczenia, przez użyte w  art. 20 
rozp. o um owie o pracę pracowników um ysłowych  
wyrażenie „krótki okres czasu” rozumieć należy 
dwa tygodnie, z zastrzeżeniem, że w  konkretnych  
przypadkach okres ten  może być przedłużony do 
trzech miesięcy; przy czym  decyzję kierownictwa  
uzależnia się od takich okoliczności, jak lata pra­
cy, zalety osobiste pracownika, jego stosunki ro­
dzinne itp. W ykładnia ta jednak n iew iele zmienia 
sytuację prawną pracownika, bowiem w  dalszym  
ciągu pozostawia dezycję uznaniu kierownictwa.

Dekret z 18 stycznia 1956 roku o dopuszczalności 
rozwiązywania umów, w  art. 3 ust. 1 pkt. 3 daje 
prawo zakładowi pracy do rozwiązania umowy
0 pracę bez wypowiedzenia, jeżeli nieobecność 
pracownika z przyczyny innej niż choroba własna
1 odosobnienie (a w ięc i choroby dziecka) trwała  
przez czas przekraczający 1 miesiąc. Na tle  tego 
przepisu niektórzy przyjmują okres jednego m ie­
siąca jako „krótki okres czasu” przez który przy­
sługuje pracownikowi prawo do wynagrodzenia 
(por. np. Włodzimierz Piotrowski —  „Nowe w a­
runki rozwiązania stosunku pracy” —  Wyd. Praw ­
nicze, 1957, str. 25). Gdyby naw et przyjąć taką in­
terpretację, która —  nawiasem  m ówiąc — może 
budzić poważne zastrzeżenia, to przecież nie­
zwłocznie nasunie się nowa wątpliwość: miesiąc, 
ale w  jakim znaczeniu? Czy jeden m iesiąc w  roku 
kalendarzowym —  bez względu na ilość dzieci
i bez względu na liczbę zachorowań, czy też m ie­
siąc —  w  przypadku każdej choroby (każdego 
dziecka)?

Brak odpowiedzi na te pytania pogłębia prze­
świadczenie o konieczności uzupełnienia istnieją­
cej luki w  przepisach prawnych.

W iele się m ówi i pisze o poważnych -brakach na­
szego ustawodawstwa pracy, opartego w  głównej 
mierze o przepisy okresu przedwojennego, n ie zaw­
sze najszczęśliwiej dostosowane do obecnych zm ie­
nionych warunków społecznych. W ydaje się  jed­
nak, że  nie czekając na gruntowną reformę, na 
którą niew ątpliw ie też przyjdzie kolej, należałoby  
już obecnie wprowadzić do ustawodawstwa pracy 
najbardzej pilne uzupełnienia. Takim powinno być 
rozporządzenie w ykonawcze do art. 20 rozp. o umo­
w ie  o pracę pracowników um ysłowych ściśle okre­
ślające pojęcie „krótkiego okresu czasu”: a) w  przy­
padku choroby dziecka i b) w  innych przypadkach.

Ścisłe określenie okresu pod a), np. na 30 dni 
w  roku kalendarzowym  łącznie dla obojga rodzi­
ców dzieci — bez w zględu na liczbę dzieci —  po­
dobnie jak to jest unormowane w  przepisach ubez­
pieczeniowych dla pracowników fizycznych, z jed­
nej strony —  położyłoby kres legendom  o niesłycha­
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n y m  u p rz y w ile jo w a n iu  p ra c o w n ik ó w  u m ysłow ych , 
z d ru g ie j zaś s tro n y  p rzy n io s ło b y  k o rzy ść  te j  i  to  
n ie m ałe j rze szy  p ra c o w n ik ó w  u m ysłow ych , k tó rz y  
n ie  n a d u ż y w a ją  p ła tn y c h  zw o ln ień , a p rz e c iw n ie  
n a p o ty k a ją  n ie k ie d y  n a  n ie u z a sa d n io n e  tru d n o śc i
i  sp rze c iw y  w  ich  u zy sk an iu .

W  in n y c h  p rz y p a d k a c h  n ieobecności w  p ra c y  
n a leż a ło b y  u w zg lęd n ić  u p ra w n ie n ia , ja k ie  za p ew ­
n ia ł  p ra c o w n ik o m  zespó ł p rzep isó w , w y d a n y c h  
w  zw ią zk u  z w y k o n y w a n ie m  u s ta w y  o zabezp iecze­
n iu  so c ja lis ty czn e j d y sc y p lin y  p ra c y , u ch y lo n e j 
w  ro k u  1956 (zw o ln ien ia  z o k az ji u ro d z in  dziecka, 
ś lu b u , śm ie rc i itp .). W p ra w d z ie  w  m y ś l obow ią­
zu jąc y ch  w y ty cz n y ch , k ie ro w n ic tw a  za k ła d ó w  
p ra c y  n ie  p o w in n y  o g ran ic za ć  p ra c o w n ik ó w  w  ich  
u p ra w n ie n ia c h  do w yżej w y m ie n io n y ch  zw o ln ień  
w  p o ró w n a n iu  z e  s ta n e m  p ra w n y m  o b o w iąz u ją ­
cym  do czasu  u c h y le n ia  u s ta w y  o zab ezp ieczen iu  
so c ja lis ty czn e j d y sc y p lin y  p ra c y , w  p ra k ty c e  je d ­
n a k  b y w a  ro zm a ic ie ; u p ra w n ie n ia  te  n ie  zaw sze  
są  w łaśc iw ie  n o rm o w a n e  w  o b o w iązu jący ch  re g u ­
la m in a c h  p ra c y .

Potrzeba prowadzenia
W  a r ty k u le  p t. „D laczego w  w y d z ia ła ch  r e n to ­

w y c h  m u szą  is tn ie ć  za leg ło ści“ , zam ieszczonym  
w  n r . 5/57 P U S , za jm o w a łem  się  tru d n o śc ia m i 
p ra c y  a p a ra tu  ren to w e g o  od  s tro n y  w e w n ę trz n o -  
a d m in is tra c y jn e j. D ziś ch c ia łb y m  zw rócić  u w a g ę  
n a  tru d n o śc i i n ie b ez p iec ze ń stw a  n a tu ry  m e ry to ­
ry cz n e j w  p ra c y  re n to w e j.

W y m ia r  r e n t  e m e ry ta ln y c h  b y ł k ie d y ś  o p a r ty  
n a  k a r ta c h  p rze b ie g u  u b ezp ieczen ia ; z a w ie ra ły  
on e  d an e  co do o k resó w  p ra c y , a n a jczęśc ie j ró w ­
n ie ż  co do w ysokośc i za ro b k ó w . D an e  te  b y ły  n a ­
noszone n a  k a r ty  p rz e b ie g u  b ieżąco  z ro k u  n a  ro k .

Z d n ie m  1 s ty c zn ia  1949, w y ch o d ząc  g łó w n ie  
z za łożeń  oszczędnościow ych , zan iech an o  dalszego 
p ro w a d z e n ia  k a r t  p rz e b ie g u  ubezp ieczen ia . O d s tą ­
p ie n ie  od sy s te m u  ty c h  k a r t  p oczą tkow o  is to tn ie  
d a ło  znaczne  oszczędności a d m in is tra c y jn e , za  
k tó re  je d n a k  ob ecn ie  —  ja k  w  n in ie jsz y c h  u w a ­
g ac h  p o s ta ra m  się  w y k az ać  —  słono  trz e b a  p łacić .

O becn ie  o b o w iąz u ją ce  u s ta w o d a w stw o  re n to w e  
u za le żn ia  p ra w o  do rem ty  i  je j w ysokość o d  sze ­
r e g u  e lem en tó w , ja k  c h a ra k te r  w y k o n y w an e j p r a ­
cy (k a te g o ria  z a tru d n ie n ia ) , zaw ó d  ( r e n ta  in w a ­
lid z k a  I II  g ru p y  p rz y s łu g u je  ju ż  w  ra z ie  n iezd o l­
n o śc i do w y k o n y w a n ia  zaw odu), w ysokość z a ro b ­
k u  itd . S k ąd  m a  in s ty tu c ja  re n to w a  czerpać  in fo r ­
m a c je  o ty c h  ró żn y c h  e lem e n ta ch , sk o ro  n ie  p ro ­
w a d z i w łasn e j ew id en cji?  T e  ró ż n e  oko liczności 
u s ta la  obecn ie  a p a ra t  re n to w y  n a  p o d s ta w ie  za ­
św iadczeń , w y s ta w ia n y c h  p rzez  z a k ła d y  p racy , 
a w  osta teczności n a  p o d s ta w ie  ze zn a ń  św iadków .

T ym czasem  o k az u je  się , że za św iad czen ia , w y ­
s ta w ia n e  p rzez  z a k ła d y  p ra c y , są  często aż n a z b y t 
w ą tp liw e j w a rto śc i; p rz e d e  w sz y s tk im  d la teg o , że 
z a k ła d y  p ra c y  p rz e w a ż n ie  n ie  p ro w a d z ą  żad n ej 
p o rzą d n e j w ia ro g o d n e j ew id e n c ji sw y ch  załóg, 
g dyż  do te j s p ra w y  n ie  p rz y w ią z u ją  zb y tn ie j w ag i. 
C zęsto w  ogóle n ie  m o żn a  u zy sk ać  zaśw iad czen ia  
p ra c y  n a w e t za o k re s  po  w y zw o len iu , p o n iew aż  
o g ro m n a  ilość za k ła d ó w  p ra c y  u le g ła  lik w id a c ji, 
re o rg an iz ac ji, p rz e m ia n o w a n iu  lu b  p rz e k sz ta łc e n iu
i  n ik t  ju ż  n ie  w ie , czy i gdzie  s ię  za ch o w a ła  ew i-

D la teg o  w y d a je  się  rzeczą  ja k  n a jb a rd z ie j słu sz­
ną, b y  d la  zab ezp ieczen ia  in te re só w  p rac o w n ik ó w  
te  ta k  is to tn e  p rz y w ile je  n ie  b y ły  uza leżn ione , ja k  
się  to  o b ecn ie  n ie je d n o k ro tn ie  zd a rza , od sw obod­
nego  u z n a n ia  k ie ro w n ic tw a , lecz b y  zo s ta ły  u r e ­
g u lo w an e  g e n e ra ln ie  a k te m  p o w szech n ie  o b o w ią­
zu jącym .

Z d a ję  sob ie  sp ra w ę  z n ie p o p u la rn o śc i p ro p o zy c ji 
o g ra n ic z a n ia  d n i n a  „o p iek ę” , m oże się  on a  bo w iem  
w y d a w a ć  zam ach em  n a  u św ięco n e  tra d y c ją  p ra w a  
p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch . Lecz to  ty lk o  z pozoru . 
W  rzeczy w is to śc i bo w iem  śc isłe  o k re ś le n ie  p o jęc ia  
o k re su  czasu , p rzez  k tó ry  p ra c o w n ik o w i p rz y s łu ­
g u je  p ra w o  do p ła tn e g o  zw o ln ien ia , n ie  u m n ie jsz y  
a n i n a  jo tę  p ra w  ty c h  w sz y s tk ic h  p rac o w n ik ó w , 
k tó rz y  m a ją  rz e te ln y  i  p o w a ż n y  s to s u n e k  do p racy . 
P rz e c iw n ie  —  sp re c y z u je  i  u g ru n tu je  ich  p ra w a .

B ędzie  też  je d n o cześn ie  p o w aż n y m  k ro k ie m  n a  
d ro d ze  do z ró w n a n ia  w  p ra w a c h  p rac o w n ik ó w  f i ­
zy czn y ch  z u m y sło w y m i, z ró w n a n ia  p o stu lo w an eg o  
w  u ch w a le  P le n u m  CRZZ z 18 lis to p a d a  1956 ro k u .

M aria M ajew ska

ewidencji ubezpieczonych
d e n c ja  za ło g i z o w y ch  czasów . U zy sk an ie  odpo­
w ie d n ic h  zaśw iadczeń  za ro b k ó w  ró w n ież  b ęd z ie  
w  p ew n y c h  sy tu a c ja c h  u tru d n io n e , a  n a w e t w ręcz  
n iem ożliw e; np . w g d e k re tu  o p.z.e. p o d s ta w ę  w y ­
m ia ru  r e n ty  s ta n o w i p rz e c ię tn y  m iesięczn y  z a ro ­
b e k  albo  z o s ta tn ic h  12 m ie s ię cy  z a tru d n ie n ia , a lbo  
z k o le jn y c h  2 l a t  z a tru d n ie n ia  d o w o ln ie  w y b ra ­
n y c h  p rzez  z a in te re so w an e g o  z o k re su  o s ta tn ic h
10 la t  z a tru d n ie n ia  p rz e d  zg ło szen iem  w n io sk u
o re n tę ; ja k  u zy sk ać  w ia ry g o d n e  zaśw iad czen ie
o z a ro b k a c h  z 2 la t  w  o k res ie  o s ta tn ic h  10 la t, 
sk o ro  p rz e p isy  f in an so w e  p rz e w id u ją , że l is ty  p ła c  
p rz e c h o w u je  s ię  n a jd łu ż e j p rzez  5 la t.

W ą tp liw a  n ie k ie d y  w a rto ść  zaśw iad czeń  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  m a  n ie s te ty  często  sw e źród ło  ta k ż e  
w  n ieuczciw ośc i lu d z k ie j. R e n ty  tzw . now ego  
p o r tfe lu , czy li r e n ty  p rz y z n a w a n e  n a  p o d s ta w ie  
n o w y ch  p rzep isó w , są  p o w ażn e j w ysokośc i, zw łasz­
cza d la  osób, k tó re  m a ją  ja k ie  ta k ie  zarobk i. 
U zy sk a n ie  r e n ty  je s t  z a te m  s p ra w ą  n a  ogó ł dosyć 
a tra k c y jn ą . Ś w iad czy  o ty m  m .in . o g ro m n y  w z ro s t 
w n io sk ó w  re n to w y c h , o b se rw o w an y  o d  je s ie n i 
ub ieg łeg o  ro k u  n a  te re n ie  całego k ra ju .  S tą d  też  
m n o żą  s ię  u siło w an ia , b y  za  w sz e lk ą  cenę uzy sk ać  
re n tę . P o n ie w a ż 1 o rg a n iz a c ja  p ra c y  w  a d m in is tra c ji  
r e n to w e j o raz  uczciw ość p e rso n e lu  te j ad m in i­
s tra c ji  w  zasad z ie  w y k lu c z a ją  m ożliw ość p rz e fo r­
so w an ia  ta m  n ieu czc iw e j sp ra w y  re n to w e j, p rze to  
n a c isk  n ieu czc iw y ch  o so b n ik ó w  k ie ru je  s ię  n a  za ­
k ła d y  p ra c y . O b se rw a c je  w y k a z u ją , że  fa łsz y w e  
z a św ia d cze n ia  p ra c y  lu b  za ro b k ó w  n ie  n a le ż ą  do 
rzadkości.

D alszą  o k a z ją  do „ p rz e c ie k a n ia “ b e z p ra w n y c h  
r e n t  je s t  u d o w a d n ia n ie  o k resó w  i c h a ra k te ru  p r a ­
cy  ze zn a n ia m i św iadków . D o ty ch czaso w e do ­
św iad czen ia  w y k a z u ją , że  św ia d k o w ie  z re g u ły  
ze zn a ją  po  lin ii  życzeń  osób, n a  rzecz  k tó ry c h  ze­
z n a w a j ą. J e s t  to  ty m  b a rd z ie j z ro zu m ia łe , że w y ­
b o ru  św ia d k ó w  .d o k o n u ją  sa m i z a in te re so w a n i r e n ­
ciści i  je s t  o czy w iste , że  n ie  b ę d ą  o n i w y su w a li 
św iadków , co do k tó ry c h  k o rz y s tn y c h  ze zn a ń  m ie ­
lib y  w ątp liw o śc i. P rz e w a ż n ie  z re sz tą  tre ść  zezn ań
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je s t  u p rze d n io  u k a r to w a n a  m iędzy  z a in te re so w a ­
nym i.

B ra k  w łasn e j ew id e n c ji ubezp ieczo n y ch  w  in ­
s ty tu c ja c h  re n to w y c h  p o ciąg a  za sobą jeszcze in n y  
u je m n y  sk u te k . W iadom o, że  czas p o stę p o w an ia  
ren to w e g o  w  p o ró w n a n iu  do la t  d aw n ie jsz y ch  
zn aczn ie  się  p rze d łu ży ł. R enciści n a rz e k a ją  n a  to, 
że od d zia ły  r e n t  bez k o ń ca  sz u k a ją  „ p a p ie rk ó w “
i b a w ią  się  w  „ b iu ro k ra c ję “ . T ym czasem  je s t to  
z jaw isk o  ca łk iem  n a tu ra ln e ;  p rz e d  1950 ro k iem  
n ie  trz e b a  by ło  p rze p ro w ad z ać  dochodzeń  d la  u s ta ­
le n ia  o k resó w  p rac y , gdyż k a r ty  p rze b ieg u  u b e z ­
p ieczen ia  b y ły  pod  rę k ą . O becn ie  zaś n ie  ty lk o  
b r a k  d an y ch , k tó re  d aw n ie j za w ie ra ły  k a r ty  
p rze b ieg u , lecz n a d to  w y m ia r  r e n t  uza leżn io n y  
je s t  od  sze reg u  w sp o m n ia n y ch  n a  w s tę p ie  e le ­
m en tó w , n a  k tó re  to  e le m e n ty  b ra k  n a w e t d o k u ­
m e n ta c ji  w  z a k ła d a c h  p ra c y . S ta n  ta k i  m u s i w y ­
w o ły w ać  k o m p lik a c je  w  p o s tę p o w an iu  re n to w y m
i ża d n e  p o m sto w a n ie  n a  „ b iu ro k ra c ję “ in s ty tu c ji  
r e n to w y c h  tu  n ie  pom oże.

J e s t  p rz e to  rzeczą  o czyw istą , że lik w id a c ja  ew i­
d en c ji ubezp ieczo n y ch  b y ła  w ie lk im  b łędem , k tó ­
reg o  r e z u lta ty  od czu w am y  ju ż  obecn ie  i  d łu g o  
jeszcze b ęd z iem y  odczuw ać. F a łsz y w e  oszczędności 
po  je d n e j s tro n ie  p o w o d u ją  w ie lek ro ć  w iększe 
k o sz ty  n a  in n e j pozyc ji. E w id e n c ja  p ra c o w n ik ó w
i to  z a w ie ra ją c a  w szy s tk ie  e le m e n ty  p o trz e b n e  d la  
p rzy sz łeg o  w y m ia ru  r e n ty  m u si is tn ieć . Je ż e li n ie  
p ro w a d z ą  je j in s ty tu c je  u b ez p ie cz en ia  społecznego, 
to  m u sz ą  ją  p ro w ad z ić  z a k ła d y  p racy . N ie je s t  
to w  p o rzą d k u , że w  b a rd z o  w ie lu  p rz y p a d k a c h  
trz e b a  o k resy  i c h a ra k te r  p ra c y  po  w y zw o len iu  
u s ta la ć  n a  p o d s ta w ie  zezn ań  św iadków . K ied y ż

w reszc ie  n a  ty m  o d c in k u  w y jd z iem y  z e ta p u  p o ­
w o jen n eg o  p ro w izo riu m ? S p ra w a  w p ro w a d ze n ia  
„książeczek  p ra c y “ ta k że  n ie  w y sz ła  jeszcze z k rę ­
g u  dyskusji. K siążeczk i ta k ie  m o g ły b y  z re sz tą  być 
ty lk o  d o k u m e n tem  w tó rn y m . M ogą o n e  ła tw o  u le c  
z g u b ien iu  lu b  zn iszczen iu  p rzez  in d y w id u a ln eg o  
posiadacza . N iek ied y  n a w e t „op łaca łoby  się  zg u ­
b ić“ ta k ą  książeczkę, jeże li w y k a z y w a ła b y  on a  
oko liczności b ęd ące  n ie  n a  rę k ę  w łaścic ie low i.

W y d a tk i n a  p ro w a d ze n ie  ścisłej i rz e te ln e j ew i­
d en c ji z a tru d n io n y c h  b ęd ą  się  k a lk u lo w a ły . P rz y ­
zn a w a n ie  r e n t  będzie  uczciw e, sp ra w ie d liw e
i szy b k ie . A  zre sz tą , o i le  chodzi o z a k ła d y  p racy , 
to p ra w id ło w a  ew id e n c ja  p o trz e b n a  je s t n ie  ty lk o  
d la  celów  re n to w y c h , a le  i  za ro b k o w y ch  w łasn e j 
za łog i (p rz y zn a w a n ie  p re m ii k w a r ta ln y c h  z K a r ty  
G ó rn ik a , K a r ty  H u tn ik a , K a r ty  S zk la rza , do­
d a tk ó w  za  s ta ż  p rac y , dyp lom ów , odznaczeń  itp .).

P o w o łu jem y  s ię  n ie rz ad k o  n a  in s ty tu c je  czecho­
słow ack ie , w  k tó ry c h  p rze c ię tn y  czas o p rac o w y ­
w a n ia  w n io sk u  ren to w e g o  trw a  22 dni. A le  też 
trz e b a  w iedzieć, że w  P ra d z e  p ro w a d z i s ię  d la  
całego  k r a ju  c e n tra ln ą  k a r to te k ę  za tru d n io n y c h , 
w  k tó re j b ieżąco  r e je s tru je  się  czas p racy , c h a ­
r a k te r  p rac y , k aż d ą  zm ian ę  m ie jsca  p rac y , w y so ­
kość za ro b k ó w  itp . każdego  p ra c o w n ik a  z a tr u d ­
n ionego  w  C zechosłow acji. N auczm y się  w reszc ie  
k o rzy sta ć  z d o b ry ch  w zorów .

S p ra w a  ew id e n c ji z a tru d n io n y c h  w in n a  b ez­
zw łoczn ie  być u re g u lo w a n a  z a rząd z en iam i d o raź ­
n y m i w łaśc iw y ch  w ładz , a je j re g u la c ja  g ru to w n a  
w in n a  zna leźć  m ie jsce  w  ra m a c h  p ra c  n a d  g en e ­
ra ln ą  re fo rm ą  ub ezp ieczeń  spo łecznych .

F. W o źn ic z k a

P rzed k ilku  m iesiącam i odwiedził 
m nie tow arzysz pracy społecznej z 
la t  m iędzywojennych, z  zaw odu n a ­
uczyciel, obecnie dyrek to r adm ini­
stracy jny  Państw ow ego P rew en to ­
riu m  w  Dzierzążnie pow iat K artuzy. 
Od niego dowiedziałem  się, że w śród 
g rona pedagogicznego prew entorium  
p racu je  nauczyciel o długoletnim  
stażu pracy, k tó ry  ukończył już la t 
66, a  k tó ry  pom im o zachęty ze s tro ­
ny kolegów  n ie  chce zgłosić w niosku.
0 re n tę  starczą, woli bow iem  nadal 
pracow ać niż przejść „na em ery­
tu rę “. Ten pogląd starego nauczy­
ciela w ypływ a stąd, że n ie  po trafi 
zrozum ieć możliwości o trzym ania 
ren ty  bez obowiązkowego przenie­
sienia z urzędu  w  s ta n  spoczynku. 
Nie bez znaczenia je s t tu  okolicz­
ność, że p iaaa w  służbie czynnej jest 
znacznie wyżlsza od ren ty  starczej, 
(„em erytury"). Poinform ow ałem  o- 
czywiście, że w edług obecnie obo­
w iązujących przepisów, nauczyciel 
może a naw et pow inien zgłosić 
w niosek o  ren tę  starczą bez uszczerb­
k u  możliwości dalszego kontynuo­
w ania p racy  zawodowej.
1 P rzypadek  powyższy św iadczy o 
fakcie, że są jeszcze ludzie, którzy 
n ie  ada ją sobie spraw y, jak ie  za­
sadnicze zm iany w prow adzone zo­
sta ły  dekretem  o p. z, e.
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Od siebie dodam, że możliwość 
dalszeji pracy zawodowej rencisty  
pobierającego re n tę  starczą uważam  
za słuszną póty póki ren ta  nie b ę ­
dzie p rzedstaw iała w artości zapew ­
niającej bieżące i spokojne bytow a­
nie, bez potrzeby uciekania się do 
opieki zakładowej lub  pomocy ali­
mentacyjnej! od krew nych. Nie w y­
kluczam  przy tym  możliwości obni­
żenia wysokości w ym iaru  ren ty  
starczej n a  czas pracy rentobiorcy, 
o ile zarobek miesięczny przekra­
czałby pew ną kw otę ustaloną w  
granicach logicznej słuszności, u -  
w zględniającej w arunk i ekonomicz­
ne. Tyle o rencie .starczej.

Co innego jeżeli chodzi o ren tę  
inw alidzką I II  grupy dla osób p ra ­
cujących.

Na podlstawie w łasnych obserwacji 
n ie  zdołałem  stw ierdzić, aby uzy­
skanie te j ren ty  było połączone z 
obniżeniem zarobków  miesięcznych; 
stąd1 renrfy tej, n ie  m ożna określać 
inaczeji jak  dodatkow e źródło docho­
du  osoby pracu jącej. Skoro przepis 
n ie  stoi n a  przeszkodzie, to  n ie  n a ­
leży się specjaln ie dziwić, że za in te­
resow ani chcą z te j możliwości ko ­
rzystać. Nie jest to  zresztą połączone 
z jakim iś specjalnym i „kom binacja­
m i“, a p róba uzyskania ren ty  inw a­
lidzkiej n ic  przecież n ie  kosztuje.

Zresztą w  większości próby tak ie 
w ieńczone są powodzeniem, o czym 
świadczy znaczny w zrost ilościowy 
wniosków o ren ty  i to nie o ren ty  
z w ypadku, lecz z ty tu łu  tzw. inw a­
lidztw a ogólnego.

Byłoby rzeczą n iesłuszną dopatry ­
w ać się w  in tencjach  przepisów  d e­
k re tu  o p. z. e. zachęty do nieuczci­
wego postępow ania. Przyznać jed­
nak  trzeba, że przepis ten  jest b a r ­
dzo nęcący po prostu  zachęca do 
sta ran ia  się  o ren tę  I II  grupy. Któż 
bowiem z nas, pracujących, nie 
„przym ierza“ swego stanu zdrowia, 
do w arunków  staw ianych w  p u n k ­
cie 3/art. 12 dekre tu  o p. z. e. Zw ła­
szcza, jeżeli chodzi o pracow ników  
posiadających już w ym agany okres 
zatrudnien ia (lub dłuższy), a k tórym  
oczekiwanie n a  ren tę  starczą (zwła­
szcza wobec podniesienia wymogu 
co do w ieku d la II  kategorii za tru d ­
nienia) w ydaje się rzeczą bardzo n u ­
dną. S tąd  nadm ierna ilość wniosków
o ren tę  inw alidzką. I  dlatego w  no­
ta tce  mojej' zamieszczonej w  n r  "5/57 
PUS powiedziałem, że im  sum ien­
niej KIZ będzie prow adziła badania 
lekarskie, "tym więcej osób będzie 
m ogła zaliczyć do I II  grupy inw ali­
dów. Nie wchodząc w  zasady in s tru ­
kcji o działalności KIZ, należałoby 
w  tym  m iejscu powiedzieć, że KIZ 
w  w ypadkach stw ierdzenia stanu 
zdrowia, n ie  tylko może, ale i po ­
w inna zaliczać wnioskodawców do
III  grupy inwalidów. Nie znaczy to

Czy renta ma być źródłem 
dodatkowego dochodu dla osób pracujących



w c a le , iż stw ierdzałem , ż e  k o m isje  
„łatwo- i ch ę tn ie  za lic za ją  p e te n tó w  
do k a teg o r ii in w a lid ó w “ ja k  to  in ­
terp re tu je  m gr H. B a lic k a -K o z ło w -  
sk a  (w  nr. 8— 9/57 P U S  n a  stro n ie  
239).

Z resztą  d a lek i b y łe m  o d  zam iaru  
o m a w ia n ia  sy tu a c ji in w a lid ó w  p ra ­
cu ją cy ch , k tórzy  zmu&zieni s ą  za tru ­
d n ia ć  sta łą  p ra co w n icę  d om ow ą, co 
zw ią za n e  je s t  z  w y d a tk o w a n iem  
1000 z ł m ies ięczn ie . T o ju ż  je s t  in ­
na , w y ją tk o w a  sp raw a. P o b iera n ie  
w  p od o b n y ch  ja k  u  m gr H. B a li-  
ck iej-K ozłow sk iej' p rzy p a d k a ch  r en ­
ty  w g  III gru p y  in w a lid ó w  s ta n o w i  
r ze czy w iśc ie  n ie w ie lk ą  pom oc, a  w  
k a żd y m  razie, n a  sk u te k  zm n ie jszo ­
n e g o  w y m ia ru  ren ty  o> 50°/o z, art. 39 
p u n k t 3 d ek retu  o  p. z, e., p om oc o  
■bardzo w ątp liw ej' w arto śc i. T aka p o ­
m o c  sp ra w y  n ie  rozw iązu je .

Sednoi rzeczy  tk w i w  czym  in n ym , 
a d o w ia d u jem y  ¡się o  tym i ze  s tw ie r ­
d zen ia  p rzez  au to rk ę , że  n i e ­
w i e l k a  c z ę ś ć  l u d |  n o ś  c i  
p r a c u j ą c e j  n a j e m n i e  
w  P o l s c e  j e s t  d z i ś  w  
s t a n i e  Z a s p o k o i ć  s w o ­
j e  p o t r z e b y  b e ®  u c i e ­
k a n i a  s i ę  d o  z a r o b ­
k ó w  u b o c z n y c h “ (pod­
k reśl. moije).

J e s t  to d la  m n ie , p rzyzn am , rzecz  
now a, gdyż  d o ty ch cza s  w y zn a w a łem  
zasad ę, że  z a sp o k a ja n ie  p otrzeb  ż y ­
c io w y ch  p o w in n o  s ię  o p ierać  n a  w y ­
n agro d zen iu  o trzy m y w a n y m  za  n o r ­
m a ln y  ok res pracy, u sta lo n y  w  p rze­
p isa ch  o cza sie  pracy , a s ta n o w ią ­
cy ch  n ie w ą tp liw ą  zd ob ycz  so c ja ln ą  
n ie  ty lk o  w  p a ń stw a ch  so c ja lis ty cz ­
ny ch . W iem  co p raw d a , ż e  w ie lu  
sp ośród  p racu ją cy ch  „d ok łada” do  
sw y ch  zarobków ,, albo, je że li n ie  m o­
że (lub n ie  m a  sw eg o  rodzaju  o k a ­
zji), to  p o szu k u je  d o d a tk o w y ch  za ­

robków . A le  czy  ta k  być  p ow in no?  
C h yba n ie . Z resztą  o  d o d atk ow ą  
p racę  lub  o in n e  źró d ło  d och o d ó w  
d o d a tk o w y ch  n ie  je s t  dziś ta k  ła tw o
i b ęd z ie  ch y b a  coraz  tru d n iej. C zy  
w o b ec  te g o  ty m  d o d a tk o w y m  źród ­
łem  d ochod u  m a być  ren ta?  J eże li  
p rzep isy  n a  to p ozw a la ją , to n ie  m o ­
żn a  s ię  dz iw ić , że  osob y  p racu jące  
sto so w a ć  będą  tę  m o ż liw o ść  w  co ­
raz sze rsz y m  za k resie . A le  czy  r en ­
ta  m a b y ć  e k w iw a le n te m  za brak  
u b oczn ych  zarobków ?

B ądźm y szczerzy: J e ż e li  cz ło w iek  
p ra cu ją cy  m u si ek sp lo a to w a ć  sw o je  
s i ły  p o n a d  m ia rę  i w b r e w  o ch ron ie  
cza su  pracy, to  o n a ru szen ie  sp ra w ­
n o śc i organ izm u , u za sa d n ia ją cej z a ­
lic z en ie  d o  III gru p y  in w a lid ó w , n ie  
je s t  w c a le  ta k  trudn o. P racod aw ca  
g łó w n y  p rzec ież  z  te g o  p o w od u  n ie  
p o zb a w i ta k ieg o  in w a lid y  pracy , n o
i n a b y w a  on  u p ra w n ien ia  d o  ren ty  
b ez  o b n iżen ia  w y so k o śc i zarob ków , 
ch ociaż  n ie w ą tp liw ie  p ra cu je  gorzej 
lu b  m n iej w y d a jn ie . A le  tą  d rogą  
n ie  d ojd ziem y d o  ro zw ią za n ia  p ro ­
b lem u  p łac.

A  cóż d o p iero  m a  p o w ied z ieć  cz ło ­
w iek , k tó ry  z  p rzy czy n  od s ie b ie  n ie ­
za leżn y ch  m u si ży ć  ty lk o  z  ren ty , 
albo cz ło w iek  zd o ln y  d o  pracy , k tóry  
je j u z y sk a ć  n ie  m oże. C h ociażby  
p rzez  o k res  p rzejśc io w y . U sta lo n e  
za p om ogi dla osób  c za so w o  p o zo ­
s ta ją c y ch  b ez  p racy  w g  in stru k cji  
n r  20/6 M in istra  P racy  i  O p iek i S p o ­
łeczn ej w y n o sz ą  300 z ł m ies ięczn ie ,  
zaś d la  je d y n e g o  ż y w ic ie la  rod zin y  
k w o ta  ta  w zra sta , w  za sa d z ie  o 100 z ł  
n a  k a żd eg o  człon k a  rod zin y  p o zo sta ­
ją c eg o  n a  u trzy m a n iu , z  ty m  że g ó r­
n a  g ran ica  za p om ogi n ie  m o że  p rze­
k ra cza ć  600 z ł  m ies ięczn ie .

T rzeba  z a sta n o w ić  s ię  p o w a żn ie , 
czy  sp o łeczn ie  s łu szn e  je st  k u m u lo ­
w a n ie  za jęć  d la  z w ięk sz en ia  za rob ­

k ów , oraz p o b iera n ie  r e n t  p rzez  p ra ­
cu jących , gd y  jed n o cześn ie  istn ie ją  
ta k  n isk ie  za p o m o g i d la  lu d zi po zo ­
s ta ją c y ch  b ez  pracy . A  ta c y  is tn ie ­
ją  n ie w ą tp liw ie , gdyż inaczej n ie  
w p row ad zon o  b y  sp ec ja ln y ch  norm  
zap o m o g o w y ch  d la  te j gru p y  lu d ­
ności.

W sp om in am  o ty m  raczej m a rg i­
n e so w o  tylko, d la tego , ż e  w  sp ra­
w a ch  b y to w y ch  lu d zie  za tra ca ją  sa ­
m o k ry ty cy zm  i n ie  p rzeb iera ją  w  
sp osob ach  zm ierza ją cy ch  d o  zd o b y ­
c ia  śro d k ó w  n a  p o p ra w ę  w a r u n k ó w  
eg zy sten cji. D o ty czy  to  ró w n ież  za ­
p a try w a ń  n a  o tr zy m y w a n ie  r en ty  
in w a lid zk iej d la  III g ru p y  in w a lid ó w  
p ra cu jących . A  p rzec ież  w y d a je  m i 
s ię , łżse .ze w z g lęd ó w  n a  w ła śc iw ie  
p o ję ty  h u m an izm  n a leża ło b y  roz­
strzygn ąć  k w e s t ię  p e łn e j pom ocy  
d la  ty ch , k tórzy  już s ię  „ w y s łu ży li“ ’
i w ła sn y m i s iła m i n ie  m o g ą  zap ra­
co w a ć  n a  sw e  u trzy m a n ie , bez  
w z g lęd u  n a  to  czy  ch o d z i tu  o  sta r ­
ca, czy  in w a lid ę  w  p e łn y m  tego  s ło ­
w a  zn a czen iu ; chodzi o to , aby ren ta  
lu b  zaop a trzen ie  n a  starość n ie  b y ło  
tra k to w a n e  ja k o  u b o czn y  d o d a tek  n a  
za sp o k o jen ie  p o trzeb  ż y c io w y ch .

Z ty c h  w z g lęd ó w  —  z a w iesze n ie  
w y,p łaty  r e n t  d la  osób , k tóre  n a d a l  
p ra cu ją  b ez  o b n iżen ia  za ro b k ó w  w y ­
d a je  . się  w  p e łn i u za sad n ion e . W ów ­
c za s  b o w iem  m o żn a  b y  przyzn aw ać  
za o p a trzen ie  w  o d p ow ied n iej w y so ­
k o śc i w sz y s tk im  ty m  osob om , d la  
k tó ry ch  sta n o w i ono p o d sta w ę  e g zy ­
sten cji.

T y lk o  w ó w cz a s  ta  gru p a  sp o łe ­
c ze ń s tw a  n ie  b ę d z ie  zm u szon a  n a d a l 
p ra cow ać i za jm o w a ć  s ta n o w isk  p r a ­
c y  ty ch , k tórzy  p ra co w a ć  m ogą  i 
p ra co w a ć  p o w in n i.

M aksym ilian  K ru szyń sk i
G dańsk

Z działalności Sekcji Polityki Społecznej Pol.
Rehabilitacja inwalidów w Polsce

D n ia  10 p aźd z iern ik a  1957 r. w  
S e k c ji P o lity k i S p o łeczn ej P o lsk ieg o  
T o w a rzy stw a  E k o n o m iczn eg o  dr  
A lek sa n d er  H u lek  w y g ło s ił  o d czyt n a  
te m a t „ R eh a b ilita cja  in w a lid ó w  w  
P o ls c e “.

N a  w s tę p ie  autor o m ó w ił różne  
k a te g o r ie  in w a lid ó w . G ru pę n a jlic z ­
n ie jsz ą  sta n o w ią  chorzy, p rzed e  
w szy s tk im  g ru ź licy , reu m a ty cy , e p i­
le p ty c y  i u p o śled zen i u m y s ło w o  itd. 
(razem  k ilk a se t ty s ię c y  oisób). O cie ­
m n ia ły ch  j e s t  w  P o lsce  ok. 18 t y ­
s ię c y , a  g łu ch y ch  35 itys. L iczb a  p o ­
z o sta ły ch  in w a lid ó w  n ie  je s t  znana. 
P e w n e  św ia tło  n a  t ę  sp ra w ę  m oże  
rzu cić  fak t, ż e  w  1955 roku  o p u śc iło  
szp ita le  5,5 ;ty.s. in w a lid ó w  z  c ię ż k i­
m i sch o rzen ia m i n a rzą d ó w  ruchu , zaś
1956 roku  k o m isje  lek a rsk ie  s tw ie r ­
d z iły  in w a lid z tw o  u  56 ty s ię c y  osób. 
O g ó ln ie  lic zb ę  c iężk o  p o szk o d o w a ­
n y c h  in w a lid ó w  o cen ia  s ię  w  P o lsce  
n a  800 tyisięcy ludzi. Szczegó ln ej  
w a g i n a b iera  w ię c  z a g a d n ien ie  n a ­
leż y teg o  ro zw o ju  r eh a b ilita c ji in w a ­
lid ó w , p rzez  co r e fe re n t rozu m ie  
„zorgan izow an y  sy stem  d zia łan ia  m a ­
ją cy  n a  celu  p rzy w ró cen ie  w  m a k sy ­

m a ln y m  sto p n iu  zd o ln o śc i d o  sa m o ­
d z ie ln e g o  ż y c ia  i pracy, a  ta k ż e  do 
u czestn iczen ia  w  życiu  sp o łeczn y m  
osobom  tr w a le  p o szk o d o w a n y m  n a  
zdrow iu .

N a  te n  sy stem  sk ła d a ją  s ię :  1) r e ­
h a b ilita c ja  lecznicza^ 2) p ro tezo w a -  
n ie  i a p aratow an ie , 3) w y k sz ta łc e n ie  
p o d sta w o w e  d la  d z iec i w  szk o ła ch  
sp ec ja ln y ch , 4) p rzy sp o so b ien ie  z a ­
w o d o w e , 5) o p iek a  n a d  in w a lid a m i  
w  z a k ła d z ie  pracy .

R eh a b ilita cja  leczn icza  w in n a  się  
rozp o czy n a ć  w  szp ita lu  w k ró tc e  po  
w y p a d k u  w z g lęd n ie  ch o ro b ie  i o b e j­
m o w a ć  p ró cz  g im n a sty k i leczn iczej  
te ra p ię  z a jęc io w ą  i p sy ch o tera p ię .

P rzy sp o so b ien ie  za w o d o w e  in w a li­
d ó w  o p iera  s ię  n a  n a stęp u ją cy ch  
p ew n ik a ch :

a) żad n a  p ra ca  n ie  w y m a g a  w y k o ­
rzy sta n ia  w sz y s tk ic h  sp ra w n o śc i f i ­
zy cz n y c h  i u m y sło w y ch .

b) w y d a jn o ść  p racy  in w a lid ó w  na  
dob rze d ob ran ym  sta n o w isk u  ro b o ­
czym , ja k  w y k a zu ją  b a d an ia  k r a jo ­
w e  i za g ra n iczn e, n ie  je s t  p r z ec ię ­
tn ie  n iższa  n iż  lu d zi zd ro w y ch .

Tow. Ekonomicznego
c) b iern a  o p iek a  nad  in w a lid a m i 

je s t  o  w ie le  k o sz to w n ie jsza  n iż  ich  
p ro d u k ty  w iza cj a,

d) k ażd y  za k ła d  p ra cy  p o w in ien  
za tru d n ia ć  ty lu  in w a lid ó w , i le  o d p o­
w ie d n ic h  s ta n o w isk  roboczych  m o ż­
n a  d la  n ich  u sta lić  w  ty m  zak ładzie .

T y p o w a n iem  sta n o w isk  o d p o w ied ­
n ic h  d la  p o szczeg ó ln y ch  k a teg o r ii in ­
w a lid ó w , szk o len iem  o ra z  za tru d n ia ­
n ie m  iCh k ie ru je  Z arząd  P ro d u k ty  -  
wizatcji In w a lid ó w  w ra z  z  aparatem  
teren o w y m .
' W  5 p a ń stw o w y ch  ośrodkach* pro­
w a d zą cy ch  za sa d n icze  ssekoły z a w o ­
d o w e  oraz te ch n ik a  d la  o só b  w  w ie ­
k u  Ii6— 25 lat, sz k o li s ię  o b ecn ie  ok o­
ło  1200 in w a lid ó w . J ed n a k  n a jb a r­
dziej m a so w ą  form ą n a u k i zaw odu , 
‘ob ejm u ją cą  ro czn ie  k ilk a n a śc ie  t y ­
s ięcy  osób je s t  .szkolen ie w e w n ą trz za ­
k ła d o w e  p rzep ro w a d za n e  w  to k u  p ra ­
cy  p ro d u k cy jn ej w  zak ła d a ch  p rze­
m y s ło w y c h  i  w  sp ó łd zie ln ia ch  in w a ­
lid zk ich  przez  sp ec ja ln y ch  in stru k to ­
r ó w  i lek a rzy  za k ła d o w y ch . N ajc iężej  
p o szk o d o w a n i in w a lid z i, k tórzy  z a ­
m ierza ją  p ra co w a ć  cha łup n iczo , o d ­
b y w a ją  n a u k ę  za w o d u  n a  sp ecja ln y ch  
k u rsa ch  bąd ź te ż  w  d om u (rocznie  
ok. 3 ty s . osób).
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O dpowiednie ustaw ienie inw alidy 
n a  stanow isku roboczym w ym aga 
zbadania jego istniejących spraw ­
ności fizycznych i in telektualnych, 
poznania osobowości (na dobre w y­
konyw anie p racy  przez inw alidę 
większy w pływ  m a jego chęć do 
p racy  i przezwyciężania trudności 
n iż  stopień kalectw a). Inw alidzie n a ­
leży zapewnić odpowiednie w arunk i 
higieniczne i ew entualne odpowied­
nio dostosowane stanow isko robocze 
(miejsca p racy  chronionej). N iestety, 
trzeb a  stw ierdzić, że n aw et inw ali­
dzi za trudn ien i w  spółdzielniach in ­
w alidzkich często nie korzysta ją  z 
„m iejsc pracy  chronionej“.

A kcja rehab ilitac ji inw alidów  
d a je  już pow ażne rezu ltaty : liczba 
zatrudnionych inw alidów  wynosi 
,około 450 tysięcy. Z każdym  rokiem  
silnie w zrasta  ilość zatrudnionych 
ciężko poszkodowanych inw alidów  
(w 1953 r. — 9 tys., w  1956 r. 23 tys.).

W rosnącej m ierze organizuje się 
p racę  inw alidom  ze złożonym cięż­
k im  kalectw em  (np. ociem niali czy 
głusi z b rakiem  kończyny).

Ja k  w ykazują badania, absencja
i wypadkow ość w śród zatrudnionych 
inw alidów  je st raczej m niejsza niż 
w śród pracow ników  zdrowych.

W  ożywionej dyskusji, k tó ra  się 
w yw iązała po referacie, red. J. P io­
trow sk i w skazał m. in. na pewien 
b rak  .koordynacji w  stanow isku co 
do  za trudn ian ia  i aktyw izacji zaw o­
dowej inwalidów, dający  się obser­
w ow ać także na te ren ie  MPiOS. Gdy 
m ow a o inw alidach z p unk tu  w i­
dzenia po lityki i problem ów  za tru ­
dnienia, ja k  np. w  dyskusji nad  r e ­
feratem  dyr. Daszkiewicza wygłoszo­
nym  przed  pół rokiem  w  tym  sa­
m ym  m iejscu, m yśli się o zapew ­
nien iu  pracy przede w szystkim  oso­
bom zdrowym , m łodym , pragnie się 
wówczas., aby inw alidzi i osoby 
starsze# w  m iarę  możności byli raczej 
wycofani z czynnej p racy zawodo­
w ej. P ostu lu je się jakoby ogranicze­
n ie  ich  aktywizacji.

D r H ulek zajm uje stanow isko 
w ręcz odm ienne patrząc  n a  zagad­
nien ie od strony  potrzeb inw alidów
i postu lu jąc m aksym alną aktyw iza­
cję  inw alidów  i ich obronę przed 
konkurencją  osób zdrowych.

B rak  jasnego stanow iska w  tej 
spraw ie, jak  zauw ażył dyr. J. Rosner, 
w ynika ze złożoności zagadnienia
i punk tu , z którego się patrzy  na 
problem  inwalidów. D la praktycznej 
działalności M inisterstw a je s t rze­
czą w ażną sform ułow anie stanow iska
i  ich  uzgodnienie.

D alszą dyskusję w yw ołał problem  
postaw iony również przez red. P io­
trow skiego, czy inw alidę, k tóry  po 
należytej rehab ilitac ji przy  odpo­
w iednio dobranym  zatrudn ien iu  p ra ­
cu je  z norm alną lub naw et wyższą" 
niż przeciętna w ydajnością i zarob­
kam i m ożna i należy nadal uważać 
za inw alidę; m ówca sądzi, że m ożna 
by takiego inw alidę trak tow ać na 
rów ni z  osobam i zdrowym i, szcze­
gólnie jeżeli idzie o praw o do  renty .

Przeciw  tem u stanow isku w ystąp i­
ła  H. Balicka-Kozłowska, k tó ra  
stw ierdziła, że również inw alidzi 
pracu jący  n a  rów ni ze zdrow ym i są 
w  stosunku do nich upośledzeni, bo
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m ają  ograniczoną możność w yboru 
k ierunku  pracy, trudności w  znale­
zieniu zatrudnienia, ła tw iej są  zw al­
niani i przerzucani w  pracy, a po­
nadto  m ają  w iększe trudności ży­
ciowe i zwiększone w ydatk i w skutek 
niemożności w ykonyw ania w ielu 
prac choćby domowych.

Dyr. L ancm ański w  swoim prze­
m ówieniu zatrzym ał się głównie nad 
spraw ą, czy należy k łaść nacisk na 
zatrudnien ie inw alidów  w  norm al­
nych  zakładach pracy, co w ym agało­
by zapew nienia im  skutecznej opie­
ki (jest to, ja k  wiadom o, b. t ru d ­
ne) czy też n a  rozwój spółdzielczo­
ści inw alidzkiej, k tó ra  .powinna 
stworzyć ludziom  upośledzonym  na 
zdrow iu jak  najlepsze w arunki.

Szereg dyskutan tów  stwierdził, że 
obecnie spraw a spółdzielczości in-. 
walidzkiej przedstaw ia się źle; spół­
dzielnie p racu ją  w  złych w arunkach  
lokalowych, s tan  ich często urąga 
przepisom  bhp, p ro fil produkcyjny 
n ie jest n ieraz dostosowany do ro ­
dzaju  schorzeń zatrudnionych w  nich

inwalidów, borykają się  one z tru d ­
nościam i w  zaopatrzeniu.

W toku  dyskusji prof. S trzelecki
i dyr. W arm ski inform owali się, jak 
przebiega w spółpraca różnych ośro­
dków  zajm ujących się rehabilitacją  
rozm aitych kategorii inwalidów. 
■Wskazywano na konieczność grun­
tow nej m odernizacji polskiego p rze­
m ysłu protezowego oraz im portu  od­
powiedniego sprzętu, np. zm otoryzo­
w anych wózków d la  inwalidów 
(Rosner). Proponow ano ograniczenie 
pojęcia inw alidztw a tylko do osób 
poniżej określonej granicy w ieku 
(Waręski). Podkreślano ro lę poradni 
zawodowych w  zagadnieniu p rodu­
k ty  wizacj i inw alidów  i w  zapobie­
ganiu inw alidztw u (Woliniewska). 
Proponow ano pow ażne obciążanie 
zakładów  pracy  za  „produkow anie 
inw alidów “ (Lancm ański) itd.

Z ebrani podkreślali rów nież ko­
nieczność pogłębiania badań nauko­
wych nad  rehab ilitac ją  inw alidów
i szerokiej! popularyzacji tego za­
gadnienia.

W dniu  24.10.1957 w  Sekcji Poli­
tyki Społecznej PTE odbył się od­
czyt dyr. J. Rosnera na tem at osta t­
niej sesji M iędzynarodow ej K onfe­
rencji IPracy, k tó ra  się odbyła w 
Genewie w  czerwcu 1957 roku. M ię­
dzynarodow a K onferencja P racy 
stanow i organ M iędzynarodowej 
O rganizacji P racy  {MOP).

Po om ówieniu m etod pracy  M ię­
dzynarodowej K onferencji P racy  
i jej osiągnięć w  ciągu 38 la t dzia­
łalności, k tó re  w yraża ją  się m. in. 
w  uchw aleniu  107 konw encji i 104 
zaleceń, obejm ujących całokształt 
ustaw odaw stw a pracy, autor zapo­
znał zebranych z przebiegiem  ra ty ­
fikacji przy ję tych  konw encji i kon­
tro li spraw ow anej przez MOP nad 
ich przestrzeganiem  przez poszcze­
gólne państw a.

Na m arginesie om aw iania działal­
ności norm otw órczej M OP referen t 
zwrócił uw agę n a  fak t zaniku roli 
ustaw odaw stw a pracy  w  k ra jach  an­
glosaskich, gdzie są silne związki za­
wodowe, na rzecz dobrowolnie za­
w ieranych układów  zbiorowych p ra ­
cy i orzeczeń rozjemczych. Na 
przykład  skrócenie czasu pracy w  
USA, Kanadzie, A ustralii, N. Zelan­
dii itd. do 4®, a naw et ja k  w  USA 35 
godzin tygodniowo i dodatkow e u r ­
lopy robotnicze, zostało w prow adzo­
ne w  drodze pozaustaw owej.

N a ostatniej sesji uchw alona zo­
sta ła  uzupełn ia jąca konw encja w  
spraw ie zakazu p racy  przym usow ej. 
K onw encji tej państw a socjalistycz­
ne udzieliły pełnego poparcia.

Poza tym  w  czerw cu .1957 uchw a­
lono konw encję dotyczącą odpoczyn­
ku  tygodniowego w  hand lu  w  roz­
m iarze m inim um  24 godziny w raz z 
zaleceniem  odpoczynku 36 godzinne­
go. P rzedyskutow ano również za­
sady przyszłej konw encji o zakazie 
dyskrym inacji pracow ników  w  za­
kresie w arunkpw  pracy  z ty tu łu  ich

pochodzenia narodowego i społecz­
nego, rasy, -wyznania i płci.

Znaczną część obrad p lenarnych  
konferencji poświęcono pasjonującej 
dyskusji n ad  re fera tem  dyrek to ra 
generalnego M OP M orse’a om aw ia­
jącym  społeczne sku tk i autom atyza­
cji.

O lbrzym i rozwój autom atyzacji 
s ta ł się fak tem  w  najbardzie j przo­
dujących państw ach. O bserw acja 
stosunków  pracy  w  tych k ra jach  
pozw ala nam  na pew ne w nioski — 
np. autom atyzacja, ja k  dotychczas, 
nie w pływ ała n a  w zrost bezrobocia, 
gdyż była realizow ana w  okresie 
dobrej kon iunk tu ry  gospodarczej 
(ocenia się zresztą, że w  USA rocz­
nie ty lko W /o siły roboczej je s t 
objęte autom atyzacją); pracow nicy 
zwolnieni z zakładów  przem ysło­
w ych objętych au tom atyzacją zna j­
du ją za trudnien ie w  usługach i no­
w opow stałych przem ysłach. Je d n ak ­
że autom atyzacja w pływ a w yraźnie 
na zm iany w  kw alifikacjach  zaw o­
dowych' pracowników. Z, jednej 
strony  zan ika przeciw ieństw o m ię­
dzy p racą  fizyczną a um ysłową, w  
fab rykach  au tom aty-roboty  p rze j­
m ują od robotników  czynności pracy 
fizycznej, zaś m aszyny elek tro ­
now e w dzierają  się do biur, z d ru ­
giej strony  jednakże srtare kw alifi­
kac je sta ją  vsię nieprzydatne, a p rze­
m ysł zautom atyzow any w ym aga 
pracow ników  z ogólnym  pogłębio­
nym  w ykształceniem  technicznym . 
W zw iązku z tym  poczuli się zagro­
żeni pracow nicy sta rs i w iekiem . W 
n iektórych koncernach sam ochodo­
wych USA robotnicy uzyskali już 
zagw arantow aną płacę roczną, tj. 
zobow iązanie ze strony  przedsię­
b iorstw a dopłacania przez n ie  do za­
siłków  dla bezrobotnych zaopatrze­
nia do wysokości 80°/o przeciętnej 
płacy. J a k  dotychczas, w alka o sk ra ­
canie czasu pracy  w  k ra jach  Zacho­
du nie m a bezpośredniego zw iązku

Sprawozdanie z ostatniej sesji 
Międzynarodowej Konferencji Pracy



z ro zw o jem  a u to m a ty za cji, jed n a k że  
p raca  p rzy  n a d zo ro w a n iu  a u to m a ­
tó w  je s t  ta k  w y czerp u ją ca  n erw o ­
w o , ż e  b ęd z ie  w y m a g a ć  d a lszego  
sk ra ca n ia  dn ia  rob oczego  lu b  też  
d o d a tk o w y ch  d łu g o tr w a ły c h  u r lo ­
p ów .

Z d aw ać b y  s ię  m og ło , że  sp raw a  
a u to m a ty za cji d o ty czy  ty lk o  k ra jó w  
p rzod u jących , jed n a k że  z  w y p o w ie ­
dzi k ra jó w  za co fa n y ch  w y n ik a ło , że 
a u to m a ty za cja  s ta je  s ię  i d la  n ich  
groźb ą  gosp od arczą  a  n a w e t p o lity ­
czną. P a ń stw a  te  n ie  m ają  śro d k ó w  
n a  p rzep ro w a d zen ie  a u to m a ty za cji, 
k o rzy sta n ie  z  k a p ita łó w  za g ra n icz ­

n y c h  w  ty m  w z g lęd z ie  w p ły n ę ło b y  
n ie w ą tp liw ie  n a  ich  u z a leż n ie n ie  s ię  
od  m o n o p o lu  za g ra n iczn eg o , n a to ­
m ia st b rak  w sze lk ie j  a u to m a ty za cji  
z b ie g ie m  cza su  m u s i p o g łęb ić  za co ­
fa n ie  ty ch  p a ń stw .

O g ó ln y m  w n io sk ie m  w y su n ię ty m  
p rzez  dyr. M orse’a  b y ło  stw ierd zen ie , 
ż e  a u to m a ty za cja  n ie  s tw a rz a  w  za ­
sa d z ie  n o w y ch  p ro b lem ó w  w  d z ie ­
d z in ie  pracy , a le  p rzy śp ie sza  d o jrze­
w a n ie  is tn ie ją cy c h .

D yr. R o sn er  je s t  zdan ia , że  n a j­
w ię k sz y m  b łę d e m  p o p e łn ia n y m  u  
n a s je s t  p a tr z en ie  n a  a u to m a ty za cję  
w y łą c z n ie  ja k o  n a  z a g a d n ien ie  te c h ­

n iczn e, k tó re  r o zw ią że  w sz e lk ie  o d ­
czu w a n ie  tru d n o śc i. K o n iec z n e  je st  
p o d jęc ie  s tu d ió w  n a d  c a ło k sz ta łtem  
sp o łeczn y ch  sk u tk ó w  au to m a ty za cji.

W  d y sk u sji n a d  r e fe ra te m  F. Ł u ­
czy ń sk i p o ru szy ł sp ra w ę  m o ż liw o śc i  
z a o strza n ia  s ię  a n ta g o n izm ó w  k la so ­
w y c h  i z a ch w ia n ia  r ó w n o w a g i g o ­
spodarczej w  p a ń stw a c h  k a p ita li­
s ty c zn y ch  w  z w ią zk u  z  a u to m a ty ­
zacją . W y d a je  się , że  w a r u n k iem  
u n ik n ię c ia  ty ch  k o n se k w en cji, b y ło ­
b y  w p ro w a d z en ie  go sp o d a rk i p la n o ­
w ej w  ty c h  p a ń stw a ch .

H. B a licka-K ozlow ska

Zabezpieczenie społeczne za granicą
A I S S  
Prace Stałej Komisji 
Zasiłków Rodzinnych

O góln e  Z g ro m a d zen ie  M ięd zy n a ro d o w eg o  S to w a rz y ­
sz e n ia  Z a b ezp ieczen ia  S p o łeczn eg o  (A ISS), k tó r e  ob ra ­
d o w a ło  w  M ek sy k u  w  1955 roku  z a d ecy d o w a ło  o p o ­
w o ła n iu  S ta łe j  K o m is ji Z ,asiłków  R od zinn ych .

S ta ła  K o m isja  ro zp oczęła  p race  w  roku  1956, zaś  
w  p o czą tk a ch  11957 roku  K o m isja  za p ro jek to w a ła  a n ­
k ie to w e  b a d a n ie  n a  te m a t „ro li d z ieck a  w  z a k res ie  
u p ra w n ień  do z a s iłk ó w  ro d z in n y ch ”. A n k ie ta  zo sta ła  
ro zesła n a  do w s z y s tk ic h  o rgan izacji, c z ło n k ó w  A IS S  
w  p a ń stw a ch , w  k tó ry ch  is tn ie je  sy s te m  z a s iłk ó w  r o ­
dzinn ych .

D o  p o ło w y  Ii9'57 ro k u  od p o w ied zi n a d es ła ło  27 k r a ­
jó w , w  tej l ic z b ie  ta k ż e  Z SR R  oraz  5 k r a jó w  d em o ­
k ra c ji lu d o w ej, a  m ia n o w ic ie : B u łg a r ia , C zech o s ło w a ­
cja , J u g o s ła w ia , P o lsk a  i R u m u n ia . N a  p o d sta w ie  n a ­
d e s ła n y c h  w y p o w ie d z i a n k ieto w y ch , R o la n d  L a b e l ,  
d y rek to r  o g ó ln o p a ń stw o w eg o  z w ią zk u  k a s z a s iłk ó w  
r o d z in n y ch  F ra n cji, o p ra co w a ł sy n te ty c zn e  sp ra w o z­
dan ie .

D la  p rzed y sk u to w a n ia  w y n ik ó w  a n k ie ty  oraz opra­
c o w a n ia  p la n u  da lszej d z ia ła ln o śc i K o m isji, A IS S  z w o ­
ła ł  w  P a ry żu  w  d n ia ch  1 i  2 p aźd z iern ik a  1957 roku  
p o s ie d z e n ie  S ta łe j  K o m isji Z a siłk ó w  R od zinn ych . 
W  p o sied zen iu  w z ię l i  u d z ia ł p r z ed sta w ic ie le  1© k ra jó w , 
w  tej liczb ie  3 k ra jó w  d em o k ra cji lu d o w ej, a  m ia n o ­
w ic ie  C zech o sło w a cji, J u g o s ła w ii i P o lsk i. P o lsk ę  r e ­
p r e ze n to w a li S te fa n  B ę d k o w s k i ,  d y rek to r  n a ­
c ze ln y  C Z U S (w y b ra n y  w ic ep rz ew o d n ic zą c y m  K o m i­
sji) i A n to n i W a n a t o w s k i ,  a k tu a riu sz  CZUS.

P o d sta w ą  p ra c  K o m is j i b y ły  u p rzed n io  r o zes ła n e  
u czestn ik o m  w y p o w ied z i a n k ie to w e  oraz re fera t s y n ­
te ty c z n y  R o la n d a  L abel. N a  p o d sta w ie  te g o  refera tu  
p o d a jem y  k ró tk ie  w y n ik i  an k iety .

Wyniki ankiety
O d p ow ied zi a n k ie to w e  n a d es ła ły : A u stra lia , A u str ia , 

B e lg ia , B ra zy lia , B u łg a r ia , C h ile , C zech o sło w a cja , F in ­
la n d ia , F ran cja , H iszp an ia , H o la n d ia , Ir lan d ia , I s la n ­
d ia , J u g o s ła w ia , K an ad a , L u k sem b u rg , N ie m c y  (>NRF), 
N . Z elan d ia , P o lsk a , P o rtu g a lia , R u m u n ia , Saara, 
S z w e c ja , U ru g w a j, W ie lk a  B e t a n i a ,  W ło ch y  i ZSR R. 
W  refe ra c ie  sy n te ty c z n y m  n ie  u w zg lę d n ia n o  jed n a k  
w y p o w ied z i A u str ii i U ru g w a ju , k tó r e  z o sta ły  p rzy ­
s ła n e  w  zb y t p ó ź n y m  term in ie .

A  o to  w  sk ró c ie  w y n ik i an k iety :

I. Dzieci korzystające z zasiłków
1) C zy  dzieci w in n y  spełniać pew n e  w aru n k i  d o ty ­

czące ob yw a te ls tw a .  C zy  tego rodzaju w a ru n kó w  w y ­
m aga się od g łow y  rodziny.

Z 25 k r a jó w  —  na oba p y ta n ia  n e g a ty w n ie  o d p o­
w ie d z ia ło  18 k ra jó w .

W  7 k ra ja ch  w y r a źn ie  p rzew id u je  s ię  w a r u n ek  o b y ­
w a te ls tw a : w  H iszp a n ii za ró w n o  d z ieck a  ja k  i g ło w y

rodzin y , w  B r a zy lii i  F in la n d ii w a r u n e k  d o ty czy  d z iec ­
ka , a A u stra lii, Is la n d ii, L u k sem b u rg a  i W . B ry ta n ii — 
g ło w y  ro d z in y . J e d n a k  ty lk o  w  H iszp a n ii, B r a zy lii
i  Is la n d ii w a r u n ek  o b y w a te ls tw a  w y m a g a n y  je s t  b e z ­
w z g lęd n ie . W  in n y ch  k ra ja ch  s to so w a n e  są  o d ch y len ia , 
n a jczęśc ie j  w y n ik a ją c e  z  k o n w e n c ji m ięd zy n a ro d o ­
w y ch .

2) C zy  dzieci w in n y  spełniać pew n e  w a ru n k i  d o ty ­
czące m iejsca  zamieszkania. C zy  tego rodzaju  w a ru n ­
kó w  w y m a g a  się od g ło w y  rodziny.

W aru n ek  z a m ieszk iw a n ia  d zieck a  i g ło w y  rod z in y  
n a  o b szarze  k raju  s ta w ia ją ; B e lg ia , C zech osłow acja , 
F ra n cja , N iem cy  i W. B ry ta n ia . W y ją tk i czy n i s ię  d la  
p r a c o w n ik ó w  za tru d n io n y ch  za  g ran icą , a le  przez p ra ­
co d a w c ó w  kraju .

W  A u str a lii g ło w a  rod zin y  m u s i m ieć  o b y w a te lstw o  
a lb o  m ieszk a ć  w  k ra ju  od 12 m ies ię cy , d z ieck o  p o w in ­
n o  u rod zić  s ię  w  A u stra lii. Od tej n o rm y  is tn ie ją  p e w ­
n e  w y ją tk i.

W  F in la n d ii g ło w a  ro d z in y  p o w in n a  m ieć  o b y w a te l­
s tw o  a lb o  za m ie sz k iw a ć  w  k r a ju  od  2  lat.

W  L u k sem b u rg u  g ło w a  ro d z in y  p o w in n a  m ieć  o b y ­
w a te ls tw o  a lb o  za m ie sz k iw a ć  w  k ra ju  i p ra co w a ć  n a ­
je m n ie  co  n a jm n ie j od roku.

W  K a n a d z ie  r o d z ice  d z ieck a  p o w in n i m ieszk a ć  
w  k ra ju  i to  od  3 la t  przed  u ro d zen iem  s ię  dz iecka , 
d zieck o  p o w in n o  p rzeb y w a ć  w  kraju .

W  Is la n d ii od g ło w y  ro d z in y  i  d z ieck a  w y m a g a  s ię  
o b y w a te ls tw a  i  za m ie sz k iw a n ia  w  k ra ju  (w y ją te k  d la  
s tu d iu ją c y ch  za  granicą).

W  N . Z e la n d ii i  S z w e c ji d e cy d u je  o u p ra w n ien iu  
m iejsce  za m ie sz k a n ia  dz iecka , od g ło w y  ro d z in y  n ie  
w y m a g a  się  a n i o b y w a te ls tw a , a n i z a m ieszk iw a n ia  
w  kraju .

W  J u g o s ła w ii za m ie sz k iw a n ia  w  k ra ju  w y m a g a  s ię  
ty lk o  od dzieci cu d zoziem ców , za tru d n io n y ch  w  kraju . 
D ziec i o b y w a te li  ju g o s ło w ia ń sk ic h  m a ją  p ra w o  do za ­
s iłk u  ta k że  w  cza sie  p o b y tu  za  gran icą .

3) C zy  dzieci p o w in n y  być  połączone p e w n y m i  w ię ­
za m i po k re w ień s tw a  z  g łową rodziny.

W  w ię k sz o śc i k r a jó w  o b ję ty ch  a n k ie tą  stw ierd zo n o , 
że a czk o lw ie k  w  za sa d z ie  w y m a g a n e  j e s t  p o w ią za n ie  
p r a w n e  m ięd zy  g ło w ą  rod z in y  i d z iec k ie m  —  to  je d ­
n a k  w  p r a k ty c e  b ierze  s ię  pod  u w a g ę  fa k t  u tr z y m y w a ­
n ia  d z ieck a .

O d p o k re w ie ń stw a  u z a leż n io n a  j e s t  w y p ła ta  za siłk u  
w  B u łg a r ii, C h ile , H iszp an ii, W łoszech , Is la n d ii, H o la n ­
d ii, P o rtu g a lii, S a a rze  i J u g o s ła w ii. U p ra w n ien ia  p rzy ­
słu g u ją  d z iec io m  p ra w n y m , n a tu ra ln y m , u zn a n y m
i a d o p to w a n y m  o b o jg a  m a łżo n k ó w . W  H iszp a n ii p o ­
d o b n e  p ra w a  m a ją  ta k że  ro d z eń stw o  i w n u k i je ż e li  
są  siero ta m i, a S a a rze  zaś —  ty lk o  w n u k i.

4) C zy  zas iłk i  w yp łaca  się od chw il i  urodzenia czy  
od chw il i  poczęcia dziecka.

W  17 k ra ja ch  o b ję ty ch  a n k ie tą  z a s iłk i w y p ła c a  się  
p o czą w szy  od m ies ią ca  u ro d zen ia  dz iecka .
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P rzed  u ro d zen iem  p rzy słu g u ją  za siłk i w  C h ile  —  od  
6 m ies ią c a  c ią ży  i w e  F ra n cji —  od  1 m ies ią ca  c iąży.

W  F in la n d ii, H o lan d ii i S z w e c ji z a s iłk i w y p ła c a  się  
p o  raz ip ierw szy  za  k w a rta ł, ro zp o czy n a ją cy  s ię  po d a ­
c ie  u ro d zen ia  dzieck a . W  Ir la n d ii za  m ies ią c  n a stęp n y  
p o  u ro d zen iu  dziecka . W  Z SR R  d op iero  p o czą w szy  od  
d ru g ieg o  roku  ży cia  dz iecka .

5) Do jakiego w ie k u  w yp ła ca  się zasiłki. C zy  w y p ła ­
ta  uzależniona jes t  od w aru n k ów  szczególnych (np. 
uczęszczanie do szkoły). C zy  w y ż s z e  granice w iek u  
przew id u je  się dla dzieci, k tóre s tudiują, terminują,  
dla dzieci n iezdolnych do p racy  itp.

N a  25 k r a jó w  gra n ica  w ie k u  w y n o s i n orm aln ie:  
w  5 k ra ja ch  —  14 la t  (B elg ia , C zech osłow acja , Hiszjr 

pan ia , P o rtu g a lia , R u m un ia), 
w  4 k ra ja ch  —  15 la t  (C hile, F ran cja , J u g o sła w ia . 

W . B ry tan ia ), 
w  11 k ra ja ch  —  16 la t  (A u stria , B u łg a r ia , F in la n d ia ,  

H o la n d ia , Ir lan d ia , Is la n d ia , K anada, N . Z elan d ia , P o l­
sk a , S aara , S zw ecja ).

W  4 k ra ja ch  —  18 la t  {B razy lia , L u k sem b u rg , N R F, 
W łochy), 

w  1 k ra ju  —  5 la t  (ZSRR).
W  8 k ra ja ch  n ie  is tn ie je  szczeg ó ln y  przep is p r z e w i­

d u ją cy  p rzed łu żen ie  te g o  n o rm a ln eg o  term in u  (A u stra ­
lia , B u łg a r ia , F in la n d ia , Ir lan d ia , Is la n d ia , K anada, 
S zw ecja , ZSR R ), n a to m ia st w  p o zo sta ły ch  17 krajach  
p rzew id zia n e  je s t  n a stęp u ją ce  p rzed łu żen ie  up raw n ień :

Nazwa
k ra ju

Wiek, do którego jit 
się zasiłek

zedłuża

d la  s tu ­
d iu ją ­
cych .

d la te r ­
m inu ją ­

cych
dla  in ­
walidów

Belgia 21 21 bez ogranicz.
Brazylia — — ,,
Chile 18 18
Czechosłowacja 25 25 25
F rancja
H iszpania  (dla nie­

20 18 20

k tó ry ch  kategorii) 23 23 bez ogranicz.
H oland ia 27 27 27
Jugosław ia 25 V 19 bez ogranicz.
Luksemburg
N R F

— — , ,
25 — 25

N. Z elandia 18 ?
Polska 24 24 bez ogranicz.
P o r tug a l ia 21 —
R u m u n ia — — 18
Saara 24 24 bez ogranicz.
Włochy 21 21
W . B ry tan ia 18 18 16

P o n a d to  3 k ra je  przed łu ża ją  z a s iłk i d la  córk i, k tóra  
p ro w a d zi g o sp o d a rstw o  d o m o w e w  z a stę p stw ie  ch o ­
rej (lub w  braku) m atk i, a lb o  p om a g a  m a tce  w  ro d z i­
n a c h  lic z n y c h . S ą  to  B e lg ia , S a a ra  i F ran cja .

W e F ra n cji, w  K a n a d z ie  i P o r tu g a lii praw o  do za ­
s iłk u  u w a ru n k o w a n e  je s t  u częszcza n iem  do szk o ły .

6) C zy  zasiłk i w yp łaca  się p ocząw szy  od p ierwszego  
dziecka, a jeś li  nie to od którego.

P o cz ą w sz y  od p ie rw sz eg o  d z ieck a  w y p ła c a  s ię  z a s ił­
k i  w  16 o b ję ty ch  a n k ie tą  k rajach .

P o cz ą w sz y  od d ru g ieg o  —  w  4 k ra ja ch  (F ran cja , 
H iszp a n ia , Ir lan d ia , W. B rytan ia).

P o cz ą w sz y  od trzec ieg o  —  w  3 k ra ja ch  (Is la n d ia , 
N R F  i ZSR R).

W  B r a zy lii za s iłk i p rzy słu g u ją  na fi i da lsze  dzieci.
W  R iy n u n ii —  o p o w sta n iu  p ra w a  do za siłk u  d e c y ­

d u je  w y so k o ść  w y n a g ro d zen ia  (lub em ery tu ry ) g ło w y  
rodzim y, a m ia n o w ic ie : p rzy  d och o d zie  do 1200 le i  
m ies. —  od p ierw szeg o  dzieck a , przy  d och o d zie  1201—  
1000 le i  m ies . od d ru g ieg o  d z ieck a , p rzy  d och od zie

1501— 2000 le i  m ies . od trzec ieg o  d z ieck a  i przy  d och o­
d zie  pon ad  2000 le i  m ies. od czw a rteg o  dziecka .

II. Stawki zasiłków rodzinnych
1) C zy  s taw ka  zas iłków  je s t  jedn a ko w a  na każde  

dziecko, czy  te ż  zm ienia  się w  zależności od kolejności  
dzieci,

W  9 k ra ja ch  sta w k a  je s t  je d n a k o w a  d la  w szy s tk ich  
d ziec i w  ro d z in ie  (C hile, F in la n d ia , K anad a, N R F, 
N . Z elan d ia , P o rtu g a lia , R u m u n ia , S z w e c ja  i W łochy).

W  16 p o zo sta ły ch  k ra ja ch  sta w k a  z a s iłk u  za le ży  od  
k o le jn o śc i d z iec i w  rod zin ie . Z, p e w n y m i w y ją tk a m i  

. (w e  F ran cji, R u m u n ii i ZSRR) b ierze  s ię  pod  u w a g ę  
przy  u s ta le n iu  u p ra w n ień  ty lk o  d ziec i w  d an ej c h w i­
li  u p ra w n io n e  do zasiłk u .

2) Czy  s ta w ka  zasiłku zm ienia  się w  zależności od  
w iek u  dzieci.

N a  to p y ta n ie  o d p o w ied z ia ły  tw ierd zą co , K anada, 
B e lg ia  i F ran cja .

W  K a n a d zie  za s iłk i n a  d z ieck o  w  w ie k u  0—>6 la t  
w y n o sz ą  m ie s ię c z n ie  5 doi. kam., w  w ie k u  od  6— 10 la t  
6, w  w ie k u  od 10— 13 la t  7 i od 13— 16 la t  —  6 doi. kan. 
m iesięczn ie .

W  B e lg ii z a s iłe k  je s t  p r o g r esy w n y  w  za leżn o śc i od  
w ie k u  oraz k o le jn o śc i d z ieck a  w  rodzin ie .

W e F ran cji ro d z in y  p o s ia d a ją ce  d w o je  d z iec i do 10 
la t  o trzy m u ją  n a  k ażd e  d z ieck o  do 10 la t, z  w y ją tk ie m  
d zieck a  p ierw szeg o  —  sp ec ja ln y  dodatek .

3) C zy  s taw k a  zas iłków  zm ienia  się w  zależności od  
stanu materialnego g ło w y  rodziny.

Is tn ie ją  tu  trzy  gru p y  p rzep isów ;
a) s ta w k i p ro g resy w n e:
W  P o rtu g a lii d la  p r a c o w n ik ó w  (oprócz u rzęd n ik ó w  

p a ń stw o w y ch ) za s iłk i w y n o szą  przy  zarob ku  m ie s ię c z ­
n y m  do 600 escu d o s —  40 escu d os, p rzy  zarob ku  600—  
1000 escu d os —  60 escu d os, przy  źarob ku  1000—2000 
escu d o s —  80 escu d o s i p rzy  zarob ku  p on a d  2000 e sc u ­
dos —  100 escu d o s m ies ięczn ie ,

b) s ta w k i m a leją ce:
W  R u m u n ii ogran icza  s ię  lic z b ę  d z iec i u p ra w n io ­

n y ch  —  ja k  p od an o  w  I— 6.
W  B u łg a r ii —  p rzy  za rob k ach  (lub em ery tu rze) p o ­

nad  1800 le w  m ies. z a s iłk i zm n ie jsza  s ię  o 00%.
W  J u g o s ła w ii o sob y  u p ra w n io n e  d o  z a s iłk ó w  za liczo ­

n e  są  do jed n ej z p ię c iu  grup  w g  o g ó ln ej w y so k o śc i  
d o ch o d ó w  (u s ta lo n y ch  d la  c e ló w  p o d a tk o w y ch ) —  p rzy ­
p a d ającej n a  jed n eg o  człon k a  rodzin y .

P e łn e  sta w k i z a siłk ó w  w y p ła c a  s ię  ty lk o  rodzin om  
za liczo n y m  do I g ru p y  d o ch o d ó w  —  w y ż sz e  g ru p y  m a ­
ją  p ra w o  ty lk o  do częśc i z a s iłk ó w  a m ia n o w ic ie :  I g r u ­
p a  —  100%, II grupa —  85%), H I g ru p a  —  66% ,
IV  g ru p a  —  45% i V  grupa —  2'5°/o. W  o g ó le  n ie  o trzy ­
m u ją  z a siłk ó w  rod z in y  p o s ia d a ją ce  d och o d y  w y ż sz e  
niż  o b ję te  V  k lasą .

W  B ra zy lii s ta w k i z a s iłk ó w  n ie  są  za le żn e  od do­
chodu, jed n a k  p ra w o  do z a s iłk ó w  m ają  ty lk o  t e  ro ­
dziny , w  k tó ry ch  g ło w a  rod z in y  zarab ia  m n ie j ja k  
200%  m in im a ln eg o  w y n a g ro d zen ia  u sta lo n eg o  d la  d a ­
n ej m iejsco w o ści.

W  P o lsce  rod z in y  o n a jn iż szy ch  zarob k ach  o trzy m u ­
ją  dod atk i do z a s iłk ó w  na d z iec i p o n iże j 7 lat.

W e W łoszech  s ta w k i z a s iłk ó w  ro d z in n y ch  są różn e  
w  p o szczeg ó ln y ch  sek to ra ch  ek o n o m iczn y ch .

III. Sytuacje wyjątkowe
1) C zy  w  p rzyp a d k u  śm ierci g łow y  rodz iny  zasiłki  

w y p łaca  się na sieroty. W  jak ie j  wysokości.
W  w ię k sz o śc i k r a jó w  n ie  m a oso b n y ch  p rzep isów , 

n o rm u ją cy ch  u p ra w n ien ia  siero t. S ie r o ty  są  w z ię te  
z w y k le  n a  u trzy m a n ie , a n o w a  „g ło w a  ro d z in y ” k o ­
rzy sta  z z a s iłk ó w  n a  o g ó ln y ch  zasad ach . W  te n  sp osób  
w y p ła c a  s ię  z a siłk i w  A u str ii, B u łg a r ii, F in la n d ii, F ra n ­
cji, Ir lan d ii, J u g o s ła w ii, K an ad zie , N R F, P o rtu g a lii, 
R u m u n ii, Saarze, W łoszech , W. B ry ta n ii.

W  B ra zy lii, L u k sem b u rg u  i ZSR R z a siłk i d la  s iero t  
p rzy słu g u ją  n a w et w ó w cza s gd y  w y ch o w u ją ca  je  o so ­
ba, sam a n ie  m ia ła  u p raw n ień .
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S p e c ja ln e  za siłk i d la  s iero t p rzew id u je  B e lg ia , H isz ­
p an ia , Is la n d ia  —  w  w y m ia rze  w y ż sz y m  od za siłk ó w  
norm aln ych .

W  N o w ej Z e la n d ii i  W. B ry ta n ii siero to m  p rzy słu g u ­
je  sp ec ja ln y  z a s iłe k  z za b ezp ieczen ia  sp ołeczn ego . 
W  p e w n y ch  w a ru n k a ch  k o rzy sta ją  on e  jed n a k  z n o r­
m a ln eg o  za siłk u  rodzin nego .

W  S z w e c ji w y p ła c a  s ię  na s iero ty  n o rm a ln y  za siłek .  
S iero ta  m oże  p o n a d to  u b ieg a ć  s ię  o sipecjalny za siłek ,  
u w a ru n k o w a n y  w ie lk o śc ią  dochodu.

W  n iek tó ry ch  k rajach , g d z ie  n ie  p rzew id zia n o  u p ra w ­
n ie ń  do z a s iłk ó w  ro d z in n y ch  d la  siero t, is tn ie ją  sp e ­
cja ln e  p rzep isy  n o rm u ją ce  zao p a trzen ie  s ie r o t  z in n y ch  
fu n d u szó w . Z w y k le  są  to  r en ty  s iero ce  a lb o  d od atk i 
do r en t w d o w ich  (C hile, H o lan d ia , J u g o s ła w ia , N R F, 
P olsk a).

3) C zy  w  p rzyp ad ku  in w a l id z tw a  g łow y  rodz iny  za ­
siłk i w yp ła ca  się nadał. W ja k ie j  wysokości.

N a  oba p y ta n ia  o d p o w ied z ia ły  tw ierd ząco:
A u stra lia , B ra zy lia , B u łg a r ia , C h ile, F in lan d ia , F ran cja , 
H o lan d ia , Ir lan d ia , J u g o s ła w ia , K an ad a , N . Z elan d ia , 
R u m u n ia , S zw ecja .

W  razie  choroby  u trzy m u ją  w y p ła tę  z a s iłk ó w  w  n o r­
m aln ej w y so k o śc i:  B e lg ia , C zech o sło w a cja , L u k sem ­
burg,, NRiF, P o lsk a , S aara , W łoch y, p rzy  czy m  k ra je  
te  m a ją  sp ec ja ln e  p rzep isy  w  sp r a w ie  z a s iłk ó w  dla  
in w a lid ó w . W  B e lg ii u trzy m u je  s ię  p ra w o  do za siłk ó w , 
w y p ła c a  s ię  je  jed n a k  n ie k ied y  w  p o d w y ższo n y m  w y ­
m iarze.

W  C zech osłow acji, N R F, P o lsce , S a arze, n ie  w y p ła ­
ca s ię  za siłk ó w , lecz  o d p o w ied n ie  d o d a tk i do r en t (n or­
m a ln ie  w  tak iej sam ej w y so k o śc i). W e W łoszech  r en ­
c is ta  n ie  m a p ra w a  do za siłk u , lecz  z a s iłk i m oże  p o ­
b ierać  in n a  osoba.

X
K o m isja  u znała , że  różn orod ność  w  d z ied zin ie  u n or­

m o w a n ia  p ra w n eg o  u p ra w n ień  d z iec i do z a s iłk ó w  r o ­
d z in n y ch  stw a rza  p o w a żn e  tru d n ośc i w  s fo rm u ło w a n iu

o sta teczn y ch  w n io sk ó w  z a n k iety , ja k im i K om isja  
p ra g n ę ła  za k o ń czyć  tę  pracę. W  sw ej u c h w a le  K om i­
s ja  o g ra n iczy ła  s ię  d o  dość  o g ó ln y ch  w n io sk ó w , c h a ­
r a k tery zu ją cy ch  d o ty c h c z a so w y  rozw ój urządzeń  
w  d z ied z in ie  z a s iłk ó w  rodzin nych .

O ży w io n ą  d y sk u sję  w y w o ła ł za p ro p o n o w a n y  przez  
S ek re ta rza  G en era ln ego , L eo W i l d m a n a ,  pro­
gram  d a lszy ch  prac K o m isji, o b e jm u ją cy  b a d a n ie  roli 
z a s iłk ó w  ro d z in n y ch  w  g o sp od arce  p o szczeg ó ln y ch  k ra ­
jó w . U sta lo n o  n a stęp u ją c e  tem aty:

a) z a s iłk i ro d z in n e  a sy s te m  p łac,
b) z a s iłk i ro d z in n e  a sy s tem  p o d a tk o w y ,
c) s to su n ek  z a s iłk ó w  ro d z in n y ch  do in n y ch  d z ia łó w  

u b ezp ieczen ia  sp o łeczn ego ,
d) m eto d y  fin a n so w a n ia  z a s iłk ó w  rodzin nych ,
e) z a s iłk i ro d z in n e  w  ram ach  p o lity k i d em o g ra ficz ­

nej —  n ie  z n a la z ł u zn a n ia  w ię k sz o śc i cz ło n k ó w  K o ­
m isji.

K o m isja  u zn a ła  n ato m ia st, ż e  o d a lszy m  p rogram ie  
prac K o m isji za d ecy d o w a ć  p o w in n a  R ad a  A IS S , przy  
czym  p rogram  te n  p o w in ien  objąć  c a ło k sz ta łt  zagad ­
n ień  tech n iczn y ch , zw ią za n y ch  z  za siłk a m i ro d z in n y ­
mi, d o ty czą cy ch  w  szczeg ó ln o śc i: a) p o w ią za ń  za siłk ó w  
ro d z in n y ch  z  in n y m i g a łęz ia m i za b ezp ieczen ia  sp o łecz ­
nego , b) m eto d  f in a n so w a n ia  z a s iłk ó w  rod zin n ych , c) 
za g a d n ień  a d m in is tra cy jn y ch .

W  d n ia ch  3 i 4 p a źd z iern ik a  1957 O g ó ln o p a ń stw o w y  
Z w ią zek  K a s Z a s iłk ó w  R o d zin n y ch  w e  F ra n cji (orga­
n iza cja  k o o rd y n u ją ca  d z ia ła ln o ść  w sz y s tk ic h  k a s pro­
w a d zą cy ch  w e  F ra n cji a d m in is tra c ję  z a s iłk ó w  rod z in ­
n y ch  oraz d ok o n u ją ca  f in a n so w e g o  w y r ó w n a n ia  ob­
cią żeń  p o szczeg ó ln y ch  kas) zo rg a n izo w a ła  z ok azji  
d zies ią te j ro czn icy  sw ej d z ia ła ln o śc i „D ni s tu d ió w ” na  
k tó re  za p ro szen i z o sta li w szy scy  d e leg a c i na p o s ied ze ­
n ie  k o m isji A IS S .

F ra n cja  p r zy w ią zu je  ogrom ną w a g ę  do sw o jeg o  sy ­
stem u  z a siłk ó w  ro d zin n ych , u w a ża ją c  go  za  jed en  
z n ajb ard ziej p o d sta w o w y ch  e le m e n tó w  p o lity k i sp o­
łeczn ej. N a  w y p ła tę  z a s iłk ó w  ro d z in n y ch  p rzeznacza  
s ię  o b ecn ie  1/15 część  d ochod u  n a ro d o w eg o  F ran cji.

A.  W.

C H I N Y

System  ubezpieczeniowy
w  Chińskiej Republice Ludowej
O b o w ią zu ją cy  o b ecn ie  w  C h iń ­

sk ie j R ep u b lice  L u d ow ej sy stem  
u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  op iera  s ię  
n a  p rzep isa ch  w y d a n y c h  w  roku  
1951 i zn o w e liz o w a n y ch  w  sty c zn iu  
1953. P rzep isy  te  o b o w ią zu ją  w  za ­
sa d z ie  n a  ca ły m  tery to r iu m  rep u b li­
k i; w y ją te k  sta n o w ią  n ie k tó r e  od ­
le g łe  okręgi, za m ie sz k a łe  przez  
m n ie jsz o śc i n a rod ow e. P rzep isy  
u w zg lę d n ia ją  g o sp o d a rcze  i sp o łe c z ­
n e  w a ru n k i kraju .

U b ezp ieczen iem  ob jęc i są  w szy scy  
ro b o tn icy  i p ra co w n icy  u m y s ło w i  
bez  w z g lęd u  n a  o b y w a te lstw o , w iek ,
i p łeć , za tru d n ien i w  n a stęp u ją cy ch  
g a łęz ia ch  gosp odark i:

1) w  p a ń stw o w y ch , p ry w a tn y ch
i  sp ó łd z ie lczy ch  fa b ry k a ch  i k o p a l­
n ia ch  a ta k że  w  ta k ich  zak ład ach , 
któ re  o p iera ją  s ię  n a  m iesza n y m  
k a p ita le  p a ń stw o w o -p r y w a tn y m , o 
ile  za tru d n ia ją  100 lu b  w ię ce j ro b o t­
n ik ó w  i p r a c o w n ik ó w  u m y sło w y ch ,

2) w  słu żb ie  k o le jo w e j, o k rętow ej, 
p o c z to w o -te le fo n icz n e j i te le g ra fic z ­
nej,

3) w  za k ła d a ch  b u d o w y  urządzeń  
d la  fa b ry k  i k o p a lń  i w  zak ła d a ch  
k o m u n ik a cy j nych,

4) w  p a ń stw o w y ch  to w a rzy stw a ch  
b u d o w la n y ch .

W  za k ła d a ch  p ra cy  n ie  o b ję ty ch  
p rzep isam i, u b ezp ieczen ia  sp o łeczn e  
n o rm o w a n e  są  przez  u k ła d y  zb io ­
row e.

O m a w ia n e  p rzep isy  p r a w n e  p rze­
w id u ją  n a stęp u ją c e  r o d z a j e  
ś w i a d c z e ń  u b ezp ieczen io ­
w y ch :

W y p a d ek  i choroba. W  razie  w y ­
p ad k u  p rzy  p racy  p o szk o d o w a n y  
p ra co w n ik  o trzy m u je  b ezp ła tn ą  p o ­
m oc lek a rsk ą  w łą c zn ie  z le c ze n ie m  
sz p ita ln y m  oraz p e łn y  za ro b ek  od  
sw eg o  p r a co d a w cy  przez c a ły  okres  
leczen ia .

O i le  w y p a d e k  lu b  choroba n ie  m a  
z w ią zk u  p r zy czy n o w eg o  z  za tru d ­
n ien iem , p r z y słu g u je  b ezp ła tn e  le ­
czen ie  i o p iek a  szp ita ln a , jed n a k że  
p a c je n t  o p łaca  sa m  k o szto w n e  lek i, 
k o szty  pod róży  i w y ż y w ie n ia  p o d ­
cza s leczen ia , oprócz te g o  o trzy m u je  
przez  ok res n a jw y że j 6 m ie s ię c y  60 
do 100'7o zarob ku  w  z a leżn o śc i od  
d łu g o śc i o k resu  pracy . P o  u p ły w ie  
6 m ies ię cy  św ia d cz e n ia  zo sta ją  zre ­
d u k o w a n e  do 40—60°/o i w y p ła c a n e  
są  od c h w ili o d zy sk a n ia  zd o ln o śc i do  
p ra cy  w z g lę d n ie  stw ierd za n ia  in w a ­
lid z tw a  a lb o  do śm ierc i.

Z stęp n i p ra co w n ik a  w  prostej 
lin ii  o trzy m u ją  w  ra z ie  ch orob y  
b ezp ła tn ą  p om oc lek a rsk ą  (bez le ­
czen ia  szp ita ln eg o ). P o ło w ę  k o sz tó w  
op era cji i le k a r s tw  p o k ry w a  p ra co ­
daw ca.

In w a lid ztw o . W y so k o ść  św ia d czeń  
w  p rzy p a d k u  in w a lid z tw a  u z a leż ­
n ion a  je s t  p rzed e  w szy s tk im  od te ­

go, czy  p o w sta ło  ono w  zw ią zk u  z 
za tru d n ien iem . R o b o tn ik o w i lu b  p ra­
co w n ik o w i u m y sło w em u , k tó ry  sta ł  
s ię  c a łk o w ic ie  n ie zd o ln y  do p racy  
w  z w ią zk u  z w y k o n y w a n ie m  sw eg o  
zaw odu , p r z y s łu g u je  do cza su  o d z y ­
sk a n ia  zd o ln o śc i do p ra cy  w z g lęd n ie  
do k oń ca  ż y c ia  m ies ię cz n a  r en ta  lub  
za s iłe k  w  w y so k o śc i 60%> zarobku, 
a je ś li  w y m a g a  o p iek i osób  d ru g ich  
w  w y so k o śc i 75% zarobku.

P ra co w n ik  częśc io w o  n iezd o ln y  do  
p racy  o trzy m u je  z a s iłe k  in w a lid zk i  
w  w y so k o śc i o d  10 do 30% zarob ku  
w  za leżn o śc i od sto p n ia  in w a lid z ­
tw a , przy  czy m  p ra co d a w ca  m a  
ob o w ią zek  p rz y d z ie len ia  m u  p racy  
od p o w ied n ie j do jeg o  sił.

J e ś li  in w a lid z tw o  p o w sta ło  bez  
zw ią zk u  p r zy czy n o w eg o  z w y k o n y ­
w a n ie m  zaw od u , p rzy słu g u je  do  
czasu  o d zy sk a n ia  zd o ln o śc i do p racy  
alb o  do c h w ili  śm ierc i św ia d cz e n ie  
z op iek i sp o łeczn ej w  w y so k o śc i  
40% zarobku, w  p rzy p a d k u  b ezrad ­
n o śc i —  5‘00/n zarobku. W  p rzyp ad k u  
częśc io w eg o  in w a lid z tw a , n ie  sp o ­
w o d o w a n eg o  w y p a d k ie m  przy  pracy  
an i chorobą za w o d o w ą  n ie  p rzy słu ­
g u je  żad n e św ia d czen ie .

W szy stk ie  św ia d cz e n ia  in w a lid z k ie  
są  przyzinaw ane przez  in sty tu c je  
u b ezp ieczen io w e .

Śm ierć. O ile  ro b o tn ik  lu b  pra­
co w n ik  u m y s ło w y  u m iera  w ,c z a s ie  
a k ty w n ej p racy  a lbo  po p rzejśc iu  w  
stan  sp o czy n k u  w sk u te k  p e łn e g o  in ­
w a lid z tw a , sp o w o d o w a n eg o  w y p a d ­
k iem  przy p ra cy , rod zin a  jeg o  o trzy -

351



m u  je  od  p r a co d a w cy  z a s iłe k  p o g rze ­
b o w y  w  w y so k o śc i 3 -m ies ię cz n e g o  
p r z ec ię tn e g o  zarob ku  w sz y s tk ic h  
p r a c o w n ik ó w  r o b o tn ik ó w  dan ego  
za k ła d u  pracy . P o n a d to  z stęp n i w  
p ro ste j l in ii  o trzy m u ją  z fu n d u sz ó w  
u b ezp ieczen ia  rob o tn iczeg o  r en tę  w  
w y so k o śc i od 20 do 00%  zarob ku  
zm a rłeg o  w  za leżn o śc i od lic z b y  
zstęp n y ch .

W  p rzy p a d k u  śm ierc i ro b o tn ik a  
lu b  p r a c o w n ik a  u m y s ło w eg o  z p o ­
w o d u  ch orob y  lu b  w y p a d k u  n ie  
z w ią za n eg o  z p racą  p o  p rzejśc iu  w  
sta n  sp o czy n k u  w sk u te k  o sią g n ięc ia  
w ie k u  s ta rczeg o  a lb o  p e łn e g o  in w a ­
lid z tw a  n ie  z w ią za n eg o  z  pracą, in ­
sty tu c ja  u b ez p ie cz en io w a  w y p ła c a  
z a s iłe k  p o g rzeb o w y  w  w y so k o śc i
2 -m ie s ię c z n e g o  p r zec ię tn eg o  zarob ku  
ro b o tn ik ó w  zak ładu . Z stęp n i zaś  
o tr zy m u ją  św ia d cz e n ia  z o p ie k i sp o­
łeczn ej w  w y so k o śc i od 6 do 1 2 -m ie -  
s ię cz n y c h  p o b o ró w  zm arłego .

U b ezp iecza ln ia  w y p ła c a  ró w n ież  
z a s iłe k  p o g rzeb o w y  w  r a z ie  śm ierc i  
z stęp n y c h  w  p rostej l in ii  rob o tn ik a  
lu b  p ra co w n ik a  u m y sło w eg o . W y ­
n o s i o n  50% p r z ec ię tn e g o  m ies ię cz ­
n e g o  zarob ku  ro b o tn ik ó w  dan ego  
z a k ła d u  p racy , je ś li  zm a rły  p raco­
w a ł  p on a d  10 la t  i  V3 zarobku, je ś li  
m ia ł od  1 do 10 la t  pracy;

S ta ro ść . R en ta  sta rcza  p rzy słu g u je  
p r a co w n ik o w i, k tó ry  o s ią g n ą ł w ie k  
sta rczy  i m a  o k r e ś lo n y  sta ż  pracy. 
D la  m ężczy zn  w ie k  sta rczy  w y n o s i  
60 la t  a s ta ż  —  25 la t  p racy , za ś d la  
k o b ie ty  —  50 la t  ż y c ia  i 20 la t  p r a ­
cy . W y so k o ść  r en ty  sta rczej o d p o ­
w ia d a  od 50 d o  70% zarob ku  z a leż ­
n ie  od  d łu g o śc i o k resu  pracy . J e ś li  
u p ra w n io n y  do r en ty  sta rczej n a d a l  
p racu je , r en ta  u le g a  red u k cji i w y ­
n o s i od  12 do 20% zarobku.

W iek  sta r cz y  d la  p ra co w n ik ó w  
z a tru d n io n y ch  pod  z ie m ią  i przy  
p ra cach  c iężk ich  je s t  n iż szy  o 5 lat. 
P o n a d to  p ra co w n ik o m  za tru d n io n y m  
p o d  z iem ią  a lb o  w  tem p era tu rze  p o ­
n iżej 0° lu b  p o w y że j ,3®°C k a żd y  rok  
p ra cy  lic z y  s ię  za  10 m ies ię cy , a 
p r a co w n ik o m  za tru d n io n y m  w  p r z e ­
m y ś le  c h em iczn y m  i zb ro jen io w y m  
p r z y  p ra ca ch  sz k o d liw y c h  d la  zdro­
w ia  —  k a żd y  rok  p r a c y  l ic z y  s ię  za
18 m ies ię cy .

M a cierzy ń stw o . R o b o tn ice  i  p r a ­
c o w n ic e  u m y s ło w e  m a ją  p ra w o  do 
6 6 -d n io w e g o  p ła tn e g o  u r lo p u  przed
i p o  ro zw ią za n iu . W  ra zie  p o ro n ien ia  
w  p ie rw sz y ch  sied m iu  m ies ią c a ch  
c ią ż y  n a le ż y  s ię  3 0 -d n io w y  p ła tn y  
u rlo p . J e ż e li  p oród  b y ł c iężk i a lb o  
u r o d z iły  s ię  b liźn ię ta  p r z y s łu g u je  
d o d a tk o w o  14 dn i p ła tn eg o  urlopu . 
K o sz ty  o p iek i lek a rsk ie j w  o k resie  
c ią ż y  i k o sz ty  zw ią za n e  z o d b y ciem  
porod u  p o k ry w a  p ra cod aw ca , po zo ­
s ta łe  k o sz ty -'jb ezp iecza ln ia . W  p rzy ­
p a d k u  porod u  u b ezp iecza ln ia  w y ­
p ła c a  ta k ż e  ro b o tn ico m  i p r a c o w n i­
com  u m y s ło w y m  oraz żo n o m  ro b o t­
n ik ó w  i p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y ch  
sp ec ja ln e  św ia d c z e n ie  p ien iężn e .

P rz o d o w n icy  p r a c y  oraz czy n n i  
za w o d o w o  b o h a ter o w ie  w o je n n i są  
u p r z y w ile jo w a n i pod  w z g lęd em  
u p ra w n ień  d o  św ia d cz e ń  i ich  w y s o ­
kości. W y so k o ść  p r z y słu g u ją c y c h  im  
św ia d cz e ń  ch oro b o w y ch , in w a lid z ­
k ic h  i sta rczy ch  je s t  z n a czn ie  w y ż ­
sza.
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O r g a n i z a c j a  u b e z ­
p i e c z e ń .  O gó ln y  zarząd  u b ez ­
p ieczen ia m i sp o łeczn y m i p o d leg a  
C en tra ln em u  Z rzeszen iu  Z w ią zk ó w  
Z a w o d o w y ch , k tó re  pod  nad zorem  
M in is ter stw a  P ra c y  i  F in a n só w  
C entra ln ego  R ządu  p rzed sięb ierze  
środk i i  w y d a je  zarzą d zen ia  w  ce lu  
rea liza c ji u b ezp ieczeń  oraz r eg u lu je  
d zia ła ln o ść  te re n o w y c h  organ izacji 
zw ią zk o w y ch  i u rzą d zeń  sp o łecz ­
n y ch . N a jw y ższą  w ła d zą  w  d z ied zi­
n ie  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  je s t  
M in is ter stw o  P racy; je s t  ono odp o­
w ie d z ia ln e  za  w ła śc iw e  s to so w a n ie  
p rzep isó w  o u b ezp ieczen ia ch  oraz  
sp ra w u je  fu n k c je  in sp ek cy jn e  i o d ­
w o ła w cze .

F i n a n s e .  K o sz ty  św ia d czeń  
p o k ry w a ją  w  c a ło śc i za k ła d y  pracy. 
Od p r a c o w n ik ó w  n ie  m ogą b y ć  śc ią ­
g a n e  ża d n e  sk ła d k i. I s tn ie ją  d w ie  
fo rm y  f in a n so w a n ia  św ia d czeń : 1) 
b ezp o śred n ie  p o k ry w a n ie  przez  
p ra co d a w có w  k o sz tó w  bezp ła tn ej  
p om o cy  lek a rsk ie j , w y n a g ro d zeń
i  in n y ch  św ia d cz e ń  w  o k r e s ie  c h o ­
ro b y  i 2) sk ła d k a  u b ezp ieczen io w a  
w y p ła c a n a  przez  p ra co d a w cę  do in ­
s ty tu c j i  . u b ezp ieczen io w ej, zn a jd u ją ­
cej s ię  pod  za rząd em  zw ią zk ó w  za­
w o d o w y ch , p rzezn aczon a  n a  w y p ła tę  
r e n t  i z a s iłk ó w  oraz w sp a rć  na  
u trzy m a n ie  u rząd zeń  so c ja ln y ch  (sa­
n a tor iów , d o m ó w  sta rcó w , in w a li­
d ó w  i sierot). S k ła d k a  p ra co d a w có w  
do u b ez p ie cz a ln i w y n o s i 3% fu n d u ­
szu  p ła c  zak ład u . Od czasu  w e jśc ia  
w  ż y c ie  o m a w ia n y ch  w y żej p rzep i­
sów , u b ezp ieczen ia  sp o łeczn e  w  C hi­
n a ch  L u d o w y ch  w y k a zu ją  s ta ły  roz­
w ój.

L iczba  u b ezp ieczo n y ch  ro b o tn i­
k ó w  i p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y ch  
z w ię k sz y ła  s ię  z 2 m iliom ów  w  roku  
1951 n a  3,3 m in . w  roku  1952, 4,8 m in., 
w  ro k u  1903 —  5,4 m in., w  —  1954 
5,7 m in ., w  1955; w  p rzec ią g u  5 la t  
w zro s ła  z a tem  o 3„7 m in .

W  o k resie  ty m  ro czn e  w y d a tk i  
p a ń stw a  n a  u b ezp ieczen ia  sp o łeczn a  
w z r o s ły  z  80 m in . do 500 m in . (12,4%  
fu n d u szu  p ła c  w szy s tk ich  u b ez p ie ­
czonych).

Jan Janczur

W Ł O C H Y

Obowiązkowe 
ubezpieczenie chorobowe 

rzemieślników

U sta w ą  z  d n ia  29.12.1956 ro zc ią ­
g n ię te  z o sta ło  n a  rze m ie śln ik ó w  
o b o w ią zk o w e  u b ezp ieczen ie  n a  w y ­
p a d ek  choroby.

W  m y ś l u sta w y , za  rze m ie śln i­
k a  u w a ża  s ię  w ła śc ic ie la  zak ładu , 
któ reg o  ce lem  je s t  w y r ó b  to w a ró w  
lu b  św ia d cz e n ie  u s łu g , za k ła d u  
op a rteg o  n a  za sa d z ie  p e łn ej o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i w ła śc ic ie la  za  p ro w a ­
d zen ie  za k ła d u  i n a  o so b istej jeg o  
p ra cy  i e w e n tu a ln ie  n a  p ra cy  cz ło n ­
k ó w  jeg o  rod zin y .

Z a k ła d em  r ze m ie śln ic zy m  w 'r o z u ­
m ien iu  u s ta w y  je s t  ta k i zak ład , k tó ­
ry  p rzy  p ro d u k cji n ie sery jn ej za ­
tru d n ia  do 10 p r a c o w n ik ó w  (łączn ie  
z cz ło n k a m i ro d z in y  w ła śc ic ie la , a

b ez  uczn iów ), a  przy  p ro d u k cji se ­
ry jn ej n a jw y że j 0  p r a c o w n ik ó w  i n ie  
u ż y w a  m a szy n  a  p o n ad to  zak ład , 
k tó ry  za jm u je  s ię  szy c iem  ub rań  na  
m iarę, i za k ła d  tra n sp o rto w y , je ś li  
za tru d n ia  do 5 p ra co w n ik ó w . U b ez­
p ieczen iem  ob jęc i są  r ó w n ież  c z ło n ­
k o w ie  ro d z in y  r zem ieśln ik a  (m ałżo­
nek , d z iec i ś lu b n e  i  n ie ślu b n e , a d o p ­
to w a n e  i p a sierb y , w s tęp n i, te śc io ­
w ie , o siero co n e  rod zeń stw o , b ra ta n ­
k o w ie , s io strzeń cy).

Im ie n n e  l is ty  u b ezp ieczo n y ch
i cz ło n k ó w  ro d z in  sp o rzą d za ją  sp e ­
c ja ln e  k o m isje .

O rgan izacja  u b ezp ieczen ia  oparta  
j e s t  n a  za sa d z ie  d ecen tra liza c ji
i szerok iej a u to n o m ii. U b ezp ieczen ie  
ch oro b o w e r ze m ie śln ik ó w  w y k o n u ­
ją  a u to n o m iczn e  p ro w in c jo n a ln e  
k a sy  ch o rych  z o rg a n izo w a n e  n a  z a ­
sa d zie  w za jem n ej p om ocy , —  w  
k tó ry ch  o g ó ln e  Z eb ra n ie  u b ez p ie ­
czo n y ch  p o sia d a  sz e ro k ie  u p ra w n ie ­
n ia  (z a tw ierd za n ie  b ila n só w , u s ta ­
la n ie  w y so k o śc i św ia d cz e ń  itp.). 
C en tr a ln y m  o rg a n em  je s t  n a cze ln e  
zrzeszen ie  K as, sp e łn ia ją c e  fu n k c je  
k oord yn u jące.

U b ezp ieczen ie  p rzew id u je  n a s tę ­
p u ją ce  św ia d czen ia ; o p iek ę  sz p ita l­
ną, d ia g n o sty czn ą  i k u ra cy jn ą  p o ­
m oc lek a rsk ą  oraz  p om oc p o ło żn i­
czą.

W yd atk i p o k ry w a n e  są  1) z  d o ta ­
c ji p a ń stw a  w  k w o c ie  1500 lir ó w  
ro czn ie  n a  k a żd eg o  r zem ieśln ik a
i czło n k a  rodzin y , 2) z  rocznej sk ła d ­
k i u b ezp ieczo n y ch  1000 lir ó w  n a  
k a żd eg o  rzem ieśln ik a  i n a  k a żd ego  
u p ra w n io n eg o  czło n k a  ro d z in y  z 
czeg o  700 lir ó w  za trzy m u je  k a sa  
p ro w in c jo n a ln a  a 300 lir ó w  p rzek a ­
zu je  do C en tra ln ego  Z w ią zk u  K a s  
n a  fu n d u sz  w y r ó w n a w c zy , 3) w  ra ­
z ie  p o trzeb y  Z g ro m a d zen ie  o g ó ln e  
K a s u c h w a la  p ro cen to w y  d o d atek  
do sk ła d k i r ze m ie ś ln ik a  n a  p o k ry ­
c ie  zw ięk sz o n y c h  w y d a tk ó w  n a  p o ­
m oc lek a rsk ą , P a ń stw o  b ierze  za tem  
a k ty w n y  u d zia ł w  r ea liza c ji u b ez ­
p ieczen ia .

(J. J.)

S Z W E C J A

Referendum ludowe w sprawie 
pensji starczych

W  d n iu  13.10.1957 od b y ło  s ię  w  
S z w e c ji k o n su lta ty w n e  referen d u m  
lu d n o śc i w  sp ra w ie  rozb u d ow y za o ­
p atrzeń  em ery ta ln y ch . O b ecn ie  k a ż ­
d y  o b y w a te l po u k o ń czen iu  67 ro k u  
ż y c ia  m a  p ra w o  d o  p a ń stw o w ej  
ren ty  starczej, k tórej w y so k o ść  je s t  
w  za sa d z ie  je d n o lita  (różn ice  u w a ­
ru n k o w a n e  są  lo k a ln y m i k o sztam i 
u trzy m a n ia  i s ta n em  rodzinnym ).

W  referen d u m  lu d n o ść  m ia ła  w y ­
p o w ied z ieć  sw o je  o p in ie  co  d o  3 p ro ­
je k tó w  sy stem u  d o d a tk o w y ch  p e n ­
sji starczych , u zu p e łn ia ją cy ch  d o ­
ty c h c za so w y  p o w szech n y  sy stem  
je d n o lity ch  r e n t  p a ń stw o w y ch . T e  
p e n sje  m ia ły b y  być d o sto so w a n e  do 
w y so k o śc i in d y w id u a ln y ch  d o ch o d ó w  
{zarobków ) u b ezp ieczo n y ch  i m ia ły b y  
p r z y słu g iw a ć  n ie za le żn ie  od ren t  
p a ń stw o w y ch .

P ie rw sz y  p ro jek t, ozn aczon y  o f i­
c ja ln ie  jako  „ lin ia  1”, w y su n ię ty



przez p a r tię  so c ja ld em o k ra ty czn ą
i p o p iera n y  p rzez  p a r tię  k o m u n is­
ty czn ą , p rzew id u je  w p ro w a d z en ie  w  
drod ze  u sta w o w ej d o d atk ow ego  p rzy ­
m u so w eg o  u b ezp ieczen ia  p en sy jn eg o  
(starczego), k tó re  łą cz n ie  z  ren tą  
p a ń stw o w ą  z a p ew n ia ło b y  za o p a trze­
n ie  w  w y-sokości co  n a jm n ie j 2/s p rze­
c ię tn e g o  zarob ku  z  ok resu  15 n a jk o ­
rzy stn ie jszy ch  zarob k ow o lat. U b ez ­
p ie cz en ie  to  b y ło b y  fin a n so w a n e  ze' 
s to p n io w o  p o d w y ższa n y ch  sk ła d ek  
o p ła ca n y ch  przez  p ra co d a w có w , co  —  
ja k  p o d k reślo n o  —  p ra k ty czn ie  m o ­
g ło b y  w p ły n ą ć  n a ,z m n ie jsz e n ie  te m ­
pa  w zro stu  p łac. O blicza s ię , że  w  
roku  1970 p o trzeb n a  b ę d z ie  su m a  
ró w n a  20°/o fu n d u szu  p ła c  n a  p o k ry ­
c ie  w y d a tk ó w  n a  za o p a trzen ie  sta r ­
cze, tj. n a  r en ty  p a ń stw o w e  i p en sje  
d o d a tk o w e  w e d łu g  „ lin ii 1“. S k ła d k i 
p o zw o lą  n a  u tw o rz en ie  zn a czn ego  
fu n d u szu  k a p ita ło w eg o , au to n o m icz­
n ie  a d m in istro w a n eg o  p rzez  in s ty ­
tu c ję  u b ezp ieczen io w ą  i z a p e w n ia ­
ją ceg o  p a ń stw u  p o w a żn y  w p ły w  na  
r y n ek  k a p ita ło w y .

P ro je k ty  „ lin ii 2 i 3“ zb u d o w a n e  
b y ły  n a  zasa d z ie  d o d atk ow ego  u b ez ­
p ieczen ia  d o b row oln ego . P ro je k t  
ozn aczon y  ja k o  „ lin ia  2“, w y su n ię ty  
p rzez  p artię  ch łopsk ą , p ro p on ow ał 
o p a rc ie  d o d a tk o w y ch  św ia d czeń  na  
d o b ro w o ln y m  u b ezp ieczen iu  p e n sy j-  
n y m  w  to w a rzy stw a ch  u b ezp iecze ­
n io w y ch , zaś p ro jek t „ lin ii 3“, w y ­
su n ię ty  przez, lib er a łó w  i  k o n se rw a ­
ty stó w , w y ch o d z ił r ó w n ież  z  z a ło że ­
n ia  d o b ro w o ln eg o  u b ezp ieczen ia  d o ­
d a tk o w eg o , n a b iera ją ceg o  jed n ak  
ch ara k teru  o b lig a to ry jn eg o  n a  p o d ­
s ta w ie  u m ó w  z b io ro w y ch  z a w ie r a ­
n y ch  m ięd zy  p ra co d a w ca m i i p r a ­
co w n ik am i.

W sz y stk ie  trzy  „ lin ie ’* p o d k reś la ły  
k o n ieczn o ść  w p ro w a d zen ia  d o  sy s te ­
m u  zaop a trzeń  em ery ta ln y ch  za sa d y  
g w a ra n tu ją cej m e ch a n icz n e  p o d w y ż ­
sza n ie  w y so k o śc i w y p ła c a n y c h  ren t  
w  ra z ie  p o d w y żk i k o sz tó w  u tr z y m a ­
n ia  (za ch o w a n ie  rea ln ej w a rto śc i  
zaopatrzeń).

W  referen d u m  w z ię ło  u d zia ł 70,4n/o 
u p ra w n io n y ch . „ l in ia  1“ u zy sk a ła  
46,6% g ło só w , „ lin ia  2“ —  15,2°/o, a 
„ lin ia  3“ —  34,6°/o.

W n iosek  so cja ld em o k ra tó w  u zy sk a ł  
n a jw ię k szą  ilo ść  g ło só w , w o b ec  cze ­
go  p rzyw ó d ca  so cja ld em o k ra tó w  
p rem ier  E rlander za p o w ied z ia ł, że  
b ę d z ie  s ię  s ta r a ł m o ż liw ie  ja k  n a j ­
szy b c iej1 w n ie ść  p ro jek t o d p o w ied ­
n ie j u s ta w y  o  d o d a tk o w y ch  p en sja ch  
sta rczy ch  do p a r lam en tu .

O pozycja  n a to m ia st u w a ża , że  
w ięk szo ść  g ło su ją cy ch  w y p o w ied z ia ­
ła  s ię  p r z ec iw  o b o w ią zk o w em u  s y ­
ste m o w i d o d a tk o w y ch  p e n sji s ta r ­
czych .

P ro b lem  p e n s j i  sta rczy ch  sp o w o ­
d o w a ł k r y z y s  rzą d o w y , p o n iew a ż  
p r z ed sta w ic ie le  p a r tii ch ło p sk iej w y ­
s tą p ili  z  k o a lic ji rząd ow ej.

W ed łu g  in fo rm a cji p ra sy , so c ja l­
d em ok raci za m ierza ją  w  zb liża jącej  
s ię  k a m p a n ii w y b o rczej p o s łu ży ć  s ię  
p ro b lem em  p e n s j i  sta rczy ch  jako  
a tu tem  w yb o rczy m . S p o d z iew a ją  się  
o n i u zy sk a ć  d z ięk i te m u  z d ecy d o ­
w a n e  z w y c ię s tw o  w  w io se n n y ch  w y ­
borach  p a r la m en ta rn y ch  d o  izb y  
w y ż sz e j1, w  której: d o ty ch cza s  n ie  
m a ją  w ięk szo śc i.

J. Janczur

B E L G I A

Zmiana systemu przyznawania za­
siłków rodzinnych dla pracowników.

Z a rzą d zen iem  z 10 k w ie tn ia  1957 
roku  (M onitor b e lg . z  1S— 16 k w ie t ­
n ia  1957) w p ro w a d zo n o  w  B e lg ii  
w a ż n e  zm ia n y  w  sy s tem ie  p rzy zn a ­
w a n ia  z a siłk ó w  ro d z in n y ch  p ra co w ­
nik om .

Is to ta  zm ia n  p o le g a  n a  tym , że  
zn ie s io n e  z o sta ły  jak o  od ręb n e  
św ia d czen ia  z a siłk i d la  k o b ie t  n ie  
p ra cu ją cy ch  za w o d o w o  a p ro w a d zą ­
cy ch  g o sp o d a rstw o  d o m o w e  (la m ère  
a u  fo y er) —  z a s iłe k  te n  w y n o s ił  100 
fr a n k ó w  b e lg ijsk ich  p rzy  p ie rw sz y m  
d zieck u  i 50 fr a n k ó w  przy  k a żd y m  
n a stęp n y m , —  a r ó w n o c ze śn ie  p o d ­
w y ższo n o  za siłk i n a  dzieci. Z naczn ie  
p o d w y ższo n e  w sk u te k  teg o  sta w k i  
za siłk u  ro d zin n ego  p rzy słu g u ją  je d ­
n a k o w o  rod zin om  p raco w n iczy m , w  
k tó ry ch  m a tk a  p ra cu je  zarob k ow o  
ja k  i  rodzinom , w  k tó ry ch  m a tk a  n ie  
je s t  za tru d n io n a  p oza  dom em .

A k tu a ln ie  o b o w ią zu ją ce  p rzep isy  
p r a w n e  z a p ew n ia ją  p ra co w n ik o m  
n a stęp u ją c e  rod zaje  z a siłk ó w  r o d z in ­
nych:

1) ro d z in n e  z w y k łe
2) d la  d z iec i in w a lid ó w
3) d la  s iero t
4) jed n o ra zo w y  z a s iłe k  p oro d o w y
Z ałą czo n e  ta b e le  ilu stru ją  o b ecn ie

o b o w ią zu ją ce  w y so k o śc i z a s iłk ó w  w  
p o ró w n a n iu  z  w y so k o śc ią  za siłk ó w  
w y p ła c a n y c h  w e d łu g  d a w n y ch  p rze­
p isów .

P o ró w n a n ie  w y k a zu je  p o w a żn e  
k o rzyśc i, ja k ie  s to so w n ie  do n o w eg o

Wysokość zasiłków rodzinnych 
w Belgii

Z asiłk i rodzinne  
zw ykle

po 1.4. 
1957

do 1.4. 
1957

franków
b elg ijsk ich

Pierw sze dziecko 425 415

D rugie dziecko  
pon iżej 6 la t  
6— 10 la t  
pow yżej 10 la t

425
525
600

365

T rzecie dziecko  
pon iżej 6 la t  
6— 10 la t  
pow yżej 10 lat

500
600
675

480

Czwarte dziecko  
pon iżej 6 la t  
6— 10 la t  
pow yżej 10 la t

575
675
750

575

P ocząw szy  od p ią te ­
go dziecka  
pon iżej 6 la t  
6— 10 la t  
pow yżej 10 la t

745
845
920

745

Z asiłk i
sieroce

po 1.4.
1957

do 1.4. 
1957

franków  b elg ijsk ich

pierw sze i dru­
g ie  dziecko  

Trzecie i na­
stępn e  dzieci

885— 1125

900— 1140

7 7 5 -1 0 1 5

800— 1040

Z a siłk i dla- dzieci 
in w a lid ó w

po 1.4. 
1957

do 1.4. 
1957

franków
b elg ijsk ich

P ierw sze i drugie  
dziecko  

T rzecie i n astęp ne
740
760

630
660

Jednorazow y zasiłek  
porodow y

po 1.4.
1957

do 1.4.
1957

franków
b elg ijsk ich

P ierw szy  poród  
K ażd y n astęp ny

5000
# 0 0

1800
900

za rzą d zen ia  p rzy p a d a ją  w  u d zia le  
ro d z in o m  w ie lo d z ie tn y m .

N o w y  sy s te m  ró żn icu je  w y so k o sc  
z a siłk u  n ie  ty lk o , ja k  d o ty ch cza s, od  
k o le jn o śc i d z ieck a , a le  ró w n ież  (p o­
czą w szy  od d ru g ieg o  dziecka) w  za ­
leż n o śc i od  w ie k u  dziecka , co je st  
u za sa d n io n e  zn a c zn ie  w y ż sz y m i k o ­
sz ta m i u trzy m a n ia  d z iec i s ta rszy ch  
w  w ie k u  szk o ln y m .

P rz ec ię tn ie  z a s iłk i ro d zin n e zo sta ły  
p o d w y ższo n e  o  ok o ło  20% .

P o d w y ż sz o n e  za s iłk i, w  zw ią zk u  
z  o s ią g n ię c ie m  przez  d z ieck o  s ta r ­
szeg o  w ie k u , p r z y s łu g u ją  od p ie r w ­
szeg o  dn ia  m ies ią c a  n a stęp u ją ceg o  
po ty m  m iesią cu , w  k tó ry m  d zieck o  
o s ią g n ę ło  d a n y  w ie k . N p . u k o ń cze ­
n ie  przez d z ieck o  d z ie s ię c iu  la t  w  
k tó r y m k o lw ie k  z dini p aźd ziern ik a , 
d a je  p ra w o  do w y ż sz eg o  z a s iłk u  od
1 listop ad a .

W arto  p o d k reślić , ż e  z a s iłk i na  
d ziec i in w a lid ó w  s ą  w y ż sz e  od  za ­
s iłk ó w  zw y k ły c h , za ś  w y so k o ść  za­
s iłk ó w  s iero cy ch  p rz ew y ż sz a  k ażd y  
z obu  w y m ie n io n y c h  ro d za jó w .

N o w y  sy s te m  p r z ew id u je  trzy  w y ­
so k o śc i s ta w ek  z a s iłk ó w  siero cy ch , 
a  m ia n o w ic ie : a) zw y k łe , b) w y ż sz e
i c) n a jw y ższe .

Z a siłk i n a jw y ższe  p r z y słu g u ją  s ie ­
ro to m  b ez  ojca , g d y  m a tk a  n ie  p ra ­
c u je  z a w o d o w o  i  p ro w a d zi gosp o d a r­
s tw o  dom ow e.

Z,asiłki w y ż sz e  p r z y s łu g u ją  s iero ­
to m  p o zb a w io n y m  m a tk i, g d y  o jc iec  
n ie  za w a r ł p o w tó rn eg o  z w ią zk u  m a ł­
żeń sk ieg o , oraz s iero to m  p o z b a w io ­
n y m  ojca, g d y  m a tk a  ż y je  i  p ra cu je  
za w o d o w o , a le  n ie  w y sz ła  p o w tó rn ie  
za  m ąż.

Z a siłk i p o ro d o w e  z o sta ły  p o d w y ż­
szo n e  p r a w ie  w  tró jn asób . T a k  zn a ­
czn ą  p o d w y ż k ę  tłu m a c zy  s ię  w z g lę ­
d a m i p o p u la cy jn y m i.

Z a rząd zen ie  z  10 k w ie tn ia  1967 
zró w n u je  w  p ra w a ch  d o  z a s iłk u  ro ­
d z in n eg o  d z iec i zrod zon e w  z w ią z ­
k a ch  m a łżeń sk ich  z d z iećm i p o za -  
m a łżeń sk im i.

Ruchoma skala stawek świadczeń
In n o w a cją  w  n o w y m  sy s tem ie  je st  

w p ro w a d z en ie  ruch om ej sk a li  s ta ­
w e k  z a s iłk ó w  —  w  z a leżn o śc i od  
k sz ta łto w a n ia  s ię  w sk a ź n ik a  k o sz ­
tó w  u trzy m a n ia , a  m ia n o w ic ie ;

P ie rw sz a  p o d w y żk a  z a s iłk u  o 5°/« 
m o że  n a stą p ić  w ó w cz a s , g d y  w sk a ż -  

i
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n ik  k o sz tó w  u trzy m a n ia  p rzek roczy  
110 p u n k tó w . J e ż e li  i ten  <110 p.) 
w z ro śn ie  o 5'%, n a stą p i d a lsza  p o d ­
w y ż k a  z a siłk u  o 5% . I n a  o d w ró t —  
p rzy  an a lo g iczn ej ob n iżce  w sk a źn ik a  
cen  —  sto su je  s ię  o d p o w ied n ie  o b n i­
ż e n ie  za siłk u .

W m y śl n o w y ch  p r z ep isó w  za siłk i  
w y p ła c a  s ię  n ie  ja k  p o p rzed n io  co 
k w a rta ł, lecz  co  m ies ią c .

Z asad y  n o w eg o  sy s tem u  w e sz ły  w  
ż y c ie  z  d n iem  1 k w ie tn ia  1957 roku.

(maj)

C H I L E

Ruchoma skala, zasiłki, pożyczki 
na wyposażenie domu

P rz ep isy  u b ezp ieczen ia  sp o łe c zn e ­
go  w  C h ile  p rzew id u ją  coroczn e  do­
s to so w y w a n ie  w y so k o śc i r e n t  in w a ­
lid zk ich , s ta rczy ch  i  w d o w ic h  do

w a r to śc i n a b y w cze j p ien iąd za . M a  
to  n a  ce lu  u trzy m a n ie  rea ln ej w a r ­
to śc i św ia d czeń . S to so w n ie  do p o ­
sta n o w ień  ty c h  p r z ep isó w  w  o sta t­
n ich  d w ó ch  la ta c h  przep row ad zon o  
w  C h ile  d w u k ro tn e  w y r ó w n a n ie  
św ia d czeń  ren to w y ch : 1 sty czn ia  1956 
ro k u  w s z y s tk ie  r en ty  z o sta ły  pod ­
w y ż sz o n e  o 65y8% a od 1 sty czn ia
1957 —  o fl3,60/o.

N ie za leż n ie  od o k reso w y ch  reg u ­
la cji, u b ezp ieczen i o trzy m a li w  o sta t­
n ich  d w ó ch  la ta ch  jed n o ra zo w e  d o­
d a tk i do ren t.

P o d w y ż sz en ie  za siłk i; rodzin nego . 
Od 1 lis to p a d a  19516 ro k u  p o d w y ższo ­
n y  z o sta ł z a s iłe k  ro d z in n y  p ra co w ­
nik om , p o d leg a ją c y m  u b ezp ieczen iu  
(lic zb a  ty c h  u b ezp ieczo n y ch  w y n o s i  
1.300.000 osób). Z a siłek  w y n o s i ob ec­
n ie  50 p e se tó w  n a  o sob ę  będ ącą  na  
u trzy m a n iu  p ra co w n ik a , za  k a ż ­
d y  d z i e ń  p r a c y .  P o cz ą w sz y  
od g ru d n ia  19516 ro k u  o sob y  u p ra w ­

n io n e  do r en t in w a lid zk ich , sta r ­
czy ch  i w d o w ich  u z y sk a ły  p ra w o  do  
z a s iłk ó w  ro d z in n y ch  n a  ty ch  sa m y ch  
w a ru n k a ch  co u b ezp ieczen i z a w o d o ­
w o  czyn n i, z  tą  o c zy w iśc ie  różn icą , 
że  o d  r en c is tó w  n ie  je s t  w y m a g a n y  
w a r u n ek  p e łn ien ia  pracy .

B ezp ro cen to w e  p o ży czk i n a  u rzą­
d zen ie  dom u. W  lip cu  1956 in sty tu cje  
u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  z o sta ły  u p o ­
w a ż n io n e  do u d z ie la n ia  u b ezp ieczo ­
n y m  b ezp ro cen to w y ch  pożyczek , m a ­
ją c y ch  n a  ce lu  u rzą d zen ie  dom u, a 
w  szczeg ó ln o śc i w y p o sa ż en ie  go  w  
in s ta la c ję  e lek try czn ą , gazow ą, u rzą ­
dzen ia  k a n a liz a cy jn e  itp ., w z g lę d n ie  
dok on an ie  ¡pow ażn iejszych  rem o n tó w  
czy  za k u p  m eb li.

W ysok ość  b ezp ro cen to w ej p o życzk i 
m o że  o d p ow iad ać  w y so k o śc i 3 -m ie -  
s ię cz n y c h  zarob ków .

(maj)

Nasi czytelnicy i korespondenci piszą
W sprawie L4 dla leczonych sanatoryjnie

Z g o d n ie  z  p o s ta n o w ie n ia m i in str u ­
k c ji M in is tra  Z d ro w ia  z  8 lu te g o  1951 
(Dz.. U rz. M in . ,Zdr. nr 22/51, poz. 240), 
k o m isje  le k a r sk ie  orzek a ją ce  le c z e ­
n ie  sa n a to ry jn e  z góry  o zn a cza ją  n a  
druku L4 o k r e s  c z a so w e j n ie zd o ln o ś­
ci d o  p ra cy  o sob y  k iero w a n ej do  
san atoriu m . U w a d ze  n iek tó ry ch  osób  
c zęsto  u ch o d zi w ażk a  ok o liczn o ść , ż e  
ta k ie  z a św ia d c z en ie  m a  m oc w a ­
r u n k o w ą ,  czego  d o w o d zi u m ie sz ­
czon a  n a  n im  k la u zu la  sta n o w ią ca , 
ż e  z a św ia d c z en ie  „ jest w a ż n e  w  cza ­
s ie  p o b y tu  w  sa n a to riu m “. T ym  sa ­
m y m  ta k ie  w a r u n k o w e  z a św ia d c z e ­
n ie  n a b ier a  cecih p e łn o p ra w n y ch  d o ­
p iero  ¡po s ła w ie n iu  s ię  o sob y  sk ie r o ­
w a n ej w  sa n a to riu m  i p rzeb y ciu  tam  
za rzą d zo n eg o  p rzez  k o m is ję  leczen ia .

D z ięk i w sp o m n ia n ej k la u zu li, z a ­
św ia d cz e n ie  n a  druku L4 n ie  sta n o ­
w i p o d sta w y  do- p rzy zn a n ia  za s iłk u  
sa n a to ry jn eg o , le c z  je s t  je d y n ie  d o ­
w o d em  u sp r a w ied liw ia ją c y m  n ie ­
o b ecn o ść  w  pracy. N a to m ia st d o k u ­
m en tem  u p ra w n ia ją cy m , d o  k o r z y ­
s ta n ia  z  z a s iłk u  sa n a to ry jn eg o  je s t  
z a św ia d c z en ie  (na  ty m że  dru k u  L4) 
W y staw ion e przez  d y rek c ję  sa n a to ­
riu m .

N ie ste ty , sa n a to ria  o d m a w ia ją  w y ­
d a w a n ia  ty c h  za św ia d czeń  w  o k resie  
¡kon tynu ow ania  leczen ia , zastęp u ją c  
je  tzw . „ za św ia d czen ia m i“ s tw ie rd za ­
ją c y m i p o b y t  za in tereso w a n ej o so b y  
w  sa n a to r iu m  „od (data) —  do (na­
d a l)“. P o w o d u je  to  zn a czn e  o p ó źn ie ­
n ie  w y p ła ty  za siłk u , w y w o łu ją c  u z a ­
sa d n io n e  n a rzek a n ia  osób k o r z y sta -  

' ją c y ch  z  leczen ia  sa n a to ry jn eg o .
D la te g o  też , m o im  zd a n iem , n a le ­

ż a ło b y  w p ro w a d z ić  za sad ę , b y  w  
p rzy p a d k a ch  lec ze n ia  san a to ry jn eg o , 
tr w a ją ce g o  p o n a d  1 m ies ią c , n ie  l e ­
k a rze  k ie ru ją cy  n a  leczen ie , le c z  
d y r e k c ja  p o szczeg ó ln y ch  sa n a to r ió w  
w y d a w a ły  z a in tereso w a n y m  z a św ia d ­
c z e n ie  o  cza so w ej n ie zd o ln o śc i d o  
p ra cy  n a  ¡druku L4 (sta n o w ią cy m

d ow ód1 u p ra w n ia ją cy  d o  k o rzy sta n ia  
z  z a siłk u  sa n a to ry jn eg o ). S ta n o w iło ­
b y  ono r ó w n o c ze śn ie  d o w ó d  u sp ra ­
w ie d liw ia ją c y  c za so w ą  n ieob ecn ość  
w  p racy .

M ik. Proc 
L ub lin

In stru k cja  nr 109/51 M in istra  Z dro­
w ia  z  8.11.1951. (Dz. U . M in. Zdr. 
n r  22/51, poz. 240) p o sta n a w ia , że  
k ażd y  p a c je n t  sk iero w a n y  na le c z e ­
n ie  do sa n a to r ió w  p rzec iw g ru źliczy ch  
p o w in ie n  b y ć  zao p a trzo n y  w  z a ś­
w ia d c z en ie  o  ty m cza so w ej n ie zd o l­
n o śc i d o  p ra cy  n a  dru k u  L4, w y d a ­
n e  p rzez  ¡kom isje lek a rsk ie  n a  o k res
2 m ie s ię c y  ¡pobytu w  san atorium . 
P ra k ty k a  ż y c io w a  jed n a k  w y k a za ła , 
ż e  ta k ie  z w o ln ie n ie  w y s ta w io n e  z  
g óry  sp ra w ia  w ie le  k ło p o tó w  i to  
za ró w n o  osob om  z a in tereso w a n y m  
ja k  i r e fe re n to m  z a siłk o w y m , w y ­
p ła ca ją cy m  z a s iłk i chorobow e.

N a  d ru k u  L4 zn a jd u je  s ię  rubryka, 
s tw ierd za ją ca  ¡pobyt w  san atorium , 
p rzy  czym  zg o d n ie  z  o b o w ią zu ją cy m i  
p rzep isa m i —  r e fe re n c i z a s iłk o w i n ie  
m o g ą  w y p ła c a ć  z a siłk u  ch orob o w eg o  
w  p rzyp ad k u , g d y  n a  ty m  druku n ie  
m a  ¡stw ierd zen ia  p o b y tu  w  sa n a ­
tor iu m .

R efer e n c i p o stęp u ją  tu ta j rozm a­
ic ie : n iek tó rzy  z  n ich  d o k o n u ją  w y ­
p ła ty  p o d  w a r u n k iem  p o tw ierd zen ia  
p r zy b y c ia  d o  sa n a to r iu m  z ad n o ta ­
cją, że  „chory p r z eb y w a  n a d a l“ , in n i  
d o k o n u ją  w y p ła ty  z a s iłk u  pod  w a ­
r u n k iem  p rzed sta w ien ia  „pod k ład k i“ , 
a m ia n o w ic ie  za św ia d czen ia  z a k tu ­
a ln ą  d a tą  p o b y tu , in n i w reszc ie  w y ­
p ła c a ją  z a s iłe k  d o p ier o  p o  u p ły w ie  
d w u m ies ię c zn eg o  p o b y tu  w  sa n a ­
tor iu m , n a  k tó ry  o p ie w a  druk L4.

W y d a je  m i s ię  jed n a k , ż e  p o św ia d ­
c z e n ie  p o b y tu  w  san a to riu m  u w i­
d o c zn io n e  n a  d ru k u  L4 m a  ra cję  b y ­
tu  ty lk o  w  p rzyp ad k u , g d y  u b ez p ie ­
czo n em u  n a le ży  w y p ła c a ć  z a s iłe k

c h o ro b o w y  w  w y so k o śc i 35°/o; p o ­
św ia d cz e n ie  • ta k ie  n a to m ia st jest, 
m oim  zd an iem , n ajzup ełn iej' zbędne, 
g d y  u b ezp ieczo n y  m a  p r a w o  do z a ­
s iłk u  w  w ysokości- 70%.

P rzy p u śćm y  np ., że  p a c je n t  p rze ­
b y w a ją cy  w  san atoriu m  p rzec iw g ru ź ­
liczy m , zo sta n ie  w y p isa n y  z  te g o  sa ­
n a to r iu m  n a  w ła sn e  żą d a n ie , lu b  też  
k a rn ie , bo i ta k  s ię  zdarza; p o w ró t  
d o  d om u  n ie  ¡będzie ozn a cza ł p rze­
c ież  w y zd ro w ien ia . P a c je n t  n ad a l 
b ę d z ie  chory i ¡czasowo n iezd o ln y  do  
p ra cy  i n ie w ą tp liw ie  n a d a l b ęd z ie  
k o rzy sta ć  z  „ a w a n so w eg o “ z w o ln ie ­
n ia . P o św ia d c z en ie  p o b y tu  (przyby­
cia) do san atoriu m  b ęd z ie  w ię c  tu  
b e z  zn a czen ia  i  n ie  zab ezp ieczy  
p rzed  e w en tu a ln y m i n a d u ży cia m i ze  
stro n y  chorego .

P ra g n ą łb y m  n a  a u ten ty czn y m  
p rzy k ła d z ie  z ilu stro w a ć  b ez ce lo w o ść  
w y d a w a n ia  u b ezp ieczo n y m  z w o ln ie ­
n ia  n a  2 m ies ią c e  z  góry: U b ezp ieczo ­
n y , z  ¡którym  rozw ią za n o  sto su n ek  
p ra cy  z  p o w o d u  choroby (gruźlicy) 
trw a ją ce j 6 m ies ię cy , n a  p o d sta w ie  
o p in ii k o m is j i  lekarskiej) u z y sk a ł z g o ­
d ę  n a  p rzed łu żen ie  okresiu za siłk o ­
w e g o  n a  d a lsz e  3 m ies ią c e , przy  
c zy m  w  tym - o k r e s ie  z a sta ł sk iero ­
w a n y  d o  sa n atoriu m . J e s t  k w e s tią  
bezsporną , ż e  w y c ze r p ie  on  u p ra w ­
n ie n ia  aż  do końca. D la czeg o  za tem  
b ra k  s t e m p la . sanatorium - n a  dru k u  
L 4 m a s ta n o w ić . p rzeszk o d ę  do w y ­
p ła ty  za siłk u  ch o ro b o w eg o 1, sk oro  
p a c jen t n ie za le żn ie  od  te g o  p osia d a  
w a ru n k i do o trzym an ia  70°/o z a siłk u  
ch orobow ego?  C zy w o b ec  teg o  s te m ­
p lo w a n ie  d ru k u  L4 p rzez  san atoriu m  
n ie  je s t  p o  p ro stu  je szcze  jed n ą  fo r ­
m a ln ośc ią?

D la teg o  też , m oim  zdan iem , w y ­
p ła tę  z a s iłk ó w  d la  u b ezp ieczo n y ch , 
p r zeb y w a ją cy ch  n a  leczen iu  w  sa n a ­
to r ia ch  p rzec iw g ru źliczy ch , n a le ża ­
ło b y  uspraw ni.ć, z m ien ia ją c  w  ty m  
c e lu  in stru k cję  M in istra  Z drow ia. 
T y m cza so w e  za św ia d czen ia  o  n ie ­
zd o ln o śc i do p racy  p o w in n y  b y ć  w y ­
d a w a n e  —  p od o b n ie  jak  w  in n y ch
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Zakładach le c zn ic tw a  z a m k n ię teg o  —  
p rzez  san atoria  p rzec iw g ru źlicze  z 
c h w ilą  p r zy b y c ia  chorego n a  lec ze n ie
i to  z  dołu.

N a to m ia st p o ra d n ie  p rzec iw g ru ź li­
cze , k ieru ją c  d o  san a to r iu m , p o w in ­
n y  w y d a w a ć  p a cjen to m  z a św ia d cze ­
n ie  stw ierd za ją ce  w y ja z d  n a  kurację, 
z  podaniem , a d resu  m ie js c a  p o b y tu  
ch orego , w  c e lu  u sp r a w ied liw ie n ia  
n ieo b ecn o śc i w  z a k ła d z ie  pracy .

P ra g n ą łb y m , aby zaga d n ien iem  
ty m  z a in ter eso w a ł s ię  C en tra ln y  Z a­
rząd  U b ezp ieczeń  S p o łec zn y ch  i d ą ­
ż y ł  d o  zm ia n y  o m a w ia n e j in stru k cji  
M in istra  Z drow ia  109/51 z  8.11.1951, 
której p o sta n o w ien ia  są  p ra w d ziw y m  
u tra p ien iem  r e fe re n tó w  za siłk o w y ch .

P io tr  M ork iew icz  
B rw inów

O niektórych przyczynach 
zaległości w sądach ubezpieczeń

J e st rzeczą  p o w sz ec h n ie  w iadom ą, 
ż e  są d y  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  są  
zarzu can e sp ra w a m i i ż e  ilo śc i akt 
n a d a l rosn ą , w  z w ią zk u  z  czym  p o ­
w s ta ją  p o w a żn e  z a le g ło śc i n ie  o są ­
d zo n y ch  sp raw . J a k  w y k a zu je  sta ­
ty sty k a 1, n a p ły w  sp ra w  d o  są d ó w  i 
T r y b u n a łu . U b ezp ieczeń  S p o łeczn y ch  
je s t  w  roku  1957 w ię k sz y  a n iże li w  
ro k u  u b ieg ły m . N a ro zp a trzen ie  
sp ra w y  w  są d z ie  u b ezp ieczeń  trzeb a  
c ze k a ć  p r z ec ię tn ie  od 7 d o  8 m ie ­
sięcy . D o  są d ó w  zw ra ca ją  s ię  in w a ­
lid zi, sta rzy  lu d z ie  i w d o w y  w  p rzy ­
pad ku , g d y  czu ją  s ię  p o k rzy w d zen i, 
g d y  w n io se k  o p rzy zn a n ie  r en ty  z o ­
s ta ł z a ła tw io n y  o d m o w n ie  lu b  n ie ­
w ła śc iw ie  a lb o  g d y  w y so k o ść  r en ­
ty  —  ićh  z d a n iem  —  n ie  o d p o w ia ­
d a  n a b y ty m  u p ra w n ien io m . J est  
zu p e łn ie  zro zu m ia łe  ich  n ieza d o w o ­
len ie , ż a l i gorycz, k ie d y  n a  za sp o ­
k o je n ie  sw y ch  często  s łu szn y ch  ro ­
szczeń  m u szą  w y c z e k iw a ć  m ies ią c a ­
m i, a n a w e t  —  je ś l i  sp ra w a  zn ajd zie  
s ię  w  T ry b u n a le  U b ezp ieczeń  S p o ­
łec zn y ch  —  la tam i.

J a k ie  są  p rz y cz y n y  ta k  o lb rzy m ie ­
g o  n a p ły w u  sp ra w  do są d ó w  u b ez ­
p ieczeń  sp ołeczn ych ?

N ie w ą tp liw ie  p rzy czy n  ty c h  je s t  
w ie le . Z a w iło ść  u s ta w o d a w stw a  r e n ­
to w eg o , lu k i w  p rzep isach , n ie u sta n ­
n e  zm ia n y  i n o w e liza c je  p rzep isów , 
szczu p ło ść  kad r sęd z io w sk ich . To są  
rzeczy  w iad om e, o  k tó ry ch  p isa ła  już  
p ra sa  fa ch o w a  i codzienn a.

C h cia łb y m  z w ró c ić  je d n a k  u w a g ę  
na jedną, w e d łu g  m n ie , w a ż n ą  p rzy ­
czyn ę, o  której' s ię  sto su n k o w o  m a ło  
m ó w i. J e s t  n ią  p rzerzu ca n ie  n a  sądi 
p rzez  oddlziały p r z y zn a w a n ia  ren t  
o c en y  w ia ry g o d n o śc i zezn a ń  św ia d ­
k ó w . U n ik a ją c  b ran ia  n a  s ieb ie  o d ­
p o w ied z ia ln o śc i za  p r z y jęc ie  ty c h  z e ­
zn a ń  ja k o  d o w o d u  w  sp raw ie , w y ­
d a je  s ię  'Często d e c y z ję  odm ow ną, 
n ie  s ta r a ją c  s ię  w c a le  o  u za sa d n ien ie  
sw e g o  s ta n o w isk a . D z ie je  s ię  ta k  
szczeg ó ln ie , gd y  chodzi o o c e n ę  z e ­
zn a ń  św ia d k ó w , k tó re  m a ją  d e c y d o ­
w a ć  o p rzy zn a n iu  w y ż sz e j ren ty , np. 
w e d łu g  I k a teg o r ii zatru d n ien ia .

P ra w o  sw ob od n ej o cen y  d o w od u  
ń ie  oznacza , ż e  można- d o w ó d  b ez  
w a żn y ch  p o w o d ó w  od rzucić . J eże li 
o d d zia ł p rzy zn a w a n ia  r e n t  n ie  u zn a ­
j e  zezn a ń  św ia d k ó w , p o w in ien  u za ­
sa d n ić  d laczeg o , p o w ie d z ieć  ja k ie  
b ra k o w a ły  d o w o d y  i w  r a z ie  p otrze­

by  p rzep ro w a d zić  d o d a tk o w e  p o s tę ­
p o w a n ie  w y ja śn ia ją ce . A le  prośc iej  
je s t  odm ów ić, d a ć  k la u zu lę  o  środ ­
k a ch  o d w o ła w czy ch  i  n ie ch  s ię  m a r ­
tw i ro szczą cy  i... sąd . N ie  p o trzeb a  
dow odzić , ż e  ta k ie  p o s tęp o w a n ie  o d ­
d z ia łó w  p rzy zn a w a n ia  ren t je s t  szk o ­
d liw e  p o d  w ie lo m a  w zg lęd a m i i  że  
n ie  p o w in n o  m ie ć  m iejsca 1. (N. R.).

W sprawie druku KIZ-5 
i wniosków na protezy

Z darza s ię  c z ę s to ,.ż e  za k ła d y  p ra ­
cy  n ie  w ied zą , w  ja k i sp o só b  p o ra ­
d z ić  sob ie  z  w y p e łn ie n iem  fo rm u la ­
rza  w  sp ra w ie  w y w ia d u  sp o łeczn eg o  
(sy m b o l K IZ -5), sta n o w ią ceg o  z a łą c z ­
n ik  d o  w n io sk u  o  r en tę  in w a lid zk ą . 
W y p ełn ia ją  w ię c  go n ie w ła śc iw ie , 
lu b  często  p o d  d y k ta n d o  p eten ta .

Z nam  n a w et ta k i w y p a d ek , że  z a ­
k ła d  p racy  —  d z ia ła ją c  zresz tą  w  
dobrej in te n c ji i p ra g n ą c  „iść n a  
r ęk ę “ sw em u  d łu g o le tn iem u  p r a c o w ­
n ik o w i (p rzod ow n ik ow i pracy), w e  
w s z y s tk ic h  ru b ryk ach  b la n k ie tu  w y ­
w ia d u  sp o łeczn eg o  p o d k reślił, ż e  p o­
m im o  p o sia d a n eg o  k a le c tw a  (zresztą  
w id oczn ego) —  p ra co w n ik  z  p o w ie ­
rzo n y ch  m u  zad ań  w y w ią z u je  s ię  
w zorow o, oraz w y k a zu je  w y so k ą  
w y d a jn o ść  pracy . To „pójście  n a  r ę ­
k ę “ s ta ło  s ię  p r z y s ło w io w ą  „ n ie ­
d źw ied z ią  p rzy słu g ą “, b o w iem  K IZ  
o rzek a ją c  o  in w a lid z tw ie  o p a r ła  się  
n a  ty m  o so b liw y m  „w yw iad zie" .

W  n iek tó ry ch  za k ła d a ch  p r a c y  n ik t  
w ła śc iw ie  n ie  w ie , ja k  n a le ży  w y ­
p e łn ia ć  d ru k  K IZ -5. P o w o d u je  to  
„ o d sy ła n ie“ p e te n ta  z  re fera tu  kad r  
d o  refera tu  so c ja ln eg o , n a s tęp n ie  do  
r a d y  m ie jsco w e j1 itd ., co m n iej w y ­
tr w a łeg o  cz ło w iek a  m o że  w  o g ó le  
z n iec h ę c ić  d o  d a lszy ch  starań  o  ren tę .

F a k ty  te  św ia d czą  n ie  ły lk o  o  s ła ­
b y m  sp o p u la ry zo w a n iu  za g a d n ień  
r en to w y ch  w  za k ła d a ch  p ra cy  —  lecz  
r ó w n ież  n a su w a ją  p o w a żn e  w ą tp li­
w o śc i co  d o  te g o  czy  w zó r  K IZ -5  
is to tn ie  sp e łn ia  sw o ją  ro lę , czy  n ie  
je s t  o n  fik c ją . P y ta n ia  za w a rte  w  ty m  
d ru k u  d o ty czą  b o w ie m  raczej p ra ­
c o w n ik ó w  fizy czn y ch  i ty lk o  p e w ­
n e g o  rodzaju  schorzeń , są  przy  ty m  
z b y t  o g ó ln ik o w e , za ś r u b ry k i d o  
w p isy w a n ia  s ą  zb y t szczu p łe.

J e że li w zór  K IZ -5  isto tn ie  m a  
sp e łn ia ć  sw o ją  ro lę  ja k o  d o k u m en t  
u z u p e łn ia ją c y  d o  w n io sk u  o  u zy sk a ­
n ie  r en ty  in w a lid zk ie j, n a le ży  ■ go  
o d p o w ied n io  d o sto so w a ć  d o  w y m o ­
g ó w  p ra k ty czn y ch ; p rzy  ty m  w y ­
p e łn ia n ie  te g o  dru k u  n a leży , m o im  
zd a n iem , p o w ierzy ć  raczej lek a rzo ­
w i  p rzy za k ła d o w em u , k tó ry  d o k o n y ­
w a łb y  w p isó w  w  o p a rc iu  o  k a r tę  
ch o ro b o w ą  p e ten ta , w  p o ro zu m ien iu  
z  czy n n ik iem  a d m in is tra cy jn y m  za­
k ła d u  pracy .

S p ra w ę  tę, ta k  is to tn ą  d la  w s z y s t­
k ic h  u b ieg a ją c y ch  s ię  o  ren ty  in w a ­
lid zk ie , p rzed k ła d a m  pod  ro zw a g ę  
M in ister stw a  P ra c y  i O p iek i S p o ­
łeczn ej.

S to so w n ie  d o  o b o w ią zu ją cy ch  
p rzep isów , za o p a trzen ie  u b ezp ieczo ­
n y c h  —  in w a lid ó w  w  p rzed m io ty  
o r to p ed y czn e  n a le ż y  do za k resu  
d z ia ła n ia  te re n o w y c h  w y d z ia łó w  
r en t i p o m o cy  sp o łeczn ej. W y d a w a ­
ło b y  s ię  w ię c , że  u z y sk a n ie  p rzez  
in w a lid ę  p rzed m io tó w  o r to p ed y cz ­

n y c h  n ie  p o w in n o  n a stręcza ć  sp e ­
c ja ln y ch  tru d n o śc i. A  ty m cza sem  
ileż) to  p rzeszk ód  m u si za zw y cza j p o ­
k o n a ć  in w a lid a , aby u zy sk a ć  n ie ­
zb ęd n e  za o p a trzen ie  ortopedyczn e.

T rudn ości, n a  ja k ie  n a p o ty k a  in ­
w a lid a , b io rą  często  sw ó j p o czą tek  
ju ż  w  g a b in ec ie  lek a rza  (ch iru rga  
czy  ortopedy) w y s ta w ia ją c e g o  w n io ­
sek  n a  sp rzęt o r top ed yczn y . W niosk i 
b y w a ją  często  w y s ta w ia n e  n ie d o k ła ­
d n ie  i n ie w ła śc iw ie . L ekarze  n ie  
u w id a czn ia ją  np. adresu  pacjen ta , 
d a ty  p op rzed n iego  o trzy m a n ia  sp rzę­
tu  ortop ed yczn ego , n ie  p o d a ją  te ż  
sz c zeg ó ło w eg o  o k reślen ia  in w a lid z ­
tw a . B y w a  i ta k , że  zap o trzeb o w a n ie  
w y p isa n e  je s t  n a  z w y k łe j recep cie , 
b o  lek a rz  w  o g ó le  n ie  p o sia d a  o d -  
p o d w ied n ich  druk ów . N ied o k ła d n ie  
w y p e łn io n y  w n io sek  p o w o d u je  z łe  
w y k o n a n ie  protezy , k tó ra  n ie  sp e łn ia  
sw e g o  p rzezn aczen ia , a n a w e t m o że  
sz k o d liw ie  o d d z ia ły w a ć  n a  stan  
zd ro w ia  in w a lid y .

Z darzają  s ię  r ó w n ież  przypadk i, 
ż e  lek a rz  po w y s ta w ie n iu  w n io sk u  
k ieru je  za in tereso w a n eg o  in w a lid ę  
d o  w y d z ia łu  zd ro w ia  —  za m ia st d o  
w łaściw ego: w y d z ia łu  (referatu ).

N ied o k ła d n ie  w y s ta w io n e  -wnioski 
lek a rsk ie  p o w o d u ją  w  n a s tęp stw ie  
s łu szn e  sk a rg i p e ten tó w , w y w o łu ją  
zbęd n ą  k o resp o n d en cję  i  p rzed łu ża ją  
to k  z a ła tw ie n ia  sp ra w y , n ad to  u tr u ­
dn ia ją  p ra cę  w y tw ó r n i protez.

Z u w a g i n a  p o w y ższe  n a leża ło b y  
w ię c  b e zw zg lęd n ie  p rzestrzeg a ć  sto ­
so w a n ia  przez, lek a rzy  jed n o liteg o  
w zo ru  d ru k u  —  w n io sk u  u sta lo n eg o  
za rząd zen iem  M in is tró w  P ra cy  i  
O piek i S p o łeczn ej oraz Z drow ia, z
31 m a ja  1955 (M onitor P o lsk i z  14 
k w ie tn ia  1955, n r  32 poz. 307). P o s łu ­
g iw a n ie  s ię  w n io sk iem  i staran n e  
je g o  w y p e łn ie n ie  u sp ra w n iło b y  r e a ­
liz a c ję  za p otrzeb ow ań  n a  przed m io ­
ty  ortopedyczn e. W sp om n ian y  druk , 
poza z a sa d n iczy m i d a n y m i (ad res  
p eten ta , szczeg ó ło w y  o p is  k a le c tw a  
itd.) p o w in ie n  —  m oim  zd a n iem  —  z a ­
w iera ć  p o u czen ie , gd z ie  n a leży  z ło ­
ż y ć  w n io sek , oraz ja k ie  d o w o d y  
p rzed sta w ić  w  c e lu  u z y sk a n ia  p rzed ­
m io tu  ortopedyczn ego .

W yd zia ły  r e n t  i p om o cy  sp o łecz ­
nej ' na  z lecen ia ch , w y s ta w ia n y c h  do  
w y tw ó r n i p r o te z  (k tórego  o d p is d o  
w ia d o m o ści p o w in ien  o trzym ać z a ­
in tereso w a n y , w  ce lu  w n ie s ie n ia  
ew en tu a ln e g o  sp rostow an ia ) —  p o -  
w in y  u m ieszcza ć  a d resy  p eten tó w , 
term in y  u s ta la ją c e  god z in y  i d a ty  
p rzy jęć  p rzez  k o m isje  p ro tezo w e , d o ­
k ła d n e  o k r e ś len ie  p rzed m io tó w  o r to ­
p ed y czn y ch , oraz  p r z ep is  d o ty czą cy  
z w ro tu  k o sz tó w  pod róży  d o  w y tw ó r ­
n i  p ro tez  z  n a d m ien ien iem , ż e  n ie  są  
zw ra ca n e  k o sz ty  p rzeja zd u  p o c ią ­
g iem  p ośp ieszn y m .

N a to m ia st fa ch o w co m  p o zo sta ­
w ia m  w y p o w ied ze n ie  s ię  n a  te m a t  
k on ieczn ej reo rg a n iza cji w y tw ó rn i  
protez, co  ta k że  p rzy czy n i s ię  do n a ­
leż y teg o  i sz y b k ie g o  zaop atrzen ia  in ­
w a lid ó w  w  p rotezy .

D o k ła d n e  w y p e łn ia n ie  w n iosk ów , 
ra d y k a ln ie  za p o b ie g n ie  p ro d u k o w a ­
n iu  b raków , a  w ię c  p o zw o li n a  u n i­
k n ięc ie  p o w a żn y ch  stra t m a ter ia l­
n y c h  i zn a czn ie  p rzy sp ie szy  za o p a ­
tr ze n ie  in w a lid ó w  w  n ie iH ęd n y
sp rzęt. p io tr  M orkiew icz

B rw inów
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Ponowne ustalenie wysokości renty z dekretu
na podstawie wyższych zarobków uzyskanych po przyznaniu renty

Dekret o powszechnym zaopatrzeniu em erytal­
n ym  pracow ników  i ich  rodzin przew iduje k ilka  
przypadków , w  których rencista, pobierający na 
podstawie tego dekretu rentę starczą lub inw alidz­
ką, ma praw o do ponownego ustalenia wysokości 
przyznanej m u renty. A rty k u ł nin iejszy omawia 
zagadnienie ponownego ustalenia wysokości renty 
starczej i inw alidzkiej na podstawie art. 32 i 43 de­
kretu o p.z.e., tj. z powodu osiągnięcia wyższych  
zarobków  po przyznaniu  renty. O m ów ienie takie  
jest konieczne z tego powodu, że interpretacja w a­
runków  zaw artych w  tych przepisach może budzić 
pewne w ątpliw ości p rzy  ich  stosowaniu.

W aru n k i do ponownego ustalenia wyso-kości ren­
ty starczej lu b  inw alidzkiej z powodu osiągnięcia 
wyższych zarobków  określane są w  art. 32 dekretu
o p.z.e., który  brzm i następująco:

„1. Wysokość renty  starczej ulega na wniosek za­
interesowanego ponownie ustaleniu jeżeli:

1) po przyznaniu re,ńty by ł  zatrudniony i jego  
przeciętny miesięczny zarobek w  okresie ostatnich
3 lat by ł  w y ż s zy  niż przeciętiiy miesięczny zaro­
bek, k tóry  b y ł  obliczony dla ustalenia podstaw y  
w ym iaru  renty  albo w  okresie ty m  osiągnął w a ­
runki do uzyskania ren ty  przewidzianej dla pra­
cowników I kategorii zatrudnienia,

2) w  p o w yższym  tr zy le tm m  okresie nie było  
przerw  w  pracy  wynoszących łącznie więcej niż
6 miesięcy.

2. Dla ponownego ustalenia ren ty  przy jm uje  się 
za podstaw ę w ym iaru  przeciętny miesięczny zaro­
bek z  ostatnich 3 lat’’.

A rt. 43 zaw iera dokładnie tę samą norm ę odnoś­
n ie  rent inw alidzkich.

N a tle powyższego przepisu nasuwa się szereg 
pytań i wątpliwości, na które postaram y się od­
powiedzieć.

Są to następujące pytania:
1) czy na 3-letnie okresy zatrudnienia należy za­

liczać ty lko  okresy zatrudnienia w  ścisłym  tego 
słowa znaczeniu, czy też i  inne okresy, które w  m yśl 
art. 7 ust. 1 dekretu o p.z.e. uważane są za okresy  
zatrudnienia (zasiłki chorobowe, uczęszczanie do 
szkół),

2) czy tzw. okresy zaliczalne, w ym ienione w  art.
8 dekretu o p.z.e. (inp.1 służba wojskowa, nauka) 
należy w liczać do okresu 3-letniego przew idzia­
nego w  art. 32,

3) w  ja!ki sposób oblicza się okresy 3-letnie i co 
należy rozum ieć pod pojęciem przyznania renty” ,

4) czy 6-miesięczne przerw y w  pracy, przypada­
jące na początek lub na koniec 3-letniego okresu 
zatrudnienia, m ają w pływ  na sposób liczenia tych
3-letnich okresów, względnie czy wogóle m ają ja ­
k iś w p ływ  na praw o do ponownego ustalenia w y­
sokości renty,

5) w  jak i sposób ustala się ponowną podstawę 
w ym iaru  renty,

6) czy do ponownego ustalenia wysokości renty  
z powodu uzyskania praw a do renty przew idzia­
nej dla pracow ników  I kategorii zatrudnienia w y­
magane są wszystkie w aru n k i określone w  art. 32.

1. Co należy uważać za zatrudnienie w  rozumieniu 
art. 32.

Z  porównania użytych w  art. 32 dekretu w yra­
zów: „był zatrudniony” i  „nie było przerw  w  pra­
cy” w ysnuw any byw a niekiedy wniosek, że przez 
zatrudnienie, o którym  mowa w  powyższym  prze­
pisie, należy rozum ieć jedynie zatrudnienie w  ro­
zum ieniu art. 7 ust. 1 zdanie 1, tzn. pracę, za którą  
pracow nikow i przysługuje wynagrodzenie. W nio­
sek ten uzasadniany jest tym, że skoro sam prze­
pis art. 32 m ów i o dopuszczalnych w  pew nych gra­
nicach „przerw ach w pracy” , to przez „zatrudnie­
n ie” , w  którym  dopuszczalne są „przerw y w  p ra ­
cy” , n ie  można potocznie niczego innego rozumieć, 
jak tylko pracę faktycznie w ykonyw aną. „Przer­
w ą” zaś będzie każda przerw a w  w ykonyw aniu  
pracy, a w ięc np. przerw a z powodu choroby i  to 
bez względu na to, czy w  czasie tej przerw y pra­
cow nik pobiera zasiłk i chorobowe na podstawie 
przepisów o ubezpieczeniu społecznym, czy też w y­
nagrodzenie na podstawie przepisów o umowie
o pracę.

Stanowisko w yjaśniające w  pow yższy sposób 
pojęcia zatrudnienia i  p rzerw y w  pracy nie znaj­
duje jednak oparcia w  innych  przepisach dekretu
o p.z.e. Sam bowiem przepis art. 32 wym aga, aby 
pracow nik b ył zatrudniony w  okresie 3 lat po p rzy­
znaniu renty, czyli wym aga dodatkowego „okresu  
zatrudnienia”. O tym  zaś, co należy uważać za 
okres zatrudnienia ,rozstrzygać należy n ie  tylko  
na podstawie art. 7 ust. 1 zdanie 1 (zatrudnienie 
to faktyczna praca), lecz rów nież na podstawie po­
zostałych przepisów art. 7 ust. 1, które określają, 
co należy uw ażać za okres zatrudnienia; w m yśl 
tych przepisów —  oprócz okresów pracy, za które  
przysługuje pracow nikow i wynagrodzenie, uważa 
się za okresy zatrudnienia również:

1) okresy pobierania zasiłków  z ubezpieczenia 
społecznego z powodu choroby lub macierzyństw a  
oraz

2) okresy w ym ienione w  art. 4 ust. 2 dekretu, 
tj. a) okresy uczęszczania do szkół'przysposobienia  
zawodowego, b) okresy uczęszczania do szkół par­
tyjnych  i  szkół zw iązków  zawodowych pod w a­
runkiem  bezpośredniego uprzedniego zatrudnienia,
c) okresy pracy w ykonyw anej w  zakładach pracy  
w  zw iązku z nauką zawodu.

Za  traktow aniem  w szystkich powyższych okre­
sów jako okresów zatrudnienia, które pow inny być 
w liczane do okresu 3-letniego, przem aw iają rów ­
nież przepisy art. 28 ust. 1 i art. 34 ust. 1. P rze­
p isy  te, określając w aru nk i do renty starczej i in ­
w alidzkiej, zaw ierają również pojęcie „zatrudnie­
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n ia ” w sk az u ją c  w y ra źn ie , źe p rzez  z a tru d n ie n ie , 
w  czasie k tó reg o  m a  b y ć  o sią g n ię ty  w ie k  lu b  m a 
po w stać  in w alid z tw o , n a leż y  ro zu m ieć  w szy s tk ie  
te  o k resy , k tó re  w  m y śl a r t .  7 d e k re tu  u w aż an e  są 
za z a tru d n ie n ie , a w ięc  w szy s tk ie  o k resy  w y m ie ­
n io n e  w yżej w  p k t. 1 i 2 lit . a-c.

Z a s tan o w isk iem , że p rzez  z a tru d n ie n ie  i p ra c ę  
w  ro zu m ien iu  a r t .  32, n a leż y  u w ażać  w szy s tk ie  
o k resy  w y m ien io n e  w  a r t .  7 ust. 1, p rz e m a w ia  
ró w n ież  i to, że a r t .  32 p rz e w id u je  p o n o w n e  u s ta ­
le n ie  w ysokośc i r e n ty  n ie  ty l^ o  z pow o d u  o trz y ­
m y w a n ia  w yższych  za ro b k ó w , lecz ró w n ież  z p o ­
w o d u  u z y sk a n ia  r e n ty  p rze w id z ia n e j d la  p ra c o w n i­
ków  I k a te g o rii z a tru d n ie n ia  (a rt. 32 u st. 1 p k t. 1 
zd a n ie  o sta tn ie ). P rz y  ocen ie  zaś p ra w a  do ta k ie j 
r e n ty  m u szą  by ć  s to so w an e  p rze p isy  a r t .  28 u s t. 1
i a r t .  34 u st. 1, a  w ięc  p o ję c ia  z a tru d n ie n ia  ta m  
ok reślo n e . N ie  do p rz y ję c ia  je s t  za te m  ta k a  w y ­
k ła d n ia , w ed łu g  k tó re j inaczej ro zu m ie  s ię  p o jęcie  
z a tru d n ie n ia  p rz y  ocenie p ra w a  do r e n ty  p rz e w i­
dz ian e j d la  p rac o w n ik ó w  I k a te g o rii z a tru d n ie n ia , 
a  in acze j p rz y  ocen ie  p ra w a  do ponow nego  u s ta ­
le n ia  w ysokośc i te j r e n ty .

S k o ro  za te m  w  u s ta le n iu  w a ru n k ó w  co do za ­
tru d n ie n ia  w y m ag a n eg o  d la  p o w s ta n ia  p ra w a  do 
r e n ty  s ta rcze j lu b  in w a lid zk ie j (a rt. 28 i 34) i d la  
p rze licz en ia  ty c h  r e n t  (a rt. 32) d o p a tru je m y  się  
p o d o b n y ch  po jęć, k o n ieczn a  je s t  ta k ż e  je d n o lita  
in te rp re ta c ja  ty c h  po jęć. P rz y  s to so w a n iu  za te m  
w szy s tk ich  trz e c h  pow yższych  p rze p isó w  n a leży  
p rzez  z a tru d n ie n ie  w z g lę d n ie  p rzez  o k resy  z a tru d ­
n ie n ia  ro zu m ieć  w sz y s tk ie  o k re sy  w y m ie n io n e  
w  a r t .  7 u st. 1 d e k re tu  o p.z.e.

N a p o d s ta w ie  pow yższego  ro zu m o w a n ia  n a leż y  
do jść  ró w n ież  do w n io sk u , że p rzez  „ p rz e rw ę  
w  p r a c y ” n ie  n a leż y  ro zu m ieć  p rz e rw y  w  w y k o ­
n y w a n iu  sam ej p rac y , w  p o to czn y m  zn aczen iu  ty c h  
w y razó w , lecz ty lk o  p rz e rw y  p rz y p a d a ją c e  n a  
o k re sy  n ie  o b ję te  a r t .  7 u st. 1. P rz y  fo rm u ło w a n iu  
p rz e p isu  a r t .  32 u ży to  w y ra ż e n ia  „ p rz e rw a  w  p ra ­
cy ” za m ia s t „ p rz e rw a  w  z a tru d n ie n iu ” n ie w ą tp li­
w ie  d la teg o , ażeby  w  je d n y m  p rze p is ie  n ie  p o w ta ­
rzać  d w a  ra z y  teg o  sam ego  w y ra że n ia , a po  w tó re  
d la teg o  i ab y  w y ra ź n ie  p o d k reślić , że do t r z y le t­
n iego  o k resu  z a tru d n ie n ia  n ie  m ogą by ć  w lic za n e  
tzw . „o k resy  z a lic za ln e” w y m ien io n e  w  a r t .  8 d e ­
k re tu . P o d o b n a  sy tu a c ja  zachodzi ró w n ież  p rzy  
o k re ś le n iu  p o ję c ia  „ w y p a d k u  w  z a tru d n ie n iu ” p o ­
d a n y m  w  a r t.  36 d e k re tu , gdzie  ta k ż e  je s t m o w a
o z a tru d n ie n iu  i o p racy . W  za leżnośc i w ięc  od  
okoliczności i od ro d z a ju  o k resu  z a tru d n ie n ia  
w  ro zu m ien iu  a r t. 7 „ p rz e rw ą  w  p ra c y ” w ed łu g  
a r t .  32 b ę d ą  n a  p rz y k ła d :

1) p rz e rw a  w  w y k o n y w a n iu  p ra c y  z p o w o d u  ro z­
w ią z a n ia  s to s u n k u  z a tru d n ie n ia ,

2) w y c z e rp a n ie  p ra w a  do zasiłk ó w  cho robow ych ,
3) p rz e rw a n ie  n a u k i zaw o d u  itp .

2. Czy tzw. „okresy zaliczalne” wlicza się do 
3-letniego okresu zatrudnienia.

O prócz p o ję c ia  „ z a tru d n ie n ia ” w zg lęd n ie  „o k re su  
z a tru d n ie n ia ” w  ro z u m ie n iu  a r t .  7, o czym  b y ła  w y ­
żej m ow a, d e k re t  ro z ró żn ia  jeszcze p o jęc ie : „ w y m a­
ganego  o k resu  z a tru d n ie n ia ” w  zn aczen iu  p ew ­
nego  s ta ż u  (daw n ie j tzw . o k re su  w yczek iw an ia), 
od  k tó reg o  p rz e b y c ia  za leżn e  je s t p o w sta n ie  p r a ­
w a  do r e n ty  (np. do p o w s ta n ia  p ra w a  do r e n ty

s ta rc ze j w y m ag a  się  w  m y śl a r t .  28 u st. 1 d e k re tu
o p.z.e. 20 w zgl. 25 la t  za tru d n ie n ia ) . Do te g o  „w y ­
m ag an eg o  o k re su  z a tru d n ie n ia ” czy li do s ta ż u  za­
tru d n ie n ia  w liczan e  s ą  oprócz ok resów  z a tru d n ie ­
n ia  w  ro zu m ien iu  a r t .  7, ró w n ież  tzw . „o k resy  za­
lic z a ln e ” , w y m ie n io n e  w  a r t. 8 d e k re tu , np . s łużba  
w o jsk o w a, n a u k a  w  szko łach  w yższych , a s p ira n ­
tu r a  itp . P o n iew aż  p rze p is  a r t .  32 u za le żn ia  p raw o  
do p o n o w n eg o  u s ta le n ia  w ysokości r e n ty  od w a ­
ru n k u  z a tru d n ie n ia  w  o k res ie  3 -le tn im  po  p rz y ­
zn a n iu  re n ty , czy li „w y m a g a ” d o d atk o w eg o  o k resu  
z a tru d n ie n ia  (dodatkow ego  stażu ), w y p ro w a d za n y  
b y w a  w niosek , że do 3 -le tn ieg o  o k resu  z a tru d n ie ­
n ia  w y m ag a n eg o  p rzez  a r t .  32 n a leży  w liczać n ie  
ty lk o  o k resy  z a tru d n ie n ia  w  ro z u m ie n iu  a r t .  7, 
lecz ró w n ież  i tzw . o k resy  za licza lne , w y m ien io n e  
w  a r t .  8 d e k re tu  o p.z.e.

S tan o w isk o  pow yższe n ie  z n a jd u je  o p a rc ia  w  a rt.
32 d e k re tu  i  je s t  w y p ro w a d z a n e  w  d ro d ze  an a lo g ii 
do a r t .  28 u st. 1, a r t .  34 u st. 1. Do sto so w an ia  
w  ty m  p rz y p a d k u  an a lo g ii n ie  m a  żad n ej p o d s ta w y  
p ra w n e j.

J a k  ju ż  w y k a z a n o  w  części I, p rzez  z a tru d n ie n ie  
w  o k res ie  3 -le tn im  n a leży  u w aż ać  w sz y s tk ie  o k re ­
sy  w y m ie n io n e  w  a r t .  7 u st. 1. T zw . o k resy  za li­
cza lne  w y m ie n io n e  w  a r t .  8 n ie  są u w a ż a n e  a n i za 
o k resy  z a tru d n ie n ia , an i za  o k resy  ró w n o rzę d ­
n e  z o k re sa m i z a tru d n ie n ia , zaś p rze c iw  w li­
czan iu  do 3 - le tn ich  ok resó w  z a tru d n ie n ia  tzw . 
o k resó w  za licza ln y ch , p rz e m a w ia  sam  p rze p is  
a r t .  32 u s t. 1 p k t 2. P rz e p is  te n  b o w iem  po ­
s ta n a w ia , że w  trz y le tn im  o k res ie  z a tru d n ie n ia  
n ie  m ogą by ć  p r z e r w y  w  p r a c y  w ynoszące  
łączn ie  w ięcej n iż  6 m iesięcy , a w ięc  p rz e rw y  w  ta ­
k ie j p rac y , k tó r ą  w  m y śl a r t .  7 u st. 1 u w aż a  się  za 
z a tru d n ie n ie . J e ś li  z a r t. 28 u st. 1 i a r t. 34 u st. 1 
m o żn a  w y p ro w a d z ić  ja k ą ś  a n a lo g ię  do a r t .  32 to  
ty lk o  ta k ą , że a r t .  28 i 34 w y m a g a ją  —  ta k  ja k  
a r t. 32 —  za ch o w a n ia  u p ra w n ie ń , tj .  zach o w an ia  
z w ią zk u  z z a tru d n ie n ie m . W  m y śl a r t .  28 u st. 1 
zw iązek  te n  je s t  zach o w an y , jeże li p ra c o w n ik  
uk o ń czy ł w ie k  s ta rc z y  p rz e d  u p ły w em  5 la t  od  
u s t a n i a  z a t r u d n i e n i a  w  ro zu m ien iu  a r t .  7 
(a n ie  od o siąg n ięc ia  „w y m ag an eg o  o k re su ” z a tru d ­
n ie n ia  do k tó reg o  w licza  się  o k resy  z a r t .  7 i o k re ­
sy z a r t .  8). W  m y śl a r t .  34 u st. 1 zw iązek  j e s t  za­
chow any , jeże li in w a lid z tw o  p o w sta ło  p rz e d  u p ły ­
w em  2 la t  od u s ta n ia  z a tru d n ie n ia  w  ro zu m ien iu  
a r t. 7. P rz e p is  zaś a r t .  32 u w aża , że u p ra w n ie n ie  
do p rze licz en ia  r e n ty  is tn ie je  je że li w  z a tru d n ie n iu  
o k reś lo n y m  w  a r t .  7 n ie  by ło  p rz e rw  d łuższych  n iż 
6 m iesięcy .

O k re sy  w y m ie n io n e  w  a r t.  8 d e k re tu  o p.z.e. n ie  
m o g ą by ć  w ięc  za liczone n a  3 - le tn i o k res  z a tru d ­
n ie n ia  w y m a g a n y  p rze z  a r t .  32.

3. W jaki sposób oblicza się okresy 3-letnie i co na­
leży rozumieć pod pojęciem „przyznanie renty”.

W a ru n k ie m  do pono w n eg o  u s ta le n ia  w ysokośc i 
r e n ty  je s t  ab y  re n c is ta  p o  p r z y z n a n i u  r e n ­
t y  b y ł z a tru d n io n y  i jego  p rz e c ię tn y  m iesięczny  
z a ro b ek  w  o k res ie  o s t a t n i c h  3 l a t  b y ł 
w yższy  n iż  p o d s ta w a  w y m ia ru  re n ty . P o n iew aż  
d la  pono w n eg o  u s ta le n ia  w y m ia ru  są  m ia ro d a jn e  
z a ro b k i z o s t a t n i c h  3 l a t ,  w obec teg o  o k res  
te n  m u si być zaw sze liczony  w stecz  od  d a ty  u s ta ­
n ia  z a tru d n ie n ia , a gdy  z a tru d n ie n ie  n ie  u s ta ło  —
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od d a ty  zg łoszen ia  w n io sk u  o p o n o w n e  u s ta le n ie  
w ysokośc i re n ty . W y n ik a  z tego, że a n i z a p rz e s ta ­
n ie  p ra c y , a n i też  zg ło szen ie  w n io sk u  o r e n tę  n ie  
m oże n a s tą p ić  p rze d  u p ły w em  3 la t  od p rzy z n a n ia  
re n ty .

Z a d a tę  „ p rz y zn an ia  r e n ty ” n a leży  u w ażać  da tę , 
od  'k tó re j r e n ta  je s t  w y p ła c a n a  n a  p o d s ta w ie  a r t .  14 
d e k re tu  o p.z.e. a n ie  d a tę  decyzji. W  p rze c iw n y m  
b o w iem  w y p a d k u  w  za leżnośc i od tego, ja k  s p ra w ­
n ie  w y d z ia ł r e n t  p ra c u je , u za leżn io n e  b y ło b y  " l i ­
czen ie  o k resu  d o d atk o w eg o  z a tru d n ie n ia , a  w  za ­
sad zie  re n c is ta  m u s ia łb y  zaw sze p rac o w a ć  p o n ad
3 la ta .

R e n c is ta  m oże je d n a k  zgłosić w n iosek  o po n o w ­
n e  u s ta le n ie  re n ty  —  je ż e li to  m u  się k a lk u lu je  
ze w zg lęd u  n a  o trz y m y w a n ie  w y ższy ch  za ro b k ó w  
w  o s ta tn ic h  m iesiącach  —  po o k res ie  d łu ższy m  n iż
3 la ta . M ia ro d a jn y m  bo w iem  będz ie  zaw sze o k res  
o s ta tn ic h  3 la t.

4. Czy początkowe lub końcowe przerwy w  pracy 
mają wpływ na sposób obliczania 3-letniego okresu
1 na prawo do ponownego ustalenia wysokości renty.

J a k  ju ż  b y ła  m o w a w  części 3, o k resy  3 -le tn ie  
liczy  się zaw sze od końca , gdyż m a ją  to  być o s ta t­
n ie  3 la ta . W  zasad z ie  je s t  za te m  ob o ję tn e , czy 
p rz e rw y  w  p ra c y  p rz y p a d a ją  n a  p o cz ą tek  3 -le tn ie -  
go o k re su  czy też  n a  koniec, b y le b y  ty lk o  od p rz y ­
z n a n ia  r e n ty  u p ły n ą ł o k res  3 - le tn i i p ra c o w n ik  
m ia ł w  ty m  o k res ie  co n a jm n ie j 30 m iesięcy , tj.
2 la ta  i 6 m iesięcy  z a tru d n ie n ia  w  ro zu m ien iu  
a r t .  7 u s t. 1 (3 la ta  =  36 m iesięcy  —  6 m iesięcy  
p rz e rw y  =  30 m iesięcy).

P r z y k ł a d :  W n io sek  o r en tę  starczą  zostaJ 
zg ło szo n y  10. 7. 1954 a  ren ta  zo sta ła  przyzn an a  od
10. 4. 1954, tj. za 3 m ies ią ce  w stec z  od daty  zg łoszen ia  
w n io sk u . R en c ista  zaczą ł p ra co w a ć  od 1. 1. 1955 
a o k r e s  3 - le tn i od  p rzy zn a n ia  r en ty  u p ły n ą ł 10.4.1957. 
P o n iew a ż  ren c ista  w  osta tn im  ro k u  otrzym ał p o d w y żk ę  
p ob orów , k tó ra  w p ły w a  n a  w y ż sz ą  p rzec ię tn ą  zarob ków  
z o k resu  o sta tn ich  3 la t  a  za tem  i n a  w y ższą  ren tę , z g ło ­
s i ł  w n io se k  o p o n o w n e  u s ta le n ie  w y so k o śc i r en ty  20.10. 
1957. P o n iew a ż  od d aty  p rzy zn a n ia  r en ty  (10.4.1954) 
u p ły n ę ły  3 la ta  i w  o k resie  o sta tn ich  3 la t, tj . od 20.10. 
1954 do 20. 10. 1957 ren c ista  p rzep ra co w a ł 2 lata
i 9 m ies ię cy , a za tem  w ię c e j  n iż  2V2 roku , to  sp ełn ia  
on  w a r u n k i o d n o śn ie  ok resu  za tru d n ien ia  d la p r z e li­
czen ia  ren ty .

5. W jaki sposób ustala się nową podstawę wym ia­
ru renty.

W  m y ś l a r t .  32 u s t. 2 d e k re tu  o p.z.e. d la  p o n o w ­
nego  u s ta le n ia  r e n ty  p rz y jm u je  za p o d s ta w ę  w y ­
m ia ru  p rz e c ię tn y  m iesięczn y  z a ro b e k  z o s ta tn ic h
3 la t  po  p rz y z n a n iu  re n ty . P rz e c ię tn ą  tę  u s ta la  się 
n a  ty c h  sam y ch  zasad ach , ja k ie  są  o k reś lo n e  w  a r t. 
10 d e k re tu  o p.z.e. i w  ro zp o rzą d zen iu  M in is tra  
P ra c y  i O p iek i S po łecznej z 22.11.1956 (Dz. U. n r  59, 
poz. 280) d la  u s ta le n ia  p rze c ię tn e j z 12 m iesięcy  
z a tru d n ie n ia  p rzy  p rz y z n a n iu  r e n ty  (za ro b k i w  go­
tó w ce  i w  n a tu rz e , w y łączen ie  m iesięcy , w  k tó ry c h  
b y ła  p rz e rw a  d łu ższa  n iż  5 d n i z p o w o d u  choroby  
itp .). S posób  o b liczan ia  te j p o d s ta w y  om ów iony  
zo s ta ł w  P U S  w  n r  1/1957, s tr . 17.

N ależy  zauw ażyć, że a r t .  32 s ta w ia  za w a ru n e k  
do p o n o w n eg o  u s ta le n ia  w ysokośc i re n ty , ab y  
p rz e c ię tn a  za ro b k ó w  z 3 la t  b y ła  w yższa  n iż  p o ­
p rz e d n ia  p o d s ta w a  w y m ia ru . W a ru n e k  te n  n ie  w y­
d a je  się  is to tn y m , a lb o w iem  je że li p rz e c ię tn a  z 3

la t  b y ła  n iższa, to  re n c is ta  i  ta k  n ie  b ęd z ie  d o m a­
gać się ponow nego  u s ta le n ia  w ysokośc i re n ty , gdyż 
w ów czas i sam a  r e n ta  b y ła b y  niższa.

R e n tę  w  now ej w ysokośc i p rz y z n a je  się  w  m y śl 
a r t .  17 od d a ty  zg łoszen ia w n io sk u , a lb o w iem  w  ty m  
p rz y p a d k u  u  re n c is ty  zasz ły  oko liczności, m a ­
ją c e  w p ły w  n a  w ysokość r e n ty  s ta rc ze j łu b  in w a ­
lidzk ie j.

N ależy  jeszcze zauw ażyć, że p rze p is  a r t .  32 n ie  
m a  zas to so w an ia  do ty c h  ren c is tó w , k tó rz y  p o b ie ­
ra ją c  ju ż  r e n tę  jed n eg o  ro d za ju , n a b y w a ją  p ra w o  
do re n ty  in n eg o  ro d za ju , n p . g d y  re n c is ta  p o b ie­
ra ją c y  r e n tę  in w a lid z k ą  u z y sk u je  po ro k u  p ra w o  
do r e n ty  s ta rc ze j. W  ty m  p rz y p a d k u  b o w iem  p r a ­
w o do te j now ej re n ty  s ta rcze j n ie  p o w s ta je  n a  
p o d s ta w ie  a r t .  32, lecz a r t .  28. R e n ta  s ta rc z a  zo­
s ta n ie  w  m y śl a r t. 14 d e k re tu  p rz y z n a n a  od d n ia  
p o w sta n ia  p ra w a , je d n a k  za o k res  n ie  d łuższy  n iż
3 m iesiące  w stecz  od d n ia  zg łoszen ia  w n io sk u .

6. Czy do ponownego ustalenia wysokości renty 
z powodu uzyskania prawa do renty przewidzianej 
dla pracowników I kategorii zatrudnienia — wym a­
gane jest spełnienie się wszystkich warunków okre­
ślonych w art. 32.

P rz e p is  a r t .  32 p rz e w id u je  szereg  w a ru n k ó w  do 
ponow nego  u s ta le n ia  w ysokośc i ra z  ju ż  p rz y z n a ­
nej re n ty . J e d e n  z w a ru n k ó w  je s t w a ru n k ie m  a l­
te rn a ty w n y m , gdyż re n c is ta  m u si o siąg n ąć  w  o k re ­
sie  o s ta tn ic h  3 la t  p rz e c ię tn ie  w yższe z a ro b k i n iż  
w y n o siła  p o d s ta w a  w y m ia ru  re n ty , a lbo  u zy sk ać  
w  ty m  o k resie  w a ru n k i do r e n ty  p rze w id z ia n e j 
d la  p rac o w n ik ó w  I k a te g o r ii  z a tru d n ie n ia . Z  w y ­
ra ż e n ia  „w  ty m  o k re s ie ” o raz  u k ła d u  i p o d z ia łu  n a  
u s tę p y  i p u n k ty  p rz e p isu  a r t .  32 w y n ik a , że w szy s t­
k ie  p o zo sta łe  w a ru n k i do p o n o w n eg o  u s ta le n ia  w y ­
sokości re n ty , k tó re  w yże j z o s ta ły  om ów ione , m u ­
szą być sp e łn io n e  ró w n ież  w  p rz y p a d k u , gdy  re n c is ta  
n a b y w a  p ra w o  do re n ty  p rze w id z ia n e j d la  p ra c o ­
w n ik ó w  I k a te g o r ii  z a tru d n ie n ia . A  za te m  n ab y c ie  
p ra w a  do ta k ie j r e n ty  m u s i n a s tą p ić  w  o k resie  
3 -le tn im  po  p rz y z n a n iu  p ie rw sz e j re n ty , p rz e rw y  
w  p ra c y  n ie  m ogą w y n o sić  łączn ie  w ięcej n iż  6 m ie ­
sięcy, a za p o d s ta w ę  w y m ia ru  r e n ty  p rz y jm u je  się 
p rz e c ię tn y  m iesięczn y  za ro b ek  z o s ta tn ic h  3 la t. 
W  p rz y p a d k u  gdy  n ab y c ie  p ra w a  do ta k ie j reinty 
n a s tę p u je  w  n ie d łu g im  czasie po  p rz y z n a n iu  p ie rw ­
szej re n ty , re n c is ta  b ęd z ie  m u s ia ł czekać n a  p o ­
w s ta n ie  p ra w a  do pono w n eg o  u s ta le n ia  w ysokości 
r e n ty  p rzez  3 la ta .

Jan Tadeusz Wasylecki

N ak ład em  W ydaw nictw a Z w iązkow ego CKZZ u k aza ł się 
w  o p raco w an iu  Je rze g o  P io tro w sk ieg o

„PORADNIK RENCISTY I EMERYTA”

W p u b lik a c ji om ów iono  szczegółow o zasady , w ed łu g  k tó ­
ry c h  u sta la  sie u p ra w n ie n ia  do ¡rent z d e k re tu  o p.z .e . i w y ­
m ierza  ich  w ysokość, w y jaśn io n o  p o n ad to  k o m u  p rz y s łu g u ją  
zao p a trzen ia  e m e ry ta ln e  spec ja ln e , o p a r te  n a  o d rę b n y c h  sy­
s te m a c h  (górn icy , k o le ja rze , ro b o tn ic y  fo rm u ją c y  szkło, 
inw alidzi w o jen n i i in.).

P ra c a  in fo rm u je  o sposob ie sk ład an ia  w niosków  o re n ty , 
ic h  p rze liczen ie  itp .

B ro sz u ra  p rzeznaczona d la  w szystk ich , k tó rz y  in te re su ją  
s ię  p ra w e m  ren to w y m , p rzed e  w szy stk im  zaś p o ży teczn a  d la 
p raco w n ik ó w  u b ieg a jący ch  się o irentę, bądź  też o now e 
u s ta le n ie  je j  w y m iaru .

„P o ra d n ik  ren c is ty  i e m e ry ta “ m ożna n ab y w ać  w  k s ię g a r­
n iach  „D om u K sią żk i“ . C ena za egz. 7 zł. S tro n  124.
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Prawo do zasiłku chorobowego (i pogrzebowego)
a trwanie stosunku pracy (zasady i wyjątki)

Ogólne objaśnienia

A rt. 117 ust. 1 u s ta w y  o ubezp. społ. D ek ret  
z 18. 1. 1956 (Dz. U. nr 2, poz. 11) w  b rzm ien iu  u s ta w y  
z 10. 9. 1956 (Dz. U . nr 41, poz. 187).

Z asiłk i m ogą by ć  p rz y z n a w a n e  i w y p ła c a n e  
w zasad zie  ty lk o  w ów czas, g d y  okoliczność p o w o ­
d u ją c a  p o w s ta n ie  p ra w a  do zas iłk u  -za is tn ia ła  
w  czasie, w  k tó ry m  p ra c o w n ik  p o zo s ta je  w  s to ­
su n k u  p rac y , u z a sa d n ia ją cy m  p ra w o  do zasiłku . 
Z a tem  (poza w y ją tk a m i, o k tó ry c h  m o w a późn iej) 
n ie  m a  w  zasad z ie  p o d s ta w  p ra w n y c h  do p rz y z n a ­
w a n ia  zasiłku , je że li ch o ro b a  po łączona  z n iezd o l­
n o śc ią  do p racy , p o ró d  lu b  śm ierć  n a s tę p u ją  ju ż  
po  u s ta n iu  s to s u n k u  p ra c y .

W  m yśl p rzep isó w  o u m o w ie  o p ra c ę  ro b o tn ik ó w  
o raz  o  um ow ie o p ra c ę  p rac o w n ik ó w  um ysłow ych , 
s to su n ek  p ra c y  z a w a r ty  n a  czas o k reś lo n y  ro z­
w ią z u je  s ię  z u p ły w e m  o k resu , n a  k tó ry  u m o w a  
b y ła  z a w a rta . S to su n ek  p ra c y  z a w a r ty  n a  czas n ie ­
o k reś lo n y  z re g u ły  m oże by ć  ro zw ią zan y  p rzez  
p ra c o w n ik a  lu b  p rac o d aw cę  p rz y  za ch o w a n iu  w y ­
m ag an eg o  o k resu  w y p o w ied zen ia .

R ozw iązan ie  p rzez  za k ła d  p ra c y  u m o w y  o p r a ­
cę n a ty c h m ia s t, tj .  bez p o trz e b y  za ch o w a n ia  o k re ­
su  w y p o w ied zen ia , m oże n a s tą p ić  —  bez w zg lęd u  
n a  to, czy chodzi o p ra c o w n ik a  fizycznego  Czy 
um ysłow ego  —  ty lk o  w  p rz y p a d k a c h  ściśle  o k re ­
ś lo n y ch  w  d e k re c ie  z 18. 1. 1956 (Dz. U. n r  2, 
poz. 11), a m ian o w ic ie :

1) w  ra z ie  dopuszczen ia  się  p rz e z  p ra c o w n ik a  
p rz e s tę p s tw a  u n iem o żliw ia jąceg o  z a tru d n ie n ie  go 
n a  z a jm o w a n y m  s ta n o w isk u , jeże li dopuszczen ie 
się  tego  p rz e s tę p s tw a  je s t  o czyw iste  lu b  zosta ło  
s tw ie rd z o n e  p raw o m o c n y m  w y ro k iem ,

2) w  ra z ie  ciężk iego  n a ru sz e n ia  p rzez  p ra c o w n i­
k a  p o d sta w o w y c h  obow iązków  p raco w n iczy ch  i

3) w  ra z ie  za w in io n e j p rzez  p ra c o w n ik a  u t r a ty  
u p ra w n ie ń  k o n ieczn y ch  do w y k o n y w a n ia  p ra c y  
n a  z a jm o w a n y m  sta n o w isk u .

Z a k ła d  p ra c y  m oże ro zw iązać  bez w y p o w ied z e ­
n ia  u m o w ę o p ra c ę  ró w n ież : 1) w  ra z ie  cho roby  
po łączonej z n iezd o ln o śc ią  do p rac y , trw a ją c e j 
d łuże j n iż  3 m iesiące , 2) w  ra z ie  odo so b n ien ia  p r a ­
co w n ik a  z p o w o d u  ch o ro b y  zak aźn e j w  jego  do ­
m u, jeże li n iezdo lność  do p ra c y  z te g o  p o w odu  
trw a  p o n ad  3 m iesiące .

W  p rz y p a d k u  je d n a k  n iezd o ln o śc i do p ra c y  spo ­
w o d o w an e j w y p a d k ie m  w  z a tru d n ie n iu  (rów n ież  
w  d rodze  do p ra c y  i z p rac y ) lu b  sp o w o d o w an e j 
c h o ro b ą  zaw o d o w ą z a k ła d  p ra c y  m oże ro zw iązać  
u m o w ę o p ra c ę  d o p ie ro  po  u p ły w ie  6 m iesięcy  te j 
n iezdo lności do p rac y . T ak  sam o po u p ły w ie  do ­
p ie ro  6 m iesięcy  za k ła d  p ra c y  m oże ro zw iązać  
u m o w ę o p racę , je ś li p ra c o w n ik  c h o ru je  n a  g ru ż li-  
cę, w  ty m  je d n a k  p rz y p a d k u  w y m ag a  s ię  b y  p r a ­
cow n ik  p rz e d  p o w sta n iem  n iezdo lnośc i do p ra c y  
b y ł z a tru d n io n y  co n a jm n ie j p rzez  6 m iesięcy .

Je ż e li p ra c o w n ik  p rz e rw a ł w y k o n y w a n ą  p ra c ę  
z in n y c h  p rzy c zy n  an iże li w łasn a  choroba , w zg lę d ­
n ie  odo so b n ien ie  z pow o d u  cho roby  zak aźn ej w  je ­

go dom u (np. z p o w o d u  o p iek i n a d  ch o ry m  
dzieckiem ) i p rz e rw a  w  p ra c y  t r w a  d łużej n iż
1 m iesiąc , w ów czas z a k ła d  p ra c y  m oże ro zw iązać  
u m o w ę o p ra c ę  n a ty c h m ia s t bez  w y p o w ied zen ia .

K ie ro w n ic tw o  z a k ła d u  p ra c y  n ie  m u s i je d n a k  
k o rzy s ta ć  z tego  u p ra w n ie n ia  i m oże n ie  w y p o w ia ­
dać um ow y , choćby  n ieobecność w  p ra c y  p rz e d łu ­
ż y ła  s ię  z w ażn ej p rzy c zy n y  (np. op iek i n a d  cho­
ry m  d z ieck iem  p o n a d  1 m iesiąc .

Z a siłek  ch orob ow y

A rt. 98 i 117 ust. 3, 6 u s ta w y  o ubezp. społ. w  b rzm ie­
n iu  d ek retu  z 8. 1. 1946 (Dz. U . nr 4, poz. 28). O kóln ik  
Z U S nr 61 z 7. 4. 1952 i nr 180 z 20. 12. 1952.

Z asiłek  cho robow y  (jak  z re sz tą  k aż d y  in n y  za ­
siłek) p rzy z n an y , w zg lę d n ie  p rz y s łu g u ją c y  p rze d  
u s ta n ie m  s to su n k u  p ra c y  n a le ż y  w y p łac ać  ró w ­
n ież  i po  ro zw ią zan iu  um o w y  o p ra c ę  —  oczy­
w iśc ie  n ie  d łużej n iż  do w y c z e rp a n ia  o k re su  zasił­
kow ego. Je ż e li z a te m  n iezdo lność do p ra c y  z po ­
w o d u  ch o ro b y  czy w y p ad k u , k tó ra  p o w sta ła  
w  czasie  trw a n ia  s to su n k u  p rac y , p rz e d łu ż a  się
i t r w a  n ie p rz e rw a n ie  w sk u te k  te j sam ej ch o ro b y  
jeszcze i po ro zw ią zan iu  u m o w y  o p racę , to  zasiłek  
po u s ta n iu  s to su n k u  p ra c y  p rz y s łu g u je  aż  do  w y ­
cze rp an ia  o k resu  182 e w e n tu a ln ie  273 d n i —  p rz y  
czym  do o k resu  tego  w licza  się  ró w n ież  d n i n ie ­
zdo lności z o k resu  p rz e d  ro zw ią zan iem  u m ow y
o p rac ę , d n i te  w licza  się  bez w zg lę d u  n a  to, czy 
p ra c o w n ik  o trz y m y w a ł za n ie  w y n ag ro d z e n ie  czy 
zasiłek .

P r z y k ł a d :  P ra c o w n ik  je s t n ie zd o ln y  do 
p ra c y  z p o w o d u  ch o ro b y  od 22. 6. 1957. U s ta n ie  
s to su n k u  p ra c y  n as tą p iło  22. 9. 1957. P ra c o w n ik  
m a  p ra w o  do z a s iłk u  aż do 20. 12. 1957, a  w  ra z ie  
p rze d łu ż e n ia  z a s iłk u  —  n a jw y ż e j do 21. 3. 1958.

P ra co w n ik o w i, k tó ry  w  o k re s ie  n iezdo lności 
podczas t rw a n ia  s to su n k u  p ra c y  p o b ie ra ł w y n a ­
g ro d zen ie  a n ie  zasiłek , p rz y s łu g u je  w  ra z ie  d a l­
szej n iezdo lnośc i po u s ta n iu  s to s u n k u  p ra c y  za­
siłek  a n ie  w y n ag ro d ze n ie .

Z d a rz a  się, że p rac o w n ik , z k tó ry m  ro zw iązan o  
u m o w ę o p rac ę , o trz y m u je  w y n a g ro d ze n ie  za  n ie  
w y k o rz y s ta n y  u rlo p ; w y n ag ro d ze n ie  to  n ie  s ta n o ­
w i p rze szk o d y  do  o trz y m a n ia  z a s iłk u  o d  p ie rw ­
szego d n ia  ro z w ią zan ia  um ow y , gdyż n ie  je s t  ono 
w y n ag ro d ze n iem  za p ra c ę  w  o k re s ie  n iezdo lności 
w  ro z u m ie n iu  a r t .  95 u s ta w y  o ubezp . spo łecznym , 
lecz w y n a g ro d z e n ie m  p rz y s łu g u ją c y m  w  m yśl 
p rzep isó w  o u rlo p a c h  (w o k res ie  b o w iem  u r lo p u  
p ra c o w n ik  n ie  je s t  o b o w iązan y  do w y k o n y w a n ia  
p racy).

Je ż e li p rac o w n ik , z k tó ry m  ro zw iązan o  s to su ­
n e k  p rac y , z a p rz e s ta ł p ra c y  od  d n ia  w y p o w ied ze­
n ia  i o trz y m a ł je d n o ra zo w o  za  3 -m iesięczny  o k res  
w y p o w ied z en ia  odszkodow anie , to  za o k res  te n  za­
s iłek  ch o ro b o w y  n ie  p rz y s łu g u je  m u.
[/¿i3','*:'

P r z y k ł a d  1: P ra c o w n ik  w sk u te k  cho roby  
b y ł n iezd o ln y  do p ra c y  od  4. 7. 1957 do  28. 10. 1957.
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Jeszcze  p rz e d  z a ch o ro w an ie m  o trz y m a ł on w ypo­
w ied z en ie  u m o w y  o p racę , ta k  że s to su n e k  p ra c y  

' u s ta ł  z d n iem  30. 9. 1957. Do d n ia  30. 9, tj. do d n ia  
trw am ia s to su n k u  p rac y , ja k o  p ra c o w n ik  u m y sło ­
w y  o trz y m y w a ł o n  w y n ag ro d ze n ie , a  p o n ad to  
z u w ag i, że n ie  m ógł w y k o rz y s ta ć  u rlo p u , o trz y ­
m a ł o n  w y n ag ro d ze n ie  za n ie  w y k o rz y s ta n y  u rlo p . 
Z a  o k res  n iezdo lności do p ra c y  do 30. 9. n ie  p rz y ­
s łu g u je  m u  zasiłek  chorobow y , po n iew aż  za te n  
o k re s  w  k tó ry m  ob o w iązan y  b y ł w p ra w d z ie  w y ­
k o n y w ać  p racę , lecz n a  sk u te k  cho roby  n ie  m ógł 
je j św iadczyć, o trz y m a ł w y n ag ro d zen ie . Za o k res  
od 1. 10 do 28.10, tj .  po  u s ta n iu  s to su n k u  p racy , 
p rz y s łu g u je  m u  w  ty m  p rz y p a d k u  za s iłek  ch o ro ­
bow y, pom im o że o trz y m a ł e k w iw a le n t za  n ie  
w y k o rz y s ta n y  u rlop .

P r z y k ł a d  2: P ra c o w n ik  o trz y m a ł odszko­
d o w an ie  z ty tu łu  ro zw ią zan ia  u m o w y  o p ra c ę  za 
g ru d z ie ń  1957 o raz s ty czeń  i lu ty  1958. W  raz ie  
n iezdo lnośc i do p ra c y  w  ty c h  3 m iesiącach  zasiłek  
c h o ro b o w y  za te n  o k res  n ie  będzie  p rzy s łu g iw a ł. 
D op iero  w  p rz y p a d k u  dalsze j n iezdolności, w y k ra ­
cza jące j poza o k res  ty c h  3 m iesięcy , b ęd z ie  p rz y ­
s łu g iw a ł za siłek  od 1. 3. 1958. Ł ączn y  o k re s  zas ił­
k o w y  n ie  m oże p rz e k ra c z a ć  182 w zgl. 273 dn i.

W  ra z ie  cho roby  i p o w s ta n ia  n iezdo lności do 
p ra c y  ju ż  po u s ta n iu  s to s u n k u  p racy , za siłek  m oże 
b y ć  p rzy z n an y , jeże li: a) n iezdo lność p o w sta ła  n a  
s k u te k  te j sam ej choroby , k tó ra  is tn ia ła  w  czasie 
t r w a n ia  s to su n k u  p ra c y  i b) p rz e rw a  m iędzy  k o ń ­
cem  n iezdo lności do p ra c y  podczas t rw a n ia  s to ­
s u n k u  p ra c y  a p o czą tk iem  n iezdo lności po u s ta n iu  
teg o  s to su n k u  n ie  w y n o si w ięcej n iż  8 ty g o d n i, tj. 
n ie  p rz e k ra c z a  56 dn i, o raz  c) g d y  p ra c o w n ik  n ie  
w y c z e rp a ł pe łnego  o k re su  zasiłkow ego  w  czasie 
t rw a n ia  s to s u n k u  p racy .

W  ty m  p rz y p a d k u  p rac o w n ik o w i p rz y s łu g u je  
za s iłek  aż do w y c z e rp a n ia  26 w zgl. 3 9 -ty g o d n io w e- 
go o k re su  zasiłkow ego , w lic za jąc  do  tego  o k re su  
d n i n iezdo lnośc i od p ie rw szego  d n ia  p o w sta n ia  
n iezd o ln o śc i w  czasie t rw a n ia  s to s u n k u  p rac y .

P r z y k ł a d :  P ra c o w n ik  b y ł n ie zd o ln y  do 
p ra c y  n a  sk u te k  gośćca s taw o w eg o  od 28. 8 do 
17. 10. 1957. S to su n ek  p ra c y  zo s ta ł ro z w ią z a n y  
31. 10. 1957 i po ty m  d n iu  p ra c o w n ik  n ie  p o d ją ł 
ju ż  p rac y . D n ia  26. 11. 1957 p o n o w n ie  zach o ro w ał 
n a  gościec s ta w o w y  i s ta ł się  n iezd o ln y  do p racy . 
P o n iew aż  m iędzy  17. 10 a 26. 11 1957 n ie  u p ły n ę ło  
8 ty g o d n i, a n iezdo lność sp o w o d o w an a zo s ta ła  tą  
sa m ą  ch o ro b ą  i u p rze d n io  n ie  zos ta ł ca łkow ic ie  
w y c z e rp a n y  o k res  zasiłkow y , p rz e to  p rac o w n ik o w i 
p rz y s łu g u je  zasiłek  od 26. 11. 1957 w  g ran ic ac h  
26 ew . 39 ty g o d n i, do k tó ry c h  w licza  się też  ok res  
n iezdo lnośc i p rz e d  u s ta n ie m  s to su n k u  p ra c y , tj. 
od  28. 8. 1957. W  rez u lta c ie  za siłek  p rz y s łu g u je  do
5. 4, w zg lę d n ie  do 5. 7. 1957.

P o za  ty m  p rac o w n ik o w i, k tó ry  s ta ł s ię  n iezd o l­
n y  do p ra c y  po u s ta n iu  s to s u n k u  p rac y , p rz y s łu ­
g u je  z a s iłek  cho ro b o w y  ta k ż e  w ów czas, g d y  n ie ­
zdolność do p ra c y  sp o w o d o w an a  zo s ta ła  je d n ą  
z cho rób  o d łuższym  o k res ie  w y lę g a n ia  —  pod  w a ­
ru n k ie m  je d n ak , że n iezdo lność  sp o w o d o w an a  tą

ch o ro b ą  w y s tą p iła  w  c iąg u  4 ty g o d n i od d n ia  
u s ta n ia  s to su n k u  p racy .

W  ty m  p rz y p a d k u  p rac o w n ik o w i p rz y s łu g u je  
za siłek  od p ie rw szeg o  d n ia  n iezdo lnośc i do p ra c y  
p rzez  p e łn y  o k res  zasiłk o w y  (26 w zgl. 39 ty ­
godni).

P r z y k ł a d :  P ra c o w n ik  k tó ry  zo s ta ł zw o l­
n io n y  z p ra c y  30. 9. 1957, zach o ro w ał n a  d u r  
b rzu sz n y  25. 10. 1957. P rz y s łu g u je  m u  za te m  za ­
s iłek  chorobow y.

W ykaz chorób  o d łuższym  o k re s ie  w y lęg a n ia  
u s ta lo n y  zos ta ł ro zp o rząd zen iem  M PiO S z 28. 12. 
1933 (Dz. U. n r  103, poz. 813), k tó re  o b o w iązu je  
do tychczas. W ykazem  ty m  s ą  o b ję te : b łon ica , ch o ­
le ra , czerw onka , d u r  b rzu szn y , d u ry  rzekom e, d u r  
p la m is ty , d u r  p o w ro tn y , dżum a, k iła , k sz tusiec , 
nosacizna, od ra , ospa, p ło n ica , rzeżączka , tężec, 
w ąg lik , w łośn ica , w o d o w strę t (w ściek lizna), z a p a ­
le n ie  opon  m ózgow ych, za p a le n ie  ś lin ia n e k  p rz y -  
u sznych  (św inka), zdm nica.

Zasiłek chorobowy w  razie zachorowania 
po zwolnieniu ze służby wojskowej

A rt. 8 i 117 ust. 1 i  6 u s ta w y  o ubezp. społ. w  b r z m ie ­
n iu  d ek retu  z 8. 1. 1946 (Dz. U . nr 4, poz. 28) w  zw iązk u  
z  art. 76 u s ta w y  z 4. 2. 1950 o p o w szech n y m  obow iązk u  
w o jsk o w y m  i art. 4 dek retu  z 6. 9. 1951 (jed n o lity  te k st  
w  Dz. U . z 1954 roku, nr 55, poz. 277). W y ja śn ien ie  
M PiO S z 19. 1. 1952, nr P O -lla -1 4 7 . P ism o  CZU S  
z 25. 6. 1957, Z nak: U p -04-78/57 .

N ie m a  ża d n y ch  w ątp liw o śc i, je ś li chodzi o p r a ­
w o do za s iłk u  cho robow ego  w  p rz y p a d k u  gdy  
żo łn ierz  po zw o ln ien iu  z k ad ro w e j s łu żb y  w o jsk o ­
w ej p o d e jm ie  p ra c ę  w  ja k im k o lw ie k  zak ład z ie  
p ra c y  w  c iągu  30 dn i, lic ząc  od d n ia  zw o ln ien ia  
go z te j s łużby . Ż o łn ie rzo w i zw o ln io n em u  z w o j­
ska, g d y  z a c h o ru je  i s ta n ie  się n ie zd o ln y  do p ra c y  
b ezpośredn io  po p o d jęc iu  p rac y , za siłek  cho robow y  
p rzy s łu g u je , b o w iem  o k res  słu żb y  w o jsk o w ej w li­
cza się  m u  do o k re su  w y czek iw an ia .

W  p ra k ty c e  n ie rz a d k o  p o w s ta ją  w ą tp liw o śc i, 
czy p rz y s łu g u je  zasiłek  żo łn ierzow i, k tó ry  p rze d  
o d b y ciem  k ad ro w e j s łu żb y  w o jsk o w ej p o zo s taw a ł 
w  z a tru d n ie n iu , a  po je j odbyciu , n ie  p o d ją w szy  
jeszcze p rac y , zach o ro w ał.

N ależy  tu  w y jaśn ić , że żo łn ierz , k tó ry  p rz e d  
p o w o łan iem  go do w o jsk a  p o zo s taw a ł w  z a tru d ­
n ie n iu , p o zo s ta je  po odbyciu  k ad ro w e j słu żb y  
w o jsk o w ej, choćby  n ie  p o d ją ł jeszcze p rac y , n a d a l 
w  s to su n k u  p ra c y  w  c iągu  30 d n i od  ch w ili zw o l­
n ie n ia  go z w o jsk a . A  za tem , jeże li w  o k res ie  
ty c h  30 d n i żo łn ierz  z a c h o ru je  i s ta n ie  s ię  n iezd o l­
n y  do p rac y , to  w  ty m  o k res ie  m a  o n  p ra w o  do 
z a s iłk u  chorobow ego.

Zasiłek chorobowy w  razie zachorowania 
podczas akcji żniwnej lub Wykopkowej

K o m u n ik a t Z U S nr 2 z 20. 6. 1953. O kóln ik  Z U S  
nr 62 z  20. 6. 1953.

P raco w n icy , b io rąc y  u d z ia ł w  żn iw a ch  czy w y ­
k o p k ac h  w  P G R , są p ra c o w n ik a m i sw oich  m a c ie ­
rz y s ty c h  zak ład ó w  p racy , p o zo s ta ją  za te m  n a d a l 
w  s to su n k u  p rac y . W  raz ie  w ięc  n iezdo lności do
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p ra c y  z pow odu  cho roby  lu b  w y p ad k u , zasz łych  
podczas p rac  w  P G R , p rac o w n icy  ci m a ją  p raw o  
do z a s iłk u  n a  ogó lnych  w a ru n k a c h , m. in . p o d  
w a ru n k ie m , że p o s ia d a ją  w y m a g a n y  o k res  w ycze­
k iw a n ia  (chyba, że n iezdo lność p o w sta ła  n a  sk u te k  
w y p a d k u  w  p racy ) i n ie  o trz y m u ją  w y n ag ro d ze n ia  
za o k re s  n iezdo lności do p rac y . W y p ła ta  ty c h  za­
s iłk ó w  n a leży  do ob o w iązk u  m ac ie rz y s ty c h  z a k ła -  
ków  p ra c y  a  n ie  PG R .

Z a siłek  pogrzeb ow y

A rt. 117 ust. 16 u s ta w y  o ubezp. społ. w  b rzm ien iu  
d ek retu  z 8. 1. 1946 (Dz. U . nr 4, poz. 28). O kóln ik  
Z U S nr 61 z 7. 4. 1952. K o m u n ik a t Z U S z 31. 3. 1953 —  
Z nak: Z .2-00-8. A rt. 61 d ek retu  o p.z.e. (Dz. U. nr 43, 
poz. 200) i o k ó ln ik  Z U S nr 59 z 24. 7. 1954.

Z asiłek  po g rzeb o w y  m oże b y ć  p rzy z n an y , gdy  
śm ierć  p ra c o w n ik a  lu b  cz łonka jego ro d z in y  n a ­
s tą p iła  w  o k resie  p o z o s ta w a n ia  p ra c o w n ik a  w  s to ­
su n k u  p ra c y  w zg lęd n ie  w  czasie p o b ie ra n ia  p rzez  
n iego  zas iłk u  chorobow ego  (dom ow ego, sz p ita ln e ­
go lu b  san a to ry jn e g o ) w zg lę d n ie  w  o k res ie  n ie ­

zdolności do p ra c y , za k tó ry  to  o k res  za siłek  cho­
ro b o w y  lu b  w y n ag ro d ze n ie  p rzy s łu g u je .

*
Je że li śm ie rć  n a s tą p iła  ju ż  po u s ta n iu  s to su n k u  

p ia c y  lu b  po w y c z e rp a n iu  za s iłk u  chorobow ego, 
zasiłek  p o g rzeb o w y  p rz y s łu g u je  z ty tu łu  p o b ie ra ­
nej r e n ty  (zaopatrzen ia); g d y b y  z m arły  n ie  p o b ie ­
r a ł  re n ty , lecz m ia ł do nie j p raw o , za s iłek  p o ­
g rzeb o w y  p rz y s łu g u je  z ty tu łu  sp e łn ie n ia  w a ru n ­
k ó w  do u z y sk a n ia  r e n ty  (np. w  p rz y p a d k u , gdy  
z m a rła  osoba n ie  zd ąży ła  po  w y c z e rp a n iu  zas iłk u  
chorobow ego  zgłosić jeszcze w n io sk u  o 're n tę ) .

W  ra z ie  śm ierc i ren c is ty , k tó ry  p o zo s taw a ł je d ­
nocześn ie  w  z a tru d n ien iu ,, p rz y s łu g u je  je d e n  ty lko  
zasiłek  po g rzeb o w y : a lbo  z ty tu łu  z a tru d n ie n ia  
a lbo  z ty tu łu  r e n ty , za leżn ie  od tego k tó ry  zasiłek  
w y n ie s ie  w ięcej.

W  ra z ie  śm ie rc i dziecka, je ś li o b o je  rodzice  p r a ­
cu ją , p rz y s łu g u je  je d e n  ty lk o  za s iłek  pog rzebow y  
z ty tu łu  z a tru d n ie n ia  tego  rodzica , k tó ry  p o b ie ra  
w yższe  w y n ag ro d zen ie .

Emil Szeremeta

Kilka wyjaśnień CZUS z zakresu uprawnień do zasiłków 
z u b e z p i e c z e n i a  c h o r o b o w e g o  i r o d z i n n e g o

Uznanie ubezpieczonych za pracowników fizycznych 
lub umysłowych w  zakresie uprawnień do zasiłków  

na wypadek choroby i macierzyństwa

1.

M ają  m ie jsce  p rz y p a d k i, że n ie k tó re  p ro d u k c y j­
ne za k ła d y  p ra c y  z ró żn y c h  pow odów , na jczęśc ie j 
z b ra k u  k re d y tó w  n a  fu n d u sz  p łac  d la  p rac o w n ik ó w  
um ysłow ych , p rz y jm u ją  p rac o w n ik ó w  n a  e ta ty  p r a ­
cow ników  fizy czn y ch  i p o w ie rz a ją  im  w y k o n y w a ­
n ie p ra c  um ysłow ych .

I  ta k , Z a k ła d y  Ś ro d k ó w  O p a tru n k o w y c h  w  P . za ­
tru d n ia ją  w  o d d z ia łach  p ro d u k c y jn y c h  n a  e ta ta c h  
p rac o w n ik ó w  fizy czn y ch  p rac o w n ik ó w  w  p la n o w a ­
n iu , k sięgow ości i p rz y  p ra c a c h  ra c h u n k o w y c h ; 
w  ra z ie  zach o ro w an ia  i o trz y m a n ia  zw o ln ien ia  le ­
k a rsk ie g o  L4 p rac o w n ik o m  ty m  w w . za k ła d y  w y ­
p ła c a ły  zasiłk i ch o ro b o w e od p ie rw szeg o  d n ia  n ie ­
zdolności do p ra c y , chociaż ze w zg lę d u  n a  ro d za j 
w y k o n y w a n y c h  czynnośc i są  oni p ra c o w n ik a m i 
u m y sło w y m i (a rt. 2 p k t  6 ro zp o rzą d zen ia  o u m o w ie
o p ra c ę  p ra c o w n ik ó w  um ysłow ych).

In n y  z a k ła d  p ra c y  (p rezy d iu m  p o w ia to w e j r a d y  
n aro d o w ej) p ła c ił k w a lif ik o w a n e m u  og lądaczow i 
z w ie rz ą t rze źn y ch  i m ięsa , z a tru d n io n e m u  za w y ­
n ag ro d z en ie m  p ro w iz y jn y m , zasiłek  ch o ro b o w y  od 
p ie rw szego  d n ia  ch o ro b y  zam ias t w y n ag ro d ze n ia , 
chociaż k w a lifik o w a n y  og lądacz je s t p ra c o w n ik ie m  
u m y sło w y m  (a rt. 2 p k t  5 ro zp o rzą d zen ia  o u m o w ie
o p ra c ę  p rac o w n ik ó w  u m ysłow ych); za k ła d  p ra c y  
tłu m ac zy  to  ty m , że n ie  m a  fu n d u szó w  n a  w y p ła tę  
p o b o ró w  w  czasie choroby .

W  pow yższych  p rz y p a d k a c h  za k ła d y  p ra c y  w y ­
p ła c a ły  za s iłk i ch o ro b o w e n ie p ra w n ie , p o n iew aż

p rac o w n icy  u m y sło w i w  ro zu m ien iu  ro zp o rząd zen ia  
z 16.3.1928 o u m o w ie  o p ra c ę  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y ch  n ie  m a ją  p ra w a  do zasiłk ó w  ch o robow ych  
w  o k res ie  czasu , w  k tó ry m  w  m y śl p rze p isó w  p ra w ­
n y c h  p rz y s łu g u je  im  c a łk o w ite  w y n ag ro d z e n ie  od 
p rac o d aw cy  (a rt. 95 u s t. 5 u s ta w y  z 28.3.1933
o u b ezp ieczen iu  spo łecznym  —  Dz. U  n r  51, poz. 
396). W  m y śl o b o w iązu jący ch  p rzep isó w  p ra w n y c h  
p rac o w n ik o w i u m y sło w em u  n a leż y  się  w  ra z ie  cho­
ro b y  p e łn e  w y n a g ro d ze n ie  od p rac o d aw cy  (za k ła ­
d u  p rac y ) p rzez  trz y  m iesiące , c h y b a  że um ow a
o p ra c ę  zo s ta ła  w cześn ie j ro zw ią zan a  n a  s k u te k  w y ­
m ó w ie n ia  p ra c y  p rz e d  ch o ro b ą  lu b  u p ły w u  czasu, 
n a  k tó ry  b y ła  z a w a r ta  (a r t. 19 ro zp o rząd zen ia  
z 16.3.1928 o u m o w ie  o p ra c ę  p rac o w n ik ó w  u m y sło ­
w ych).

N ie m o żn a  tra k to w a ć  p ra c o w n ik a  um ysłow ego  
ja k o  fizycznego  i w y p łac ać  m u  w  czasie ch o ro b y  za­
s iłek  ch o ro b o w y  za m ia s t p o b o ró w  d la teg o  ty lk o , że 
z b r a k u  o d p o w ied n ich  k re d y tó w  zo sta ł p rz y ję ty  n a  
e ta t  p ra c o w n ik a  fizycznego  i w  z a w a r te j z n im  
u m o w ie  o p ra c ę  n a z w a n y  zo sta ł p rac o w n ik iem  fi­
zycznym , m im o. że fa k ty c z n ie  w y k o n u je  czynności 
p ra c o w n ik a  um y sło w eg o  w  ro zu m ien iu  obow iązu ­
ją cy c h  p rze p isó w  p ra w n y c h  (a rt. 2 ro zp o rząd zen ia  
z 16.3.1928 o u m o w ie  o p ra c ę  p ra c o w n ik ó w  um y sło ­
w ych).

W szelk ie  m o ty w y  z a k ła d ó w  p ra c y , p rzy ta c z a n e  
w  u z a sa d n ie n iu  w y p ła ty  p rac o w n ik o m  u m y sło w y m  
zasiłk ó w  ch o ro b o w y ch  (np. b r a k  fun d u szó w , za ­
tru d n ia n ie  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  n a  e ta ta c h  
p ra c o w n ik ó w  fizy czn y ch  itp .), w y n ik a ją c e  z  p o lity ­
k i f in an so w e j i k ad ro w e j z a k ła d u  p rac y , n ie  m ogą 
być b ra n e  pod  u w a g ę  p rz y  u s ta la n iu  u p ra w n ie ń  do 
zasiłków  cho robow ych . Z a k ła d y  p ra c y  n ie  m ogą 
w y p łac ać  p ra c o w n ik o m  u m y sło w y m  zasiłk ó w  za­
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m ia s t p o b o ró w  z pow o d u  tru d n o śc i, ja k ie  m a ją  
w  d z ied z in ie  fu n d u szu  p lac .

W yjaśn ien ie*  CZU S z 7. 6. 1957 —  Z nak: U p -00-23.

2.

W  czasie  k o n tro li w y p ła t za siłk ó w  ch o robow ych  
w  za k ła d a c h  p ra c y  stw ie rd zo n o , że p rac o w n icy  w y ­
k o n u ją c y  czynności u w aż an e  p o p rzed n io  za czy n ­
nośc i u m y sło w e  i z tego  p o w o d u  tra k to w a n i p rzez  
za k ła d y  p ra c y  ja k o  p ra c o w n ic y  um ysłow i, zostali 
o b ec n ie  w  m y śl o b ow iązu jącego  zb io row ego  u k ła ­
d u  p ra c y  za liczen i do g ru p y  p rac o w n ik ó w  fizycz­
n y c h  i s tą d  w  ra z ie  c h o ro b y  po łączonej z n ie zd o l­
n o śc ią  do p ra c y  (L4) p ra c o w n ic y  ci o trz y m u ją  obec­
n ie  z a s iłk i ch o ro b o w e od  p ie rw szego  d n ia  n ie zd o l­
ności.

P r z y k ł a d :  F a b ry k i w łó k ien n icze  w  Ł odzi za­
tr u d n ia ją  tzw . zap isy w aczy  p ro d u k c ji n a  oddzia łach .

Z ap isyw acze , z w a n i p o p rze d n io  p isa rz a m i o d ­
d z ia ło w y m i, b y li tr a k to w a n i w  z a k re s ie  św iad czeń  
z u b ezp ieczen ia  n a  w y p a d e k  ch o ro b y  i m a c ie rz y ń ­
s tw a  ja k o  p rac o w n icy  u m y sło w i i o trz y m y w a li p o ­
b o ry  z a m ia s t za s iłk u  p rze z  p ie rw sz e  trz y  m iesiące  
cho roby . W  obecn ie  o b o w iąz u ją cy m  u k ła d z ie  zbio­
ro w y m  w  p rze m y śle  w łó k ie n n icz y m  ta  k a te g o ria  
p ra c o w n ik ó w  zo s ta ła  za liczona  do p rac o w n ik ó w  f i­
zycznych , m im o że ro d za j w y k o n y w a n y c h  czynności 
n ie  u le g ł żad n e j zm ian ie , i p ra c o w n ic y  ci o trz y m u ją  
o b ecn ie  za m ia s t w y n ag ro d ze n ia  za s iłk i cho robow e 
od  p ie rw szeg o  d n ia  n iezdo lnośc i do p ra c y  z p o w o d u  
cho roby .

N ie k tó rz y  p ra c o w n ic y  za liczen i zg o d n ie  z u k ła ­
d em  zb io ro w y m  p ra c y  do p rac o w n ik ó w  fizy czn y ch  
w n o sili re k la m a c je , w  k tó ry c h  podnosili, że w y k o ­
n u ją  te  sa m e  czynnośc i co p o p rzed n io  o c h a ra k te ­
rz e  p ra c y  u m y sło w e j, i żąd a li u p ra w n ie ń  p ra c o w n i­
k ó w  u m ysłow ych .

W  zw ią zk u  z w y ro k ie m  są d o w y m  z p o w ó d ztw a  
jed n eg o  z p rac o w n ik ó w  p rze c iw k o  Ś ró d m ie jsk o - 
-Ł ó d z k im  Z ak ła d o m  P rz e m y s łu  Pończoszniczego , 
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  L ek k ieg o  w y s tą p iło  do 
P ro k u r a to r a  G en e ra ln eg o  P R L  o w n ies ien ie  do S ą­
d u  N ajw y ższeg o  n a d w y c z a jn e j rew iz ji.

S ąd  N ajw y ższy  p o d z ie lił p o g lą d  M in is te rs tw a  
P rz e m y s łu  L ek k ieg o , że p o s ta n o w ie n ia  zb io ro w y ch  
u k ła d ó w  p ra c y  o za lic za n iu  p rac o w n ik ó w  do  g ru p y  
p ra c o w n ik ó w  fizycznych  lu b  u m y sło w y c h  są  obo­
w ią z u ją c e  i s ta n o w ią  n ie w ą tp liw y  dow ód, że d a n a  
p ra c a  m a  c h a ra k te r  p ra c y  fizyczne j czy u m y sło w e j.

W  m o ty w a c h  w y ro k u  S ąd  N ajw y ższy  s tw ie rd z ił, 
że p ra c a  fizyczna n ie  tra c i sw ego  c h a ra k te ru  s k u t­
k ie m  w y k o n y w a n ia  p rze z  p ra c o w n ik a  czynności 
w y m a g a ją c y c h  obok  zasadn iczego  w y s iłk u  m ięśn i 
ta k ż e  w y k o n y w a n ia  p ew n y c h  zap isó w  lu b  n ie sk o m ­
p lik o w a n eg o  ra c h o w a n ia . S ąd  p rz y ją ł, że  p rz e p is  
a r t .  2 p k t  6 (ro zp o rząd zen ia  z 16.3.1928 o um ow ie
o  p ra c ę  p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y c h  —  Dz. U  n r  35, 
poz. 323) b y ł w y d a n y  w  zu p e łn ie  o d m ie n n y ch  od 
obecn y ch  s to su n k a c h  gospodarczych , w obec czego 
uzn ać  n a leży , że  p o sta n o w ie n ia  u k ła d ó w  zb io ro ­
w y c h  p ra c y , z a w a r ty c h  p rzez  n a d rz ę d n e  in s ta n c je  
z w iązk o w e i k ie ro w n ic ze  o rg a n a  g o sp o d a rk i n a ro ­
dow ej o d p o w ia d a ją  le p ie j w ym o g o m  p o s tę p u  
te ch n iczn eg o  o raz  zm ian ie  w a ru n k ó w  p o w sta ły c h
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w  n a s tę p s tw ie  pow szechnej l ik w id a c ji a n a lfa b e ­
tyzm u . W  te n  sposób, zd an iem  S ąd u  N ajw yższego ,’ 
u k ła d y  zb io ro w e  p ra c y  w  sposób  n a jb a rd z ie j odpo­
w iad a ją c y  zm ien io n em u  sposobow i p ro d u k c ji
i w  ś lad  za ty m  zm ien ionym  sto su n k o m  w y tw ó r­
czym  re g u lu ją  is tn ie ją c y  jeszcze p o d z ia ł n a  p r a ­
co w n ik ó w  fizy czn y ch  i  u m y sło w y ch  (orzeczenie S.N. 
n r  2 Cr. 86/55 z 1.3.1955).

P ow yższe o rzeczen ie  S ąd u  N ajw yższego  o k reś la  
s łuszną, p ro s tą  i n a jlo g ic zn ie jsz a  m e to d ę  u s ta la n ia  
c h a ra k te ru  p ra c y  n a  p o d s ta w ie  p o sta n o w ień  u k ła ­
dów  zb io row ych  p rac y . S ko ro  b o w iem  s tro n y  z a ­
in te re so w an e , za w ie ra ją c e  u k ła d  zb io ro w y  p ra c y
i zn a ją ce  lep ie j n iż  k to k o lw ie k  in n y  sp e cy fik ę  d a ­
nego  zaw odu  u zn a ły  d a n e  czynności za  fizyczne, to  
ta k a  o p in ia  i s tw ie rd zen ie , w  b ra k u  p o w aż n y ch  o d ­
m ie n n y ch  k ry te r ió w , m oże być u z n a n e  za m ia ro d a j­
n e  p rzy  in te rp re ta c ji  o g ó ln ikow ych  i  o p a r ty c h  n a  
p rzy k ła d o w y m  w y liczen iu  p rze p isó w  a r t.  2 ro zp o ­
rzą d zen ia  o u m o w ie  o p ra c ę  p rac o w n ik ó w  u m y sło ­
w ych . W y m ien io n e  w yżej p rzy k ła d o w o  czynności 
za p isy w a n ia  p ro d u k c ji s ą  czynnośc iam i p ro s ty m i, 
n ie  w y m ag a ją cy m i w iększego  w y s iłk u  um ysłow ego  
n iż  np . p ra c a  k o n d u k to ra  tra m w a jo w e g o  lu b  lin o - 
ty p is ty  w  d ru k a m i ,  obu  p ra c o w n ik ó w  fizycznych . 
P rz y to cz o n y  p rz y k ła d  s tw ie rd z a  p o n ad to , że g ra n i­
ca m ięd zy  p ra c ą  f izy czn ą  a u m y sło w ą je s t g ra n ic ą  
sz tu czn ą , k o n w e n c jo n a ln ą  i b y ło b y  sz tu czn y m  i n ie ­
p o trz e b n y m  fo rm a liz m e m  o d m a w ian ie  s tro n o m , za­
w ie ra ją c y m  u k ła d  zb io row y, p ra w a  ro z s trz y g a n ia  
w ątp liw o śc i w  z a k re s ie  poszczegó lnych  p rzy p a d k ó w  
sp o rn y ch  w  ty m  z a k res ie  (w y jaśn ie n ie  CRZZ' z 22.6.
1957 —  Z n a k : 7/1196/P t/57).

W obec pow yższego  w  z a k ła d ac h  p rac y , w  k tó ry c h  
d z ia ła ją  u k ła d y  zb io ro w e p rac y , p o d s ta w ę  do u s ta ­
len ia , czy d a n y  p ra c o w n ik  je s t  f izy czn y m  lu b  u m y ­
słow ym , o raz  czy n a le ż y  m u  p łac ić  z a s iłe k  ch o ro ­
bo w y  od p ie rw szeg o  d n ia  n iezdo lnośc i do p ra c y  czy 
p o b o ry  p rze z  p ie rw sz e  tr z y  m ies iące  cho roby , s ta ­
n o w ią  p o s ta n o w ien ia  u k ła d u  zb io row ego  p rac y , za­
lic za ją ce  p ra c o w n ik a  do g ru p y  p rac o w n ik ó w  fi­
zycznych  lu b  um ysłow ych .

W y ja śn ien ie  CZU S z 11. 9. 1957 —  Z nak: U p -00-23.

Zasiłki rodzinne na uczniów  
Rocznego Kursu Konserwatorów Maszyn do Szycia

S to łeczn y  Z w iązek  S p ó łd z ie ln i P ra c y  w  W arsza­
w ie  p ro w ad z i R oczny  K u rs  K o n se rw a to ró w  M aszyn  
do S zycia w  W arszaw ie . U czn iow ie k u rs u  są  p rz y ­
g o to w y w an i do o k reślo n eg o  zaw odu . Z a jęc ia  n a  
k u rs ie  t rw a ją  6 godzin  dz ienn ie , u czn iam i je s t  m ło ­
dzież w  w ie k u  od 16— 18 la t  życia, u czn iow ie  n ie  
są  n ig d z ie  z a tru d n ie n i w  czasie  uczęszczan ia  n a  k u rs
i o trz y m u ją  s ty p e n d ia  w  w ysokośc i 364 zł m iesięcz­
nie , o i le  czyn ią  p o stę p y  w  n au ce . Ze w zg lęd u  n a  
cel k u rsu , tj .  p rz y g o to w a n ie  m łodz ieży  do o k re ś lo ­
n ego  zaw odu  k o n se rw a to ra  m a szy n  do szycia, o raz  
z u w ag i n a  godziny  za jęć , k tó re  w y n o szą  6 godzin  
d z ienn ie , w y m ie n io n y  k u r s  u z n a n y  z o s ta ł za  szkołę 
w  ro zu m ien iu  o b o w iązu jący ch  p rz e p isó w  o zasił­
k a c h  ro d z in n y c h  (§ 4 ro zp o rzą d zen ia  R M  z 26.7. 
1950 —  Dz. U  n r  33, poz. 297) i w obec tego  n a  dzie­
ci, b ęd ące  u czn iam i k u r s u  p rz y s łu g u ją  za s iłk i ro ­
dzinne.

W y ja śn ien ie  C Z U S z 12. 9. 1957 —  Z nak: U p -03-197.



Zapytania i wyjaśnienia
Z PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ

887.
Zbieg  ren ty  z dekretu  o p.z.e. z  rentą  z  dekre tu  o z.i.w.

PYTANIE: Ob. M. S. z Ulanicy jest inwalidą wojen­
nym w 65°/o i z tego tytułu Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej wypłacało mu do czerwca 1957 włącz­
nie rentę inwalidzką w kw. 86 zł mies. Od lipca 1957 
rentę tę przeliczono na zasadzie art. 49 ust. 2 dekretu
o zaopatrzeniu inwalidów wojennych i wojskowych oraz 
ich rodzin (Dz. U. z 1956 nr 59, poz. 286) i ustalono ją 
na kw. 600 zł mies. plus dodatek na dzieci. Jednakże 
ob. M. S. przyznano również we wrześniu 1955 rentę 
inwalidzką na podstawie dekretu o powszechnym za­
opatrzeniu emerytalnym pracowników i ich rodzin i wy­
płacano ją do czerwca 1957 włącznie. Wypłatę tejże ren­
ty Prezydium WKN wstrzymało od 1.7.1957, w paździer­
niku 1957 zażądało zwrotu kwot wypłaconych tytułem 
wojennej (wojskowej) renty inwalidzkiej za czas od ter­
minu przyznania do terminu wstrzymania renty przy­
znanej na podstawie dekretu o p.z.e.

Ob. M. S. powołując się na odpowiedź nr 761 zamie­
szczoną w numerze 8-9/56 PUS, w której powiedziano, 
iż pobieranie wojennej renty inwalidzkiej i renty 
z ubezpieczenia społecznego jest dopuszczalne, prosi
0 wyjaśnienie, czy wstrzymanie mu renty z dekretu 
p.z.e. i żądanie zwrotu kwot wypłaconych tytułem wo­
jennej renty inwalidzkiej w czasie pobierania renty 
z dekretu o p.z.e. jest słuszne.

ODPOWIEDZ: W odpowiedzi n r  768, na k tó rą  się Ob. 
M. S. powołuje, powiedziano wyraźnie, iż równoczesne 
pobieranie ren ty  inw alidzkiej z ubezpieczenia społecz­
nego i w ojennej (wojskowej) ren ty  inw alidzkiej jest 
Wtedy dopuszczalne, gdy obydwie te  ren ty  zostały przy­
znane na podstaw ie przepisów  obowiązujących przed
1.7.1954. Zarazem  w  odpowiedzi tej podano, iż nie wolno 
pobierać dwóch ren t, jeżeli choćby jedna z nich przy­
znana została na podstaw ie dekre tu  o powszechnym 
zaopatrzeniu em erytalnym  pracow ników  i ich rodzin 
albo n a  podstaw ie dek re tu  o zaopatrzeniu inw alidów  
w ojennych i w ojskow ych oraz ich rodzin.

Ob. M. S. przyznano w e w rześniu 1955 ren tę  inw alidz­
ką na podstaw ie dekre tu  o p.z.e. Zgodnie więc z art. 15 
ust. 2 tegoż dekre tu  m iał on praw o tylko do jednej ren ­
ty, a mianowicie wyższej (lub przez siebie w ybranej). 
R enta z dekre tu  o zaopatrzeniu inw alidów  w ojennych
1 wojskowych oraz ich rodzin była do 30.3.1957 niższa 
aniżeli ren ta  z dekretu  o p.z.e., naw et po przeliczeniu 
jej n a  zasadzie art. 48 dek re tu  o z.i.w. Dopiero od
1.7.1957 ren ta  z dekre tu  o zi.w . je s t wyższa od ren ty  
z dekre tu  o p.z.e.

W tym  stan ie  rzeczy należało w  czasie od dnia, od 
którego przysługiw ała re n ta  z dekre tu  o p.z.e. do dnia 
w strzym ania jej w ypłaty  zawiesić w ypłatę w ojennej 
ren ty  inw alidzkiej. N atom iast od 1.7.1957 należało 
w strzym ać w ypłatę ren ty  z dekre tu  o p.z.e. Skoro więc 
ob. M. S. w ypłacano od w rześnia 1955 do czerwca 1957 
w łącznie po 86 zł miesięcznie ty tu łem  w ojennej ren ty  
inw alidzkiej, w ypłata  ta  była praw nie nieuzasadniona.

Na zasadzie art. 12 dekre tu  o z.i.w. oraz art. 19 ust. 3 
dekretu  o p.z.e. ob. M. S. obowiązany jest zwrócić po­
b rane niepraw nie kwoty, jeżeli pobierał je  na podsta­
w ie niepraw dziw ych zeznań lub  dokum entów  albo 
w  innych przypadkach złej woli. W form ularzu  w nio­
sku o ren tę  z dekre tu  o p.z.e. zamieszczone jest py ta­
nie, czy ubiegający się  o tę  ren tę  pobiera już ren tę  
z innego ty tu łu . Jeżeli w ięc ob. M. S. dał odpowiedź 
negatyw ną na to  py tan ie albo nie udzielił w  ogóle od­
powiedzi, należy przyjąć, iż pobierał w ojenną ren tę  in ­
w alidzką na podstaw ie niepraw dziw ych zeznań względ­
nie w  złej woli. W tym  więc przypadku obowiązany jest 
zwrócić n iepraw nie pobrane świadczenie. Ob. M. S. mo­
że jednak  wnieść odwołanie do M inistra P racy  i Opieki 
Społecznej przeciw  decyzji P rezydium  WRN żądającej

zw rotu nadpłaconych kwot, jeżeli uważa, iż nie zachodzą 
okoliczności uzasadniające tak ie  żądanie. (J.S.)

888.

U praw nienia  do zas iłku  chorobowego
PYTANIE: Zakłady Gastronomiczne w miejscowości 

letniskowej przyjęły ob. L. G. do pracy z dniem 17.7.1957 
jako kelnera na okres sezonu z zarobkiem prowizyjnym 
w wysokości 10°/o doliczanych do rachunków za kon­
sumpcję. Dyrekcji Zakładów Gastronomicznych przy­
sługiwało przez cały czas trwania stosunku pracy prawo 
przeniesienia kelnera w każdym czasie do innego za­
kładu pracy na równorzędne stanowisko. Kelner za­
chorował i przedłożył zwolnienie lekarskie L4. Zakład 
pracy odmówił mu wypłaty zasiłku chorobowego, po­
nieważ pobiera zarobek „bezpośrednio od konsumen­
tów“ i od prowizyjnego zarobku nie są opłacane składki 
ubezpieczeniowe. Ob. L. G. zapytuje, czy istotnie sta­
nowisko zakładu pracy jest słuszne.

ODPOWIEDŹ: Z treści zapytania w ynika, że kelner 
był zatrudniony  w  zakładzie pracy  n a  podstaw ie umowy
0 pracę na okres sezonu, tj. na czas określony, a zatem  
kelner pozostawał w  stosunku pracy najem nej i zgod­
nie z obow iązującym i przepisam i podlegał obowiązkowi 
ubezpieczenia na w ypadek choroby i m acierzyństw a 
w okresie pracy sezonowej (art. 1 pkt. 1 i art. 2 ust. 1 
ustaw y z 28.3.1933 o ubezpieczeniu społecznym Dz. U. 
n r  51, poz. 396).

Sposób obliczania i w ypłaty  zarobku (dzienny, m ie­
sięczny, akordowy, prow izyjny itp.) nie m a znaczenia 
przy  usta lan iu  obowiązku ubezpieczenia (art. 14 powo­
łanej ustaw y z 28.3.1933 o ubezpieczeniu społecznym
1 art. 452 § 1 Kodeksu Zobowiązań). K elner w  konkret­
nym  przypadku podlegał w ięc obowiązkowi ubezpie­
czenia, a obowiązek ubezpieczenia istniał, chociaż od 
prow izji pobieranej przez kelnera zakład  p racy  nie 
opłacał sk ładki ubezpieczeniowej, gdyż prow izja nie 
była w ypłacana z osobowego funduszu płac (instrukcja 
MPiOS z 18.10.1952, M onitor Polski n r  A-92, poz. 1437). 
N ieopłacanie sk ładek  ubezpieczeniowych od zarobków 
w ypłacanych z bezosobowego funduszu płac nie ma 
żadnego w pływ u na obowiązek ubezpieczenia i up raw ­
nienia do świadczeń, a p racow nik  w ynagradzany 
z bezosobowego funduszu płac podlega obowiązkowi 
ubezpieczenia i m a praw o do św iadczeń z ubezpiecze­
nia społecznego (okólnik MPiOS z 15.4.1953 M onitor 
Polski n r  A-37, poz. 470 i okólnik ZUS n r  50 z 27.4. 
1953 r.).

Poniew aż kelner podlegał obowiązkowi ubezpieczenia
i był pracow nikiem  fizycznym, a więc w  okresie czaso­
wej niezdolności do pracy z pow odu choroby nie przy­
sługiwał m u zarobek, zatem  zgodnie z obowiązującym i 
przepisam i m iał praw o do zasiłku chorobowego (art. 95 
ust. 1 pkt. 2 i ust. 4 ustaw y z 28.3.1933 o ubezpieczeniu 
społecznym). (St)

889.
W ynagrodzenie  za p row adzen ie  księgowości

w  pracow nicze j  kasie za po m og ow o-po życzko w e j  
a w y m ia r  ren ty

PYTANIE: Ob. Z. M., zatrudniona jako pracownik 
rachunkowy w wydziale zdrowia, jednocześnie prowa­
dziła na zlecenie zakładu pracy księgowość pracowni­
czej kasy zapomogowo-pożyczkowej, za co otrzymywa­
ła oddzielne wynagrodzenie. Kiedy ob. Z. M. wystąpiła 
z wnioskiem o rentę starczą, zakład pracy przy wysta­
wianiu zaświadczenia o wysokości zarobków za okres 
ostatnich 12 miesięcy zatrudnienia nie uwzględnił kwot 
wynagrodzenia z tytułu prowadzenia pracowniczej ka­
sy zapomogowo-pożyczkowej, podając tylko zarobki 
z głównego zatrudnienia. Ob. Z. M. zapytuje, czy sta­
nowisko zakładu pracy jest słuszne.
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O D PO W IE D Z : W yn a g ro d zen ie  za p ro w a d zen ie  k s ię ­
g o w o śc i p ra co w n iczy ch  k as za p o m o g o w o -p o ży czk o w y ch  
w y p ła c a n e  przez z a k ła d y  p racy  w  w y so k o śc i u sta lo n ej  
za rzą d zen iem  M in istra  F in a n só w  z 15.4.1954 (M onitor  
P o lsk i nr A -37, poz. 511) je s t  zaro b k iem  w  ro zu m ien iu  
§ 7 ust. 1 rozp orząd zen ia  M PiO S z 22.11.1956 (Dz. U. nr  
59, poz. 280), s ta n o w ią cy m  p o d sta w ę  w y m ia ru  ren ty . 
J e ś li  za tem  p ra co w n ik  —  obok  n o rm a ln eg o  w y n a g r o ­
d zen ia  —  o trzy m u je  d o d a tk o w o  w y n a g ro d zen ie  za  p ro ­
w a d ze n ie  k s ię g o w o śc i w  k a s ie  za p o m o g o w o -p o ży czk o ­
w e j , to  p o d sta w ę  w y m ia r u  ren ty  z da n eg o  m ies ią ca  z a ­
tr u d n ie n ia  sta n o w i łą czn y  za rob ek  p racow n ik a . S ta n o ­
w isk o  ta k ie  za ją ł Z arząd R en t M PiO S w  p iśm ie  
z 9.9.1957, Z n a k  U n -525-36/57. (mb)

890.
Zam iana ren ty  z  da w nych  przep isów  na ren tę  nową

PYTANIE: Ob. U. K. ur. w  1898 roku pobierający 
zaopatrzenie emerytalne przyznane przez b. PZE, był 
zatrudniony i po przebyciu 3 lat zatrudnienia licząc od 

•1.7.1954 zwrócił się o przyznanie mu renty na podstawie 
dekretu z 25.6.1954 o p.z.e. zamiast zaopatrzenia dotych­
czas pobieranego. Wydział Rent po otrzymaniu wniosku 
skierował zainteresowanego do zbadania przez KIZ. Ob. 
U. K. nie zgłosił się na komisję lekarską, twierdząc, że 
nie chodzi mu o rentę inwalidzką, tylko o rentę starczą, 
dla przyznania której niepotrzebne jest badanie lekar­
skie. U. K. prosi o wyjaśnienie, dlaczego kieruje się go 
do badania przez KIZ?

O D PO W IE D Ź : S p ra w ę  za m ia n y  r en t p o b iera n y ch  na 
p o d sta w ie  d a w n y c h  p rzep isó w  n a  r en ty  z d ek retu
0 p.z.e. r eg u lu je  art. 85 teg o  d ek retu . R en c ista  p o b iera ­
ją c y  r en tę  z ty tu łu  w ła sn e j  p ra cy  n a  p o d sta w ie  d a w ­
n y c h  p r z ep isó w  m o że  o trzy m a ć  r en tę  z d ek retu  o p.z.e. 
jeże li:

a) b y ł za tru d n io n y  przez  okres co  n a jm n ie j 3 la t  l i ­
cząc  od 1.7.1954 roku, oraz

b) sp e łn ia  w a ru n k i do r en ty  starczej lu b  do r en ty  in ­
w a lid z k ie j , ja k ie  są  p rzew id z ia n e  w  d ek rec ie  o p.z.e. d la  
ty c h  ren t.

Ob. U . K . sp e łn ia  w a r u n ek  w y m ie n io n y  pod  a), a  p o ­
n a d to  p o w in ien  sp e łn ić  w a r u n k i a lb o  do ren ty  starczej 
a lb o  do r en ty  in w a lid zk ie j. D o ren ty  starczej, ob. U. K. 
n ie  m a praw a, p o n iew a ż  n ie  o s ią g n ą ł w y m a g a n eg o  w ie ­
k u  (65 la t  a lb o  60 la t), to też  w y d z ia ł ren t ch ce  zbadać, 
czy  is tn ie ją  w a r u n k i do ren ty  in w a lid zk ie j i w  ty m  c e ­
lu  k ie ru je  za in tereso w a n eg o  n a  b a d a n ie  lek a rsk ie  przez  
K IZ  d la  u s ta le n ia  in w a lid z tw a  i za liczen ia  do jed n ej  
z grup  in w a lid ó w  (co  je s t  p o d sta w o w y m  w a r u n k iem  do 
stw ie rd ze n ia  p ra w a  do ren ty).

J e ż e li  ob. U. K. tw ierd zi, że  n ie  w y s tę p u je  o  ren tę  in ­
w a lid z k ą  z d ek retu , to  w n io se k  je g o  o z a m ia n ę  ren ty  
starczej n a  n o w ą  n a le ży  u w a ża ć  za  n iea k tu a ln y , (mb)

891.
Ulgi dla rencistów  p r z y  prze jazdach  kolejami.

PYTANIE: Ob. A. C. z Zakopanego prosi o w yjaś­
nienie, czy w  związku z ustawą z 27.4.1956 o prawach
1 obowiązkach nauczycieli (Dz. U. nr 12, poz. 63) — 
w dowie po nauczycielu, która pobiera rentę po zmar­
łym  w  obozie koncentracyjnym w  roku 1941 mężu, 
przysługuje prawo do korzystania z 50% ulgi taryfo­
w ej przy przejazdach kolejami w  m yśl art. 29 wyżej 
wymienionej ustawy. Prosi również o poinformowanie, 
gdzie należy zwrócić się o wydanie dokumentu upraw­
niającego do zniżek kolejowych.

O D PO W IE D Ź : W  m y śl u s tęp u  2 § 2  in str u k c ji M i­
n istr a  P ra c y  i  O p iek i S p o łeczn ej z  30.10.1957 w  sp ra ­
w ie  w y d a w a n ia  n a u cz y c ie lo m -r e n c is to m  i ic h  m a łżo n ­
k o m  le g ity m a cji u p ra w n ia ją cy ch  do k o rzy sta n ia  z 50'Vo 
u lg i ta r y fo w ej, wydatnej n a  p o d sta w ie  art. 29 u s ta w y  
z 27.4.1956 o p ra w a ch  i o b o w ią zk a ch  n a u cz y c ie li (Dz. 
U . n r  12, poz. 63) oraz § 44 ta r y fy  o so b o w ej, b a g a żo ­
w e j, ek sp reso w ej P K P  w  b rzm ien iu  zarzą d zen ia  M i­
n istra  K o m u n ik a cji z 25.5.1957 (D z ien n ik  T a ry f i Z a­
rząd zeń  K o m u n ik a cy jn y ch  nr 12, poz. 65), żo n y  b y ły c h  
p r a c o w n ik ó w  p e d a g o g iczn y ch  m a ją  p ra w o  do k o rzy ­
s ta n ia  z e  w sp o m n ia n ej u lg i ty lk o  za  ż y c ia  ty c h  p r a ­
co w n ik ó w . W y n ik a  stąd , iż w d o w o m  po n a u czy c ie la ch  
p ra w o  do ta k ie j u lg i n ie  p rzy słu g u je .

L e g ity m a c je  u p ra w n ia ją ce  do u lg  k o le jo w y c h  w y s ta ­
w ia ją  r en c isto m  b. p ra co w n ik o m  p e d a g o g iczn y m  i ich

364

m a łżo n k o m  p rezy d ia  w o jew ó d zk ich  rad  (rad na ro d o ­
w y c h  m ia st w y łą c zo n y ch  z w o jew ó d ztw ), k tó re  w y p ła ­
ca ją  r en tę  (zaopatrzen ie  em ery ta ln e) b. p ra co w n ik o m  
p ed agog iczn ym . (J. S.)

892.

Zmiana p o d s ta w y  w ym ia ru  renty.
P Y T A N IE : Ob. P. A. z Tomaszowa Maz. był zatrud­
niony przez dłuższy okres czasu w  Przedsiębiorstwie 
Remontowo-Budowlanym z przeciętnym zarobkiem  
miesięcznym około 1000 zł. Z przedsiębiorstwa tego 
został przeniesiony do Zakładu Oczyszczania Miasta, 
gdzie zarobek jego w  gotówce był znacznie niższy, po­
nieważ oprócz zarobków gotówkowych ob. P. A. zaj­
mował służbowe mieszkanie oraz korzystał bezpłatnie 
ze światła elektrycznego i opału. W roku 1955 ob. P. A. 
otrzymał rentę z dekretu o p.z.e., przy czym za pod­
stawę wymiaru wzięto jego ostatili zarobek w  gotówce. 
Ob. P. A. prosi o wyjaśnienie, czy jest możliwe, aby 
renta jego została podwyższona.

O D PO W IE D Ź : U sta w a  z 11.9.1956 (D z. U . N r  3, poz. 
199) w p ro w a d z iła  do dek retu  o p .z.e. przep is, w  m y śl 
k tórego  za  p o d sta w ę  w y m ia r u  r en ty  p rzy jm u je  s ię  
p rzec ię tn y  m ies ię cz n y  zarob ek  z o sta tn ic h  12 m ie s ię ­
c y  za tru d n ien ia  oraz z k o le jn y ch  2 la t  za tru d n ien ia  
d o w o ln ie  w y b ra n y ch  przez za in tereso w a n eg o  z ok resu  
o sta tn ich  10 la t  za tru d n ien ia  przed  z g ło szen iem  w n io ­
sk u  o ren tę. Z p rzep isu  teg o  ob. P . A . m ia ł p ra w o  sk o ­
rzy sta ć  do 9.10.1957 i z g ło s ić  n a jw y ższe  zarob k i z  k o ­
le jn y ch  2 la t  z o k resu  o sta tn ich  10 la t  za tru d n ien ia  
liczą c  w stec z  od dnia , w  k tó ry m  zg ło s ił w n io sek  o r en ­
tę. J eże li zaś z p ra w a  teg o  d o ty ch cza s n ie  sk o rzy sta ł, 
e w en tu a ln y  jeg o  w n io sek  o p o n o w n e  u s ta le n ie  ren ty  
n ie  m oże  już b yć  u w zg lęd n io n y . Ob. P . A . w in ie n  je d ­
n a k  sk o n tro lo w a ć, czy  w  w y k a z ie  zarob k ów , w y s ta ­
w io n y m  przez  Z,.O.M., b y ł u w zg lę d n ia n y  e k w iw a le n t  
za m ieszk a n ie  słu żb o w e, św ia tło  e le k tr y cz n e  i opał. 
J e że lib y  s ię  okazało , ż e  e k w iw a le n t  te n  z o sta ł p o m i­
n ię ty , ob. P. A . m oże żądać, ab y  in s ty tu c ja  sp ro sto w a ­
ła  sw ój w y k a z  za ro b k ó w  przez p o d a n ie  w a r to śc i p o ­
b iera n y ch  przez  P . A . n a tu ra lió w . N a  p o d sta w ie  sp ro ­
sto w a n y ch  za rob k ów  W ydzia ł R en t i  P o m o cy  S p o łec z ­
nej, k tó ry  p rzyzn a ł r en tę  ob. P . A . zm ien i d o ty c h c z a ­
so w y  w y m ia r  r en ty  —  n a  zasa d z ie  § 27 zarząd zen ia  
M in istra  P ra cy  i O p iek i S p o łeczn ej z 1.7.1954 (M onitor  
P o lsk i A -70, poz. 874). (J. S.)

893,

Przeliczenie renty  dawnego in w a l id y  wojennego  
(wojskowego) od zarobków  u zyskanych  po dniu  1.7.1954

P Y T A N IE : Ob. P. p. pobiera na podstawie art. 48 
dekretu z 14.8.1954 o zaopatrzeniu inwalidów wojennych
i wojskowych oraz ich rodzin (Dz. U. z 1956 nr. 59, poz. 
286), zwanego dalej dekretem o z.i.w., rentę inwalidzką. 
Renta ta wynosi 250 zł, gdyż jak wszystkim inwalidom  
wojskowym, wymierzona została zgodnie z powyższym  
dekretem od podstawy wymiaru w  kwocie 500 zł. Ob. 
P. P. pracuje od 1.7.1954 do chwili obecnej z przerwą
8 mies. od 10.11.1954 do 9.7.1955, z tym że za okres od 
10.11.1954 do 28.2.1955, tj. za 4 mies. otrzymał odszko­
dowanie z tytułu niezachowania przez zakład pracy w a­
runków umowy. Na podstawie dekretu o z.i.w. zamierza 
wystąpić z wnioskiem o przeliczenie renty. Zapytuje, 
czy do okresu zatrudnienia, wymaganego w  myśl po­
wyższych przepisów od rencisty dla przeliczenia renty, 
zaliczy się mu 4 mies., za które dostał odszkodowanie, 
czy ma prawo do przeliczenia od 1.7.1957, oraz jeśli 
renta zostanie przeliczona, to czy po upływie roku od 
chwili przeliczenia, gdy przestanie pracować, będzie 
mieć prawo do ponownego przeliczenia renty od zarob­
ków z ostatnich 12 miesięcy zatrudnienia.

O D PO W IED Ź: I. W  m y śl p o w y ższy ch  p rzep isó w  (art. 
49 ust. 1 i art. 31) in w a lid a  w o je n n y  i w o jsk o w y  m a  
praw o do p rze liczen ia  r en ty  n a  p o d sta w ie  sw o ich  z a ­
robków , jeże li:

1) b ezp ośred n io  przed  p o w o ła n iem  do s łu żb y  w o jsk o ­
w ej b y ł p raco w n ik iem ,

2) po dn iu  1.7.1954 b y ł za tru d n io n y  w  o k resie  3 -le tn im  
b ez  p rzerw  w  p ra cy  w y n o szą cy ch  łą czn ie  w ię ce j n iż  6 
m ies ię cy  i



3) p rzec ię tn y  m ies ię cz n y  za rob ek  z tego  3 -le tn ieg o  
ok resu  b y ł w y ż sz y  n iż  p o d sta w a  w y m ia ru  d o ty ch cza so ­
w ej ren ty .

In w a lid a , k tó ry  b ezp o śred n io  przed  p o w o ła n iem  do 
s łu żb y  w o jsk o w e j n ie  b y ł p ra co w n ik iem , m a p ra w o  do 
p rze liczen ia  r en ty  n a  za sa d a ch  p o d an ych  w  pkt. 2 i  3, 
je że li z a tru d n ien ie  u sta ło :

a) w  o k resie  3 m ie s ię c y  przed  p o w o ła n iem  do słu żb y  
w o jsk o w e j,

b) w cześn ie j, je ż e li w  c h w ili p o w sta n ia  p ra w a  do 
zaop a trzen ia  in w a lid a  p o sia d a  łą czn ie  ze  słu żb ą  w o j­
sk o w ą  okres za tru d n ien ia  w y m a g a n y  do u z y sk a n ia  ren ­
ty  in w a lid zk ie j w  m y śl p rzep isó w  d ek retu  o  p.z.e.

Z p o w y ższy ch  p rzep isó w  w y n ik a , ż e  o k res 3 - le tn i n ie  
m oże przyp aść  na czas przed  1.7.1954; p rzep isy  te  jed n a k  
n ie  o k reśla ją  w  ja k i sposób  lic z y  s ię  o k resy  3 -le tn ie . 
P o n ie w a ż  w  m y ś l art. 12 d ek retu  o z.i.w . do p o n o w n eg o  
u sta le n ia  p ra w a  do ren ty  lu b  jej w y so k o śc i s to su je  s ię  
o d p o w ied n io  p rzep isy  d ek re tu  o  p.z.e., p rzeto  w  ty m  
p rzyp a d k u  n a leży  w  drodze a n a lo g ii s to so w a ć  za sa d y  
w y n ik a ją ce  z  art. 32 d ek re tu  o  p.z.e. W arunk i do prze­
lic zen ia  ren t z  ty tu łu  za tru d n ien ia  o k reślo n e  w  p o w y ż ­
szy m  p rzep is ie  art. 32 są  ta k ie  sa m e  (m im o in n eg o  s fo r ­
m u ło w a n ia  przep isu ) ja k  d la  in w a lid ó w  w o je n n y ch
i w o jsk o w y ch , z  ty m  ty lk o  ż e  p rzep is te n  w y ra źn ie  
określa , iż  m a ją  to  b y ć  „ o sta tn ie  3 la ta “. O kres „ o sta t­
n ich  3 la t“ lic z y  s ię  w stec z  od d a ty  zg ło szen ia  w n io sk u
0 p rze liczen ie  r en ty  —  je ż e li  r en c ista  n a d a l pracuje , 
a  od d a ty  u sta n ia  za tru d n ien ia , je że li r en c ista  ju ż  n ie  
p racu je . W  ty m  3 -le tn im  o k resie  ren c ista  m u si m ieć  
p rzep ra co w a n y ch  co  n a jm n ie j 2l/2 roku, przy  czym  
o b o ję tn e  jest, czy  p rzerw y  w  za tru d n ien iu  przyp ad ają  
n a  początek , czy  też  n a  k o n iec  teg o  okresu , w z g lęd n ie  
czy  zn a jd u ją  s ię  pośrodku .

Ob. P . P. p ra cu je  jeszcze, w o b ec  czego  ok res 3 - le tn i  
lic zo n y  b ęd z ie  od  z g ło szen ia  w n io sk u ; g d y b y  w n io sek  
ta k i z g ło s ił np. 30.9.1957, to  w  o k resie  3 -le tn im , liczą c  
w ste c z  od te g o  d n ia  m a p rzep ra co w a n y ch  2 la ta  i  7 m ie ­
sięcy , a  za tem  sp e łn ia  w a r u n ek  do p rze liczen ia  ren ty , 
a lb o w ie m  p o czą tk o w a  p rzerw a  w  z a tru d n ien iu  n ie  
przek racza  6 m ie s ię c y  (w y n o si 5 m ies.). P rz e licz en ie  
r en ty  n a s tęp u je  od  d a ty  z g ło szen ia  w n io sk u  (art. 12 d e ­
k re tu  o  z i .w .  i  art. 17 d ek re tu  o p.z.e).

G d y b y  ob. P . P  z g ło s ił w n io sek  o p rze liczen ie  ren ty
1.7.1957, to  w  ty m  d n iu  n ie  sp e łn ia łb y  w a r u n k ó w  do  
p rzeliczen ia  ren ty , g d y ż  w  o k resie  3 -le tn im , lic zą c  od
1.7.1957 w stec z  m ia łb y  z a le d w ie  2 la ta  i 4 m ies . za tru d ­
n ien ia , a  p rzerw a  w  o k resie  3 -le tn im  b y ła  d łu ższa  n iż  
6 m ies ięcy .

W  k w e s t ii  za liczen ia  m u do za tru d n ien ia  4 m ies ięcy , 
za k tó re  d o sta ł o d szk o d o w a n ie  n a le ży  w y ja śn ić , że  
o k resy  t e  n ie  m o g ą  b y ć  za liczo n e , g d y ż  w  m y śl art. 7 
d ek re tu  o  p .z .e  za  o k resy  za tru d n ien ia  u w a ża  s ię  ty lk o  
o k resy  pracy, za  k tó re  p ra c o w n ik o w i p r z y słu g u je  w y ­
nagro d zen ie . Ob. P . P . n ie  w y k o n y w a ł w  ty m  czasie  
żad n ej pracy.

II. R en ta  raz ju ż  p rze liczo n a  na za sa d a ch  p rzep isó w  
art 49 i 31 d ek retu  o z.i.w . n ie  m oże  b y ć  p rze liczo n a  po 
raz drugi, g d y ż  p rzep isy  p o w y ższe  n ie  d ają  do tego  
p od staw y .

Inw alida, k tóry  pobiera ren tę  na podstaw ie art. 48 
dekre tu  o z.i.w. i chce mieć przeliczoną ren tę  na pod­
staw ie przeciętnych zarobków  z ostatnich 12 miesięcy 
zatrudnien ia lub  z kolejnych 2 la t za trudnien ia dowol­
n ie przez siebie w ybranych, nie m usi korzystać z p raw a 
przeliczenia ren ty  na' podstaw ie w ym ienionych prze­
pisów  lecz na podstaw ie art. 49 ust. 2 tegoż dekretu. 
P rzepis ten  przew iduje przeliczenie renty , jeżeli inw a­
lida przepracow ał po w yzw oleniu co najm niej 10 la t
1 p rzesta ł p racow ać. O k o liczn ość  zaś, czy  przed  p o w o ­
ła n ie m  do s łu ż b y  w o jsk o w e j b y ł p ra co w n ik iem , czy  nie, 
n ie  m a  ża d n eg o  znaczen ia . (TW )

894.
Ustalenie 3 -m iesięcznego  o k re su , w  k tó r y m  p ra co w n ik  
u m y s ło w y  m a  p ra w o  do w yn a g ro d zen ia  w  czasie 

choroby
P Y T A N IE : Pracownik umysłowy chorował nieprzer­

wanie od 24 czerwca do 11 września 1957 roku, łącznie 
80 dni (numery statystyczne choroby 138 i 141). Do pra­
cy przystąpił w  dniu 12 września 1957, lecz po przepra­
cowaniu kilkunastu zaledwie dni, w  dniu 28 września
1957, uzyskał ponowne zwolnienie od pracy z powodu

tej samej choroby co poprzednio. Zdaniem lekarzy, cho­
roba przewlekła i stan zdrowia nie rokuje poprawy. Re­
ferent zasiłkowy ma w  związku z tym poważne wątpli­
wości, jak ustalić wspomnianemu pracownikowi 3-m ie­
sięczny okres uprawniający w  myśl postanowień art.
19 rozporządzenia o umowie o pracę pracowników umy­
słowych z 16 marca 1928 (Dz. U . nr 35, poz. 323) do peł­
nego wynagrodzenia, a mianowicie: czy 1) do pierwot­
nych 80 dni niezdolności do pracy dodać 11 dni z kolej­
nego okresu zwolnienia trwającego od 28 września 1957 
(uzupełnienie do 91 dni, tj. 3 miesięcy) i od dnia 9 
października 1957 przejść już na wypłatę zasiłku cho­
robowego z funduszu ubezpieczenia społecznego, czy też
2) od dnia 28 września 1957 zacząć liczyć na nowo 
3-miesięczny okres uprawniający do pełnego wynagro­
dzenia.

O D PO W IE D Ź : W  przypadk u  d łu g o trw a łe j choroby  
p ra co w n ik a  u m y s ło w eg o  w y ła n ia ją  s ię  d w ie  k w es tie :

a) za p rzesta n ie  w y p ła ty  w y n a g ro d zen ia  i p rzejśc ie  na  
w y p ła tę  za s iłk u  z u b ezp ieczen ia  sp o łeczn ego ,

b) e w en tu a ln e  ro zw ią za n ie  u m o w y  o  pracę.
(w y ja śn ien ie  ty ch  k w e s tii  o p u b lik o w a liśm y  w  nr.

11/57 P U S  (zob. z a p y ta n ie  880 na str . 326).
Z p o sta n o w ie ń  art. 19 rozp. o  u m o w ie  o p racę  pra­

c o w n ik ó w  u m y s ło w y ch  oraz art. 3 d ek retu  z  16.1.1956 
w y n ik a , ż e  zasad n iczo  okres n iezd o ln o śc i do pracy , p o ­
w in ie n  b y ć  o k resem  n iep rzerw a n y m ; każda  chociażb y  
kró tk o trw a ła  p rzerw a  w  n iezd o ln o śc i do p racy  p o w o d u ­
je  p rzerw a n ie  b ieg u  te g o  okresu . W ą tp liw o ść  p o w sta je  
w ó w cza s, g d y  p ra co w n ik  s ta w i s ię  do p ra cy  b ęd ąc  n a ­
d a l ch orym  i fa k ty c zn ie  n iezd o ln y m  do p ra cy  i p o  krót­
k iej p rzerw ie  n a d a l „zaczyna ch o ro w a ć“. W ystąp i to  
n a jw y ra źn ie j w te d y , g d y  p ra co w n ik  pom im o p osia d a ­
neg o  z w o ln ien ia  lek a rsk ieg o  sta w ił s ię  do p racy  przed  
u p ły w em  term in u  z w o ln ien ia  lek a rsk ieg o .

W  sp ra w ie  tej S ą d  N a jw y ższy  w y d a ł o rzeczen ie  nr
II. C. 497/53 (por. „P raw o P ra c y “ —  to m  II, W y d a w ­
n ic tw o  P ra w n icz e  —  1956, str. 191) n a stęp u ją cej treśc i:

„J eże li p ra co w n ik  n ieo b ecn y  w  p racy  z p o w o d u  ch o ­
ro b y  zg ła sza  s ię  do p racy  w y łą c z n ie  w  ce lu  p rzerw an ia  
tr zy m ies ięczn eg o  ok resu  ch orob o w eg o  i n a stęp n ie  n ad a l 
n ie  p ra cu je  w sk u te k  tej sam ej choroby, to  ta k i stan  
rzeczy  u sp r a w ied liw ia  sk o rzy sta n ie  przez  p ra cod aw cę  
z u p ra w n ien ia  do n a ty c h m ia sto w eg o  ro zw ią za n ia  u m o ­
w y  o  p racę  w  m y śl art. 32 lit. b ‘p o w y ższeg o  rozporzą­
d zen ia  (o b ecn ie  art. 3 ust. 1 p k t 1 d ek retu  z  18.1.1956 
Dz. U . n r  2, poz. 11). W  ty m  p rzyp ad k u  czas choroby  
n a leży  lic z y ć  b ez  u w zg lę d n ie n ia  form a ln ej k ró tk o trw a ­
łej p rzerw y  w  k o rzy sta n iu  ze  z w o ln ien ia  z p racy  w sk u ­
te k  ch o ro b y “.

R ó w n ież  C en tra ln a  R ada Z w ią zk ó w  Z a w od ow ych , ja ­
k o  n a cze ln y  organ  o rzeczn ic tw a  rozjem czego , w y d a ła  
d e c y z ję  nr 15/18/ZK R z 17 p a źd z iern ik a  1955 podobnej 
treśc i (por. „P raw o P ra c y “ —  U zu p ełn ien ie , W yd. P r a w ­
n ic ze  1957, str. 41):

„ T rzy m iesięczn y  ok res choroby, u p ra w n ia ją cy  p ra­
co d a w cę  do z w o ln ien ia  p ra co w n ik a  n a  p o d sta w ie  art. 32 
pkt. „b“ rozp orząd zen ia  o  u m o w ie  o p racę  p ra co w n ik ó w  
u m y s ło w y ch  m o że  być  liczo n y  z p o m in ięc iem  p rzerw  
w  k o rzy sta n iu  ze  z w o ln ień  z p racy  p o m ięd zy  o k resam i  
n ieo b ecn o śc i sp o w o d o w a n y m i tą  sa m ą  chorobą ty lk o  
w  ra zie  ró w n o czesn eg o  za is tn ien ia  n a stęp u ją c y ch  o k o ­
liczn o śc i: k r ó tk o trw a łeg o  i fo rm a ln eg o  s ta w ie n ia  s ię  do  
p racy  oraz p o tra k to w a n ia  ze  stro n y  p ra co w n ik a  p o w ro ­
tu  do p ra cy  je d y n ie  ja k o  śro d k a  do za p o b ieżen ia  z w o l­
n ien iu , pom im o n ieo d zy sk a n ia  zd o ln o śc i do p ra cy “.

Z a leżn ie  od tego , ja k  w  d a n y m  w y p a d k u  o b liczy  s ię
3 -m ies ię cz n y  ok res w y p ła ty  w y n a g ro d zen ia , za leżn a  też  
b ęd z ie  data , od k tórej p ła c ić  n a le ży  z a s iłe k  chorob ow y. 
Z a siłek  ch o ro b o w y  p r z y słu g u je  b o w ie m  p ra co w n ik o w i  
u m y s ło w em u  n a  czas d a lszeg o  tr w a n ia  n iezd o ln o śc i do  
p ra cy  po u p ły w ie  3 -m ies ię cz n e g o  okresu , w  k tórym  
p r z y słu g iw a ło  m u w y n a g ro d ze n ie  od p racod aw cy .

S tw ierd zen ie , ż e  p ra co w n ik  p r zy stą p ił do  p ra cy  ty lk o  
d la  fo rm a ln eg o  p rzerw a n ia  b ieg u  n iezd o ln o śc i do p ra ­
c y  w y m a g a  o c zy w iśc ie  u d o w o d n ien ia . P ra co w n ik , czu ­
ją c  s ię  p o k rzy w d zo n y m  d ecy zją  za k ła d u  p ra cy  odm a­
w ia ją c eg o  m u  lic z en ia  na n o w o  o k resu  3 -m ies ięczn eg o  
choroby, m o że  zw ró c ić  s ię  o in te r w e n c ję  do sw o je j or­
g a n iza cji zw ią zk o w ej, w z g lęd n ie  w n ie ść  sp ra w ę  do k o ­
m isji ro zjem czej. (m aj)
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895.
O dszkodow anie  od zak ładu  p ra cy  za  w y p a d e k  p r z y  

pracy
P Y T A N IE : Pracownik Zakładów Wytwórczych 

Sprzętu Teletechnicznego, pracując ria prasie, uległ 
wypadkowi (obcięcie i zmiażdżenie palców prawej rę­
ki). Komisja, która badała sprawę, orzekła, że przy­
czyną wypadku było wadliwe urządzenie maszyny. Ra­
da Zakładowa zapytuje, czy poszkodowany pracownik 
ma prawo do ubiegania się o jednorazowe odszkodowa­
nie od zakładu pracy i jakie kroki powinien w  tym ce­
lu przedsięwziąć.

O D PO W IE D Ź : N ie za leż n ie  od  zg ło szen ia  w n io sk u  
o r en tę  z u b ezp ieczen ia  sp o łeczn eg o , p ra co w n ik  m oże  
w y stą p ić  z  roszczen iem  o o d szk o d o w a n ie  w o b ec  osób  
o d p o w ied z ia ln y ch  za w y p a d ek . O d p o w ied zia ln i za  w y ­
p a d ek  m ogą  od p o w ia d a ć  k a rn ie  — n a  p o d sta w ie  K o ­
d ek su  k a rn eg o  i c y w iln ie  —- n a  p o d sta w ie  K o d ek su  zo ­
b o w ią za ń  (art. 134, 157, 161 —  166).

R ó w n ież  d ek ret o p o w szech n y m  za o p atrzen iu  e m er y ­
ta ln y m  p ra co w n ik ó w  i ich  rodzin  (jed nol. teksfc  Dz. U. 
n r  43 z 1956 poz. 200) r eg u lu je  w  a rty k u ła ch  25—>2,7 o d ­
p o w ied z ia ln o ść  za k ła d ó w  p racy  za szk o d y  na zdrow iu , 
d ozn a n e  przez  p r a co w n ik ó w  z w in y  zak ła d u  pracy. 
W  m y śl p o sta n o w ień  d ek retu  —  o sob y  u p ra w n io n e  do  
św ia d cz e ń  z dekretu , w  k o n k retn y m  przypadk u  do r en ­
ty  in w a lid zk ie j, m ogą  dochod zić  od u sp o łeczn io n eg o  z a ­
k ła d u  p racy  w y n a g ro d zen ia  szkód , je że li choroba, n ie ­
zd o ln o ść  do p racy  lu b  śm ierć  z o sta ły  sp o w o d o w a n e  n a ­
ru sz e n iem  przez zak ład  p racy  o b o w ią zk ó w  w y n ik a ją ­
cy ch  z p rzep isó w  d o ty czą cy ch  o ch ron y  ży cia  i zd row ia  
p ra co w n ik ó w . Z akres o b o w ią zk ó w  w  tej d z ied zin ie  
u n o rm o w a n y  zo sta ł szereg iem  p o d sta w o w y ch  a k tó w  
p ra w n y ch , ja k  rozp orząd zen ie  o u m o w ie  o pracą ro b ot­
n ik ó w  z  16 m arca  1928 (art. 7), u s ta w a  z 18 lip ca  1950
0 z a p e w n ie n iu  bhp przy  b u d o w ie  i o b słu d ze  m a szy n
1 u rzą d zeń  tech n iczn y ch , oraz u c h w a ła  P rezy d iu m  R zą­
du  z 1 s ierp n ia  1953 w  sp ra w ie  za p e w n ie n ia  p o stęp u  
w  d z ied zin ie  bhp (art. 7 pk t. 1 i 2).

P o szk o d o w a n y  m u si w y s tą p ić  p rzec iw k o  k ie ro w ­
n ic tw u  za k ła d u  na d rogę  są d o w ą  i u d o w o d n ić  za k ła d o w i  
z a n ied b a n ie  o b o w ią zk ó w  w  z a k res ie  bhp. W  k o n k ret­
n y m  p rzy p a d k u  sy tu a cja  b ęd z ie  o ty le  u ła tw io n a , że  
is tn ie je  k o m isy jn y  p ro to k ó ł s tw ie rd za ją c y  b ezsporną  
w in ę  za k ła d u  pracy.

W  m y śl p rzep isó w  d ek retu  o p. z. e., w y n a g ro d zen ie  
przez  za k ła d  p ra cy  szk o d y  n a  zd ro w iu  p ra co w n ik a  
o gra n icza  się  do k w o ty , o k tórą  w y n a g ro d zen ie  szkod y, 
ja k ie  z o sta ło b y  zasą d zo n e  w  m y śl p rzep isó w  K od ek su  
zob o w ią za ń , p rzew y ższa  św ia d cz e n ia  n a leżn e  z ty tu łu  
u b ezp ieczen ia  sp o łeczn ego . N a leżn o ść  ta  m o że  m ieć  
charak ter, bądź d o ży w o tn ie j r en ty  bądź jed n o ra zo w e­
go  od szk o d o w a n ia  (art. 164 K o d ek su  zob.).

P o w ó d z tw o  do sąd u  p ra co w n ik  m oże  w n ie ść  o so b iśc ie  
lu b  p rzez  a d w ok ata . W y d a je  s ię  jednak , że  p o w in ien  
u p rzed n io  za sięg n ą ć  porad y  p ra w n ik a  (np. w  zesp o le  
a d w ok ack im ). (maj)

Z orzecznictwa TUS
Do art. 38 ust. 2 dekretu o p.z.e.

W  w y ro k u  z 6 czerw ca  1957 (Nr T R -I-821) T ryb u n ał 
u sta lił, że

„okres pobierania w o jsk ow eg o  zaopatrzenia  in w a ­
lidzkiego podlega w yłączen iu  z  dziesięcioletniego ok re ­
su w ym ien ionego  w  art. 38 ust. 2 d ek re tu “.

W  u za sa d iiien iu  T ryb u n ał p od k reślił, że  fa k t  p o b ie ­
rania  w o jsk o w e g o  za o p atrzen ia  in w a lid zk ieg o  p o zb a ­
w io n y  je s t  w sze lk ieg o  zn a czen ia  przy  u sta la n iu  ok resu  
za tru d n ien ia  z art. 38 d ek retu , gd y ż  za o p a trzen ie  to  
n ie  je s t  rów n o zn a czn e  z ren tą  z u b ezp ieczen ia  p o ­
w szech n eg o , za stęp czeg o  lu b  d o d a tk o w eg o , an i też  n ie  
je s t  św ia d czen iem , k tó re  b y ło  z leco n e  do w y p ła ty  b. 
Z a k ła d o w i U b ezp ieczeń  S p o łeczn ych . W obec teg o  okres  
p o b iera n ia  w o jsk o w e g o  zaop a trzen ia  in w a lid z k ieg o  n ie  
p o d leg a  w y e lim in o w a n iu  z  1 0 -le tn ieg o  ok resu  w y m ie ­
n io n eg o  w  art. 38 ust. 2, a o d m ien n y  p o g lą d  je s t  b łę d ­
n y , gdyż n ie  m a oparcia  w  p rzep isach  art. 38 ust. 2 oraz 
w  art. 78 i 92 dek retu  o  p o w szech n y m  za o p atrzen iu  
em er y ta ln y m  (poz. 116 Dz. U . z 1954). Dr T. S.
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P r z e g l ą d  
U s t a w o d a w s t w a

1.10—1.11.1957
W o k resie  sp ra w o zd a w czy m  o g ło szo n e  z o sta ły  n a s tę ­

p u ją ce  a k ty  p ra w n e  d o ty czą ce  sp ra w  o m a w ia n y ch  n a  
ła m a ch  P U S:

1. Rozporządzenie Ministra Komunikacji z 2.10. 1957 
w sprawie obliczania podstawy wymiaru kolejowej 
renty dla pracowników kolejowych i ich rodzin (Dz. U. 
nr 54, poz. 268).

D ek ret o za o p atrzen iu  e m er y ta ln y m  p ra co w n ik ó w  
k o le jo w y c h  i ich  rodzin  (Dz. U. z  1957 nr 8, poz. 27 
w  b rzm ien iu  z n o w e liz o w a n y m  u s ta w ą  z 29.5.1957 Dz. 
U. nr 35, poz. 150) p o sta n a w ia , iż M in ister  K o m u n ik a cji 
w y d a  w  drodze rozp orząd zen ia  szczeg ó ło w e  p rzep isy  
w  sp ra w ie  o b licza n ia  p o d sta w y  w y m ia r u  r en ty  d la  
p r a co w n ik ó w  k o le jo w y c h  i ich  rodzin .

W  w y k o n a n iu  te j u s ta w o w e j d e leg a c ji rozp orząd ze­
n ie  z 2.10.1957 zarządza, iż p o d sta w ę  w y m ia r u  ren ty  
dla  p ra co w n ik a  k o le jo w e g o  sta n o w i p r z ec ię tn y  zaro­
b ek  m ies ięczn y  w  g o tó w c e  i n a tu rze  u z y sk a n y  przez  
p ra co w n ik a  w  za tru d n ien iu  n a  k o le i w  c ią g u  o sta tn ich
12 m ies ię cy  teg o  za tru d n ien ia  a lbo  w  c ią g u  k o le jn y ch
2 la t  za tru d n ien ia  d o w o ln ie  w y b ra n y ch  przez p ra co w ­
n ik a  z  o k resu  o sta tn ich  10 la t  za tru d n ien ia  przed  z g ło ­
szen iem  w n io sk u  o ren tę.

Z asad a ta  u leg a  jed n a k  p e w n y m  m od y fik a cjo m , 
a m ia n o w ic ie :

a) p o d sta w ę  w y m ia r u  ren ty  k o le jo w ej d la  p ra co w ­
n ik ó w , k tó rzy  n a  sk u te k  p r z en ie s ien ia  s łu żb o w eg o  
p rzesz li do za tru d n ien ia  w  reso rc ie  k o le i n ie  u p ra w ­
n ia ją ceg o  do k o le jo w y c h  św ia d cz e ń  w  n a tu rze  a lb o  zo ­
s ta li p r z en ie s ien i z  urzęd u  do z a tru d n ien ia  w  n a c z e l­
n y ch  organach  a d m in is tra c ji p a ń stw o w ej ok reślo n y ch  
przez P rezesa  R ady M in istró w  albo też  z o sta li sk ie ­
r o w a n i do p racy  sp o łeczn o -p o lity czn ej lu b  w r eszc ie  
o b ję li fu n k c ję  z  w y b o ru  i k tó rzy  z a ch o w a li ty m  sa ­
m y m  w  m y śl art. 6 cy to w a n eg o  n a  w s tę p ie  d ek retu  
p ra w o  do k o le jo w ej ren ty , s ta n o w i za ro b ek  o sią g n ię ­
ty  w  n o w y m  za tru d n ien iu  a lb o  w  za tru d n ien iu  na  
k o le i;

b) przy  ró w n o czesn y m  za tru d n ien iu  w  k ilk u  za k ła ­
dach  p racy  za p o d sta w ę  w y m ia ru  r en ty  k o le jo w ej  
p rzy jm u je  s ię  ty lk o  zarob k i o s ią g n ię te  w  za tru d n ien iu  
n a  ko le i;

c) p o d sta w ę  w y m ia r u  k o le jo w ej r en ty  rodzin nej po  
ren ciśc ie , k tó ry  p o b iera ł r en tę  z k o le i, p rzy zn a n ą  na  
p o d sta w ie  p rzep isó w  o b o w ią zu ją cy ch  p o  31.12.1954, s ta ­
n o w ią  zarobki, od k tó ry ch  b y ła  ob liczo n a  ren ta  zm ar­
łego;

d) p o d sta w ę  w y m ia r u  r en ty  rod zin n ej po r e n c iśc ie  
(em erycie), k tó ry  p o b iera ł z k o le i r en tę  n a  p o d sta w ie  
p rzep isó w  o b o w ią zu ją cy ch  przed  ,1.1.195®, sta n o w ią  z a ­
robk i u sta lo n e  w  m y śl za sa d y  o g ó ln e j (z  o sta tn ich  12 
m ies ię cy  za tru d n ien ia  w z g lęd n ie  z  k o le jn y c h  2 la t  d o ­
w o ln ie  w y b ra n y ch  z  o k resu  o sta tn ich  10 la t  za tru d ­
n ien ia  przed  z g ło sze n iem  w n io sk u  o ren tę); je ż e li  je d ­
n a k  osoba u b ieg a ją ca  s ię  o r en tę  rod zin n ą  n ie  p o tra fi  
u d o w o d n ić  od n o śn y ch  za ro b k ó w  zm arłego , za p o d sta ­
w ę  w y m ia ru  p rzy jm u je  się: 1) po em ery cie , k tó ry  p o ­
b iera ł za o p a trzen ie  e m er y ta ln e  o b liczo n e  w e d łu g  g ru ­
p y  u p o sa żen ia  —  u p o sa żen ie  za sa d n icze  w e d łu g  w ła ś ­
c iw ej g ru p y  w  w y so k o śc i ob ow iązu jącej 4.1.1953; 2) po 
em ery cie , k tó ry  p o b iera ł za o p a trzen ie  e m er y ta ln e  o b ­
liczo n e  od u p o sa żen ia  n a  o k reślo n y m  sta n o w isk u  —  
k w o tę  u p o sa żen ia  za sa d n iczeg o  w ła śc iw ą  d la  dan ego  
s ta n o w isk a  w  dn iu  31.12.1954; 3) po em ery cie , k tóry  
p o b iera ł za o p a trzen ie  e m ery ta ln e  o b liczo n e  od in n y ch  
s ta w ek  u p o sa żen ia  n iż  w y m ie n io n o  pod  1) i 2) —• u p o ­
sa żen ie  zasad n icze  w e d łu g  w ła śc iw e j s ta w k i dan ego  
sy s tem u  p ła cy  w  w y so k o śc i ob o w ią zu ją cej w  dn iu
31.12.1954. D o u sta lo n eg o  w  p o w y ższy  sp osób  u p o sa że ­
n ia  w licza  s ię  ró w n ież  w a r to ść  św ia d cz e ń  w  n atu rze , 
ja k ie  p r z y s łu g iw a ły  e m er y to w i p rzed  z w o ln ie n ie m  ze  
s łu żb y  k o le jo w ej;

e) je że li z ty tu łu  r en ty  p r z y słu g u je  św ia d czen ie  
w  n a tu rze  teg o  sa m eg o  rodzaju , ja k ie  p r z y słu g iw a ło



w  czasie  za tru d n ien ia  p ra co w n ik a , do p o d sta w y  w y ­
m iaru  ren ty  w licz a  sic; ty lk o  w a rto ść  ró żn icy  tych  
św ia d czeń  (np. p r a co w n ik o w i p rzy słu g iw a ł d ep u ta t  
w  w y so k o śc i 2 to n  w ę g la , po p rzejśc iu  na r en tę  p rzy ­
s łu g iw a ć  m u b ęd z ie  ty lk o  1 to n a  w ęg la , do p o d sta w y  
w y m ia ru  ren ty  w lic z y  s ię  za tem  ty lk o  w a r to ść  1 to n y  
w ęgla ).

P o d sta w a  w y m ia ru  ren ty  n ie  m oże w  ża d n y m  p rzy ­
p ad k u  w y n o sić  m n iej a n iże li 500 zł.

O m ó w io n e  rozp orząd zen ie  o b o w ią zu je  od 1.7.1956 r. 
w sz y s tk ie  w ię c  w y m ia r y  ren t, d o k on an e n a  p o d sta w ie  
p rzep isó w  o b o w ią zu ją cy ch  po 31.12.1'964 przy  z a sto so ­
w a n iu  o d m ien n y ch  zasad  n iż  p rzew id zia n e  w  rozp o­
rząd zen iu , p o w in n y  być  zre w id o w a n e  od w sp o m n ia ­
n eg o  term in u .

2. Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 8.10.1957 r. 
w sprawie zasad udzielania świadczeń przez zakłady 
społeczne służby zdrowia niewidomym członkom Pol­
skiego Związku Niewidomych (Dz. U. nr 54, poz. 269).

W  m y ś l te g o  ro zp orząd zen ia  n iew id o m i b ęd ą cy  
cz ło n k a m i P o lsk ieg o  Z w ią zk u  N ie w id o m y ch  k o rzy sta ­
ją  od 2i2.10.1957 z e  św ia d cz e ń  z a k ła d ó w  sp o łeczn y ch  
s łu ż b y  zd ro w ia  n a  za sa d a ch  u sta lo n y ch  d la  osób  
u p ra w n io n y ch  d.o k o rzy sta n ia  z e  św ia d cz e ń  z  ty tu łu  
u b ezp ieczen ia  sp o łeczn eg o . P ra w o  do św ia d cz e ń  p rzy ­
s łu g u je  ró w n ież  p o zo sta ją cy m  n a  w y łą c zn y m  u trzy ­
m a n iu  n iew id o m eg o : m a łżo n k o w i oraz d z iec io m  (w ła s­
nym , przy sp o so b io n y m , p rz y ję ty m  n a  w y ch o w a n ie )  
w  yvieku do la t  16, a  je ż e li s ię  uczą w  szk o ła ch  —  
w  w ie k u  do la t  24. D o w ó d  u p ra w n ia ją cy  do św ia d czeń  
s ta n o w i d la  n ie w id o m eg o  leg ity m a cja  P . Z. N ., d la  p o ­
zo sta ły ch  osób  z a św ia d c z en ie  p rezy d iu m  lo k a ln e j rady  
narod ow ej.

3. Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej z 12.10.1957 zmieniające rozporządzenie z 16.1.1957 
w sprawie zasad i trybu zaliczania niektórych okresów 
do okresów zatrudnienia (Dz. U. nr 55, poz. 272).

W  m y śl rozp orząd zen ia  z 16.1.1957 (Dz. U . n r  4, poz. 
20) do o k resó w  za tru d n ien ia  u za sa d n ia ją cy ch  p ra w o  
do r en ty  z d ek retu  o p .z.e. za licza  s ię  o k resy  s łu żb y  
w  od d zia ła ch  G w ard ii L u d ow ej, A rm ii L u d ow ej, P o l­
sk ie j A rm ii L u d ow ej, B a ta lio n ó w  C h łop sk ich , A rm ii 
K ra jo w ej oraz w  o rg an izacjach , k tó re  w e sz ły  w  sk ład  
ty c h  o d d zia łów . R ozp orząd zen ie  z  16.1.1957 rozc iąga  
te n  przep is ró w n ież  n a  o k resy  s łu żb y  w  o d d zia łach  
K orp u su  B ezp ieczeń stw a .

S p ra w y  osób, k tó ry m  o d m ó w io n o  r en ty  w sk u te k  n ie -  
za liczen ia  ty c h  o k resó w  p o d leg a ją  p o n o w n em u  rozp a­
trzen iu  na w n io sek  za in tereso w a n eg o . J e ż e li  w n io sek  
te n  zo sta n ie  zg ło szo n y  do dn ia  4.5.1958, ren tę  przyzn aje  
s ię  od dn ia  p o w sta n ia  p ra w a  do ren ty , n ie  w cześn iej  
jed n a k  n iż  od 1.7.1956, je ś li za ś w n io sek  w p ły n ie  po
4.5.1958, r en tę  p rzy zn a je  s ię  od d n ia  p o w sta n ia  praw a, 
le c z  za  okres n ie  d łu ższy  n iż  3 m ies ią c e  w s te c z  od dn ia  
zg ło szen ia  w n io sk u .

O k ó l n i k i  
i z a r z g d z e n i a

1.10—1.11.1957
Okólniki Centralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecz­

nych

Okólnik nr 9 z 20.9.1957 zezw a la  na p o b iera n ie  sk ła ­
d ek  zw ią zk o w y ch  d rogą  p o trą ca n ia  ich  n a  lis ta ch  p ła ­
cy  przy  w y p ła c ie  w y n a g ro d zeń  m ies ięczn y ch , je ś li  p ra ­
c o w n icy  za rzą d ó w  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  w y ra żą  na  
to  zgod ę w  fo rm ie  d e k la ra cji in d y w id u a ln y c h  lu b  p ro ­
to k o łu  z  o d p o w ied n ieg o  zeb ran ia , k tó re  rada m ie jsco ­
w a  w in n a  p rzed ło ży ć  st. k s ię g o w e m u  zarządu .

W  z w ią zk u  z  ty m  o k ó ln ik  n o rm u je  sposób  sp orzą­
d zan ia  l is ty  p ła cy , p ro w a d zen ia  k a rty  w y n a g ro d zen ia ,  
k s ię g o w a n ie  o p eracji zw ią za n y ch  z p o trą ca n iem  i p rze­
le w a n iem  sk ła d ek  zw ią zk o w y ch , tu d zież  p rze lew u  
sk ła d ek  n a  k on to  ra d y  m iejsco w ej i w ła śc iw e g o  Z a­
rząd u  O k ręg o w eg o  Z w . Z aw . Prac. P a ń stw , i Społ. 
w  N B P .

Okólnik nr 10 z 24.10.1957 w y ja śn ia , iż: a) roszczen ia  
zarząd ów  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  z, ty tu łu : 1) n iero z­
liczo n y ch  przez za k ła d  p racy  k w ot, p o d ję ty ch  z r a ­
ch u n k u  zarządu  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  na w y p ła tę  
za siłk ó w , b) n ie s łu szn ie  (bez u d o k u m en to w a n y ch  p o d ­
sta w ) d o k o n a n y ch  przez zak ład  p racy  w y p ła t  zasiłk ó w ,  
stw ierd zo n y ch  pod czas k o n tro li p rzed a w n ia ją  się  
w  m y śl art. 105 i 108 u sta w y  z 18.7.1950 (Dz. U. n r  34, 
poz. 311) z u p ły w em  10 lat, liczą c  od dn ia  n a stęp n eg o  
po u p ły w ie  term in u  p rzew id zia n eg o  d la  dok on an ia  
przez zak ład  p racy  ro z liczen ia  z p o b ra n y ch  k w o t na  
za siłk i, zaś przy  n ie s łu szn y ch  (n ieu d o k u m en to w a n y ch )  
w y p ła ta c h  za siłk ó w  —  od dn ia  d ok on an ia  w y p ła ty ;  
w  ty m że  1 0 -le tn im  term in ie  zarząd y  u b ezp ieczeń  sp o ­
łeczn y ch  są  u p ra w n io n e  do rea lizo w a n ia  sw y ch  rosz­
czeń  z  ty tu łu  w y p ła t  za s iłk ó w  w  drodze in k a sa  b an k o ­
w eg o  2) ro szczen ie  zw ro tu  z a k ła d ó w  pracy do zarządów  
u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  z ty tu łu  zw rotu : a) śc ią g n ię ­
ty ch  przez zarząd  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  w  drodze  
in k a sa  b a n k o w eg o  z  rach u n k u  zak ła d u  p racy  k w o t po­
b ran ych  na z a siłk i i n iero z liczo n y ch  w  term in ie
b) śc ią g n ię ty ch  przez zarząd  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  
k w o t ja k o  w y p ła co n y ch  przez za k ła d  p racy  n ie s łu szn ie  
(bez u d o k u m en to w a n ia ) za siłk ó w , co  do k tó ry ch  jed n ak  
ok aza ło  s ię  późn iej, iż w y p ła ta  ich  b y ła  p ra w n ie  u za­
sad n ion a  a lb o  co do k tó ry ch  przed łożono  b rak u jącą  
d o k u m en ta cję , p rzed a w n ia ją  się  zg o d n ie  z p rzep isem  
art. 2'82 pk t. 2 K od. zob. po u p ły w ie  5 la t, liczą c  od 
dn ia  n a stęp n eg o  po u p ły w ie  term in u  p rzew id zia n eg o  
dla  d o k o n a n ia  ro z liczen ia  pob ran ej z rach u n k u  zarzą­
du u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  k w o ty  w z g lęd n ie  od dn ia  
d ok on an ia  w y p ła ty  zasiłk u .

W sp ra w ie  p rzed a w n ien ia  p ra w a  śc ią g a n ia  sk ła d ek  
u b ezp ieczen io w y ch  w  try b ie  in k a sa  b a n k o w eg o  o b o ­
w ią zu ją  p o sta n o w ie n ia  art. 231 u s ta w y  o u b ezp iecze ­
n iu  sp o łeczn ym .

Okólniki MPiOS

Pismo okólne nr 42/9 z 24.10.1957 w y ja śn ia  k w e s tię  
p ra w a  zak o n n ic  ęlo zaop a trzen ia  em ery ta ln eg o . Z god ­
n ie  z p ism em  w n io sk i zg ło szo n e  po 30.6.1954 rozp atru je  
się  na p o d sta w ie  p rzep isó w  d ek retu  o p.z.e. P rzy  o ce ­
n ie  p ra w a  do za o p atrzen ia  p rzy jm u je  się , że  z ty tu łu  
sw eg o  za tru d n ien ia  w  zak ład ach  n ie  n a leżą cy ch  do 
zg rom ad zen ia  (sto w a rzy szen ia ) r e lig ijn eg o , za k o n n ice  
są  p ra co w n ik a m i w  ro zu m ien iu  art. 4  d ek retu  o p.z.e., 
a o k resy  ich  p racy  w  o d n o śn y ch  za k ła d a ch  są  o k resa ­
m i za tru d n ien ia . W n iosk i zg ło szo n e  przed  1.7.1954
i p ra w o m o cn ie  r o zstrzy g n ię te  n ie  p o d leg a ją  p o n o w n e­
m u rozp atrzen iu  (rew izji), ch yb a  że  zach odzą  p rzy­
p ad k i p rzew id zia n e  w  art. 83 i 84 d ek re tu  o p.z.e.

Z ak on n ice, k tó ry m  od m ó w io n o  p ra w a  do ren ty  na  
p o d sta w ie  p rzep isó w  o b o w ią zu ją cy ch  przed  1.7.1954, 
oraz zak o n n ice , k tó re  n ie  sp e łn ia ją  w a r u n k ó w  do u z y ­
sk a n ia  ren ty  n a  p o d sta w ie  d ek retu  o p.z.e. m ogą się  
u b ieg a ć  o p rzy zn a n ie  zaop atrzen ia  z F u n d u szu  K o śc ie l­
neg o  u tw o rzo n eg o  n a  p o d sta w ie  u s ta w y  z 20.3.1950 (Dz. 
U. nr 9, poz. 87) i zarząd zan ego  przez d y rek c ję  tegoż  
F u n d u szu  (W arszaw a, A le je  U ja zd o w sk ie  nr 5).

Pismo okólne nr 39/7 z 21.10.1957 u sta la  tryb  p o stę ­
p o w a n ia  w  z w ią zk u  z k o n tro ln y m i b a d a n ia m i lek a r ­
sk im i osób  p o b iera ją cy ch  ren ty  p rzy zn a n e  przez M in i­
sters tw o  O brony N a ro d o w ej, M in is ter stw o  S p ra w  W e­
w n ętr zn y ch  i M in is ter stw o  S p ra w ied liw o śc i, oraz try b  
p o stęp o w a n ia  przy  p otrą ca n iu  z r en ty  o d p ra w  p ob ra­
n y c h  n a  p o d sta w ie  u c h w a ły  n r  707/56 R ad y  M in istró w  
z 13.11.1956 w  sp ra w ie  za tru d n ien ia  fu n k c jo n a r iu szy  
zw o ln io n y c h  ze  s łu żb y  w  orga n a ch  b ezp ieczeń stw a  p u ­
b liczn eg o  i ich  m a ter ia ln eg o  za b ezp ieczen ia .

Instrukcja nr 41/8 z 30.10,1957 reg u lu je  na t le  art. 29 
u s ta w y  z 27.4.1956 o p ra w a ch  i o b o w ią zk a ch  n a u czy ­
c ie li (Dz. U. nr 1.2, poz. 63) i § 44 ta r y fy  o so b o w ej, b a ­
ga żo w ej, ek sp reso w ej P .K .P . w  b rzm ien iu  zarządzen ia  
M in istra  K o m u n ik a cji z 22.5.1&57 (D z ien n ik  T a ry f i Z a­
rząd zeń  K o m u n ik a cy jn y ch  nr 12, poz. 65) sp ra w ę  w y ­
da w a n ia  przez  p rezy d ia  w o je w ó d zk ic h  i rów n o rzęd ­
n y c h  rad  n a ro d o w y ch  n a u czy c ie lo m  —  ren cisto m  i ich  
m a łżo n k o m  leg ity m a cji u p ra w n ia ją cy ch  do k o rzy sta ­
n ia  z  50 /̂0 u lg i ta r y fo w ej przy  przejazd ach  k o le ja m i. 
W  z w ią zk u  z w e jśc ie m  w  ż y c ie  n o w ej in stru k cji u tra ­
c iła  m oc a n a lo g iczn ą  in stru k cja  nr 67 z 20.8.1956.
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UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE W LICZBACH

DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE 
(bez em erytur i rent)

W yszczególn ien ie
1956 1957

III kw artał IV  kw artał 1 kw artał II kw artał III k w arta ł

1. U b ezp ieczen i a)
O gółem  w  tys. 7 205,6 7 277,8 7 127,8 7 201,6 7 345,8
zatru dn ien i w  zakładach pracy  
a) uspo łeczn ionych  ,, 7 103,8 7 174,2 7 019,9 7 076,4 7 201,8
b) n ieusp o łeczn ion ych  ,, 101,8 103,6 107,9 125,2 144,0

2. P rzec iętn a  m iesięczna  podstaw a w ym iaru  

sk ład ek  b)
O gółem  c) w  zł. 1 200,65 1 323,38d) 1 2 5 6 ,54d) 1 ,350,42 1 365,41

a) w  zak ł. pracy uspo łeczn ionych  ,, 1,206,81 1 3 30 ,83d) 1 2 6 3 ,54d) 1 359,61 1 374,84
b) w  zakł. pracy n ieusp ołeczn . c) ,, 592,87 599,94 620 ,93 663,46 773,28

3. W y d a tk i (bez em erytur i rent)
O gółem  w  ty s. zł. 2 062 507 2 169 538 2 430 537 2 008 375 2 729 080

w  ty m  w y d a tk i na:
a) zasiłk i chorobowe i m acierz, e) w  ty s. zł. 482 615 600 338 670 772 728 377 720 839
b) ,, pogrzebow e e) I) ,, 23 050 26 318 28 953 30 542 29 046
c) ,, rodzinne e) ,, 1 471 680 1 466 737d) 1 639 999d) 1 748 332g) 1 875 071

d) ,, san atoryjn o-k lim atyczn e
ubezp ieczonych  ,, 24 356 26 931 27 783 24 867 29 379

e) dotacje  na Fun. W czas. Prac. ,, 75 400 36 906 49 777 57 628 - 75 000
f) adm inistrację  ,, U  865 U  041 11 122 11 147 U  806

4. L iczba dn i zasiłk ów  chor. i m acierzyńskich  

a) chorobow ych w  tys. 13 904 ,5 16 413,7 18 084,6 19 015,8 17 487,7
b) szp ita ln y ch  i san atoryjn ych  ,, 2 239,9 2 316,8 2 319,1 2 207,0 2 170,2
c) po łogow ych  ,, 1 771,4 , 1 889,7 1 733,5 1 946,8 1 878 ,0
d) d la  karm iących  ,, 4 533,9 4 605,2 4 169,8 3 786,0 3 789,9
N a 100 ubezpieczonych  przypadało m iesięcz­
n ic  dn i zasiłków : 
a) chorobow ych 64,3 75,2 84,0 8 8 ,0 79,4

b) szp ita ln y ch  i sanatoryjnych 10,4 10,0 10,8 10,2 9 ,8

c) po łogow ych 8,2 8,7 8,1 9,0 8 ,5

d) d la  karm iących 21 ,0 21,1 19,5 17,5 17,2

P rzeciętn a  dzienna w y p ła ta  zasiłku  
a) chorobow ego w  zł 28 ,13 30,31 31,52 32,63 33 ,68

b) szp ita ln eg o  i sanatoryjnego ,, 16,38 17,62 18 ,00 18,50 19,46
c) po łogow ego ,, 25 ,84 27,52 28,73 30 ,00 31 ,17

d) d la  karm iących  „ 1,70 1,72 1,77 1,78 1,77

5. L iczba zasiłk ów  pogrzebow ych f) w  tys. 18,9 20,6 22,5 22 ,9 20,3

Na 100 ubezp ieczonych  przypadało  m iesięcz­
n ie  zasiłk ów 0,088 0,094 0,105 0,106 0,092

P rzeciętn a  w ysokość zasiłk u  w  zł. 1 261,69 1 275,33 1 284,50 1 329,50 1 426 ,64

6. L iczba w y p ła t zasiłk ów  rodzinnych w  ty s. 8 591 ,7  ■ 8 5 5 5 ,5d) 9 5 6 0 ,ld) 9 327,9 9 341,5

N a 100 ubezp ieczonych  przypadało  w y p ła t 39,7 39,2d) 4 4 ,7d) 43,2 42 ,4
P rzeciętn a  m iesięczna  w ysokość w y p ła ty :  
a) na 1 grono rodzinne w  zł. 170,02 171,01 170,77 186 ,68g) 200,038)
b) na 1 ubezpieczonego ,, 67,58 0 7 ,Old) 76,25(1) 80,60g) 84,79e)

a) P rzeciętne stanów  na początku m iesięcy.
b) P rzeciętna podstaw a w ym iaru  składek w danym  m iesiącu odpow iada zarobkom w poprzednim  m iesiącu. W  związku z ty m  kw arta lna  

przeciętna podstaw a w ym iaru  sk ładek odpowiada zarobkom  ostatn iego m iesiąca poprzedniego kw arta łu  i pierw szych dwóch m iesięcy 
k w arta łu  sprawozdawczego; oblicza się ją  z wyprowadzonego na podstaw ie, przypisu składek funduszu płac, podzielonego przez sum ę 
ubezpieczonych z określonych powyżej trzech m iesięcy.

c) N ie uw zględniono służby domowej i dozorców w  nieruchom ościach pryw atnych.
d) D ane w  pew nym  stopn iu  zniekształcone na skutek  rozrachunków  na przełom ie la t  1956 i 1957.
e) Łącznie z zasiłkam i w ypłacanym i przez in sty tu c je  rozliczające się cen traln ie . Zasiłków tych  nie uw zględnia się w  p k tach  4,5 1 6.
I) Po śm ierci ubezpieczonych (pracow ników  czynnych zawodowo) i członków rodzin ubezpieczonych.
g) W pływ  podw yżki staw ek zasiłków  rodzinnych.



DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE 
RENTY, EM ERYTURY I INNE ŚW IADCZENIA PIENIĘŻNE DLA RENCISTÓW

W yszczególn ien ie
K w arta ły  1956 r. K w artały  1957 r.

III IV I II III

1 2 3 4 5 6

I. R enty

1. W yd atk i ogółem  ty s . zł. 916 098 1 066 738 1 217 515 1 1 6 6  164 1 266 903
w  tym  na renty:
a) z dekretu o p .z .e . razem 206 854 337 760 352 629 408 182 461 744

in w a lid zk ie 107 202 176 080 186 191 216 571 241 472
starcze 50 256 75 747 80 378 90 374 107 680
rodzinne 43 613 78 126 76 009 88 273 97 792
szczegó ln ie  zasłużonych 5 783 7 807 10 051 12 974 14 800

b) z K arty  G órnika 75 946 79 627 81 838 83 160 128 857 c)
c) z daw nych  ustaw 564 759 581 458 574 105 543 543 534 517

w  tym :
z ub ezp ieczen ia  pow szechnego 409 241 412 371 408 673 381 661 375 069
z ub ezp ieczen ia  brackiego 77 145 77 160 78 279 72 767 70 759
em erytury państw ow e 75 936 89 519 79 310 79 707 77 535

d) in w alid ów  w ojennych  i w ojskow ych <*) 29 306 28 719 140 749 74 479 77 895

2. S tan  rencistów  w  osta tn im  dn iu  kw art, a) 1 116 330 1 127 934 1 103 221 1 114 423 1 125 195
w  ty m  rencistów : 

a) z dekretu o p .z .e . razem 154 046 182 460 212 442 245 051 275 837
in w alid ów 76 701 94 380 112 724 131 999 148 814
starców 36 614 41 742 47 068 53 126 61 349
rodzin 38 588 43 690 49 298 55 672 60 866
szczegó ln ie  zasłużonych 2 143 2 648 3 352 4 254 4 808

b) z K arty  G órnika 30 528 31 794 32 675 33 331 33 905
c) z daw nych  ustaw 773 383 760 117 742 936 721 433 700 196

w  tym :
z ub ezpieczen ia  pow szechnego 568 153 557 693 544 053 526 611 509 533
z ub ezpieczen ia  brackiego 100 128 98 408 95 720 92 181 89 517
em erytów  państw ow ych 100 515 99 466 98 334 96 967 94 612

d) in w a lid ó w  w ojenn ych  i w ojskow ych  <l) 132 648 126 751 87 204 85 437 84 734

3. P rzeciętna w y s. b ież. renty  ogółem  W zl 245 ,80 267,35 297,01 310 ,05 3 2 5 ,7 2
w  tym  rent:
a) z dekretu o p .z .e . razem 345,92 416 ,50 427 ,85 436,97 447,16

in w alid zk ich 342,20 408 ,23 412,86 416,19 422 ,74
starczych 367 ,58 422 ,70 444,47 461 ,89 476 ,84
rodzinnych 303,29 397 ,65 411 ,02 421 ,40 433,36
szczegó ln ie  zasłużonych 880,20 924 ,74 945 ,60 974 ,03 998 ,79

b) z K arty  G órnika 764,64 771,61 776,83 782,20 966 ,55  c)
c) z daw nych ustaw 230,19 237,88 239,48 240 ,70 242,46

w  tym :
z ubezpieczen ia  pow szechnego 227 ,70 233,11 234,19 235 ,00 236,85
z ubezpieczen ia  brackiego  
em erytów  państw ow ych

250,62 255 ,32 255,70 256 ,14 255,27
226,79 250,61 252,49 254,47 255,36

d) in w a lid ó w  w ojenn ych  i w ojskow ych  <5) 69 ,24 70,91 227 ,28 257,55 272 ,32

II Św iadczenia jednorazow e  
1. W y d a tk i ogółem  ty s . zł 6 131 11 276 8 743 9 918 8 913

w  tym :
a) zasiłk i pogrzebowe 5 823 6 923 7 997 9 287 8 398
b) zasiłk i d la  rodzin  żołn ierzy 127 285 172 426 206
c) odpraw y w dow ie 52 12 46 19 12

2. L iczba św iadczeń 8 837 242 980 10 066 11 572 9 553
w  tym :
a) zasiłk ów  pogrzebow ych 8 282 8 978 9  445 10 350 8 943
b) zasiłk ów  d la  rodzin  żołn ierzy 261 635 372 855 402
c) odpraw  w d ow ich 19 7 25 9 15

3 . P rzeciętn a  w ysokość św iadczeń b) zł 702,03 322,57 818,91 798,13 908,06
w  tym :
a) zasiłk ów  pogrzebow ych 748,47 829 ,03 846,67 9 06 ,20 970 ,10
b) zasiłk ów  d la  rodzin  żołn ierzy 386,97 542,29 462,03 524,71 537,69
c) odpraw  w d ow ich 2 752,89 1 683 ,14 1 842 ,44 1 719 ,50 1 876 ,00

a) Bez re n t p ła tnych  rocznie.
b) Podano przeciętną wysokość w  osta tn im  m iesiącu k w arta łu .
c) Znaczny wzrost w ydatków  na ren ty  z K arty  G órnika jest w ynikiem  podwyższenia tych  ren t w  I I I  kw arta le  t>r. o około 8 600 ty s . zl 

m iesięcznie i w ypłacenia w yrów nania podw yżki od i . IV .b r. w kwocie około 31 100 ty s. zł. W skutek  podw yżki wysękość przeciętnej 
ren ty  wzrosła ze zł 782,20 w czerwcu do zł 966,55 w e w rześniu b r., t j .  o 23,6% .

d) Zaopatrzenie inw alidów  wojennych i wojskow ych oraz ich rodzin  w ypłacane na podstaw ie daw nych ustaw  i nowego dekretu  w y­
kazano w jednej pozycji.
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